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Gałąź czy listek...
Pewien zaprzyjaźniony sadd le fite r obsługuje w  ag lom eracji warszawskiej 215 stajn i. Każdą zamieszkuje średnio 

30 koni, co da je  łącznie ok. 6500  ogonów . Dużo to  czy m ało  ja k  na 3 -m ilionow ą  lokalną społeczność skupioną 

wokół sto licy ^0 -m ilionow ego  kraju? Dwa konie na 1000 osób ... Zaledw ie 600 km na zachód wskaźnik ten jes t 

cztery razy wyższy. Czyżby berlińczycy bardziej kochali konie? Nie, są po prostu zamożniejsi! U nas m iesięczne koszty 

upraw ian ia  jeździectw a (pensjonat, kowal, weterynarz, sprzęt itd .) dochodzą do 1500 złotych, w ięc podobnie  jak  

żeglarstwo czy g o lf je s t to  hobby dla lepiej sytuowanych. M im o  to  -  naw et jeśli nazw iem y końską branżę n iszą -  

trudno  wzgardzić segm entem  rynku generu jącym  na sam ym  ty lko Mazowszu, lekko kalkulując, 100 m in złotych rocznie, 

a w  skali kraju podobno naw et kilka m ilia rdów ! Zatem  czy m ożem y już  m ów ić o „przemyśle konnym ”?

Ubieg ły rok przyniósł ok. 70 tys. z identyfikow anych koni i był rzeczywiście rekordowy. W  te j liczbie ok. 45 tys. stanow iły 

źrebięta, na tom ias t 25 tys. starsze konie, które zostały zgłoszone do identyfikac ji, ponieważ właściciele chcieli dopełnić 

form alności przed wejściem  w  życie obow iązku identyfikac ji za pom ocą  czipów. Bieżący rok je s t już  zdecydowanie 

słabszy -  do te j pory z identyfikow aliśm y ok. 34 tys. koni, w  tym  ty lko 6 tys. szlachetnych. Chyba kryzys w  hodow li, który 

do tkną ł Europę Zachodnią, zaczyna powoli docierać do Polski. Drastyczny spadek liczby pokrytych klaczy w  2010  r., 

szczególnie wśród ras szlachetnych, to  już  fakt. I w  bliskiej perspektyw ie raczej trudno  m ów ić o jak ie jś  zasadniczej 

popraw ie. Trudno będzie dogon ić św ia t i konkurować z o fe rtą  hodow lanych potęg. Przecież choćby N iem cy m a ją  

zarejestrowanych ok. 75 tys. klaczy szlachetnych, a m y w  księgach g łównych i wstępnych odnotow a liśm y ogó łem  9,5 

tys. klaczy szlachetnych czynnych w  rozrodzie w  roku 2009.

Tymczasem tendencje  obserwowane w  pog łow iu  koni w  Polsce nie są jednoznaczne. N ie do końca w iadom o, czy ich 

liczba rośnie, czy spada. W edług danych GUS -  ze spisu powszechnego w  2002 r. -  w  Polsce było ok. 330 tys. koni, ale 

sam urząd przyznał, że nie m a w  te j liczbie koni poza gospodarstw am i rolnym i. Z kolei według bazy Polskiego Związku 

H odow ców  Koni aktua ln ie  w  Polsce je s t ok. 350 tys. koni, z czego ok. 215 tys. to  z im nokrw iste i pogrubione, a 135 tys. 

szlachetne i kuce. W  tym  roku czekamy na wyniki ko lejnego powszechnego spisu i opublikow an ia  danych przez GUS. 

Będziemy wówczas bliżej odpow iedzi na pytanie, czy przemysł konny to  dynam iczn ie  rozw ija jąca się gałąź gospodarki 
czy jeszcze listek w ym aga jący  wciąż solidnych nakładów  pracy.

Czy nie za wcześnie więc, aby Państwo ograniczało wsparcie dla hodow li i jeździectwa? Czy decydenci nie dostrzega ją  

potencja łu  drzem iącego w  branży konnej? Czy stać Polskę na dalszą n ie frasob liw ą po litykę zw ijan ia, a nie rozw ijania? 

D ylem aty szczególnie is to tne  w  kontekście p lanów  MRiRW ad. w yco fyw an ia  się z u trzym yw an ia  w  zasobach ANR 
kolejnych stad og ie rów  i stadnin  koni.
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Film i radjo na usługach propagandy konia

N ie s łycha n ie  d o n io s ła  sp raw a  k o ń ska  jes t n iedocen iana  
‘ w sku tek  tego  n ie  za jm u je  n a le ż y te j p o z y c ji. T a  o k o lic z n o ś ć  jes t 
bezpośrednim  s k u tk ie m  b ra k u  c ią g łe j i  ce lo w e j p ro p a g a n d y  k o - 
n ia rstw a w  ró żn ych  jego g a łę z iach  i  p rze ja w a ch .

Je dyn ie  w y ś c ig i ko nn e  m ogą się z u p e łn ie  d o b rze  o byw a ć  
bez s iln ie jsze j re k la m y  i  p ro p a g a n d y  gdyż, ja k o  o p a rte  na grze, 
żawsze m ia ły  i  m ieć  będą  m asy za in te re a o w a n ych . A  i  to  ty lk o  
na to rze  s to łeczn ym , gdyż to r y  p ro w in c jo n a ln e  n ie  c ieszą się 
w iększą fre k w e n c ją . Już  z a w o d y  konne , a lias  k o n k u rs y  h ip p ic z ­
ne, cechu je  duża o bo ję tn ość  ze s tro n y  sp o łe cze ńs tw a .

Jeś li zaś p o ru s z y m y  sp raw ę  h o d o w la n ą  w  je j p o d z ia ła c h  na 
га*У • ty p y , na ro d z a j h o d o w có w , d a le j sp raw ę  s p o rtu  konnego  
masowego, to  w id z im y  c a łk o w itą  abnegację  w  in te re s o w a n iu  się 
n iem i n ie ty lk o  w  ogó ln e j m asie naszego sp o łe cze ńs tw a , lecz 
s tw ie rd z ić  m u s im y  tę  o bo ję tn o ść  n a w e t w  ty c h  s fe rach , k tó re  
sJą rzeczy p o w in n y b y  się ż y w ie j za jm o w ać  sp ra w a m i h o d o w li 
i sportu , a w ię c  w ś ró d  ro ln ik ó w , m ło d z ie ż y  m ie js k ie j, w o js k o w y c h  
w n ie jezdnych  b ro n ia c h  i  s łużbach , d a le j le k a rz y , h ig je n :s tó w , 
k ie ro w n ik ó w  s z k ó ł i  o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h  i  t.  d.

Z da rza ją  się c o p ra w d a  je d n o s tk i, k tó re  „o g ro m n ie  lu b ią  k o ­
nie, szczegó ln ie j szarego k o lo ru , bo b rą zo w e  są p o s p o lite  , a le  
i ta k ic h  jes t n ie w ie le . A  i  u ty c h , k tó rz y  z ty tu łu  swego za jęc ia  
a n aw e t zaw odu , p o w in n ib y  w ie d z ie ć , co  to  jes t a n g lik , a co 
a rab, co a rden, a co  h u c u ł, —  n ie  zn a jd u je m y  p o d s ta w o w y c h  w ia ­
domości o k o n iu  i jego w ażne j r c l i  w  g o sp o d a rs tw ie  i  o b ro n ie  
państwa, a ta k ż e  w  u trz y m a n iu  tę ż y z n y  w  sp o łe cze ńs tw ie .

N ie m a  p o trz e b y  dow o d zen ia , że sp ra w a  ko ńska  w ym aga 
p ropagandy n ie u s ta n n e j i  c e lo w e j, a b y  w zb u d z ić  to  za in te re so - 
wanie, ja k ie g o  u nas b ra k u je , a ja k ie  s p o ty k a m y  w szędzie  za­
granicą, P ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  ro z p o c z ę to  w  1935 ro k u  o b c h o ­
dami „D n ia  k o n ia " ,  k tó re  się n ao g ó ł w szędz ie  u d a ły  i  sw ą ro lę  
nzęściowo s p e łn iły . L e cz  nam  p o w in n o  ch od z ić  n ie ty lk o  o  je d n o ­
razow y p ło m ie ń , lecz  o s U le  ża rzen ie  się tego  ogn ia .

A kcja w tym kierunku  pow innaby polegać na: a) ogólnej 
Pfopagandzie kcn ia  i sportu  konnego, b) szerzeniu n iezbędnych 
wiadomości U chcw ych z zakresu  hodowli, jeździectw a, pow oże- 
nia, um iejętnej pielęgnacji i użytkow ania.

0<1 czasu w y n a le z ie n ia  d ru k u , w  p ro p a g an d z ie  i  nauczan iu  
sze rok ich  mas, p o s łu g u je m y  się z p ow o d zen iem  s łow e m  d ru k o -  
wanem, ja k o  s k u te czn ym  c z y n n ik ie m . S ku teczność  ta  w zm aga s.ę 
Pzzez zas to so w a n ie  i lu s tra c y j, k tó re  u ła tw ia ją  op is  rzeczy  i u w y - 
p u k la ją  treść . J a k  p o trze b n e m  je s t i lu s tro w a n ie  czasop ism  i k s ią ­
żek, d o w o d z i ro z p o w sze ch n ie n ie  i  w z ię to ść  ty c h  w ła śn ie , k tó re  
o pa trzon e  są ry s u n k a m i i  fo to g ra fja m i. Je s t p rze c ie ż  ca la  masa 

m te lig e n tó w , k tó rz y  o tw a rc ie  się  p rzyzna ją , że „n ie  b io rą  d o  rę k i 
Pisma lu b  k s ią ż k i bez o b ra z k ó w ".

O becnie p rz y b y ł nam  p o tę ż n y  sp rzym ie rze n ie c  s ło w a  d ru ­

ko w anego  —  film . O  w p ły w ie  tegoż na sz e ro k ie  m asy n ie  m a co 
się ro z w o d z ić . O tó ż  w skaza n e m  je s t w y k o rz y s ta n ie  u nas tego  
w szechm ocnego  c z y n n ik a  d la  p ro p a g a n d y  ko n ia , h o d o w li, s p o rtu  
i  t.  d.

S p raw a  zas to so w a n ia  fi lm u  d la  p o w yższych  c e ló w  je s t n a ­
le ż y c ie  p o s ta w io n a  w  N ie m cze ch , w  k ra ju , k tó r y  c e lo w o  i  k o n ­
s e k w e n tn ie  d ąży  do  z re a liz o w a n ia  sw ych  za m ie rze ń .

N ie m ie c k i „O g ó ln o p a ń s tw o w y  Z w ią z e k  d la  badań  i  p ró b  
k o n ia  g o rą co - i z im n o k rw is te g o "  ju ż  od  k i lk u  la t  p ro d u k u je  f i lm y  
o  sp e c ja ln e j tre ś c i z zak resu  h o d o w li i  s p o rtu , k tó re  to  f i lm y  
w y ś w ie tla n e  są za n is k ą  cenę w  lic z n y c h  z w ią z k a c h  i  k o ła c h  
h o d o w c ó w  k o n ia , s z k o ła c h  ro ln ic z y c h  i  o gó ln y c h  i  t.  p . o rg a ­
n izac jach .

E fe k t tego  ro d z a ju  p ro p a g a n d y  je s t n ie z m ie rn ie  w y d a tn y . 
F i lm y  te  n ie ty lk o  w zb u d za ją  z a in te re s o w a n ie  się ko n ie m , lecz  
są p o g lą d o w ą  m e to d ą  w  sze rzen iu  fa c h o w y c h  w ia d o m o śc i.

N ie w ą tp liw ie  p c d c b n a  im p re za  p o w in n a b y  znaleść za stoso ­

w a n ie  i  u  nas, ja k o  ju ż  d o s ta te c z n ie  w y p ró b o w a n a  zagran icą .

S cenarjusze, nap isane  p rzez  p o m y s ło w y c h  fa ch o w có w  d z ie ­
l i ł y b y  się na d w a  ro d z a je : 1) o tre ś c i b e le try s ty c z n e j, z n ie o d z o ­
w n ą  fa b u łą  u czuc io w ą , o p a r tą  na t le  s p o rtu  ko nnego , z p rze zn a ­
czen iem  d la  w id z ó w  w s z e lk ie g o  ro d z a ju , 2) o tre ś c i sp e c ja ln e j __
fa ch o w e j.

O c z yw iśc ie , będą  to  rze czy , w ym ag a ją ce  dużego n a k ła d u  
p ien iężnego , n ie ty lk o  d la  w y p ro d u k o w a n ia  fi lm ó w , a le  i d la  w y ­
ś w ie tla n ia  ic h  po  p o w ia ta c h , a n a w e t gm inach .

M o że  je d n a k  zn a jd ą  się  ś ro d k i n a  p ro p a g an d ę  k o o ia , 
k tó ry ,  ja k o  m o to r  w  g o sp o d a rs tw ie  n a ro d o w e m  i ja k o  ż y w y  
sp rzę t w o je n n y , zas łu g u je  na z w ró c e n ie  na s ie b ie  w ię k s z e j u w a g i.

D ru g im  w ażn ym  i s k u te czn ym  c z y n n ik ie m  w  p ro p a g an d z ie  
: n au cza n iu  jes t s ło w o  żyw e , a w ię c  radjo, d o c ie ra ją c e  w szędzie  
n a w e t tam , d o k ą d  n ie  d oc h o d z i s ło w o  d ru k o w a n e .

Z n ó w  w eźm ie m y, ja k o  p rz y k ła d , N ie m c y . S ta c ja  nadaw cza  
w e W s c h o d n ic h  P rusach  p rz e w id z ia ła  co  ty d z ie ń  t  k w a d ra n s  na 
s ta le  o d c z y ty  z za k resu  k o n ia rs tw a , p o m im o  n a w a łu  m a te r ja łu , 
zw łaszcza  p o lity c z n e g o .

U  nas je s t o d w ro tn ie . U z y s k a n ie  m ożnośc i um ieszczen ia  
10-minutowego o d c z y tu  o k o n iu  w  P o la k ie m  R a d jo  —  jes t sp raw ą  
n ie z m ie rn ie  tru d n ą .

G d y b y  się u d a ło  p rz e k o n a ć  S zanow ną  D y re k c ję  P. R. o p o ­
trz e b ie  p ro p a g a n d y  k o n ia  i  s p o rtu  konnego , to  k ie ro w n ic z e  k o ła  
z y s k a ły b y  d la  sw ych  c e ló w  c z y n n ik  n ie z m ie rn ie  s k u te c z n y  
a p rz y te m  ta n i.

J. K. Chodowiecki
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wywiad

M o d n e  dz is ia j s ło w o  jo b b y ” , c y tu ją c  za W ik ip e d ią , p o ch o d z i o d  a n g ie lsk ie g o  o k reś len ia  ku lu a ró w  (szczegó ln ie  p o lity czn ych ), 

w  k tó rych  często  o d b y w a ją  się n ie o fic ja ln e  ro z m o w y  sp rzy ja jące  p ro w a d z e n iu  lo b b in g u , czyli a k tyw n o śc i m a ją c e j n a  ce lu  uzyskan ie  

okreś lonych  korzyści -  np. decyz ji, u re g u lo w a ń  itp . Czy za te m  w  kon tekśc ie  je ź d z ie c tw a  m o ż e m y  m ó w ić  o lobby?

Słyszy się często  o  uk ładz ie  w ś ró d  w p ły w o w y c h  sędz iów  o raz o rg a n iz a to ró w  n a jp o w a żn ie jszych  im prez, rzeko m o  rządzących , czy ta j 

-  rozd a ją cych  k a rty  w  spo rc ie  ko n n y m , a le  n ik t n ik o g o  za rękę n ie  z łapa ł. A  m oże  to  k o le jn a  sp iskow a  te o r ia  d z ie jó w  w y s n u ta  przez 

w ie czn ych  m a lk o n te n tó w .. .

Tak czy inacze j -  kw e s tia  szczegó ln ie  c ie ka w a  g d y b y  m ia ła  w e jść  w  życie  n o w a  u s ta w a  o  ku ltu rze  fizyczne j z je j  zap isem , że cz łonek 

za rządu  p o lsk ie g o  zw iązku  s p o rto w e g o  n ie  m oże : 1 ) łą czyć te j fu n k c ji z fu n k c ją  w  in n ych  w ła d za ch  te g o  zw iązku; 2) być o s o b ą  

p ro w a d z ą c ą  d z ia ła ln o ść  g o s p o d a rc z ą  zw ią z a n ą  b e zp o ś re d n io  z re a liza c ją  przez te n  zw iązek je g o  za d a ń  s ta tu to w y c h . Czy to  d o ty c z y  

w  p rzyp a d ku  PZJ ró w n ież  sę d z io w a n ia , tre n o w a n ia  o raz o rg a n iz a c ji za w o d ó w ?

_obby sędziowskie
rozm aw ia ł: M ich a ł W ierusz-Kowalski 
zd jęc ia : a rch iw um  Krzysztofa N iecko

O lobbingu w jeździectwie mówi Krzysztof Niecko, członek Kolegium Sędziów PZJ 
odpowiedzialnego za dyscyplinę skoków przez przeszkody.

Udało się namówić Pana na rozmo­
wę dotyczącą spraw sędziowskich 
w PZJ. Głośno ostatnio o lobby sę­
dziowskim. Czy rzeczywiście ono 
istnieje, a jeżeli tak, to jakie sąjego 
wpływy?

Kolegium Sędziów PZJ i to  głównie ono 

decyduje o sprawach sędziowskich. Jed­

nak na początek popatrzm y na skład za­

rządu PZJ. Zarząd składa się z 13 osób. 

Statystycznie sześć osób są to  organiza­

torzy imprez jeździeckich. Trzy osoby m a­

ją  dzieci, które aktualnie startu ją w  za­

wodach jeździeckich. Osoby te tworzą 

prawo związkowe, potencjalnie są zatem 

w  konflikcie interesów. Co nie znaczy, że 

wszystkie te  osoby wykorzystują swoje 

możliwości i (lub) wpływy.

Przemawia przez Pana żal, że Pon 
się w tym składzie nie znalazł?
Absolutnie. Zostałem  zgłoszony z sali. 

a le odm ów iłem . Nie chcia łem  być j uZ 

członkiem zarządu. Oczywiście, obiek­

tyw n ie  rzecz ocen ia jąc, n ie m iałem  

żadnej pewności, że zostanę wybrany-

Rozumiem, że rozm owa będzie poważ­

na, ale żadnych nazwisk. Jak ktoś się zi­

dentyfiku je, to  jego  sprawa. Oczywiście 

lobby nie istnieje. Przecież lobby to  or­

ganizacja, a tu  takie j nie ma. Zdarzają 

się nieetyczne zachowania sędziów, ale 

nie m a to  nic wspólnego z istnieniem  

lobby. Ale to  wszystko wyjaśni się, jak 

do jdziem y do szczegółów. Zacznijm y 

może od pytania  -  jak  widzę nasz zw ią­

zek, chociaż je s t to  pytanie  bardzo sze­

rokie. Może lepiej zatem  spytać -  jak  

zarządzany je s t związek, jeżeli idzie 

o sprawy sędziowskie?

To prawda. Został on jednak z im ienia 

i nazwiska zaproponowany przez obec­

nego prezesa zarządu, a następnie przez 

zjazd ogólnie zaakceptowany. Zatem  

czy można było w  ogóle ocenić zestaw 

osób kandydujących? Mówienie, że to 

był „głos ludu", nie jest prawdziwe. Prezes 

m ia ł taką wizję składu zarządu, i tyle.

Ale obecny skład zarządu został 
wybrany przez zjazd.

A są tacy, którzy wykorzystują?
Owszem.

Ale wróćmy do składu zarządu. ł e' 
żeli mówimy o sprawach sędziow­
skich, to dlaczego skład zarząd11 
jest tu istotny?
Dlatego, że Kolegium Sędziów PZJ nie 

je s t o rganem  związku. Kolegium nie 

może na przykład nałożyć kary za eWi 

den tne  przekroczenie uprawnień 5? 

dziowskich lub pod jęcie  błędnej decY 

zji przez sędziego. Wszystko musi byc 

akceptow ane przez zarząd.

A zdarzają się takie p r z y p a d k i .  c 0  

c o H tíó w  m i0 '

Naturalnie. Jako członek zarządu PZJ na 

pewno pan to  dostrzega. Ale zacząć 

chciałbym od czegoś innego. Istnieje

A takie zarządzanie istnieje?
do których Kolegium Sędziów m 

łoby inne zdanie niż z a rz ą d ?
Zdecydow an ie  tak, dam  przyk,a 

W  jednym  z WZJ sędzia główny za^ ° j  

dów  reg iona lnych  nie d o p iln°
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wszystkich spraw i został ukarany. Kole­

gium  Sędziów zaproponowato niereko- 

roendowanie tego sędziego do petnie- 

nia funkcji przewodniczącego komisji 

sędziowskiej na zawodach do końca 

bieżącego roku. Sędzia pow iadom iony 

0 karze zgodzi) się z je j wysokością. Na- 

leżY dodać, że ukarana osoba m a rów- 

niez uprawnienia budowniczego parku- 

rów ' arb itra  stylu jazdy jeźdźca. Człon- 
k°w ie  władz związku w  rozm owach 

z Przew o d n ia ą cym  Kolegium Sędziów 
2aczęli sugerować, że kara je s t za m ała 

' na'eży zawiesić licencję sędziowską do 
końca roku. Ten rodzaj kary spowodo­

wałby brak możliwości pełn ienia przez 

t? osobę funkcji gospodarza to ru  i a rb i­

tra stylu. Byłem tem u przeciwny, ale 

kolegium Sędziów ugięło się i zm ieniło 

karę zgodnie z w o lą  zarządu. Kilkanaście 

boi później do Warszawy przyjechała 

delegacja WZJ ukaranego sędziego 

2 prośbą o zm ianę kary, bo m a ją  perso- 

nalne trudności -  nie m a kto stawiać

m

parkurów, oceniać stylu jeźdźców itp. -  

i zarząd zm ienił zdanie, przywracając 

poprzednią karę. Czy to  je s t poważne? 

Dlaczego zarząd uważał, że Kolegium 

nie wie, co robi?

Czy gdyby Kolegium było organem 
związku, sytuacja byłaby lepsza?
Tak.

Jeszcze raz -  skład zarządu a kon­
flikt interesów. Dlaczego Pan o tym 
wspomniał?
Jeżeli chodzi o członków zarządu, któ­

rych dzieci s ta rtu ją  w  zawodach, to  

dwie osoby z trzech nie m a ją  absolutnie 

nic na sumieniu. Jedna z tych trzech 

osób je s t uwikłana poprzez nadm ierną 

opiekę nad swoim  dzieckiem i n iedaw­

no osoby oficja lne na zawodach m usia­

ły pisać wyjaśnienia i przepraszać za 

zaistn ia łą sytuację. Doszło do ugody, 

ale w yników  zawodów, niestety, nie 

zm ieniono, chociaż dziecko członka za-

... istnieje lobby sędziowskie, 
które żyje z uczestnictwa 
w komisjach sędziowskich 
i nie chce nic zmienić

rządu niesłusznie zajęło tak wysoką po­

zycję. To wszystko, co m am  do pow ie­

dzenia.

To jedna grupa będąca w konflikcie 
interesów. A druga?
Tu sprawa je s t poważniejsza. General­

nie rzecz biorąc, organizatorzy zawo­

dów, zwłaszcza dużych zawodów, będą­

cy członkami zarządu PZJ, m a ją  w pływ  

na tworzenie przepisów, z których sami 

korzystają. Nie m a wątpliwości, że tw o ­

rzą przepisy pod siebie. Jest to  wszystko 

okraszone opow iadaniem , że tak na­

prawdę chodzi o to , aby w  ogóle zawo­

dy organizowano, a liczba sędziów jest 

zawyżona, co zwiększa koszty. I tu  pasu­

je  teoria, że istnieje lobby sędziowskie, 

które żyje z uczestnictwa w  komisjach

ZO Gałkowo 2006 -  

dekoracja rekordzisty 

Polski w skoku 

wzwyż: na koniu 

Sławomir Hartman, 

obok Krzysztof Niecko
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Z lewej -  Mistrzostwa Polski Młodych Koni, Warszawa 2001; siedzą: Krzysztof Niecko, Krzysztof Koziarowski 

Z prawej -CSI Poznań 2002: Krzysztof Niecko, Zbigniew Dąbrowski, Lesław Kukawski

sędziowskich i nie chce nic zm ien ić  Sq 

oczywiście sędziowie, którzy sędziują 

częściej niż inni. Dlaczego? Organizator 

pewnych rozgrywek sportowych propo­

nuje skład sędziowski stworzony pod 

kątem  miejsca zamieszkania sędziów. 

Najlepiej, ja k  pochodzą z jednego m ia ­

sta i przyjadą jednym  samochodem.

A jak jest z pochodzeniem czy miej­
scem zamieszkania członków Kole­
gium Sędziów?
To dobre pytanie. Kolegium Sędziów 

PZJ składa się z ośmiu osób, z czego 

cztery są z Lodzi, dw ie z w o jew ództw a 

pomorskiego, je d n a  z m azowieckiego, 

a je d n a  z dolnośląskiego.

I to nie ma wpływu na częstotli­
wość sędziowania?
Oczywiście, że ma. Organizatorzy zawo­

dów  liczą na to, że angażując w  kom i­

sjach sędziowskich członków Kolegium 

Sędziów, coś zyskają. Ale nie w iem  co. 

Faktem jest, że członkowie Kolegium 

Sędziów pełnią funkcje sędziowskie na 

zawodach dość często. Ale z tym  też 

je s t różnie. 3a w  tym  roku byłem człon­

kiem komisji cztery razy. Ale są osoby, 

które sędziują więcej niż je d n ą  dyscypli­

nę i w tedy sędziują częściej.

Powróćmy do wątku członków za­
rządu -  organizatorów imprez...
Postawa organizatorów zawodów będą­

cych członkami zarządu jest oczywiście 

niejednorodna. Są tacy, którzy w  ogóle 

nie za jm ują  się tworzeniem przepisów 

ich do tyaących . Ale nie wszyscy. Są tak­

że osoby aktywne pod tym  względem. 

Nie są to  żadne wielkie przekręty, ale

sam fakt nie powinien mieć miejsca. 

Osoby, których dotyczą przepisy również 

przez nich tworzone, pow inny być bar­

dziej pryncypialne i dem onstrow ać 

wręcz brak zainteresowania. Ale niestety 

jest inaczej. O wszystkie rzeczy, o których 

m ów imy, jestem  pytany przez osoby ze 

środowiska jeździeckiego. Jak odpow ie­

dzieć na pytanie, dlaczego żona członka 

zarządu, kierownika komisji jedne j z dys­

cyplin -  osoba która niedawno uzyskała 

druga klasę sędziow ską-jest obsadzana 

we wszystkich komisjach sędziowskich 

na zawodach w  te j dyscyplinie, również 

międzynarodowych? Ale wym agania  ro­

sną i pojawia się pytanie zainteresowa­

nego, dlaczego nie jes t obsadzana w  in­

nej z dyscyplin skojarzonych, na którą 

członek zarządu m a znaan ie  mniejszy 

wpływ? Każda m ateria m a swoją wytrzy­

małość. Myślenie, że tego nie widać, jest 

błędne. Dziwi mnie, że zarząd nie reagu­

je  na tego typu  fakty. A  jes t pan przecież 

członkiem tego zarządu.

Może nie jest ów proceder aż tak 
jaskrawy lub za mało się nim do­
tychczas interesowałem. Nie odcią­
gajmy jednak uwagi od Kolegium 
Sędziów. Jesteście podejrzewani 
o kolesiostwo. O rozdzielanie atrak­
cyjnych funkcji na zawodach.
W  marcu tego roku PZJ był organizato­

rem zawodów na Torwarze. Były bardzo 

o g ran iaone  środki pieniężne. Prezes 

związku zwrócił się do m nie z pytaniem, 

czy sędziowie zrezygnowaliby z wynagro­

dzeń i sędziowali za darmo. Z góry powie­

działem, że tak, i zebrałem komisję sę­

dziowską w  ciągu dwóch godzin. Żadna 

z osób, do której się zwróciłem, nie odmó-

Jeżeli któryś z sędziów 
wykazuje brak 
kompetencji, to nie 
powinien już pojawiać 
się w loży sędziowskiej. 
Bezwzględnie.

wita. Wszyscy pracowaliśmy społecznie. 

Zatem co z tym  lobby? Przecież lobbyści 

powinni wywrzeć nacisk na zarząd. Potem 

na którymś z forów internetowych prze­

czytałem, że znowu rozdzieliliśmy sobie 

funkcje po kumotersku. A  tak na margine­

sie -  wiedza „pisarzy” internetowych jest 

żadna. Przez jakiś czas czytałem te wpisy 

i stwierdziłem, że to  strata czasu.

Czy hermetyczność środowiska sę­
dziowskiego połączona z brakiem 
kompetencji nie dewaluuje roli sę­
dziego?
Nie uważam, że środowisko sędziowskie 

je s t hermetyczne. Nie może być herme­

tyczne, jeżeli aktualnie jest 910 sędziów 

posiadających 19A0 licencji sędziow­

skich w  różnych klasach (wielu sędziów 

ma więcej niż jedną  licencję), a zapisa­

nie się na kurs sędziowski jest dostępna 

dla każdego, kto spełnia niezbyt wygóro­

wane warunki. W  jaki sposób środowisko 

to  jest specjalnie chronione? Jest oczywi­

ste, że aby zdobyć pierwszą klasę sę­

dziowską, trzeba się wykazać dużą wie­

dzą  zaangażowaniem i predyspozycja 

mi, ale to  przecież nikogo nie dziwi- 

W  zeszłym roku rozpocząłem akcję Pr0 

m ow ania zdolnych sędziów na pierwszą 

klasę i są tego pierwsze efekty. Musimy 

zmienić pokolenie sędziów. Na młod 

szych. Jasne, że w  takiej sytuacji zawsze 

są opory osób ciągle będących w  znako 

m ite j kondycji. W  ogóle uważam, że sę 

dzią pow inna zostać osoba m ająca nie

8 H odow ca  i Jeździec Jesień 2010
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m niej niż 25 lat i chcę o tym  przekonać 

kolegów przy pisaniu poprawek do prze­

pisów. Poważniejsza sprawa jest z sę­

dziami m iędzynarodowymi. Tutaj zm ia­

na pokoleniowa musi nastąpić jeszcze 
szybciej. I o tym  myślimy w  gronie na­
szego Kolegium.

Druga część pytania jes t trudniejsza, je ­

żeli któryś z sędziów wykazuje brak kom­

petencji, to  nie powinien już pojawiać się 

w loży sędziowskiej. Bezwzględnie. Praw­

da jest taka, że wysłuchuję informacji 

0 nieprawidłowościach w  sędziowaniu 
konkretnych osób -  niekiedy bardzo czę­

sto obsadzanych w  komisjach -  ale nie 

otrzymuję żadnych oficjalnych m ateria­

łów na ten tem at. Usiłuję nam ówić kole- 

gia sędziów WZJ, aby nie obsadzały tych 

°sob, ale to  nie jest takie proste. Przekro­

czenia sędziowskie nie są duże, a sędzia 

mieszKa blisko i jest przyjazny dla zawod­

ników, funkcjonuje w  pewnym  lokalnym 

układzie towarzyskim. Kiedy słyszę takie 

argumenty, to  skóra m i cierpnie. Co to 

znaczy „przyjazny dla zawodników”? Każ­

dy sędzia m a być przyjazny dla zawodni- 

ów, to  jego obowiązek. Tu chodzi o coś 

'nnego. Sędzia nie jes t tak samo „przyja­

zny dla wszystkich, tylko dla jednego lub 

małej grupki zawodników. Oznacza to, że 

umie przepisy, zgadzając się np. na start 

zawodnika lub konia nieposiadającego 

Cancji, aktualnych badań lekarskich lub 

opuszczającego się innego uchybienia, 
o jaki jest ten sędzia dla reszty zawod­

ni ów, tych, którzy spełnili wszystkie wy- 

cnugania? Nieprzyjazny? Taki sędzia nie 

zumie swojej roli. Na każdym kursie 

zpoczynarri wykłady od pytania o rolę 

Ç ziego na zawodach i tłumaczę, że 

P zede wszystkim musi w  maksymalnym

stopniu zapewnić równe szanse zawod­

nikom. Zgadzając się na odstępstwa, nie 

spełniamy tych warunków.

Inny przykład to  obsadzanie sędziów, 

którzy m a ją  problem z nadużywaniem 

alkoholu. Co z tego, że wysłuchuję opo­

wieści na ten tem at. N ikt nie chce złożyć 

zawiadomienia, bo m iałby charakter do­

nosu. lak  inaczej to  załatwić, jeżeli roz­

m ow y z delikwentem niewiele dają? Na 

ten te m a t m iałem  również wym ianę 

zdań z jednym  z organizatorów zawo­

dów. Opowiedział mi wszystko ze szcze­

gółami, ale nie chciał nic napisać. Oczy­

wiście więcej go nie zaprosi.

Nie chcę jednak, aby te  incydenty w p ły­

wały na opinie o kondycji całej klasy sę­

dziowskiej. Sędziowie „przyjaciele za­

wodników” są jednak skuteczni. Ostatnio 

znany zawodnik, przekonywał mnie o ko­

nieczności przyznania specjalnej nagro­

dy jednem u z sędziów „przyjaznemu" dla 

zawodników. Przyjrzę się dokładniej dzia­

łalności tego sędziego.

Zatem co robić? Czy weryfikacja 
kompetencji sędziów jest w stanie 
poprawić sytuację?
Ze wszech m iar tak, ale sytuacja jes t 

trudna. Osoby skażone tym i do leg liw o­

ściami na ogó ł są kom petentne, znają 

przepisy, na zawodach wyższej rangi 

nie pope łn ia ją  najm nie jszych uchy­

bień, są aktyw ne w  pozytyw nym  zna­

czeniu. Podejrzewam, że chcą m ieć do­

brą  opin ię wśród zawodników  -  i n a j­

częściej m a ją  -  ale nie pow inni sędzio­

wać. M am  nadzieję, że niektórzy po 

przeczytaniu te j rozm owy w yciągną 

wnioski. Rozpoczęła się akcja bardziej 

wnikliwego przyglądania się sędziom

I
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Szkolenie wymaga 
intensywnej pracy, 
rozwoju, a niekiedy zmiany 
podjętych decyzji, o ile te 
się nie sprawdziły. To nie 
jest żaden wstyd. Dlatego 
przepisy o sędziach 
ewoluują.

na zawodach. Odbędą się specjalne 

szkolenia na te  tem aty .

Wróćmy jeszcze do konfliktu intere­
sów, jeżeli chodzi o sędziów. Czy 
jest szansa na likwidację tego zja­
wiska?
Często deliberacje dotyczące konfliktu in­

teresów wśród sędziów, a raczej osób o fi­

cjalnych, kończą się stwierdzeniem, że 

środowisko jeździeckie jest zbyt małe i nie 

można tego uniknąć. Jest to  pól prawdy. 

Na jednych z mistrzostw Polski dwie oso­

by pełniące funkcje oficjalne na zawo­

dach przygotowywały jeźdźców do startu 

w  konkursach. Nie robiły tego ukradkiem. 

Taka sytuacja m iała miejsce po raz ostat­

ni. Od 2011 roku wszystkie osoby oficjal­

ne na zawodach będą musiały na piśmie 

stwierdzić przed rozpoczęciem rywalizacji, 

że pełnienie przez nich funkcji na zawo-

{Ponjbprodutt

dach nie jest w  konflikcie interesów. Twier­

dzenie, że środowisko jest zbyt małe jest 

nieprawdą. Zdarza się jednak, że ciągle te 

same osoby muszą pełnić te  same funk­

cje. Powodem tego typu niedociągnięć 

jest zbyt mała liczba osób przygotowywa­

nych do pełnienia funkcji gospodarzy to ­

ru, delegatów technianych, arbitrów sty­

lu jeźdźca i konia. Proces szkolenia tych 

osób jest długotrwały i żmudny. Zdoby­

wania tych uprawnień muszą być zade­

monstrowane na zawodach, i to  nie je d ­

nych. Tymczasem na pytanie, jak  zostać 

arbitrem stylu jeźdźca czy konia, jest dość 

ciężko odpowiedzieć. Nie m a ściśle okre­

ślonych regulaminów. Trudno wskazać 

osoby zajmujące się tym i sprawami. 

W  tak dużym związku jak  PZJ zbyt wiele 

spraw jest załatwianych jako praca spo­

łeczna. Wiem, że nie jest to  popularne 

stwierdzenie. Ale sytuacja jest taka, jaka 

jest, i nie m a winnego. Jeżeli w  jednej 

z dyscyplin uprawnienia delegata tech­

nicznego m a dziesięć osób, a korzysta się 

z dwóch, może trzech... Kursy gospoda­

rzy toru w  skokach przez przeszkody obec­

nie są prowadzone przez jedną  osobę. 

Zapytałem kiedyś budowniczych z klasa­

mi międzynarodowymi, czy byli kiedyś na 

takim kursie, aby dowiedzieć się, jaki jest 

zakres wykładanej wiedzy. Nikt nie byl.

Nie jest to  przytyk do wykładowcy na tych 

kursach. Idzie mi o zakres zainteresowa­

nia sztuką. Przecież doświadczeni specjali­

ści powinni zgłosić swoje uwagi i ewentu­

alnie pomóc wykładowcy. A może tylko 

pochwalić Nikt tym  się nie zajmuje. 

Szkolenie w ym aga  in tensywnej pracy, 

rozwoju, a niekiedy zm iany pod ję tych 

decyzji, o ile te  się nie sprawdziły. To 

nie je s t żaden wstyd. D la tego przepisy 

o sędziach ew o luu ją  -  chcia łbym  spro­

w adzić je  do przepisów o osobach o fi­

c ja lnych w  jeździectw ie.

Ile osób, w Pana odczuciu, traktuje 
sędziowanie jako sposób na życie?
N ależałoby to  zawęzić do sędziów 

w  dyscyplinie skoków przez przeszkody, 

ponieważ w  innych dyscyplinach za 

m ało  je s t rozgryw anych zawodów 

w  Polsce. Zastanaw iam  się, czy w  ogóle 

znam takie przypadki, że je s t to  jedyne 

źródło przychodów. No, może jeden, i to  

tylko na zawodach regionalnych. Jeżeli 

w  pytaniu  chodziło o jakąkolw iek pato­

logię, to  taka nie występuje. Na pewno 

są osoby, które bardziej zabiegają o sę­

dziowanie, m ając na uwadze wynagro­

dzenie sędziów, ale nie je s t to  tak po­

wszechne, ja k  się o tym  m ów i. Często 

spotykam  się z koniecznością brania 

przez sędziów urlopu, aby sędziować 

ponieważ są gdzieś zatrudnieni.

Czy sędziowie sq równomiernie- 
sprawiedliwie obsadzani w komi­
sjach sędziowskich?
A co to  znaczy sprawiedliwie? Czy ozna­

cza to  równą dla wszystkich statystyk? 

lia b y  sędziowań? Żadne kolegium sę­

dziów nie jest w  stanie zagwarantować 

osobie posiadającej uprawnienia sę­

dziowskie jakiejkolwiek liczby pełnienia 

funkcji sędziowskich. Tu w  ogóle jest pra 

blem. Organizatorzy zawodów m aja swo 

je  sympatie, głównie wynikające z miej 

sca zamieszkania sędziów (kwestia dojaż

■»«az/ecH „H o d o w c a  i Jeźd ziec
^ r^ ib ż d z ie c  w prenumeracie
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du) i zgody na przyjęcie ewentualnie 

mniejszych świadczeń. Na zawodach 

ogólnopolskich Kolegium Sędziów PZJ ob­

sadza jedynie sędziego głównego i dele­

gata sędziowskiego PZJ. Mam nadzieję, 

że w  przyszłym roku będzie znacznie 

mniej uwag na ten te m a t W  roku 2010 

niektórzy organizatorzy zgłosili swoje ob­

sady jeszcze przed ogłoszeniem nowych 

przepisów o sędziach i musieliśmy zaak­

ceptować ich propozycje.

Wracając do pytania, nie jest możliwe 

..sprawiedliwe" obdzielenie funkcjami sę­

dziowskimi wszystkich chętnych, ale nale­

ży w  tym  kierunku dążyć Od 2009 roku 

staram się obsadzić w  komisjach sędziów, 

którzy niedawno uzyskali pierwszą klasę 

sędziowską Nie m ają żadnych proble­

mów, może z wyjątkiem  zbyt małej aser- 

tywności wobec bardziej doświadczonych 

kolegów. Chcę również przestrzec tych 

bardziej doświadczonych. Ci nowi na­

prawdę świetnie znają przepisy i znakomi- 

Cle Pamszają się w  materii ich egzekwo­

wania. Jeżeli jeszcze nie m ają  odwagi nie 

z9°dzić się z bardziej doświadczonymi 

sędziami, to  niedługo to  minie. Ze m ną 

bez skrępowania rozmawiają o dziwnych 

decyzjach starszych sędziów.

Gdybyśmy w prow adzili „abso lu tną  

sprawiedliwość" w  obsadach sędziow- 

skich, to  nastąpiłaby taka sytuacja: na 

zwodach sędziowałyby osoby raz w  ro­
ku (a może rzadziej), nie nabierając

większego doświadczenia. Czy to  gwa- 

m ntowałoby lepszą kondycję m eryto- 

rycznq sędziów? Z doświadczenia wiem, 

Ze jeżeli w kursie podstaw ow ym  bierze 

u żiał 25 osób, to  m ożem y przypusz- 

C2Qc, ze uktywnie będzie sędziować pięć 
z n|ch. A i to  nie jes t pewne.

porozmawiajmy teraz o liczbie sę- 
ziów na zawodach. Czy nadmierna 

sada sędziowska na niektórych 
^mprezach jeździeckich w kontek- 
Sc|e skromnej obsady zawodniczej, 
nP- Powożenia lub WKKW, nie zabi- 
Jo sportu? Nagle jest więcej sę- 

z,ów niż zawodników, a koszty po- 
n°si organizator...

Początek powiem tak: na zawodach 

dz.S 0^acb przez przeszkody komisja sę- 
ziowska zajmuje się zawsze jednym  za- 

пі^ епг|. Tym, który jest na parkurze, 

eZ kWZĉ d u  na to, ilu startuje w  konkur­
sie. Na 

Plinach
zawodach we wszystkich dyscy- 

dz-. 1 musi być odpow iednia liczba sę- 
I l0W' Qby zawody były skrupulatnie 

Merytorycznie sędziowane. Jeżeli cho­

dzi o powożenie i WKKW, to  liczba sę­

dziów zatrudnionych przy przeszkodach 

terenowych zawsze jes t zm orą organiza­

torów, ale jak  to  zmienić? Często zresztą 

sędziowie ci są wolontariuszami i nie 

biorą wynagrodzenia. Natom iast jakość 

miejsc ich zakwaterowania i wyżywienia 

często pozostawiają sporo do życzenia. 

Przez 10 la t byłem zaangażowany w  or­

ganizację m iędzynarodowych zawodów 

w  skokach przez przeszkody w  Sopocie. 

Ani razu nie było wypadku, aby organiza­

to r dyskutował z osobami oficja lnym i na 

te m a t obniżenia wynagrodzeń lub ich 

braku. Jasne, że również byli zatrudniani 

wolontariusze, ale byli zakwaterowani 

w  tych samych hotelach co sędziowie 

i karmieni w  tych samych restauracjach. 

Liczba chętnych do pełnienia tych funkcji 

przekraczała fizyczno-techniczne możli­

wości i potrzeby imprezy.

Liczba sędziów na zawodach jes t za­

wsze kwestionowana przez o rgan izato­

rów. Zastanaw iam  się, czy nie wzięli oni 

na swoje barki zbyt dużego ciężaru, je ­

żeli chodzi w  ogóle o organizację zawo­

dów. Jasne, że każdy chce zarobić na 

zawodach, ale koszty osób oficja lnych 

muszą być wkalkulowane w  koszty za­

w odów  i trzeba się z tym  pogodzić. 

Ostatnio FBI zgłosiła wniosek, aby w  dys­

cyplinie ujeżdżenia było siedmiu (!) sę­

dziów. Czy myśli pan, że jeżeli to  zostanie 

wprowadzone w  życie, to  będzie przyjęte 

ze zrozumieniem? A  czy zawody w  ujeż­

dżeniu sędziowane przez jednego lub 

dwóch sędziów to  dobre rozwiązanie? 

Należy się zastanowić, czy w  takich w y­

padkach to  zbyt m ała liczba sędziów nie 

zabija sportu.

No dobrze, to na koniec pytanie -  
czy sam Pan jest bez winy?
M ogę odpowiedzieć tylko tak -  nie 

wiem. N igdy nikt nie odwołał się od pod­

ję te j przeze m nie decyzji. Nie m am  za­

tem  świadomości popełnionych błędów. 

Nic nie w iem  o błędnie sklasyfikowanych 

zawodnikach na listach wyników zawo­

dów, które prowadziłem. Może to  pycha, 

ale uważam się za sędziego przyjaznego 

zawodnikom. I sądzę, że wielu zawodni­

ków może to  potwierdzić, a to, że nie 

zgadzam się na wiele rzeczy...

Dziękując za rozmowę żałuję, że 
zjawisko lobbingu w polskim jeź­
dziectwie nadal pozostanie owiane 
tajemnicą. Dla jednych będzie mi­
tem, dla innych faktem. Ш
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Owce zamiast koni, a w budynkach 
w najlepszym razie magazyny. 

Zapomniany teren SO Braniewo

tekst: W ładysław  Byszewski 
zd jęc ia : A nd rze j Kopczyk

na
Niedawno wpadł mi ręce mój artykuł napisany w 1990 roku 
pod tytułem „Ogiery ze znakomitych linii męskich używane 
w hodowli koni półkrwi w Stadninach Koni”. Jak z niego 
wynika, w sezonie kopulacyjnym 1997 w stadninach koni 
półkrwi było 18 ogierów zagranicznych oraz ośmiu synów 
ogierów pochodzących z importu.

Były to  ogiery pochodzące z na j­

modniejszych podówczas linii 

europejskich, jak : Cor de la 

Bryere, Ib rah im , Furioso xx, 

Ladykiller xx, Ferdynand, Ramzes xo, 

Cottage Son xx, G otthard , Duelant, 

Dominik, Damphross czy Der Löwe xx. 

Sytuacja ekonomiczna stadnin koni nie 

była w tedy najlepsza i na zakupy ogie­

rów byty przeznaczane niewielkie sumy. 

W  związku z powyższym z inwestycji po ­

chodziło zaledwie kilka ogierów. Byty 

jednak osoby, którym  zależało na dobru 

hodow li polskiego konia półkrwi i jak  

najszybszej zm ianie jego  typu na konia 

sportowego o dużym potencja le gene- 

tycznym  oraz wysokiej przydatności do 

wyczynu. Osoby te  wykorzystywały swo­

je  kontakty z zachodnim i hodowcam i, 

aby różnymi dostępnym i drogam i takie 

ogiery dla naszych stadnin pozyskać.

r f

Różne to  były m etody, 

ja k  np. okresowe w y­

m iany, dzierżawy, k tó ­

rych czynsz był regu low any 

w  postaci jednego  lub dwóch 

odchow anych po tom ków  dane 

go ogiera czy też ja ko  p rom ocja  dane­

go ogiera przez sport i dan ie  m u m ożli­

wości wykazania się liczną g rupą  po ­

tom stw a  skupionego w  je d n ym  m ie j­

scu. Osoby te  m ia ły  św iadom ość ko­

nieczności do lew u obcej, m odne j krwi 

celem  uzyskania szybkiego postępu 

hodow lanego  i zm iany  jakościow e j 

w  krótk im  czasie typu  konia półkrwi.

Pod skrzydłami państwa
Pozwolę sobie przypomnieć, że kiedy 

nasi sąsiedzi rozpoczynali doskonalenie 

konia sportowego, to  m y na polecenie 

ówczesnych władz doskonaliliśmy ho ­

dow lę konia wszechstronnie użytkowe 

go. Okres tych 50 la t jes t trudny do od 

robienia i dogon ien ia  naszych konku 

rentów  z Zachodu, oni bow iem  też n,e
iwięk'śpią, a wręcz przeciwnie -  stale po' 

szają i doskonalą swoją hodowlę.
Przed 10 la ty  m ożna było odnieść wra 

żenie, że postęp m am y zapewniony, 

nasza hodow la koni półkrw i wychoC*z 

na prostą. N iestety sytuacja finanso^0 

z n a a n ie  się pogorszyła. Dotacje 

częściowe pokrycie kosztów utrzyo100' 

zostały co fn ię te  na jp ie rw  stadnin
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koni, a następnie stadom ogierów. 
Państwowe jednostki hodowlane zosta­
ły przeistoczone w spółki prawa handlo­
wego i dziś o racjonalnym prowadzeniu 
hodowli koni mogą myśleć tylko te, 
które są mocne ekonomicznie, a zysk 
czerpią z innych działów produkcji. 
Niestety większość naszych najlepszych 
stadnin półkrwi znalazła się w trudnej 
sytuacji materialnej, co fatalnie odbija 
si? na ich progresie hodowlanym.
Dzisiaj, kiedy hodow la  w  sektorze pry­

w atnym  poczyn iła  pew ne postępy, 

można rozważać pewne zm niejszenie 

liczby stadnin państw ow ych. Należy 

jednak pam iętać, że zachowanie pew ­

nego m in im um  je s t konieczne. To m i­

n im um  je s t gw a ranc ją  u trzym an ia  

w łaściwego kierunku p rog ram u h o ­

dow lanego przyjętego przez państw o 

dla każdej rasy koni, w inny jednak po ­

zostać stadniny, które posiada ją  n a j­

lepszy m ate ria ł genetyczny.

Stada na krawędzi
łeszcze bardziej dram atyczna stała się 

sytuacja stad ogierów. Jest sprawą zu­

pełnie oczywistą i n iew ym aga jącą  szer- 

szego tłumaczenia, że stada ogierów  są 

Jednostkami typow o usługowymi i za te  

nsługi muszą otrzym yw ać należność, 

która pozwoli na pokrycie kosztów 

utrzymania oraz dokonywanych usług, 

łest również w iadom e, że kierowanie 

P°litykq hodow laną przez państw o jest 

najbardziej sku teane  właśnie poprzez 

działalność stad ogierów. Doskonale to  

zrozumiały i konsekwentnie realizują ta ­

le potęgi hodow lane, ja k  Niem cy, 

rancja czy Holandia. W  związku z tym , 

Ch°ć  Poziom ich hodow li w  sektorze 

Prywatnym je s t bardzo wysoki, nadal 

utrzym ują stada ogierów. Francja, choć 

ostatnio zmniejszyła lia b ę  stad, to  z 23 

Pozostawiła nadal 19. N iem cy m a ją  1 ń 
stad ogierów.

Na utrzym anie tych  stad on i również 

nie m ogą przeznaczać do tac ji, a le po- 

rafil¡ znaleźć tak ie  rozw iązania, aby 

^nóc korzystać z bogatego  wachlarza 

unduszy europejskich. Jak z tego  wy- 

П' a, sposoby są, ty lko  trzeba je  znaleźć 

cieć z nich korzystać. N am  tym cza- 

em me chce się ich szukać, a m ożna 

nieść naw et ważenie, że tych  roz- 

g i^zoń wręcz nie chcemy.

У У organizowane wyjazdy rozpoznaw- 
e do Francji, do  Niemiec -  parokrotnie 

stada w  Neustadt (Dosse) -  i co z te ­

go wyniknęło? NIC!!! Czysta turystyka 

wypoczynkowa na koszt podatnika!

Oby nie było za późno
W  chwili obecnej nasze stada nie m a ją  

środków na zakup ogierów  zagran ia - 

nych, co gorsza, nie m a również środ­

ków na rem ont 10 procent stanu stada. 

Droga, k tórą  obecnie kroczymy, jes t 

bardzo kosztowna, bow iem  prowadzi 

donikąd. N iestety panuje tendencja do 

likw idowania wszystkiego, co aktualnie 

je s t deficytowe. N ikt nie stara się zna­

leźć się wyjścia z tego  dołka, prościej 

je s t zlikwidować jednostki n ierentow ­

ne. Nie zastanaw iam y się jednak, że 

w iele z nich to  dobro narodowe wielkiej 

wartości, nie m ów iąc już  o stracie, jaką  

poniesie nasza hodowla, która raz zli­

kw idowana, odbudować się nie da. 

Niech decydenci przyłożą ucho do serca 

tego organizmu, a  na pewno usłyszą 

dzwony bijące na alarm. Nie za kilka lat, 

ale już za kilka miesięcy może być za 

późno -  usłyszymy w ó w a a s  pytanie: 

KOMU BIJE DZWON? Komu i po co? 

Umarlakowi to  życia nie przywróci... 

Obecnie w  trudnej sytuacji znalazły się 

nawet dobrze prosperujące stadniny, 

których celem jes t produkcja ogierów dla 

stad. Po pierwsze nie dysponują one 

ogierami gwarantującym i postęp, a po 

drugie zachodzi pytanie, co m ają  zrobić 

z wyprodukowanymi ogierami, jeśli sta­

da nie m a ją  środków na ich zakup, i do 

tego posłusznych cenach.

Jak w spom nia łem  na wstępie, jeśli 

w  końcu la t 90. potrafiliśmy znaleźć spo­

soby na użycie w  stadninach cennych 

ogierów, to  tym  bardziej dziś pow inni­

śmy te  drogi wykorzystać. Trudno uwie­

rzyć, żeby nie było już osób, którym  do­

bro polskiej hodowli leży na sercu. Jeśli 

tacy ludzie znaleźli się 10 lat temu, to  na 

pewno są i dzisiaj, byle tylko mogli dojść 

do głosu. Niech tylko nie blokują ich 

działań tacy, którzy uważają, że jak się 

nie da, to  najprościej zlikwidować! 

Kończąc, przyw ołam  kwestię, która sta­

now i swego rodzaju signum  tem poris, 

w  jak ich  przyszło funkcjonow ać naszej 

hodow li. A m ianow icie, po bardzo uda­

nej tegoroczne j aukcji w  Janow ie 

Podlaskim, na której nieco gorsze w yn i­

ki uzyskała s tadn ina  koni arabskich 

z Białki, usłyszałem bulwersującą w y­

pow iedź -  „ to  trzeba ją  zlikw idować". 

O byśm y nie musieli n iebaw em  posta­

w ić py tan ia  -  komu b ije  dzwon? ■

STAJNIE I UJEŻDŻALNIE

DLA 1 KONI Z GARAŻEM

Stajnia dla 17 koni z poddaszem użytkowym

i i L U  JU
Stajnia dla 12 koni z poddaszem użytkowym

U j e ż d ż a l n ia  66 ,40  м x  25 ,53  м
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hodowla
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HIPiKATOLSKA czy cos nowego?
Po kilku latach funkcjonowania Stowarzyszenie Hippica Pro Patria zmieniło statut i nazwę na Hipika Polska -  
Narodowy Instytut Przemysłu Konnego. Wielu zapyta -  czysta kosmetyka czy rzeczywista potrzeba czasów? 
Śmiem twierdzić, że każde działanie, które służy naszej sprawie, jest sensowne. Musimy działać...

M iniony okres w  działalności Stowa­

rzyszenia to  przede wszystkim dqże- 

nie do integracji środowiska hodow­

ców, właścicieli i użytkowników koni 

wokół idei przemysłu konnego, ale również przebi­

jan ie  się z tym  stosunkowo nowym w  kraju poję­

ciem do świadomości rządzących i próba pokaza­

nia perspektyw rozwoju te j gałęzi gospodarki 

w  Polsce na tle innych krajów europejskich. Tym 

celom służyły m.in. współorganizowane przez Sto­

warzyszenie konferencje-dw ie międzynarodowe 

i jedna krajowa. Stowarzyszenie, wspólnie z PZHK 

i PZJ, włączyło się również bardzo aktywnie 

w  działania mające na celu przekonanie decyden­

tów  do nieograniczania drastycznie roli państwa 

w  hodowli koni (czytaj: niepozbywania się z zaso­

bów Skarbu Państwa kolejnych stad ogierów 

i stadnin koni ANR bez docelowego programu ich 

funkcjonowania).

Potrzebna integracja
Z perspektywy tych kilku lat można powiedzieć, że 

w  świadomości „końskiego" środowiska zaistniało 

pojęcie „przemysł konny”, również decydentom to 

hasło jest już nieobce. Natomiast nie udało się 

przekonać tych ostatnich do naszej wizji hodowli 

państwowej. Trudno także powiedzieć, że środo­

wisko zintegrowało się wokół celów głoszonych 

przez Stowarzyszenie. W  dalszym ciągu dużą sła­

bością polskiego przemysłu konnego jest jego 

postrzeganie, nie tylko z zewnątrz, jako zbioru wie­

lu bytów i inicjatyw, luźno lub w  ogóle niepowią­

zanych ze sobą. A  przecież nie od dzisiaj w iado­

mo, że przy pozyskiwaniu środków pomocowych 

-  UE czy krajowych -  bądź dużych budżetów re­

klamowych niezbędne jest pokazanie pewnego 

potencjału branży. Dopiero w tedy można liczyć 

na zainteresowanie decydentów czy reklamo- 

dawców. Stąd zmiany, których wyrazem jest nie 

tylko zmieniony statut i nazwa Stowarzyszenia, 

ale przede wszystkim nowe pomysły -  projekty

mające służyć integracji środowiska oraz skutecz­

nemu dotarciu do świata zewnętrznego z infor­

m ac ją  że środowisko konne i przemysł konny roz­

w ija ją  się i warto z nimi współpracować.

Jednym z takich projektów jest coroczna gala bran­

żowych Oscarów -  Narodowych Nagród Hipicz- 

nych, które byłyby przyznawane przez powołane 

w  tym  celu jury. Chodzi o wybranie i pokazanie naj­

lepszych osób, organizacji i instytucji, które stosując 

najwyższe standardy, przyczyniają się do promocji 

przemysłu konnego. Istotne w  tym  działaniu jest 

również wprowadzenie formuły pro-am, czyli przy­

znawania nagród w  dwóch kategoriach: profesjo­

nalistów i amatorów. Rynek konny w  Polsce, jak 

każdy inny, składa się w 99 % z hobbystów i am a­

torów, a jedynie 1 %, czyli czubek piramidy, to  wy­

czynowcy. Tak jest nie tylko w  sporcie, ale również 

w  każdej innej dziedzinie. 99%  tworzących nasz 

rynek amatorów do tej pory nie mogło liczyć na 

żadną nagrodę. I stąd pomysł, aby tych ludzi do­

strzec i docenić za to, co robią.

Kolejny projekt to  narodowa wystawa hipiczna. 

Wystawa taka, po kilku latach przerwy („Hippica 

Varsovia”), m iała odbyć się w  tym  roku na służe- 

wieckim torze wyścigowym. O stateanie jednak 

została przesunięta na wiosnę 2011 r. Hipika Pol­

ska wraz z osobami i instytucjami (PZHK, PZJ), 

które nad tym  projektem już pracowały, powinna 

zaangażować się mocno w  organizację dorocz­

nej, wielkiej imprezy h ip iane j w  centrum Warsza­

wy, łączącej targi, pokazy, wystawę i konferencję. 

Jeśli w  innych branżach funkcjonują tego typu 

przedsięwzięcia, z pewnością w  środowisku hipicz- 

nym też powinno się to  udać.

Inny projekt to  stworzenie wspólnej oferty rekla­

mowej dla potencjalnych reklamodawców poza- 

branżowych. Rzadko który reklamodawca chce 

się kontaktować osobno z kilkoma tytu łam i praso­

wymi, portalami czy z kilkudziesięcioma ośrodka­

mi jeździeckim, aby wszędzie zamieść tę samą 

reklamę. Dlatego naszemu środowisku powinno

zależeć, aby do takiego reklamodawcy dotrzeć 

i aby jeden podm iot negocjował ukazanie się 

identycznego ogłoszenia we wszystkich tytułach 

i portalach branżowych czy ośrodkach jeździec­

kich, co da gwarancję, że w  ten sposób dotrze się 

do atrakcyjnej ilościowo grupy docelowej.

Zauważyć potencjał
Pilną potrzebą staje się również powołanie grupy 

ekspertów w  każdej dziedzinie przemysłu konne­

go, czyli ludzi, którzy będą służyli swoją wiedza 

i kompetencją całemu środowisku w  sytuacjach, 

kiedy np. trzeba będzie skomentować w  mediach 

jakieś zjawiska występujące w  naszej branży. Z ta­

ką listą ekspertów chcielibyśmy dotrzeć do jak 

najszerszego grona dziennikarzy, którzy nie za­

wsze wiedzą, do kogo zadzwonić z prośbą o ko­

mentarz lub wyjaśnienie w  konkretnej sprawie- 

W  prasie ogólnopolskiej, a zwłaszcza na stronach 

ekonom ianych rzadko można znaleźć jakieś m 

formacje o koniach. A  jeśli chcemy się przebić do 

świadomości społeczeństwa z przekazem, że na 

sza branża istnieje i dynam ian ie  się rozwyo- 

w  naszym interesie jest, aby dziennikarze o spa 

cjalności ekonomicznej wiedzieli, do kogo się 

zwracać o fachową opinię.

Inne pomysły to  m.in. rewitalizacja polskiej hip 

dla najmłodszych. Wzorem dla nas m ogą byc nP' 

sprawdzone działania tzw. pony klubów w  trądy 

cji angielskiej. ^
Angażując się w  realizację tych przedsięwzięć, 

pika Polska powinna w  dalszym ciągu, wspólm6 

z PZHK i PZJ, pełnić funkcję strony społecznej 

w  rozmowach z decydentami -  czyli m¡nister 

stwami rolnictwa, skarbu, kultury -  na tem at przy 

szłości hodowli czy dziedzictwa kulturowego- Je^ 

nocześnie Instytut powinien tak jak dotyc
zatrudnio-

kilko
wysyłać komunikat, że przemysł konny 

jący kilkadziesiąt tysięcy ludzi i przynoszący 

m iliardów obrotów  złotych roa n ie  musi 

w  Polsce zauważony i doceniony. ■
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cierpliwych
W przepięknym zielonym zakątku 
Wrocławia, jakim  jest Wrocławski 
Tor Wyścigów Konnych Partynice, 

11 lipca 2010 roku odbył się 
VI Krajowy Czempionat Młodzieżowy 

Koni Rasy Śląskiej. Podobnie jak rok 
temu, w przeddzień pokazu 

w przemiłej atmosferze hodowcy 
i miłośnicy „ślązaków” z różnych 

województw mieli możliwość 
porozmawiać, wymienić poglądy 

i doświadczenia przy wspólnej kolacji.

N astępnego dnia 

w  blasku słoń­

ca komisja 

pod prze­

w o d n ic ­

twem  kierownika OZHK 

we Wrocławiu Krzysz­

to fa  Wójcika w  składzie:

Dorota Müller -  kierow­

nik OZHK w  Łodzi oraz 

Maciej Wyszomirski -  kie- 

równik OZHK w  Katowicach, 

oceniła w  sumie 48 koni w  czterech 

klasach (ogierki roczne, klaczki ro a n e  

i dwuletnie, k laae  trzyletnie) w  skali od 1 

do 10 pkt., osobno za typ, pokrój, stęp, 

kłus oraz kondycję, pielęgnację i przygo­

towanie do wystawy.

W  rodow odach koni pokazanych na 

czem pionacie odna jdz iem y pięć z sze­

ściu g łów nych rodów  męskich. Pięć 

z nich wywodzi się od ang lonorm andz- 

kiego og iera N orm an (ród ogierów : 

Edelman, Ruter, Gido, G am bo), a je ­

den od og iera Condor. Brakło p o to m ­

ków rodu ogiera Roland. Szczególnie 

w idoczny na pokazie był ród Edelma­

na, k tó ry rozprzestrzenił się w  Polsce za 

sprawą trzech og ie rów  rasy ciężki koń 

go rącokrw is ty  -  Enziana, E idam a 

i Evento oraz Gambo, a dużą rolę ode ­

grali w  n im  po tom kow ie  Glócknera: In- 

er i Hondaker.

Ksiąskiej hodowli roczny ogierek EUFRAT (Lokan -  Europa po 

Turkus) -  zdobywca tytułu czempiona ogierów, prezentowany prze2 

właściciela Jarosława Michalskiego

Na Party- 

nicach za- 

p re z e n to -  

wano konie 

po 32 różnych 

ogierach, ale po­

śród tych, które się po­

kazały, najliczniejsi, bo aż pięć klaczek 

oraz ogier, byli potom kam i Hutora -  

ogiera w  starym typ ie  śląskim. Z w y ją t­

kiem jedne j klaczy młodzież ta  zebrała 

dobre no ty  za typ  i uplasowała się na w y­

sokich pozycjach. M ow a tu  m.in. o klaczy 

Batosa, należącej do Jana W iędłochy 

z Pielgrzymki, ocenionej na 44,67 pkt., 

która zajęła pierwsze miejsce w  klasie 

klaczek dwuletnich, oraz klaczy Rewolu­

cja, własności pana Andrzeja Pasternaka 

z miejscowości Popielówek, która z w yn i­

kiem 45 pkt. ukończyła na trzecim m ie j­

scu rywalizację wśród klaczy trzyletnich.

Piękny syn dzielnego ojca
W  grupie 11 og ierków  ro a n y c h  ty tu ł 

czem piona przypadł ogierkow i Eufrat 

(42,83 pkt.), którego w łaścicielem  je s t 

Jarosław M ichalski z Kotli, a hodow cą

SO Książ. Ten bardzo dobry  w  typ¡e 

(9,17) ogierek je s t po tom kiem  Lokana 

-  czem piona Krajowej W ystaw y Zwie- 

rząt H odow lanych Polagra-Farm 2005 

m ającego na swoim  koncie w ic e m i­
strzostwo Polski m łodych koni w  powo­

żeniu w  kategorii cztero latków , a 

te g o  roku w icem is trzostw o  św iata 

w  powożeniu zaprzęgam i jednokonny­

m i w  Protoni del V ivaro we Włoszech- 

W  środku stawki z punktac ją  40,33 

uplasował się inny po tom ek tego  ogie­

ra -  Dekret (40,33 pkt.), rów nie dobry 

w  kłusie, o nieco słabszym stępie. Dm 

gą  lokatę i ty tu ł w iceczem piona zdobył 

og ier Brytan (42  pkt.) hodow li i wła 

sności W aldem ara W łoki z Kam¡enia 

Śląskiego. Koń te n  je s t po tom kiem  

og iera Jarsen, wyw odzącego się z linM 

im portow anego  w  la tach 80. ogiera 

C éntim o.
K u lm inacy jnym  punktem  oceny ho 

dow lane j był w ybór czem pionki i wice 

a e m p io n k i klaczy. Do te j prestiżowej 

rywalizacji stanęły dw ie  najlepsze spo 

śród klaczek jednorocznych , dw ulet 

nich oraz trzyle tn ich . Czem pionką zo
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stata wnuczka ogiera Hu- 

to r -g n ia d a  Rodezja (45,17 

pk t), w yhodow ana przez A n­

drzeja Pasternaka z Popielówka, 

a należąca obecnie do Sylwii Kitel 

2 Ligoty Książęcej. Ta m łodziutka zwy- 

ciężczyni klasy klaczek rocznych repre- 

2entow ała bardzo dobry typ  (10  pkt.), 

zachwycając komisję swoim  ruchem. 

Tytut w iceczem pionki wywalczyła do ­

skonale p rzygo tow ana  do  w ystaw y 

ksiąska Narew. Ta piękna klacz repre­

zentująca stary ty p  konia śląskiego ( 10 

Pkt.) u lokowała się na pozycji pierwszej 

w klasie klaczy trzyletn ich, uzyskując 

identyczną liczbę punktów  co niesa­

mowicie stępująca (9,17 pkt.) i kłusu- 

jQca (9,83 pkt.) klacz Bawarka(46,33 

p kt), wychowanka Dariusza Śm ichury 

2 Godzieszowej.

Koń uniwersalny
Podobnie jak  w  ub ieg łym  roku przerwy 

m iędzy oceną poszczególnych klas 

nmzmaicały pokazy użytkowania koni 

śląskich w  zaprzęgu i pod siodłem. N a j­

większą atrakcją był występ zdobywcy 

srebrnego m edalu i ty tu łu  w icem istrza 

świata w powożeniu zaprzęgam i Bar­

tłom ie ja  Kwiatka z dzie lnym  ogierem  

Lokan. Dużym zainteresow aniem  cie- 

S2ył się również pokaz hiszpańskiej 

szkoły jazdy zaprezentow any przez A n­

drzeja Horoszkę na u lubieńcu wrocław- 
skiego toru Thom sonie.

-a . Klacz RODEZJA (Tabasco -  Rezolda po Lapis) -  zwyciężczyni klasy klaczek rocznych oraz czempionka klaczy prezentowana przez 

właścicielkę Sylwię Kitel, na małym zdjęciu z Andrzejem Pasternakiem -  hodowcą klaczy

i  Klacz BATOSA (Hutor -  Bera po Boy), 

hodowli Czesława Paszyńskiego 

i własności Jana Więdłochy, 

zwyciężczyni wśród klaczy 2-letnich

i  Roczny ogierek 
BRYTAN (Jarsen-Beti 

po Zorro) -  wiceczem- 

pion ogierów, prezen­

towany przez swojego 

hodowcę i właściciela 

-Waldemara Wlokę

н г н ш
Ж Klaa NAREW (Nomen-  

Neretwa po Evento sch.warm.), 

hodowli i własności SO Książ, 

zwyciężczyni klasy klaczy 3-letnich 

i wiceczempionka klaczy
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Przedstawiciele rasy śląskiej w  starym ty ­

pie stanow ią cenną pulę genetyczną, to  

konie o dużych ramach, harm onijnej bu­

dowie ciała z dość ciężką kościstą głową 

i długą, mocno umięśnioną szyją. Posia­

da ją  m ocny grzbiet, silnie związane lędź­

wie, szeroki, prosty lub lekko skośny zad. 

Konie te  charakteryzują się energicznym 

i obszernym stępem oraz kłusem.

Szukajqc ideału
W raz ze wzrostem  zapotrzebow ania  

na konie sportowe w yodrębn iono  no­

w y typ  konia śląskiego, k tóry powsta ł 

w  wyniku ich uszlachetniania końmi 

pełnej krwi angielskiej. N ie bez znacze­

n ia  był przy tym  udział im portow anych 

do Polski og ie rów  rasy ciężki koń gorą- 

cokrw isty (wcześniej b łędnie opisyw a­

nych ja ko  Oldenburgi), m.in. s ta rtu jące­

go i odnoszącego duże sukcesy w  kon­

kurencji zaprzęgów  je d n o kon n ych  

ogiera Evento. Now y ty p  wyróżnia się 

większą szlachetnością, zwłaszcza g ło ­

wy, suchością tkanki, bardzie j ukośną 

łopa tką  i lep ie j skontow anym  zadem. 

Hodowla koni to  zajęcie dla ludzi pokor­

nych i cierpliwych, bowiem na wyniki 

ciężkiej i żmudnej pracy czeka się czasem 

latami. Przy tym  nie można nigdy do 

końca być pewnym  słuszności obranej 

drogi. To właśnie hodowcy jako pierwsi 

powinni niezwykle krytycznie i wnikliwie 

ocenić m ateria ł hodowlany, jak im  dys­

ponują. Czempionat koni śląskich był 

okazją do przyjrzenia się osobnikom re­

prezentującym dwa różne kierunki ho­

dowli (stary i nowy typ) i porównania ich. 

Był to  też swoisty egzamin, na którym 

oceny koni podjęli się najbardziej do­

świadczeni pracownicy związków ho ­

dowlanych. Te oceny są wyraźną wska­

zówką obranego kierunku hodowli i pod­

czas ostatniego czempionatu wyraźnie 

było widać, że praca niektórych hodow­

ców nie poszła na marne -  ich konie za­

prezentowały się fantastyan ie . ■
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Józef Bram

Jak to się ludzkie losy dziwnie układają. Kiedyś za chlebem na Bałkany ruszyły 

z Małopolski i Lubelskiego dwie rodziny. Ich dzieci na obczyźnie pobrały się i po drugiej 

wojnie światowej wróciły do Polski, osiedlając się na Dolnym Śląsku. W tej rodzinie 

urodził się Józef Bram -  znany hodowca koni śląskich. Rodzice pana Józefa rozpoczęli gospo­

darowanie w Zebrzydowej Wsi w powiecie bolesławieckim na 6,5-ha gospodarstwie, które 

powiększali, bo szczęśliwie doczekali się 13 dzieci. Ojciec pana Józefa utrzymywał konie ślą­

skie i do prac polowych, i leśnych, i w kopalni „Maria", w której używał koni śląskich w poje­

dynku do wyciągania wozów gliny.

Ojcowiznę przejął najmłodszy brat, a Józef Bram w 1976 roku kupił 11,5-ha gospodarstwo 

w Nawojowie Śląskim w gminie Lubań. Obecnie jest to już gospodarstwo 70-ha z uprawami 

zbożowymi, hodowlą bydła i koni, których jest w tej chwili 32, a więc oczywiście niezbędne są 

I pastwiska, i łąki. Z rodzicami, Józefem i Genowefą, pozostała tylko córka Bogumiła. Pozostałe 

dzieci poszły na swoje, ale również jak ojciec utrzymują konie śląskie w swoich gospodar­
stwach.

Osiągnięcia hodowlane Józefa Brama są znaczące: 40 ogierów wcielonych do hodowli, wygry­

wane klaczami próby dzielności, uzyskiwanie tytułów czempionów i wiceczempionów na 

krajowych czempionatach młodzieżowych koni rasy śląskiej.

Aktywności społecznej również w życiu pana Józefa nie brakuje, bowiem jest członkiem zarzą­

du Terenowego Koła Hodowców Koni w Jeleniej Górze i członkiem Zarządu Okręgowego 

Związku Hodowców Koni we Wrocławiu.

Prezent dla prenumeratorów Patrzstr.ii8¡ i30

Mazürek
na mistrzostwach świata

je s ie ń  2 0 łG

tekst: Ewelina Cześnik, D o ro ta  M ü lle r  

zdjęcia: Pau lina  Peckiel

Bolesław Barski

Znanego i zasłużonego hodowcę koni rasy śląskiej Antoniego 

Barskiego z dalekiego Tarnopola powojenne losy rzuciły na Dolny 

Śląsk, gdzie wraz z rodziną osiedlił się we wsi Zbylutów i prowadził 

gospodarstwo średniej wielkości, w którym utrzymywał stale pięć klaczy ślą­

skich pracujących w rolnictwie i transporcie.

Hodowlą ślązaków pan Antoni zajął się z dużym znawstwem i od swoich 

matek odchował kilkadziesiąt ogierów wpisanych do ksiąg. Syn Antoniego, 

Bolesław, przejął ojcowiznę w 1987 roku, znacznie powiększył areał i obecnie 

gospodaruje na 76 ha. Główne uprawy to zboża i ziemniaki, ale oczywiście dla 

koni są zapewnione pastwiska i łąki.

Poza końmi w gospodarstwie jest również 20 sztuk bydła opasowego. Stanu 

koni obecnie pan Bolesław nie będzie zwiększał ze względu na dekoniunkturę 

w rolnictwie.

Gospodaruje wraz z żoną Barbarą i trójką dorastających dzieci, z których 

dwoje starszych kończy studia, a młodszy jest licealistą. Starszy syn kończy 

studia rolnicze i to on, według przewidywań ojca, przejmie w przyszłości go­

spodarstwo. Tradycje i osiągnięcia hodowlane rodziny państwa Barskich loku- 

H ich w gronie zasłużonych hodowców koni tej rasy.

Tadeusz Cieślak

O tym, jakie znaczenie w hodowli koni mają rodzinne tradycje 

i długi łańcuch pokoleń zajmujący się tą dziedziną, świadczy 

fakt, że większość hodowców, których sylwetki przedstawia­

my po młodzieżowych czempionatach różnych ras koni, to przedstawi­

ciele rolników od pokoleń związanych z hodowlą. Tak też jest z dziejami 

rodziny Cieślaków z Podładzina w woj. łódzkim.

Ojciec pana Tadeusza -  Jan Cieślak -  utrzymywał konie roboce pocho­

dzące z własnej hodowli. Robił to ze znawstwem i zamiłowaniem, więc 

normalną koleją rzeczy syn przejął te upodobania i dzisiaj wraz z wielo­

pokoleniową rodziną pracuje z końmi rasy śląskiej. Rodzina to: babcia, 

żona, czwórka dzieci, synowa i wnuczek -  wszyscy oni przykładają ce­

giełki wedle możliwości do tego rodzinnego gospodarstwa liczącego 30 

ha. Na 25 ha uprawiane są zboża, a 5 ha pastwisk służy 16 koniom rasy 

śląskiej.
Obecnie stado matek liczy sześć klaczy biorących udział w programie 

ochrony.
W gospodarstwie jest punkt kopulacyjny ze stacjonującym obecnie 

ogierem Lothario. Hodowcy z Podładzina oceniają, że w ich hodowli 

najbardziej zasłużony jest ogier Rokwor.
Pan Tadeusz ma znaczne osiągnięcia na wystawach, na których bywa 

regularnie. W tym i poprzednim roku w Pajęcznie klacz Warka po 

Rokworze od Walencji po Arsenale , ogier Lothario po Hutorze od 

Łupawy po Palencie i klacz Dewiza po Bystrzaku od Deroty po Largisie 

ze źrebięciem Dakar po Lopezie zajęły bardzo wysokie miejsca. W mło­

dzieżowym czempionacie krajowym na Partynicach w 2010 roku klacz 

Pasjonata po Rokworze od Panamy po Arsenale została wiceczempion- 

ką klaczy rocznych.
Pan Tadeusz jest również aktywny w działalności społecznej, pełni funk­

cję skarbnika w Terenowym Kole Hodowców Koni i czynnie uczestniczy 

w życiu Okręgowego Związku Hodowców Koni.
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Zorganizowanie dużej 
imprezy hodowlano- 

-pokazowej z udziałem koni 
wymaga ogromnych 

nakładów finansowych, 
czasowych i organizacyjnych. 

Nie da się tego zrobić 
bez udziału hojnych 

sponsorów, pracowników, 
wolontariuszy i wielu innych 

ludzi dobrej woli.

Co roku zdaję Czytelnikom 

„H odow cy i Jeźdźca" relację 

z najw ażnie jszej w ystaw y 

w  świecie koni z im nokrw i­

stych o rgan izow anej w  Sta­

dzie Ogierów w  Kętrzynie. To nasycone 

tradyc ją  hodow li koni m iejsce m a już 

sw oją  renom ę wśród im prez polskich 

„grubasów", a Ogólnopolski Czempio- 

na t Koni Rasy Polski Koń Z im nokrw isty  

ju ż  po raz 9. zgrom adzi) w  dn. 2 ń -2 5  

lipca 2 010  r. e litę  hodow ców  oraz m i­

łośników  koni te j rasy.

By na trybunach kętrzyńskiego hipodro­

m u m ogły zasiąść osoby o sprecyzowa­

nych upodobaniach, wzorem  roku ubie­

głego organizatorzy podzielili program1 

wystaw y na część hodow laną odbywa­

jącą  się w  sobotę oraz niedzielną '  

g łównie pokazową, zaspokajając liczna 

publiczność podczas różnorodnych kon­

kursów użytkowości koni.
W  tegoroczne j edycji cze m p lo n a W  

ocenie poddano aż 71 koni z czterech 

grup: klaczki roczne i 2 -le tn ie  oraz 

ogierki roczne i 2 -le tn ie  (tab. U-

Tab. 1 Charakterystyka ocenianych grup koni zimnokrwistych

Grupa koni Liaba ocenianych koni Średni wynik całej grupy Wynik minimalny

Klaczki roane 17 41;86 39^3.............

Klaae 2-letnie 21 41,81 38,75

Ogierki roane 18 4185 40,00

Ogiery 2-letnie 15 40^3 ¡ОДЗ

Wynik maksymalny

44.38

44.38 

44,00 

44,13
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Pięcioosobowa kom is ja  w  składzie: 

Wiesław Niewiński -  przewodniczący 

ojewódzki Związek H odow ców  Koni 

W ^iP iym stoku), Jerzy Gawarecki (SO 

w Kętrzynie), W ojciech Ganowicz (SO 

w Sierakowie), M arek M oraw iec (War- 

^ 'ńsko-M azurski ZHK) oraz Andrzej 
°Pczyk (Pomorski ZHK), pracow ała  

w trudnych warunkach pogodow ych 

wytrwale ponad osiem  godzin, by oce- 

niĆ Wszystkie konie. Prezentowana 

awka m łodych koni zim nokrw istych 

У Q bardzo liczna i wcześniej wyselek- 
Honowana prze2 pracow ników  OZHK, 

P,zez to  bardzo w yrów nana feno- 
ypowo, co w pływ ało  na trudność wy- 

0ľU ^ b n i k a  the  best. Ten zaszczytny

ty tu ł, zw any czem pionem  w ystawy, 

p rzypada zawsze najlepszej klaczy 

i najcenniejszem u ogierow i, które ko­

m isja w ybiera z całej populacji prezen­

tow anych osobników. Ale by do tego  

doszło, trzeba na jp ierw  w yłon ić  w  po­

szczególnych grupach płciowych i w ie ­

kowych konie za jm ujące m iejsca na 

podium .

Laury dla prywatnej hodowli
Śledząc wyniki oceny koni w  poszcze­

gólnych grupach, nie m ożna oprzeć się 

wrażeniu, iż w  2010 r. najlepsze konie 

pochodziły z cennych hodow li p ryw at­

nych (tab. 2). Walka o zaszczytne ty tu ły  

m iędzy je d yn ą  w  Polsce państw ow ą

Stadniną Koni w  Nowych Jankowicach 

a lia n y m i w  całym  kraju hodow lam i 

p ryw atnym i rozgrywała się na kętrzyń­

skim h ipodrom ie od w ielu lat, przechy­

lając szalę raz na jedną , raz na drugą 

stronę. Jednakże po raz pierwszy czem- 

pionka i czempion rasy polski koń zim ­

nokrw isty są końm i w yhodow anym i 

w  rękach prywatnych, co świadczy o ich 

najlepszej jakości. W prawdzie by ho­

dowcy pryw atn i nie popadli w  samoza- 

chwyt, muszę dodać, iż ty tu ły  wice- 

czem pionów są udziałem koni ze stad­

niny w  Nowych Jankowicach.

Hodowla pryw atna koni zimnokrwistych 

w  Polsce m a d ługoletn ią tradycję, a je j 

poziom jest bardzo wysoki. Do e lity nale-

*

Słynna kętrzyńska 

poręcz ogierów

T a b - 2. Zwycięzcy IX Ogólnopolskiego Czempionatu Koni Rasy Polski Koń Zimnokrwisty

Kategoria

Klaczki roczne
Lokata

I

K'acze 2-letnie

Ogierki roczne

°9кгу 2-letnie

Nazwa konia Właściciel

JULA SK Nowe Jankowice, woj. kujawsko-pomorskie

SZABELKA wJ. Nowak, Węgle Żukowo, woj. warmińsko-mazurskie

BURZA M. Kaca, Jurki, woj. woj. warmińsko-mazurskie

J0NATA R. Szultka, Sąpolno, woj. pomorskie

M0NTESA R- Szultka, Sąpolno, woj. pomorskie

Czajka K. Tyrolski, Wydminy, woj. woj. warmińsko-mazurskie

Lasel SK Nowe Jankowice, woj. kujawsko-pomorskie

Bazyl W. Świątek Brzeziński, Brzeźno Szlacheckie, woj. pomorskie

UGALL0 R. Szultka, Sąpolno, woj. pomorskie.....................................

ASER J. Rożko, Knyszyn, woj. podlaskie

PAgon SK Nowe Jankowice, woj. kujawsko-pomorskie

Punkty

44.38 

43,25

43.00

44.38

44.13

43.38

44.00 

43,63 

42,88

44.13 

43,50

B0LTRAM W. Świątek Brzeziński, Brzeźno Szlacheckie, woj. pomorskie............................43,38
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Klaa JONATA (po Sultan de Ľeaugrenee od Janett po Julit) zdobyła tytuł Czempionki 

Rasy Polski Koń Zimnokrwisty, hod. R. Szultka z Sąpólna w woj. pomorskim

Klacz JULA (po Rolen od Jurna po Gourmet) zdobyła I miejsce w grupie klaczy rocznych 

oraz tytuł wiceczempionki Rasy Polski Koń Zimnokrwisty, hod. SK Nowe Jankowice.

Ogier FAGON (po Igon od Fastryga po Butler) otrzymał tytuł wiceczempiona 

Rasy Polski Koń Zimnokrwisty, bod. SK Nowe Jankowice

Krok w krok z prowadzącym - klaa BURZA (po Rubis 144 od Busan po Emir) i właściciel Mateusz Kaca z Jurek 

w woj. warmińsko-mazurskim

P H ÏÏT if  ■
us* anu łimplitity \ X .  1ER AZ POI SKIE HONK T li 'лТлТ* 'ж4 -

Klaa MONTESA (po Sultan de Ľeaugrenee od Mamba po Maciuś) zaprezentowała bardzo 

dobry, elastyczny ruch, hod. R. Szultka z Sąpólna w woj. pomorskim
Najlepszy wśród ogierów 

w woj. podlaskim

- ASER (po Listopad od Arja po Butler), hod. J. Rożko z K n y s z y n a

Nietuzinkowy 

dyplom nadawany 

nagrodzonym 

hodowcom

żq hodowcy, którzy co roku pojaw iają się 

z końmi w  Kętrzynie, chociaż nie co roku 

ich konie są najlepsze. Zgodnie z powie­

dzeniem „raz na wozie, raz pod wozem", 

bo wyhodować czempiona wystawy jest 

trudno, gdy konkurencja jest tak silna. 

Porównując liczbę koni przywiezionych 

na kętrzyński czempionat z różnych w o­

jew ództw , można śm iało stwierdzić, 

gdzie hodowla polskich grubasów jest 

najsilniejsza: z Podlasia pochodziło 18 

szt., z Pomorza -  22, z woj. kujawsko-po­

morskiego (SK Nowe Jankowice) -  9, 

warmińsko-mazurskiego -  17, 

mazowieckiego -  ń szt. oraz 

z lubelskiego - 1  szt.

Najważniejsza 
rozgrywka klaczy
W  części hodow lane j 

wystawy kulm inacyjnym  

punktem  kętrzyńskiego 

czem pionatu  je s t w ybór 

czem pionów i wiceczempio-

nów w  grupach płciowych. Do te j presti­

żowej rywalizacji uprawnione są po dwa 

najwyżej ocenione konie z każdej grupy 

w iekowej i płciowej. W ybór dwóch na j­

lepszych klaczy rozegrał się m iędzy czte­

rem a samicam i, dw iem a najwyżej skla­

syfikowanym i rocznymi klaczkami: JULĄ 

i SZABELKĄ, oraz dw ule tn im i: JONATĄ 

i MONTESĄ

Czempionką Rasy Polski Koń Z im nokrw i­

sty została klacz JONATA w yhodow ana 

przez Romana Szultkę z Sąpólna w  woj. 

pomorskim . Hodowca ten m a na swoim 

koncie w iele koni zimnokrwistych u ty tu ­

łowanych podczas w ystaw  o zasięgu 

regionalnym  i krajowym, N ienaganne 

przygotowanie koni do pokazu je s t a tu ­

tem  tego  hodowcy, o którym  Czytelnicy 

m ogą  przeczytać w  bieżącym numerze 

„HiJ” . K la a  JONATA, o w ym iarach 167- 

225-30 cm, urodzona 10.04.2008 r., 

je s t potom kiem  belgijskiego ogiera Sul­

tan  de Ľeaugrenee oraz klaczy ardeń- 

skiej Janett pochodzącej ze Szwecji.

O glądając nagrodzoną Jonatę, możno 

stwierdzić, iż zestawienie dwóch cen­

nych ras koni zim nokrw istych (belgU' 

skich i ardeńskich szwedzkich) przynosi 

dobre efekty hodow lane, a je j wartość 

nie m aleje z w iekiem , gdyż była ona 

w iceaem p ionką  w ystawy w  Kętrzyn'6 

w  2009 r. jako  klacz roczna.
Tytuł w iceaem p ionk i wystaw y zdobykt 

nagrodzona również najwyższym m iej­

scem w  grupie klaczy rocznych, janko- 

wieka JULA (po Rolen od Jurna P° 

G ourm et). U rodzona 12.01.2009 r- 

gn iada klaczka, o w ym iarach 152-205

25,5 cm, zdeklasowała pozostałe konku 

rentki do ty tu łu  „wicemiss" prawie ideal 

nym  typem  oraz bardzo dobrym  rU 

chem szczególnie w  kłusie, co zapewne 

zawdzięcza genom  pochodzącym  0 

ogiera Gourmet.

Walka o złoto wśród ogierów^
Duże em ocje budzi rokroan ie  wyba 

najlepszych og ie rów  zim nokrw isty6

^inp ion też potrafi skakać, ASER skacze przez kałużę, 
tórych po burzy nie brakowało

^  tym  roku w  szranki stanęły ogierki 

д0 а п е LASEL I BAZYL oraz dwuletnie:

ER i FAGON. Podział sił w  te j grupie był 

0Wny, gdyż dwa konie pochodziły z ho- 

°w li państwowej i dwa zostały wyhodo- 

^ Qne w  prywatnych stadninach, 

la m p io n e m  ^asy Polski Koń Zimno- 
^ is ty  został w yhodow any przez Jerze- 

9 Rożko z Knyszyna w  woj. podlaskim 

gier ASER. Kasztanowaty ogier, o wy- 

n - cb 161-220-27 cm, uzyskał łącz- 
® 4 1 3  pkt. podczas oceny poszcze- 

90 nych składowych: typu, pokroju, ru- 

C l U w  st?pie, ruchu w  kłusie oraz kondy- 
J ■ Pielęgnacji i p rzygotow ania do w y­

to ^ os*;a  ̂ bardzo dobrze zaprezen- 

Roż^ h^ ^ Г2Є2 Ŝ na bodow cy -  Roberta 
J 32 o, który będąc pracownikiem  ZHK 

'ałymstoku, wie, ja k  praw id łow o 

P ygotow ać i pokazać konia podczas

List QW^ ^ Ser ^eS*' Po tom kiem  egiem  
kim PQd (pochod24cego  po niemiec-

t r a m T n0kľWiStym reProdüktorze Ber- 
ożytkowanym w  Stadninie Koni

Klacz SZABELKA (po Blixen od Szosa po Boletto) zajęła 2. miejsce w grupie klaczek 

rocznych, hod. J. Nowak z Węgli Żukowo, w woj. warmińsko-mazurskim

I " ■

■ c r č í t e

w Nowych Jankowicach) oraz klaczy 

Arja pochodzącej z rodu bretońskiego 

ogiera Aiglon.
Tytuł w iceczem piona w ystaw y o trzy­

m ał jasnogn iady FAGON (po Igon  od 

Fastryga po Butler), pochodzący z jan - 

kowicklej hodow li. U rodzony 4 kw ie t­

nia 2008  г., o w ym . 162-220-28  cm, 

wywodzi się od koni zim nokrw istych 

niem ieckich przez ogiera G ourm et oraz 

przez klacz Fastryga od bretońskiego 

ogiera A iglon.
Ciekawy jes t udział obcych reprodukto­

rów w  rodowodach czempiona i w ice­

czempiona wystawy, oba m a ją  po stro­

nie ojcowskiej konia zim nokrw istego 

niemieckiego, a po stronie m atczynej — 

bretońskiego Aiglona.

Dolew obcej krwi
Polski koń zimnokrwisty nie istniałby jako 

rasa, gdyby nie dolew zachodnioeuro­

pejskich ras koni zimnokrwistych. Obser­

wując na wystawach w  kraju potom stwo

koni importowanych, jestem  przekona­

na, iż niezbędny jes t nam  dolew krwi 

cennych obcych reproduktorów. W  kraju 

są zwolennicy i przeciwnicy im portu koni 

ras zimnokrwistych, jednak analiza rodo­

wodów koni zajmujących czołowe m ie j­

sca na wystawach potwierdza potrzebę 

im portu zarówno ogierów, jak  i klaczy 

(co jes t coraz częstsze). Możliwości finan­

sowe prywatnych polskich hodowców są 

coraz większe, więc w  przyszłości do zna­

nych nam już nazw im portowanych koni 

(np. Rolltan, Gustaw, Elbgang i in.) do łą­

czą nowe im iona. Może będą to  któreś 

z tych, o jakich możecie Państwo prze­

czytać w  bieżącym numerze „HiJ” w  a rty ­

kule relacjonującym zm agania hodow­

ców w Janowie. Natom iast udział liczbo­

wy (tab. 3) i procentowy (rys. 1 ) im porto­

wanych ras zimnokrwistych w  rodowo­

dach koni prezentowanych na IX Ogól­

nopolskim Czempionacie Koni Rasy Pol­

ski Koń Zimnokrwisty pozostawiam ana­

lizie wnikliwych Czytelników „HiJ".

Na wystawie ważna 

jest właściwa 

pielęgnacja konia -  

klacz AKCYZA 

(po Floks od Arka 

po Gest) 

i prezentująca ją 

Agnieszka Kondratiuk 

zCiełuszek, 

w woj. podlaskim
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Tab. 3. Pochodzenie rasowe koni prezentowanych na IX Ogólnopolskim 
Czempionacie Koni Rasy Polski Koń Zimnokrwisty

Rody męskie wywodzące się od koni Liczba koni (szt.) w  tym  

klaczek ogierków

■  ardeńskich francuskich

■  ardeńskich szwedzkich

■  belgijskich 

bretońskich 

comtois

■  zimnokrwistych francuskich

■  zimnokrwistych niemieckich

4

12

7

2

1

12

2
10

6

3

1

1

10

Rys. 1. Procentowy udział męskich przodków w rodowodach badanych koni 
prezentowanych na IX Ogólnopolskim Czempionacie Koni Rasy 
Polski Koń Zimnokrwisty z wyodrębnieniem województw

pomorskie podlaskie warmińsko-mazurskie

M

18

kujawsko-pomorskie mazowieckie lubelskie

I  ardeńskie francuskie ■  ardeńskie szwedzkie ■  belgijskie ■  bretońskie : comtois ■  zimnokrwiste francuskie ■  zimnokrwiste niemieckie

Kętrzyńska wystawa stanow i tra fne  po­

łączenie w yników  hodowli z prom ocją  

koni z im nokrw istych. Cieszy się to  

ogrom nym  zainteresowaniem  w idzów 

i m a swój stały punkt w  repertuarze im ­

prezy. N iewątp liw ie na ten sukces w p ły­

w a doświadczenie organizatorów, gdyż 

pokazy konne odbyw a ją  się w  Kętrzynie 

po raz XIV. W  tym  roku „spokojne gru­

basy” można było podziw iać podczas 

parady zaprzęgów, jazdy w  damskim  

siodle, zawodów w  sile uciągu w  sa­

niach, kadryla, sulek i poręczy. Wszyst­

kie pokazy przygotowane były należycie 

i oddaw ały w  pełni możliwości użytko­

w ania naszych rodzimych, największych 

koni. W  wielu punktach programu za­

brakło pom ocnej ręki zm arłego w  ze­

szłym roku Marka Bobowskiego (w ielo­

le tn iego hodow cy w  SO Kętrzyn), który 

współorganizował konne pokazy. 

Zeszłoroczną relację z ogólnopolskiego 

a em p iona tu  zakończyłam chęcią spo­

tkania się z widzami i hodowcam i w  Kę­

trzynie w  2010 г., co m iało miejsce. Żywię 

więc i tym  razem nadzieję, że to  końskie 

miejsce pozostanie na m apie hodow la­

nej Polski (jak m aw ia Jurek Owsiak) do 

końca świata i o jeden dzień dłużej. Oby 

tak było, życzę organizatorom tegorocz­

nej imprezy: Stadzie Ogierów w  Kętrzy- 

niena czele z Jerzym Gawareckim, Stad­

ninie Koni w  Nowych Jankowicach, PZHK, 

W-MZHK, Związkowi Hodowców Ras Ko­

ni Zimnokrwistych, by nie zabrakło im 

sponsorów, sił i uporu do organizacji ko­

lejnych edycji. Bo o przyjazd hodowców 

z końmi i w idzów jestem  spokojna. ■

M ateusz Kaca

M łodziutki, uśmiechnięty hodowca 

koni zimnokrwistych prowadzi swo- 

I je gospodarstwo z rodzicami 

■S w miejscowości Jurki w woj. warmińsko-mazur­

skim. Gospodarstwo zajmuje powierzchnię 14 ha, 

a mieszkańcami budynków inwentarskich jest 

również bydło mlecne i trzoda chlewna. Mateusz 

jest pełen zapału, a plany agroturystyczne połą- 

czone z rozwojem hodowli koni to jego priorytety. 

Obecnie brakuje mu czasu na całkowite poświęce­

nie się hodowli i opiece nad końmi, gdyż w maju 

zdał maturę, a od września rozpoanie studia na 

I roku budownictwa w Olsztynie.

W gospodarstwie jest obecnie pięć koni zimno­

krwistych -  Mateusz preferuje konie z dolewem 

krwi ardeńskiej i belgijskiej i takie chciałby 

w przyszłości hodować. Po skończeniu studiów 

chciałby również otworzyć punkt kopulacyjny.

W rodzinie tradycja hodowli koni sięga czasów 

dziadka, następnie od 1996 r. konie hodował oj­

ciec Mateusza, a od trzech lat on sam; pomagają 

mu dwie starsze siostry. W roku 2007 zapisał się 

do Warmińsko-Mazurskiego Związku Hodowców 

Koni, a w 2009 również do Związku Hodowców 

Koni Ras Zimnokrwistych. Mimo tak krótkiego 

stażu w hodowli jego konie odniosły już niemałe 

sukcesy na wystawach, m. in.:

1 2008 r. Smolajny -  kl. MONA (Husarz -  Mone­

ta) wiceczempionka

1 2008 r. Kętrzyn -  kl. MONA (Husarz -  Mone­

ta) 4. miejsce

1 2009 r. Smolajny -  kl. MONA (Husarz -  Mone­

ta) wiceczempionka

1 2010 r. Smolajny -  kl. BURZA (Rubis -  Busan) 

wiceczempionka

1 2010 r. Kętrzyn -  kl. BURZA (Rubis -  Busan)

3. miejsce
Drugą pasją Mateusza jest informatyka. Łącz3c 

zainteresowania, stworzył i prowadzi kilka stron 

internetowych o tematyce hodowlanej (m-in- 

konie-z-zimna-krwia.bloog.pl, ogiery-z-zimna 
krwia.bloog.pl, klacze-z-zimna-krwia.blooęj-pT

stajnia-jurki.bloog.pl).
Mateusz to młody, ale bardzo ambitny h o d o w c a ,  

a w środowisku już teraz jest bardzo ceniony- 

Życzymy niegasnącego optymizmu i 

sukcesów.

dalszycB
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Roman Szultka

To jeden z najbardziej utytułowa­

nych hodowców koni zimnokrwi­

stych w Polsce. Mieszka w Sępolnie 

w woj. pomorskim, gdzie od 10 lat hoduje 

konie. Początkowo jego stado było bardzo 

mocno zróżnicowane, obecnie liczy ok. 100 
sztuk, w tym m.in. 40 matek hodowlanych 

oraz 4 ogiery kryjące (1 arden szwedzki + 3 

pkz). Pan Roman nie prowadzi punktu kopu­

lacyjnego, gdyż uważa, że stwarza to duże 

ryzyko przenoszenia chorób (np. grzybicy), 

Piątego kryje wyłącznie swoje klacze. 

Głównym jego zajęciem jest prowadzenie 

slnci stacji paliw i gazu. Hodowlą koni zaj­

muje się dodatkowo, jednak jak sam przy- 

znaje, PrzV pogłowiu liczącym ok. 100 sztuk 
można się już utrzymać z samej hodowli. 

Gospodarstwo obejmuje ponad 300 ha ziemi, 
głównie łąki, pastwiska i zboża. Latem konie 

Ц na pastwiskach całą dobę i jedzą tylko zie­

lonkę, jedynie młodzież dokarmiana jest paszą 

treściwą. Klacze wysokożrebne zabierane są 

P° stajni na dwa tygodnie przed terminem

porodu, gdyż pan Roman sam osobiście dba 

o prawidłowy przebieg narodzin źrebiąt. Zimą 

konie codziennie wychodzą na wybiegi, a kar­

mione są sianem, sianokiszonką i owsem. Od- 

sady dzielone są na klaczki i ogierki i utrzymy­

wane w biegalniach.

Konie w rodzinie Romana Szultki chowane są 

od zawsze. Dawniej utrzymywane były do 

pracy w polu, obecnie pracują w zaprzęgu 

w celach rozrywkowych. Pan Roman w swej 

pasji do koni nie pozostaje sam. Podczas czem- 

pionatów pomagają mu dzieci, które są bardzo 

zaangażowane w trening i odpowiednie poka­

zanie konia przed komisją oceny.

Roman Szultka hoduje konie od 2000 r., 

członkiem Związku został w 2002 r. Obecnie 

jest członkiem Zarządu PZHK, prezesem 

PomZHK oraz członkiem Grupy Producentów 

Koni Zimnokrwistych. Współpracę hodowców 

z PomZHK ocenia pozytywnie, jednak zwraca 

uwagę na to, by pracownicy bardziej otwiera­

li się na hodowców ¡„częściej prosili, a rzadziej 

żądali". Docenia duży profesjonalizm.

Nie sposób wymienić jego wszystkich sukce­

sów hodowlanych. Dochował się około 50 

uznanych ogierów, jego konie zajmują czo­

łowe miejsca podczas licznych wystaw i po­

kazów.

Największe osiągnięcia hodowlane:
1 2005 r. Polagra -  og. MAHDI (Huzarek -  

Mamba) wiceczempion

1 2006 r. Polagra -  og. L0TRAM (Bertram 

I -  Lota) czempion

1 2006 r. Kętrzyn -  kl. LUMA (Mahdi -  Luk-

sja) 3 miejsce wśród klaczek 2-letnich

1 2008 r. Polagra -  kl. MAMBA (Maciuś -  

Massina) czempion

1 2008 r. Kętrzyn -  kl. JUTRA (Lotram -  Ju­

ta) czempionka klaczy 2-letnich

1 2009 r. Kętrzyn -  kl. J0NATA (Sultan de 

Ľeaugrenee -  Janett) czempionka klaczek 
rocznych

1 2010 r. Kętrzyn -  kl. J0NATA (Sultan de 

Ľeaugrenee -  Janett) czempionka klaczek 
dwuletnich

Andrzej Ślepowroński

Prowadzi swoje 150-hektarowe 

gospodarstwo w miejscowości 

Ostrówki, gm. Zabudów, w woj. 

Podlaskim. Oprócz hodowli koni wspomaga 

się hodowlą bydła mięsnego rasy limousine

w ilości ok. 100 sztuk.

Andrzej Ślepowroński hoduje głównie konie 

rasy polski koń zimnokrwisty, których ma ok. 

40, w tym ok. 15 matek hodowlanych oraz 2 

^ г у  kryjące (i buloński i 1 pkz), dla uroz-

Konie w tym gospodarstwie są od wielu lat, 

a pan Andrzej hoduje je z powodzeniem od 

roku 1997. Bierze również czynny udział 

w pracach Wojewódzkiego Związku Hodow­

ców Koni jako jego członek oraz prezes Tere­

nowego Koła. Współpracę z WZHK ocenia 

jako prawidłową, pochwały kieruje w stro­

nę kierownika związku Wiesława Niewiń- 

skiego oraz młodej kadry, która jest dobrze 

wyszkolona, potrafi odnaleźć się w terenie 

i ma dobry kontakt z hodowcami.

Konie pana Andrzeja wiele razy odnosiły 

sukcesy na wystawach, nie sposób ich 

wszystkich spamiętać. Warto wspomnieć

0 takich koniach, jak:

1 kl. AMINA (Bulwar -  Amfora)

-  3. miejsce Polagra 2004 

I og. ETAP (Eiser -  Adria)

-  3. miejsce Polagra 2004

I kl. AMINA (Bulwar -  Amfora)

-  3. miejsce Kętrzyn 2005

I kl. AMINA (Bulwar -  Amfora) -  wice­

czempionka Szepietowo 2007 

I kl. ANKONA (Borysz -  Amina) -  wice­

czempionka Szepietowo 2010 

I kl. BYSTRA (Don't Worry van de Lucky 

Farm) -  9. miejsce Kętrzyn 2010 

Wielokrotnie konie kupione od pana Andrze­

ja jako odsady w późniejszym okresie zdoby­

wały nagrody na wystawach, podobnie wiele 

ogierów w innych rękach uzyskało licencje 

hodowlane. Informacje takie dochodzą z ca­

łego kraju, m.in. w tym roku czempionem 

wystawy -  sprzedaży w Wisznicach w woj. 

lubelskim został ogier BÓR (Tuman -  Bobra)

hod. Andrzeja Slepowrońskiego, a własności 
Adama Miśkiewicza.

W gospodarstwie pastwisk nie brakuje, la­

tem konie spędzają na nich całą dobę, ży­

wiąc się tylko zielonką, zimą mają zapew­

niony ruch na przystajennych wybiegach. 

Ogiery utrzymywane na własne potrzeby 

(do krycia swoich klaczy), zimą dostarczają 

radości, ciągnąc sanie.

W przyszłości pan Andrzej zamierza po­

większyć stado o kilka dodatkowych klaczy 

matek w rasie polski koń zimnokrwisty. Po­

nieważ konie dają mnóstwo satysfakcji, 

nadal będzie brał udział w wystawach ho­

dowlanych, na których można zobaczyć 

materiał innych hodowców i porozmawiać 

o sukcesach i porażkach.

W jego oczach widać pasję do koni oraz 

wielką chęć ciągłego doskonalenia i rozwo­

ju. Apeluje do innych hodowców, aby mieli 

dużo optymizmu, by zmieniać charakter 

hodowli. Chciałby również, żeby polski koń 

zimnokrwisty częściej był wykorzystywany 

w agroturystyce i rolnictwie.

maicenia ma również konia rasy haflinger.
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tekst i zd jęc ia : P a tryc ja  KrupaMałe c ia łem ,. .
wieikieduchem

W ostatni weekend wakacji, w dniach 28 -29  sierpnia, w Stadzie Ogierów Sieraków odbyła 
się XI Krajowa Wystawa Koników Polskich Tarpaniada, nad którą patronat honorowy objął 
Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi Marek Sawicki.

W ystaw a rozpoczęła się 

w  sobotni poranek kom i­

syjną oceną zgłoszonych 

koni. Ze względu na nie­

pewną, grożącą deszaem  pogodę, od ­

była się w  hali, a nie tradycyjn ie pod 

dębam i. Komisja w  składzie: Zbigniew 

Jaworski ja ko  przewodniczący oraz 

członkowie Marek Żuławski i Edward 

Trzemżalski, oceniła łącznie 30 koników 

w  sześciu grupach. Pod uwagę były bra­

ne następujące kryteria: typ  rasowy 

(maks. 10 pkt.): pokrój (maks. 10 pk t); 

ruch w  stępie (10  pkt.) i w  kłusie (10 

pkt.), a także kondycja, p ie lęgnacja  

I przygotowanie do w ystaw y (10  pkt.). 

Każdy z prezentowanych koni m óg ł zdo­

być maksymalnie 50 punktów.

Co widać w Horoskopie
Na pierwszy ogień poszły roczne kla­

cze, z których w ybrano dw ie najlepsze: 

PRERIA po Parwus od Praga po Jer- 

mak, hod. i wł. 5 0  Sieraków, z oceną 

42,50 pkt., i HOMENA po H utn ik od 

Hanna po Kneź, hod. i wł. Zbign iew  

Szepczyński, ocen iona na 41,50 pkt.

Następnie ocenie poddane 

zosta ły  og ie rk i 

roa n e , z któ­

rych najlepszy okazał się P-MARON po 

Parwus od Р-M arita  po Jermak, hod. 

I wł. SO Sieraków, 40,83 pkt., a tuż za 

nim  uplasował się P-MINER po Jar od 

Р-M ina po Hebel, hod. i wł. SO Sieraków, 

39,67 pkt.

W  grupie k la a y  dw ule tn ich  prow adze­

nie ob ję ła  P-MALMA po Horst od P-Ma- 

lina po Trucht, hod. i wł. SO Sieraków, 

42,83 p k t, a zaraz za n ią  N AW IA  po 

Parwus od Nokia po Jehol, hod. i wł. SK 

w  Dobrzyniewie, z n o tą  42 ,50  pkt. 

Klasyfikacja dwuletnich ogierów przedsta­

w iała się następująco: JORDAN po Metys 

od Jara po Mruk, hod. i wł. SO Sieraków, 

43,50 pkt, drugi był HOROSKOP po Metys 

od Huryska po Jermak, hod. i wł. SO Siera­

ków, 42,67 pkt.

Po te j ocenie przed komisję zostały we­

zwane cztery zwyciężczynie w  grupach 

klaczek rocznych I dwuletnich. Decyzją 

komisji czempionką XI Krajowej W ysta­

w y Koników Polskich Tarpaniada 2010 

została klacz NAW IA po Parwus od No­

kia po Jehol, a w iceczem pionką PRERIA 

po Parwus od Praga po Jermak. Kolejne 

miejsca zajęły: P-MALMA po Horst od 

Р-M alina po Trucht i HOMENA po H ut­

nik od Hanna po Kneź.

W  grupie roa n ych  i dwuletn ich ogier- 

ków czempionem  został HOROSKOP po 

M etys od Huryska po Jermak, wice- 

czempionem  JORDAN po M etys od Ja­

ra po Mruk, I I I  był P-MARON po Parwus 

od Р-M arita  po Jermak, a IV  P-MINER 

po Jar od Р-M ina po Hebel.

Przedostatnią ocenianą, a jednocześnie 

najliczniejszą grupą była stawka 12 kla­

czy 3-letnich i starszych. Tytuł czemplon- 

ki przyznano k la a y  SAMMY po Malibu 

od N-Sabrina po Nawał (44,33 pkt.), 

hod. i wł. Bożeny Bochynek, prezentowa­

nej przez Natalię Bochynek. W iceaem - 

pionką została TRIADA po Jehol od Talia 

po Jaszayk (44,20 pkt.), hod. I wł. SK 

w  Dobrzyniewie. Miejsce I I I  przypadło 

k la a y  GOYA po Nobis od Gayga po Koł- 

a a n  (43,67 pk t), hod. SK w  Dobrzynie­

w ie I wł. Joanny Chyłek.

Ostatnia grupa ogierów 3-letnich i star­

szych była n ie liana , gdyż zaprezento­

wano tylko 4 ogiery. Najlepiej oceniony 

został PORAD po Hebel od Podaga po 

Mruk (43,50 pkt.), w iceaem p ionem  wy­

brano og. NUBIS po Jehol od Namitka 

po Jaszayk (43,20 pkt.). Obydwa ogiery 

są hodowli i własności Stada Ogierów 

w  Sierakowie. Miejsce I I I  zajął Hańczor 

po Pałasz od H a ń a a  po Test (43,00 

pkt.), hod. RPN Zwierzyniec, którego pre­

zentował jego  obecny właściciel -  Irene­

usz Wasilewski z Pilchowic.

Po południu na hipodrom ie dla czterech 

k la a y  i trzech ogierów przeprowadzono 

polowe próby dzielności. W  polowej pr°' 

bie wierzchowej udział wzięło sześć kont 

spośród których najlepiej za lia y ła  J4 

k la a  W ineta po Horst od W igura z S0 

Sieraków, zdobywając maksymalną He2" 

bę punktów  -  40, i tym  samym ocen? 

wybitną. Drugie miejsce zajął ogier No­

bis po Jehol od Nam itka z SK Dobrzynie

1.team  zaprzęgowy Robert 
Józefosławski-powożący i 
Jerzy Kościelski;
2. team  zaprzęgowy W oj­
ciech Szukała-powożący i 
Walter Hanke:
B.czempion w  grupie ogie­
rów 3-le tnich i starszych 
ogier Porad po Hebel od 
Podaga hod. I w ł. PR-H 
Gałopol-SO Sieraków;
4. ogier Maneż po Newton 
od M anila hod. i w ł. PHR 
Tulce oddział Kobylniki;
5. czempionką XITarpania- 
dy klacz Nawia po Parwus 
od Nokia hod. i w ł. SK 
Dobrzyniewo.

w°, otrzymując 39 pkt. i także ocenę wy- 

itną. Trzecim koniem z oceną w yb itną  

yia k la a  W ikata po Noktus od W idawa, 

hod. i wł. Ingrid Hanke, która uzyskała 37 

Pkt. Do polowej próby zaprzęgowej zgło- 

sił swoją klacz Robert Józefowskl -  Male- 

na P° M onitor od Mikoza zdobyła 31 pkt.
1 0cenę b.db.

Szkiełkiem i okiem
•eczorem w  Zamku -  Muzeum Opa- 

Oskich odbyło się sem inarium  nauko- 

Przygotowane przez dr Annę Nowic- 
^9 Posłuszną i dr Katarzynę Balińską

2 Zakładu Hodowli Koni Uniwersytetu

Przyrodniczego w  Poznaniu. Przedsta­

w ione zostały dw a referaty, z których 

pierwszy pt. „Zachowanie się koników 

polskich w  stajni i na pastwisku" przygo­

tow a ły  i wygłosiły m agistrantki dr Kata­

rzyny Balińskiej: Lucyna Michałowska 

i M onika Stachowiak. In teresująco przy­

go tow ana prezentacja m ultim edia lna, 

wzbogacona o ciekawe zdjęcia, wzbu­

dziła duże zainteresowanie słuchaczy 

i wywołała żywą dyskusję.

Drugi referat, będący jednocześnie czę­

ścią pracy doktorskiej dr Katarzyny Baliń­

skiej, napisanej pod kierunkiem prof. Zbi­

gniewa Jaworskiego, wygłosiła autorka.

Dotyczył on „Efektyw­

ności programu ho­

dowlanego ochrony 

zasobów g e n e tya - 

nych koników po l­

skich". Z badań wyn i­

ka, że wprowadzenie 

tego programu w  życie 

m iało pozytywny wpływ 

na hodowlę konika polskie­

go przez zwiększenie liczebne 

te j zagrożonej wyginięciem  populacji. 

Korzystne jest również to, że ich typ  i po 

krój nie zm ieniły się znacząco na prze­

strzeni ostatnich lat. Niekorzystnym zja
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Grupa Andrzeja 
Woźniaka
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Z lewej: Alicja Ciemno- 
czołowska na ogierze 
Rancho; po prawej: 
Jakub Ciemnoczołowski 
na ogierze Rancho

wlskiem jest natom iast nierównomierny 

rozwój linii żeńskich, z których część na­

dal jest zagrożona wyginięciem. Dlatego 

ich utrzymanie i dalszy rozwój jest obec­

nie sprawą priorytetową w  hodowli koni­

ków, gdyż Ich utrata wpłynęłaby nieko­

rzystnie na zróżnicowanie genetyczne 

tej populacji.

Z najlepszej strony
Drugi dzień XI Tarpaniady przewidywał 

więcej rozrywek i przyjemności niż sobo­

ta, którą zdom inowała część hodowlana. 

Niedziela rozpoczęła się na hipodrom ie 

konkursem towarzyskim klasy L, a o godz. 

1 ń oficjalnie o tw arto  XI Krajową W ysta­

wę Koni rasy konik polski. Na początku 

udekorowano uczestników prób dzielno­

ści, następnie całą stawkę koni w  po­

szczególnych klasach. W  przerwach m ię­

dzy dekoracjami odbywały się pokazy 

konne. Nie zawiódł Jakub Ciemnoczo­

łowski z żoną Alicją, którzy w  tym  roku 

oprócz osławionego już ogiera Rancho 

rasy konik polski przywieźli do Sierakowa 

konia czystej krwi arabskiej. Na tych 

dwóch koniach rodzina Gemnoczołow- 

skich dała świetny, pełen dynamiki po­

kaz, który został nagrodzony gromkim i

Vf Ч ^ т а ік Ш к  

Hodová'1 Hodowca t Jeździec

brawami. Po nich pokazała się niezastą­

piona grupa Andrzeja Woźniaka, składa­

jąca  się z sześciu m łodziutkich jeźdźców 

dosiadających koników polskich z SO Sie­

raków. Swoim występem  jak  zwykle 

wzbudzili podziw wśród widzów, robiąc 

różnego rodzaju karkołomne ewolucje: 

m łynek w  siodle, świecę, jazdę tyłem , sta­

nie na siodle, przebieganie pod brzucha­

m i koni, wskakiwanie na nie od tyłu i ze­

skakiwanie. Jednym słowem, podczas 

tych pokazów działo się bardzo dużo, na

co publiczność reagowała bardzo żywio­

łowo, nagradzając wykonawców okla­

skami.

Tego dnia rozegrano również konkurs ba­

rier, polegający na pokonaniu przez za­

wodników trzech stacjonat podnoszo­

nych o kilka centym etrów  po każdym 

przejeźdzle. Każda zrzutka elim inowała 

zawodnika. Tę swoistą potęgę skoku wy­

grał Rafał Pluskota. Emocje towarzyszyły 

ciekłej rywalizacji w  powożeniu zaprzę- 

ni, w  której startowały trzy teamy: 

rt Józefowski z Jerzym Kośclelsklm, 

szka Pyc, a także Walter Hanke 

ile c  z Wojciechem Szukałą, którzy 

tę  towarzyską rozgrywkę. Ostat- 

ikordem XI Tarpaniady w  Slerako- 

oył towarzyski konkurs w  skokach 

yP .

i/brew wcześniejszym przew idyw a­

niom  pogoda okazała się łaskawa, gdyż 

dopiero pod sam koniec niedzielnych 

pokazów spadł desza  z gradem  wielko­

ści grochu, tym  sam ym  symbolicznie 

podkreślając, że wakacje już  się kończą, 

a kolejna Tarpaniada dopiero za rok. Za 

św ietne p rzygotow anie  te j ju ż  m in io­

nej należą się słowa podziękowania jej 

g łów nym  organizatorom , tj. SO Siera­

ków, które obecnie wchodzi w  skład 

Przedsiębiorstwa Rolno-Hodowlanego 

„G ałopo l" w  Gałowie, kierowanego 

przez prezesa M ariana Pankowskiego, 

i W ielkopolskiemu Związku Hodowców 

Koni w  Poznaniu. ■

Grupa Andrzeja Woźniaka z prezesem PR-H Gałopol Marianem Pankowskim

28 H odow ca  i Jeździec

40,00 kontra 71,96 złotych
-  wybór należy do Państwa -  L I S I ”

prenumerata „ r l l J
się opłaca! * + koszt wysyłki -  każdorazowo 3 zł 

Prezent dla prenumeratorów str. 118 i



spulchniani^
l i i a g s s z c z a n i e  :  :: ,

Przevvôzèh'i'éiî zadawanie

f W .
to

■ п х /  x » , l_  _  I 1. r ,тіу w balotach

fr*
u  w m  

У  Ш

CS І

usuwanie obornika z boksow 
pielęgnacja torów WKKW i p a rk iгоЦ  

przewożenie przeszkód i innych elem entów parkiiru  
wykorzystanie do budowy przeszkód stałycl^WKKW  

zam iatanie stajni, podjazdów, dróg, parkingów  
koszenie i pielęgnacja terenów zielonych



hodowla

— t ekst  i  zd jęc ia : Pau lina  Peckiei

odkarpacie rozbija bank
W tegoroanym Ogólnopolskim 

Czempionacie Hodowlanym 
i Użytkowym koni rasy huculskiej 

(Regietów, 17-19 września 2010 r.) 
wzięło udział 39 najlepszych par 

spośród 97 koni, które brały udział 
w konkursach eliminacyjnych. 

Zarówno w czołówce oceny płytowej, 
jak i w czempionacie użytkowym 

zdecydowanie tryumfowali hodowcy 
z Podkarpacia, a szczególnie wyróżniło 

się potomstwo odrzechowskiej 
hodowli ogiera Puszkar (Sonet -  

Pielnia po Dioryt). Szczegółowe wyniki: 
str. 129 oraz www.ozhk.pl

12-letn i Lotnik (0usorVIII-50 -  Lotna po Hawrań) hodow li i własności ZDIZ Odrzechowa, prezentowany przez Mariusza 
Borutę -  najwyżej oceniony ogier podczas oceny p łytow ej (44,33 pkt)

Hawłowicki ogier Oficer (Puszkar -  Olszanica po Rygor) pod Bartłom iejem 

Woźnicą -  zdobywca ty tu łu  wiceczempiona użytkowego

O lgierd-0 (Lotnik -  Oliwia po Szafir) hodow li ZDIZ Odrzechowa, w ł. Józefa 
Babisia z Jarosławia -  zdobywca ty tu łu  czempiona hodowlanego ogierów 
(41,67 pkt) -  na zdjęciu pod Bartłom iejem  Woźnicą

Gładyszowsaka Sobótka (Jaśmin -  Sewilla po Neszor) - najwyżej oceniona kia 

podczas oceny eksterieru (44,00 pkt.) -  w  siodle Sebastian Kita

30 H odow ca  i Jeździec jes ień  201°



fle tn i wałach Neron (Puszkar -  Nela po Wicher) hod. i wł. Józefa Babisia w  parze 
z Agnieszką Szymczyk -  czempion użytkowy XVI Dni Huculskich 5-le tn i Wiraż 

(P u s z k a r-W ie ra llp o  
Puszczyk) hod. Józefa 
Babisia, w ł. Wojciecha 
Pelca z Małkowic 
-  wiceczempion 
ogierów (41,00 pkt), 
jeździec -  Kamil Pelc

v

•'letnia klacz Suprima (Piaf -  S-Persetka po Jaśmin) hod. SKH Gładyszów 
w ł. Grzegorza Pelca z Małkowic -  w  parze z Krystianem Górskim -  3. miejsce 
w  konkursie ścieżki sportowej

m W t

Marek Wojdyło 
(powożący) 

i Bartłom iej Woźnica 
(luzak) reprezentujący 

stadninę Józefa 
Babisia z Hawłowic 

z węgierskim i 
klaczami Goral Uncia 

i Goral Uganda 
zwyciężyli w  konkursie 
zręczności powożenia

Okowita (SSatelita -  Okazja po Hawrań) hod. i w ł. Wacława Kurowskiego 
2 Rzeszotar -  wiceczempionka hodowlana klaczy (43,33 pkt) oraz 
zwyciężczyni konkursu skoków pod Beatą Holewą

І?
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tekst: A d a m  Jończyk 
zd jęc ia : K atarzyna W iszow aty W  poszukiwaniu

skokowych
Za nami 19. edycja 

Mistrzostw Polski Młodych 
Koni w skokach przez 

przeszkody. W dniach 
13-15 sierpnia na 

hipodromie Stada Ogierów 
w Łącku mogliśmy podziwiać 

najlepsze młode konie 
z uzdolnieniami skokowymi.

M iejmy nadzieje, 
że w niedalekiej przyszłości 

zostaną optymalnie 
zagospodarowane zarówno 

na potrzeby sportu 
kwalifikowanego, 

jak i polskiej hodowli 
zarodowej.

talentów
W  tegorocznych  MPMK 

wzięto udział 179 koni -  

o 60 więcej niż w  roku 

ubiegłym . Wśród nich 

wierzchowców czteroletnich było 66, pię­

cioletnie 53, sześcioletnich 35 i siedmio­

letnich 25. Konie te  zostały wyselekcjo­

nowane drogg elim inacji i musiały dw u­

krotnie osiągnąć odpow iednie m in im um  

selekcyjne. Uczestnicy MPMK konkuren­

cji skoków hodowli polskiej i zagranicznej 

są dużej wartości genetycznej i często 

m a ją  wybitnych przodków o dużej war­

tości hodowlano-sportowej.

Konie czteroletnie
Wśród 37 czterolatków hodowli polskiej 

mistrzem Polski na rok 2010 został siwy 

CANTANIS SON rasy polski koń szlachet­

ny półkrwi w  75%  o rodowodzie zagra- 

n ia n ym  i w  25%  o rodowodzie krajo­

wym. Mistrz Polski czterolatków to  koń 

o dużych ramach, urodziwy, bardzo do­

brze galopujący, o silnych skokach i z do­

brą techniką. Ojcem ogiera Cantanis Son 

jest holsztyński Cantanis z linii ogiera Cor 

de la Bryere sf., a m atką kl. Całka, córka 

holsztyńskiego Correrò wywodzącego się 

z linii ogiera Capitol I. Hodowcą og. Can­

tanis Son jest Monika Tadych, właścicie­

lem Dariusz Michalak, a dosiadany przez 

Ewę Mazurowską został wysoko oceniony 

przez komisję sędziowską, w  obu bezbłęd­

nych przebiegach otrzymał noty 8,6 i 9 A  

gromadząc wraz z oceną na płycie 18,8ń 

pkt. bonitacyjnych.

Tytuł pierwszego wicemistrza przypadł 

ogierowi PELARIS wlkp (Helanis sp -  P6' 

nelopa wlkp po Poll wlkp). Jego hodowcą 

jest Remigiusz Wojciechowski, właścicie­

lem Marek Romanowski, a prezenterką 

Marlena Kraśnik. Walkę o ty tu ł mistrzow­

ski przegrał o 1,16 pkt. Poprzez swojego 

dziadka -  ogiera Cantanis -  reprezentuje 

linię reproduktora Cor de la Bryere, a je ­

go rodowód w  68,75%  jest krajowy



i! Wszystkie startujące
^  konie zostaty

¡ w 31,25% zagraniczny. Pelaris to  koń, 

który jeszcze znajduje się w  fazie rozwo­

jowej, o eleganckiej sylwetce, rytmicznie 

Çolopujqcy i harm onijnie skaczący. Dru­

gim wicemistrzem został ogier FOCUS 

(Cantanis hol. -  Fuzja sp po Landos hol.). 

Ogier ten jest przedstawicielem linii ogie­

ra Corde la Bryere sf. Jego hodowcą jest 

Kazimierz Pytel, właściciel Roman Siwek, 

a dosiadany był przez Marka Lewickiego. 

Dmgie miejsce przegrał o O.ZZ pkt. Focus 

jest koniem w  dużych ramach, z galo­

pem o okrągłej full I skokami dobrym i 

technicznie o dużej sile. Dwa wymienio- 

ne ° g iery  to  synowie ogiera Cantanis: 

Cantanis Son i Focus, a Pelaris jest w nu­

kiem Cantanisa. To duży sukces tego bar­

dzo zasłużonego reproduktora dla pol­
skiej hodowli koni sportowych.

W stawce 29 koni czteroletnich wyhodo­

wanych za granicą zwyciężył holsztyńskiej 

rasy ogier CASSILIO (Cassini I -  M-Pleral- 

dik po Heraldik xx) własności Spółki z o.o. 

Quamiro, prezentowany przez Krzysztofa 

Ludwiczaka. Szlachetny, o dużej urodzie, 

zaprezentował elastyczny galop i bardzo 

dokładne skoki o dużej harmonii, uzyskał 
wraz z płytą -| 8,93 pkt, a na parkurze 8,4 

|9 '2  pkt. Jego ojciec Cassini I, który wielo- 

rotnie zajmował czołowe miejsca na 

światowej liście reproduktorów koni Skocz­

ów i miał bogatą karierę międzynarodo- 

wq w  skokach, pochodzi z linii og. Capitol I. 

a drugiej pozycji uplasował się og. 

НАССО-FLY rasy oldenburskiej (Chac­

eo Blue mekl. -  Falina old. po Lord Incipit

hol.), uzyskując z p łytą  18,09 pkt. Na par- 

kurach został oceniony na 8,3 i 8,5 pkt., 

prezentując rytm iczny galop oraz skoki 

o dużej sile i dokładności. Jego ojciec to  

aktualnie czynny sportowiec i reproduk­

to r trzykrotnie zinbredowany na wspa­

niałego reproduktora Cor de la Bryere sf. 

Właścicielem Chacco-Fly jest Zdzisław 

Mikuła, a dosiadany był przez Jacka Ba­

bika. Trzecie miejsce po przegranej roz­

grywce zajął przedstawiciel księgi Zenn- 

gersheide CHALTAIRE Z (Chellano Z hol. 

-  Nym phe В kwpn po Voltaire han.), któ­

ry również wywodzi się od ogiera Cor de 

la Bryere. Ten szlachetny ogier, znajdują­

cy się jeszcze w  fazie rozwojowej, pokazał 

dobry galop i poprawne skoki.

Konie pięcioletnie
W  stawce 26 koni hodow li krajowej 

zwyciężył ubiegłoroczny pierwszy wice- 

czempion czterolatków ogier VULCANO 

HIPPICA sp (Q uidam ’s Rubin hol. -  Vis 

a Vis han po Voltaire han.) pochodzący 

z linii og. A lm e Z. Jest on poważnym 

kandydatem  na pożytecznego skoczka. 

Jego parkury zostały ocenione bardzo 

rów no 8,3 -  8,4 -  8,1 p k t, na co duży 

w pływ  m ia ło  doświadczenie jeźdźca M i­

chała Siedlaczka, który jes t również w ła ­

ścicielem tego  konia wyhodow anego 

przez Zbigniewa Kostrzewskiego.

Na miejscu drugim i trzecim uplasowali 

się synowie hanowerskiego ogiera Ever 

for Pleasure, reproduktora Stadniny Koni 

Opypy Remigiusza Makowskiego. Zdo-

wyselekcjonowane 
drogą eliminacji 
i musiały dwukrotnie 
osiągnąć odpowiednie 
m inim um  selekcyjne.

bywca drugiego miejsca PERFECT PLE­

ASURE sp (Ever for Pleasure -  Pousette 

Z po Pucci old), hodowli i własności Remi­

giusza Makowskiego, a dosiadany przez 

m ało doświadczoną juniorkę Paulinę 

Skwarę, pokazał w  parkurach ocenionych 

na 8,0 -  8,0 -  8,4 pkt., że zapowiada się 

na dobrego konia do konkurencji skoków 

o znamionach klasy. Trzecie miejsce zajął 

ogier LAMBI sp (Ever for Pleasure han. -  

Lussi sp po Bolero de Revel hol.) hodowli 

Andrzeja Felskiego, a własności Dominiki 

Bach, która go także prezentowała. Koń 

o doskonałej równowadze psychicznej 

oraz imponującej pracy zadu w  skokach 

został oceniony na 7,9 -  8,1 -  8,6 p k t 

Zdobywcy drugiego i trzeciego miejsca 

pochodzą z linii ogiera Furioso xx, z linii tej 

wywodzi się też matka zwycięzcy pięcio­

latków polskiej hodowli.

Wśród 27 pięciolatków hodow li zagra­

nicznej zwyciężył ogier KAGELANO ło ­

tewskiej półkrwi (Calliano -  Golfa po 

Grads) reprezentujący lin ię ogiera Cor 

de la Bryere. Kagelano jes t własności 

Pawła Siarkiewicza, a prezentowany był 

na parkurach przez Łukasza Appela, po­

kazując rytm iczny galop, d y n a m ia n e



hodowla

i silne skoki poparte bardzo dobrą tech­

niką, za co otrzym ał wysoką punktację 

8 ,6 - 8 ,5 - 8 ,6 .

Na drugim miejscu uplasował się holsz­

tyński ogier CON CALMA (Calato -  No­

blesse B po Levantas I) pochodzący z linii 

ogiera Capitol I. Con Calma jest własno­

ścią Łukasza Wasilewskiego, a dosiadany 

był przez Jarosława Skrzyczyńskiego. Ten 

szlachetny, dużej urody koń, w  budowie 

zbliżony do kwadratu, jeszcze nieco mało 

stabilny w  prowadzeniu, lekko galopujący, 

pokonujący przeszkody wysoką parabolą 

z dużą elastycznością grzbietu, znalazł 

uznanie u sędziów notam i 8,6 -  8,3 -  8,6. 

Trzecie miejsce zajął ARTANO G, przedsta­

wiciel holenderskiej księgi kwpn (Sheraton 

-  M adonja G po Hamlet), reprezentujący 

również linię holsztyńskiego reproduktora 

Capitol I. Właścicielem tego ogiera jest 

Jerzy Cerba, a w  parkurach przedstawiony 

był przez Dawida Rakoczego. Ten w  do­

brym typ ie  rasowym, wierzchowym 

i samczym ogier zaprezentował energia- 

ny galop oraz skoki o dobrej technice i sile 

przy punktacji 8,1 -  8,6 -  8,2.

Konie sześcioletnie
W  stawce 19 koni hodowli polskiej zwy­

cięzcą został ogier DENETOR sp (Romual­

do kwpn -  Darola sp po Cabrai hol.) wy­

wodzący się z linii westfalskiego reproduk­

tora Pilot, bardzo zasłużonego w  świato­

wej hodowli koni skoczków. Denetor zo­

stał wyhodowany przez Marka Lesnera, 

właścicielem jego jest Marek Romanow­

ski, a prezentowany był przez Marlenę 

Kraśnik. W  pierwszym półfinale przy bez­

błędnym  przejeździe został oceniony 

przez sędziów na 7,9 pkt. W  drugim półfi­

nale i finale bezbłędnie pokonał parkury 

rozgrywane na zasadach konkursu do­

kładności. Ten kalibrowy koń, nieco trudny 

w  prowadzeniu, pokazał dynamiczny ga­

lop, skoki o dużej sile odbicia z bardzo do­

brą pracą tylnych kończyn i szybkim przo­

dem, w  przyszłości rokuje na klasowego 

konia. Jego ojciec w  swoim rodowodzie aż 

pięciokrotnie reprezentuje krew polskiego 

angloaraba Ramzes.

Drugie miejsce zajął ogier AGAT sp (Sir 

Robin sp -  Argentyna m po Ros m) ho­

dowli Krzysztofa Kluzowskiego, własności 

Kai Koczurowskiej-Wawrzkiewia, a dosia­

dany przez Grzegorza Psiuka. Agat repre­

zentuje krew polskiego angloaraba Ram­

zes poprzez ogiery Raimond, Ramiro i Ro­

bin I I  Z, galopuje nieco płaską i krótką fu- 

lq, ale jego skoki cechuje dokładność i ela­

styczność Parkur na styl oceniony wysoko

na 8,2 pkt., pierwszy półfinał pokonany 

z jedną  zrzutką, finał zakończył bezbłęd­

nym przebiegiem. Na trzecim miejscu 

uplasował się dosiadany przez Sławomira 

Szlachtę szlachetnej półkrwi, bardzo uro­

dziwy, szlachetny i filigranowy ogier 

BURSZTYN (Luron kwpn -  Boliwia m po 

Berberys xxoo) hodowli i własności Roma­

na Ferenca. Ojciec Bursztyna og. Luron to  

wybitny skoczek i reproduktor z linii ogiera 

Alme Z. Bursztyn przy bezbłędnym prze­

jeździe w  pierwszym półfinale został oce­

niony na 6,5 pkt., parkur drugiego półfina­

łu pokonał bez punktów karnych, w  finale 

popełnił jeden błąd, a trzecie miejsce zajął 

po rozgrywce z klaczą Fenicjanka.

Wśród 16 koni hodowli zagranicznej 

pierwsze miejsce zajęła hanowerska klacz 

CHITA (Chicos Boy hol. -  Fine Vegas han. 

po Feiner Graf han.) reprezentująca krew 

ogiera Cor de la Bryere. Jej właścicielem 

jest Krzysztof Pomiankowski, dosiadana 

przez Sławomira Uchwata zaprezentowa­

ła rytmiczny galop, skoki o dobrej technice 

i sile, pokonała trzy parkury bezbłędnie, 

a w  pierwszym półfinale w  ocenie stylu 

otrzymała notę 8,2 pkt.

Na drugim  miejscu uplasował się olden­

burskiej rasy PABLO I (Pik Labionicus han. 

-  Ondra baw. po Cor de Brillant han.) w ła­

sności Dariusza Michalaka, a prezentowa­

ny przez Ewę Mazurowską. Pokazał dyna- 

m iany , o okrągłej fuli galop i dokładne 

skoki o dużej elastyczności, pokonując 

wszystkie trzy parkury bezbłędnie, a za 

pierwszy półfinał został oceniony na 7,9 

pkt. Trzecie miejsce zdobył ubiegłoroczny 

wiceczempion pięciolatków holsztyński 

ogier CAIUS (Caretino -  M y Lady V II po 

Contender) własność Andrzeja Gołasia 

i Aleksandry Lusiny. Ogier ten jest zinbre- 

dowany przez ojca i ojca matki na ogiera 

Cor de la Bryere sf, którego linia w  świato­

wej hodowli koni sportowych jest najbar­

dziej ceniona dzięki takim  zaletom, jak 

jezdność i skoczność. Szlachetny, urodzi­

wy, w  wierzchowym typie koń prezento­

wany przez Aleksandrę Lusinę pokazał ga­

lop i skoki o dużej elastyczności. Pierwszy 

półfinał i finał pokonał bezbłędnie, a styl 

pierwszego półfinału został oceniony naj­

wyżej -  na 8,5 pkt. Przypadkowy błąd 

zrzutki w  drugim półfinale nie pozwolił mu 

zająć lepszego m iejsca

Konie siedmioletnie
W  stawce 12 koni hodowli krajowej ty tu ł 

mistrzowski zdobył ubiegłoroczny mistrz 

sześciolatków ogier ROXAVEL sp (Aravel 

Wara sp -  Roxana Wara sp po Robin I I

Z han.) hodowli W aldemara Rozpiątkow- 

skiego, własności Stada Ogierów Bogu- 

sławice. Przez ojca Aravel Waro jes t w nu­

kiem zasłużonego reproduktora i skoaka 

ogiera Luron kwpn, a jego  m atka to  klacz 

zinbredowana na słynnego holsztyńskie­

go ogiera Ramiro Z, który jest wnukiem 

polskiego angloaraba Ramzes. Roxavel 

jako jedyny pokonał obydwa półfinały 

i fina ł bez punktów karnych, co jest dużą 

zasługą jeźdźca Andrzeja Głoskowskiego. 

W  podobnym  stylu Roxavel zwyciężył 

w  ubiegłym roku, jako jedyny wśród swo­

ich rówieśników bezbłędnie pokonując 

wszystkie trzy parkury. W  stosunku do 

ubiegłego roku koń ten znacznie popra­

wił w  skoku pracę tylnych kończyn. 

Drugie miejsce z wynikiem  Л pkt. karnych 

zajął ogier L-CARDAN sp (Carbid han. -  

Landlu han. po Lafontaine holst.) ho­

dowli i własności Romana Roszkiewicza 

a p rezentow any przez Sławomiro 

Uchwata. Ogier ten to  kolejny przedsta­

wiciel linii ogiera Cor de la Bryere. Na 

trzecim miejscu z 8 pkt karnymi uplaso­

wał się dosiadany przez Tomasza Chent- 

kowskiego polski szlachetny półkrwi 

ogier D ’CIN CIN PG sp/ Calderon oldb-

-  Dolores sp po W elt Gang han./ hodow­

li i własności Remigiusza Makowskiego' 

D ’Cin Сіп PG to  koń bardzo impulsywny 

z dużym sercem do pokonywania pße' 

szkód z szybką pracą kończyn reprezen­

tu je linie ogiera Capitol I hol.
W  grupie 13 koni hodowli zagranicznej 

zwyciężył ogier rasy oldenburskiej BALO- 

UZINO (Baloubet du Rouet sf -  Zillo han- 

po Zeus sf) własności Izabeli Dyr6^ 

przedstawiony przez Jarosława Skrzy­
czyńskiego, ukończył m istrzostwa bez 

punktów  karnych. Koń w  średnich ra 

mach, poprawnie galopujący o nieco 

płaskiej fuli, dokładnie skaczący przy nie 

zbyt wysokiej am plitudzie paraboli.

Na drugim  miejscu uplasował się ° 9 ier 

rasy westfalskiej PHENIX (Pilgrim westf-

-  Holsatia X hol. po Landgraf I hol.) wła 

sności Grzegorza Jankielewicza, prezen 

tow any przez Piotra Sawickiego, ukon 

czył m istrzostwa z 9 pkt. karnymi. 0 g ier 

ten przez swojego ojca wywodzi się z ünl 

westfalskiego reproduktora Polydor, kto 

ry w ielokrotnie zajm ow ał czołowe m¡eJ 

see na światowej liście ojców koni sporto 

wych konkurencji skoków przez przesz 

dy. Phénix to  ogier w  dużych ram ac^ 

aczkolwiek dość szlachetny, rytmiczn 

ga lopu jący i d y n a m ia n ie  skacza

z dość dużą dokładnością. Trzecie mi<^ 

see zajęła holsztyńska klacz THE
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n S F Nowoczesna hodowla 
musi wypierać cechy 
mniej pożądane, 
a wprowadzać te, 
których żąda sport 
jeździecki i rynek.

sce zajęta holsztyńska klacz THEKLA 

(Chambertin -  Darre po Alcatraz) wła- 

Snoścl KJ Leśna Wola, dosiadana przez 

'chata Kazlmierczaka, uzyskała 9 pkt, 
arnych. To klacz w  dużych ramach, m a­

sywna, reprezentuje linię ogiera Cor de la 

гУеге, aktywnie galopująca o okrągłej 

u^ 'a je j skoki cechuje duża potęga. Te- 

9oroczne siedmiolatki hodow li polskiej 

1 Zagranicznej prezentowały wyższy po- 

Ziom sPortow y niż ubiegłoroczne.

Ocena
hodowlano-sportowa

uża liczba koni w  tegorocznych MPMK 

Pozwala patrzeć z op tym izm em  na za- 

P^ocze młodych koni do konkurencji sko- 

W- Ich przyszłe sukcesy są uzależnione 

odpow iedniego procesu szkolenia, 
erowania startam i i jakości jeźdźców, 

Którymi m a być budow ana ich 
P^yszła kariera sportowa.

I e90r°cznych MPMK cztero-, pięcio- 

d w ^ h j'0^ 1"1'8 ^0ПІЄ ocenia*° na styl

Winters S7? RZi|ÓW ZQgraniCZnyCh -  Jan 
0b  ors Z  Belgii i W olf Lahr z Niemiec.

stv|QJ ° Ceniali wszystkie parkury z oceną 

Kursi ° n'a Uzuf>e*nieni w  Każdym kon- 
Krzy6 °  êc n̂e90 sędziego z Polski -  

de p fa Ferenste¡na, Bogdana Kuchaj- 

s z p \a ľ.- ° l, ľa  Mru9al? '  Krzysztofa Toma- 
leQo. Według ocen sędziów na j­

. л» - іів ї®  
•*

lepszą grupę stanowiły czterolatki ho­

dowli zagranianej, na drugim  miejscu 

znalazły się pięciolatki hodowli zagra­

nicznej, na trzecim i czwartym czterolatki 

I pięciolatki hodow li polskiej, a piąte 

i szóste miejsce przypadło sześciolatkom 

hodowli krajowej I zagranicznej. Parkury 

autorstwa Łukasza Jankowskiego były 

przyjazne dla koni, a ich techniczny sto­

pień trudności odpow iedni dla poszcze­

gólnych grup wiekowych.

Mistrzostwa Polski Młodych Koni są obec­

nie jedną  z najważniejszych prób hodow- 

lano-selekcyjnych dla m łodych koni pol­

skiej hodowli oraz hodowli zagranicznej 

ubiegających się o wpis do polskich ksiąg. 

Specyfika tej imprezy polega na współza­

w odn ic tw ie  sportow o-hodow lanym . 

Aspekt hodowlany opiera się na rankingu 

hodowców, ras i reproduktorów. Dom ino­

wały konie hodowli prywatnej, a wśród 

nich Stadnina Koni Nad Wigrami ECO- 

ABI Ewa Fabińska. Nielicznie reprezento­

wane były konie hodowli stadnin koni 

i stad ogierów będących spółkami ANR. 

W  ostatnim  czasie obserwuje się wyraźne 

ograniczenia działalności hodowlano-se- 

lekcyjnej tych jednostek. Stada ogierów 

i stadniny koni powinny być jednostkami 

strategicznymi dla krajowej hodowli koni. 

Zgromadzone tam  klacze i ogiery powin­

ny być najwyższej jakości genetycznej 

i podlegać ostrej selekcji hodowlanej 

I użytkowej w  sporcie jeździeckim. Wśród 

koni hodowli krajowej dominowały konie 

rasy polski szlachetny półkrwi i to  one od-
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nosiły największe sukcesy. Znikoma była 

liczba koni małopolskich i wielkopolskich. 

W  grupie koni zagranicznych przeważały 

rasy niemieckie: 21 holsztyńskich, 18 ol­

denburskich, 15 hanowerskich i 6 westfal­

skich. Holenderska księga KWPN była re­

prezentowana przez 17 koni, a księga 

Zangersheide przez 4  Wśród reprodukto­

rów najliczniej była reprezentowana linia 

ogiera Cor de la Bryere sf przez 55 koni, co 

jest zgodne z kierunkiem w  światowej ho­

dowli koni sportowych, następnie linia 

ogiera Alme Z sf -  28 koni. Kolejne ogiery 

to  Capitol I han. -  15, Pilot westf -  10, 

Landgraf I -  9, po pięć Furioso xx i Ram­

zes xo I po cztery sztuki potom stwa Adep- 

tus han. I Der Löwe xx. Na 9ń konie wyho­

dowane w  kraju aż 59 miało w  rodowo­

dach przewagę przodków zagranicznych. 

Czasem słyszy się głosy w  obronie czysto 

polskiego konia. Ale hodowle zagraniczne 

dlatego są tak dobre, że czerpały z innych 

to, co najlepsze. Najlepszym tego przykła­

dem jest holenderska księga KWPN koni 

wierzchowych. Nowoczesna hodowla 

musi wypierać cechy mniej pożądane, 

a wprowadzać te, których żąda sport jeź­

dziecki i rynek. Wśród 2ń koni, które zdo­

były tytu ły czempionów i wiceczempio- 

nów, 22 to  ogiery, a tylko dwa tytu ły zdo­

były klace. Dziesięć z nich pochodziło z li­

nii ogiera Cor de la Bryere sf, po cztery re­

prezentowały linie ogierów Alme Z sf i Ca­

pitol I hol., dwa wywodziły się z linii ogiera 

Furioso xx i po jednym  przedstawicielu 

m iały linie ogierów Pilot westf, Polydor

Roxavel i Andrzej 

Głoskowski

westf., P lkAsxxi Ramirc 
Z hol. ■
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tekst: W ładysław  Byszewski 
zd jęc ia : K a ta rzyna  W iszow aty

Balouzino 
-  Jarosław 
Skrzyczyński

Okiem
eksperta
Od czasu istnienia tej tak ważnej i ciekawej imprezy, 
czyli od ponad 18 lat, po raz pierwszy nie mając na niej 
oficjalnej funkcji, obserwowałem ją  tylko w sobotę 
i niedzielę. Wskutek tego nie mam pełnego obrazu 
tej próby, a zwłaszcza oceny czteroletnich koni na trójkącie. 
M imo to nasuwają się pewne refleksje, którymi pokrótce się 
podzielę.

U ważam, że bardzo korzystne 

było dopuszczenie do udzia­

łu koni urodzonych zagrani­

cą pod warunkiem  uzyska­

nia przez nie kwalifikacji. Pozwala to  

z je d n e j strony na zapoznanie się z kla­

są koni za im portowanych do sportu, 

ewentualnie do hodowli, z drugie j zaś 

strony na szersze porównanie ich z koń­

mi hodowli krajowej. Aby porównanie 

takie było w  ogóle możliwe, to  obie serie 

(krajowa i zag ran iana ) tego  samego 

rocznika w inny być sędziowane przez tę  

sam ą komisję. Tym razem niestety każ­

dą  serię sędziowała komisja w  innym  

składzie. W  tych warunkach porów na­

nie koni „polskich” i „zagranicznych" 

obarczone jes t sporym  błędem, z cieka­

wości jednak ośmieliłem  się to  zrobić 

i obliczyłem średnie oceny najlepszej 

dziesiątki każdej serii.

Zbyt wąska skala
Różnice m iędzy w yn ikam i koni p o l­

skich i zagranicznych są m in im a lne  

z pew nym  wskazaniem  na zagranicz­

ne. N a to m ia s t dziw n ie  ułożyły się w y ­

niki koni s iedm io le tn ich , dużą przew a­

gę m ia ły  zagraniczne I i I I  dn ia , a I I I

d n ia  sy tuac ja  była zdecydow an ie  o d ­

w ro tna .

Kiedy m owa o sędziowaniu stylu, to  moż­

na niestety zauważyć, tak jak  i w  ocenie 

pokroju, tendencję do spłaszczania wyni­

ków. Komisja m a do dyspozycji skalę 

10-stopniowq, a praktycznie oceny m ie­

ściły się głównie w  granicach 7,0 -  8,5, 

czyli z 10 punktów będących w  dyspozycji 

komisji średnio wykorzystywano zaledwie

1,5 pkt. Z jedne j strony może to  i lepiej, że 

wpływ komisji na ocenę koni jest m niej­

szy, z drugiej jednak, mając w  komisji w y­

sokiej klasy zagran ianych członków, 

chciatoby się precyzyjniejsze oceny. Po­

zwolę sobie przypomnieć, podobnie jak 

w  pokroju, określenia poszczególnych 

przedziałów np.: 9 -1 0  pkt. -  ocena dosko­

nała, 8 -8 ,9  -  ocena bardzo dobra, 7-7,9

-  ocena dobra, 6 -6 ,9  -  ocena dosyć do­

bra. 5-5 ,9  -  ocena zadowalająca, A -A 9

-  ocena dostateczna, 3 -3 ,9  -  ocena sła­

ba, 2 -2 ,9  -  ocena niedostateczna, 1-1,9

-  ocena zła, 0 -0 ,9  ocena bardzo da.

W  związku z powyższym, m oim  zdaniem, 

komisja w inna oceniać, przyjmując okre­

ślone progi, korzystając zarówno z prze­

działu „dobry", „dosyć dobry" czy „zado­

walający", i w  tym  przedziale ustalić noty.

Tymczasem, jak  z klasyfikacji dokonanej 

na ostatnich MPMK wynika, używano tyl­

ko ocen „dobry" i „bardzo dobry". Ponadto 

nie zawsze komentarz sędziego i ocena 

były adekwatne do tego, co ,z trybun 

można było zobaczyć Przykładowo ko­

mentarz brzmiał „koń bardzo dobry, ale 

z winy jeźdźca to . . . ” i ocena 8,5 pkt. Jeśli 

za zrzutki popełnione ewidentnie z winy 

jeźdźca karzemy odpow iednio 0,5 lub 

ń p k t karnymi, to  również błędy jeźdźca 

w  prowadzeniu konia muszą mieć wpływ 
na końcowy wynik. Budzić wątpliwość 

mogła również jedna z najwyższych ocen 

-  8,5 za styl przebiegu, wówczas kiedy kon 

m iał zrzutkę i przekroczoną normę czasu- 

Daleki jestem  od krytykowania sędziów, 

siedząc bowiem na trybunach, często me 

widzimy czegoś, co wyłowią arbitrzy. P°za 

tym  należy uszanować ich autorytet, do­

świadczenie i dużą wiedzę merytoryczni- 

Myślę, że szersze zastosowanie wachlarza 

ocen dawałoby jaśniejszy i bardziej zrozu­

m iały wynik.

W  drug im  dniu zawodów w  czasie kon 

kursu sześciolatków pewna osoba sre 

dząca nieopodal postaw iła m i pozom16 

błahe pytanie  -  jak  to  jes t możliwe, ze 

wczoraj ten sam koń ze zrzutką otrzy

Tab. 1. Średnie oceny najlepszej dziesiątki każdej serii

1 1,26 1.31 8,0 8,14 7,78 7,78 3x„0” -4 8 p k 5 x „ 0 '-3 6  pk
II 8,22 8,25 8,10 8,14 10x„0” 10x„0" 2 x „ 0 " -6 2 4 x„0 " -2 0  .. .
III 8,31 8,51 7,86 8,03 -48 -24 3x„0 "-3 1 1 x „0" -2 9  . . . .

Uwaga: w  konkursach bez oceny stylu przy/glem sumę karnych punktów pierwszej dziesiQÜ'
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Kiedy mowa
0 sędziowaniu stylu, 
to można niestety 
zauważyć, tak jak
1 w ocenie pokroju, 
tendencję do 
spłaszczania wyników.

ппа* 0,5 pkt. karnego, a dziś za taką  sa- 

zrzutkę ą pkt. karne, czyli osiem razy 

więcej? Przyznam, że trudno byto mi je j 

wyt)umaczyć, gdyż faktycznie zrzutka 
JPst taka sama, więc dlaczego m a być 

8-krotnie ostrzej karana ...

Pechowa amazonka
Cieszyć może fakt, że zdecydow ana 

większość dosiada jąca  koni w  te g o ­

rocznej edycji MPMK to  czołówka na- 

szego jeździectw a, a praw ie zawsze

na m eda low e  m ie jsca doprow adza li 

konie jeźdźcy kadrow i. W idz im y już  

coraz m n ie j w łaścicie li koni, których 

a m b ic ją  je s t dosiadan ie  swoich w y­

chow anków  -  na szczęście zrozum ieli, 

że szanse konia rosną wraz z klasą 

jeźdźca.

W spółczułem  bardzo pani Ewie M azu­

rowskiej, która na tych  MPMK m ia ła  już  

w ie le doskonałych przebiegów, a ja d ą c  

w  grupie 6-la tków  z im portu  na Escoto, 

ja k  m og ło  się w ydaw ać -  po pewne 

zwycięstwo, rozstała się z koniem, który 

z radości po dużym, soczystym, na ­

prawdę niezwykle udanym  skoku n ie­

spodziewanie skręcił i po tężnie w yb ił 

zadem. Upadek w yg ląda ł groźnie, ale 

na szczęście chyba nic złego się nie 

stało, do dekoracji bow iem  dosiadła 

Pablo I, na któ rym  wcześniej uplaso­

w ała  się w  konkursach na I I  m iejscu, 

a m ogło  być I i I I I !

W  g rup ie  koni cz te ro le tn ich  w idz ie li­

śm y stosunkow o n iew ie le  klaczy, k tó ­

re po karierze spo rtow e j zasiliłyby s ta ­

do krajow ych m atek, a szkoda. Reasu­

m u jąc  -  za in teresow anych C zyte ln i­

ków odsyłam  do artyku łu  pana A d a ­

m a Jończyka, k tó ry  MPMK 2 010  o p i­

suje szczegółowo. ■

Vulcano Hippica

R E к L a m aяK A P I T A Ł  L U D Z K I
N A R O D O W A  STRATEGIA SPÓJNOŚCI

UNIA EUROPEJSKA
EUROPEJSKI 

FUNDUSZ SPOŁECZNY

Ruszaj Galopem w TH К Chojnów
TECHNIKUM HODOWLI KONI w Chojnowie (dolnośląskie) już od ponad roku ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego  
realizuje projekt pod tytułem „Ruszaj Galopem", który ma pomóc uczniom:

■  zdobyć umiejętności jeździeckie 
®  Poszerzyć wiedzę hlpologiczną
*  nawiązać kontakty zawodowe
•  zdobyć odznakę jeździecką.

Projekt obejmuje codzienne jazdy konne pod okiem instruktorów i trenera kadry juniorów WKKW Artura Społowicza, zajęcia pozalekcyjne z hodowli I użytkowania 
k°ni, seminaria zawodowe z udziałem wybitnych fachowców, wyjazdy studyjne do stadnin, stad, ośrodków jeździeckich i hodowlanych, na tory wyścigowe. Dla 
każdego uczestnika ukoronowaniem udziatu w projekcie jest egzamin na odznakę jeździecką.
^  Pogram zaangażowane są:
Stowarzyszenie Pomocy Uczniom PZS w Chojnowie „Wsparcie”, Powiatowy Zespół Szkół w Chojnowie, Stadnina Koni Jaroszówka.

Udziat uczniów technikum hodowli koni w projekcie jest bezpłatny! 
Szczegóły na stronie szkoty: www.pzs_chojnow.pl
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tekst: H u b e rt Szuszkiewicz 
zd jęc ia : K a ta rzyna  W iszow aty nie
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Sztuka sędziowania młodyć
Po tylu edycjach czempionatu skokowego nie możemy pozostawać ślepi i głusi na potrzeby rynku. 
Nie hodujemy koni sobie a muzom. Dlatego, aby nasza branża ewoluowała, czas najwyższy zacząć 
wyciągać wnioski i wprowadzać zmiany. Inaczej nigdy świata nie dogonimy.

K onie należy oceniać ściśle 

w  kategoriach wiekowych. 

Inne wym agania staw iamy 

koniom A-letnim, a inne 5- 

czy 6-letnim. Jest to  zależne 

od stopnia zebrania, które naturalnie po­

w inno wzrastać z wiekiem konia, a nastę­

puje przez rozwinięcie kolejnych partii 

mięśni pozwalających na wykonywanie 

coraz trudniejszych ćwiczeń. Ćwiczenia 

kształtują konia w  trakcie lat tren ingów 

i w  rękach doświadczonego jeźdźca czy­

nią z niego precyzyjny mechanizm. Koń 

ń-letni nie m a wyregulowanej fuli, która 

u dojrzałego skoaka powinna mieć dłu­

gość około 3,5 m. Te fule każdy koń poko­

nuje w  innym  tem pie  i jeździec musi to  

tem po znaleźć, żeby m ógł precyzyjnie 

podróżować m iędzy przeszkodami i po­

konywać je  w  rytmie.

D latego u koni A-letnich nie będziemy 

w ym agać zachowania określonej ilości 

fu l m iędzy przeszkodami. Ważne jes t za­

chowanie równego tem pa  i rytm u m ię­

dzy kolejnym i przeszkodami, a skoki po­

w inny  być obszerne i soczyste. Koń

Sędzia nie może oceniać konia 
na podstawie jego poprzednich 
przebiegów, sugerować się czymś 
wcześniejszym ani oceniać tego, 
co w jego mniem aniu koń 
powinien pokazać.

ń-letni nie musi zm ieniać nóg w  ga lo ­

pie. Często u koni dużych trw a to  dłużej 

i jes t związane ze stopniem  zaangażo­

w ania  zadnich kończyn oraz w yg im na­

stykowania je g o  boków.

Koń ń-letm nie musi mieć perfekcyjnie zło­

żonych przednich kończyn. Jeśli odznacza 

się wydatnym  wyrzuceniem w  górę ty l­

nych kończyn, rzadko kiedy m a podcią­

gnięte nadgarstki pod brodę i podwinięte 

kopyta do góry. Po prostu siła zadnich 

kończyn nie pozwala m łodemu koniowi 

utrzymać skoku w  równowadze. Nato­

m iast ocena zadnich kończyn wyrzuco­

nych w  górę musi być wysoka, gdyż cecha 

ta świadczy o sile konia W ytrawny sędzia 

musi wiedzieć, czego wym agać od koni 

5-letnich w  porównaniu z ń-letnimi, a cze­

go od koni 6-letnich w  porównaniu z 5-let- 

nimi, ale też z końmi już doświadczonymi. 

Musi wiedzieć, czego można wymagać 

od danej grupy wiekowej. Musi wiedzieć, 

jakie wym agania są adekwatne do wieku 

koni! A  aasu  nie oszukasz...

Studia przypadków na żywo
Kom entarze po przebiegu w ie lu koni 

w  tegorocznych MPMK wyraźnie tem u 

przeczyły. N ie zauważało się zróżnico­

w an ia  kryteriów  i zaostrzania kryteriów  
oceny.

Zwracamy uwagę u konia na galop, który 

musi być niski, szybki i okrągły. Szyja powin­

na być długa i działać jak amortyzator. Koń 

o krótkiej szyi, do tego uciekający, jest trud­

ny w  prowadzeniu. Nie chcąc prawidłowo 

przyjąć wędzidła, przeważnie opiera głowę

na piersi i w tedy jeździec ma nad nim sto­

sunkowo słabą kontrolę. Często „wciąga’ 

jeźdźca pod przeszkodę i odskok jest za bli­

ski. Wtedy jest zrzutka. U konia z szybkim 

odbiciem jest zadem, bo koń taki robi 

wszystko, żeby nie uderzyć w  drąg, ale szyb­

kość odbicia nie pozwala na prawidłowe 

wyprowadzenie tylnych kończyn, które 

wtedy zamiast podążać ku górze, zostajQ 

za koniem lub pod nim. Koń wolny w  odbi­

ciu i skoku robi zrzutkę przodem i dostaje 

m iano konia mato dokładnego.
W ażnym  e lem entem  je s t obserwacja, 

ja k  koń reaguje na wędzidło. Niespo­

kojny pysk je s t sporym  utrudnieniem  

w  p rzygo tow an iu  konia do  dużego 

sportu. N aw et u konia dysponującego 

dużym i m ożliwościam i skokowymi m 0' 

że być to  bariera nie do pokonania.

Nie m niej ważny jest charakter konia, 

który też może być przeszkodą hamujd 

cq jego  prawidłowy rozwój. Trzeba też 

umieć ocenić tem peram ent konia, który 

często jest m ylony z charakterem, a j est 

bardzo ważny, gdyż to  on zazwyczaj P° 

zwala koniowi wytrzymać kilkudniowa 

zawody w  niezmiennej form ie. Zdecyd0 

w any udział w  tem peramencie konia 

zaawansowanie jego  w  krew.

ma

Prawidłowy styl skoku
Koń może oddać prawidłowy skok, 9 

jego  tylne nogi przed odbiciem maksy 

malnie podeszły pod nogi przednie. 

dy została „naciągnięta c ięc iw a, 

biegnie od tylnych kopyt przez staw s 

kowy, biodrowy, mięśnie zadu, kosc
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żowq i przez barki do przednich nóg. Za­

angażowanie i rozwinięcie tych składo­

wych ma wpływ na oddanie poprawnego 

¡ efektownego skoku. Skok powinien za- 

cząć się od obniżenia głowy konia przy 

podejściu do przeszkody. Szyja wygięta, 

aszy postawione, nos wyciągnięty do 

Pfzodu. Przednie nogi: nadgarstki wysoko 

Podciągnięte pod żuchwę, kopyta podcią­

gnięte maksymalnie do góry. Duża rucho­

mość łopatek i stawów barkowych po­

p a la  na szybkie oderwanie przednich 

nóg od ziemi, swobodnie rozluźnione ple­

cy I mocno związana długa kość krzyżowa 

pozwalają na uwolnienie się w  skoku siły 

oraz gibkości. Tylne nogi wysoko wyrzuco­

ne w górę, zaznaczając wyraźnie rucho­

mość stawów biodrowych i skokowych.

Przy lądowaniu głowa uniesiona do góry 

pozwala natychmiast znaleźć równowa­

g ę  i umożliwić szybki powrót do galopu.

Skok ma być szybki, ma być widać gibkość 

i zwinność, a w  każdej jego fazie musi być 

zachowana równowaga. Sylwetkę konia 

w 5̂ °^u musi charakteryzować harmonia.
Ma to oprócz wymienionych cech wyglą­

dać ładnie. Fazy skoku konia powinny być 

widoczne. Faza odbicia i wznoszenia, po­
tem faza lotu i faza lądowania.

Co podlega ocenie
Powyższe zachowanie konia sędzia ma 

ocenić każdorazowo w  konkretnym prze- 

jeździe. Nie może oceniać konia na podsta­

wie jego poprzednich przebiegów, sugero­

wać się czymś wcześniejszym ani oceniać 

tego, co w  jego mniemaniu koń powinien 

pokazać. Subiektywne oczekiwania sędzie­

go, że koń, którego dobrze zna, jest lepszy 

а У 90rszy, nie m ogą przystanie aktualnego 

wrażenia. Niczym nie wolno się sugero­

wać! Błędy jeźdźca w  naturalny sposób 

wpływają negatywnie na zaprezentowa- 

nie Sl̂  tonią. Dlatego w  konkursach z oce- 

ng stylu konia możliwa jest zamiana jeźdź- 
CO- Nie mniej ważną składową noty S ę ­

kowskiej jest ocena zachowania się konia 

między przeszkodami -  tzw. jezdność, 

wcześniej nazywana przepuszczalnością 

°nia. Sędzia musi wiedzieć, czego od ko­

nia w  danym wieku można wymagać.

Qtem koń A-letni powinien swobodnie 

w rytmie galopować, pokazując pełne 

oki- Nie musi być prawidłowo złożony 

w skoku, bo jeśli tak jest, to  jest to  zrobione 

kucznie. Ftawinien pokazać klasę i możli-

Лшиг to wielokrotny medalista mistrzostw kraju w konkurencji skoków przez przeszkody, trener i współtwórca sukcesów m.in. takich jeźdźców, jak Rudolf Mrugała, Zygmunt Rozpleszcz, 

Krzysztof Prasek czy Julia Zawada; w latach 1977-1989 kierownik SK Moszna, hodowca 4 zwycięzców Nagrody Derby (Wiedeń, Praga, 2 razy Warszawa); założyciel wraz z Rudigerem 

Wassibauerem SK Okoły (lata 1989-1990); trener kadry olimpijskiej Ateny 2000-2003; hodowca i trener SK Nad Wigrami (lata 1999-2008).

wości skokowe przez wysoko wyrzucone 

w  górę tylne nogi i rozważną chęć do ga­

lopowania, bo bez niej w  przyszłości nie 

pokona dużych i trudnych przeszkód. M o­

że się w  zakrętach krzywić, a skok nie musi 

być w  doskonałej równowadze, bo m łody 

koń nie może mieć umiejętności na tyle 

rozwiniętych, aby kontrolować swą siłę 

oraz utratę równowagi.

Od konia 5-letniego w ym agam y zmian 

nóg w  galopie, lepszej równowagi w  sko­

ku, a więc lepszego złożenia przednich 

nóg. Większego podporządkowania się 

jeźdźcowi między przeszkodami. U konia 

6-letniego sylwetka m a być jeszcze bar­

dziej zebrana, a wszystkie składowe skoku 

lepiej dopracowane. Tutaj każdy koń bez 

wyjątku powinien z uwagą galopować do 

przeszkód, a nie pędzić na oślep. Najlepiej 

to  widać przy skokach luzem. Koń, który 

galopuje w  koło jak szatany i wali w  drągi, 

pokazuje, że brak mu rozwagi i wrażliwo­

ści w  zetknięciu z przeszkodą.

Jeżeli oceniamy konia zachowującego się 

wg powyższego wzorca, to  powinniśmy 

dać mu ocenę najwyższą, czyli 10, bo oka­

zał się koniem wybitnym. Niechęć do sta­

w iania noty najwyższej, oceny marzeń, 

przerwali sędziowie ujeżdżenia, kilkakrot­

nie przyznając 10 fenomenalnemu og. 

Totilas. Również na Mistrzostwach Świata 

Młodych Koni duńska klacz Una Donna 

otrzymała taką ocenę.

Potrzebne zmiany
Postaram się uszeregować konie pod 

względem Ich wartości, która m oim  zda­

niem pow inna być przypisana ocenie 

sędziego (o tym , jak  jest, piszą w  swych 

artykułach panowie W ładysław Byszew- 

ski i Adam  Jończyk), zatem m oja propo­

zycja brzmi:
1. Wybitny -  ocena 9 ,6 -1 0  pkt.

2. Doskonały -  ocena 8 ,8-9 ,3  pkt.

3. Bardzo dobry -  ocena 8,1-8 ,7  pkt.

4  Dobry -  ocena 7,3-8 ,0  pkt.

5. Dostateczny -  ocena 6,0-7 ,2  pkt.

6. Niedostateczny -  ocena poniże j 

6,0 pkt.
Wszystko to są sprawy umowne, ale jakoś 

to  trzeba w  końcu usystematyzować Za­

zwyczaj sędziowie oscylują między notami 

6,6 a 8,8. To po co nam skala od 0  do 10? 

Tegoroczne MPMK w  skokach potwierdziły 

to  dobitnie. Ale nie tylko te. Tak się utarło 

i tak brniemy dalej. Najważniejszą sprawą

w sędziowaniu jest uszeregowanie koni wg 

ich potencjału, a więc klasy i możliwości 

skokowych. Skala przyjętych ocen przez da­

ną komisję sędziowską nie ma znaczenia, 

jeśli na pierwszym miejscu jest koń najlep­

szy, na drugim ten prawdziwy wiceczem- 

pion itd. Medalowe miejsca muszą być 

wyraźnie zaznaczone i nie m ogą budzić 

żadnych wątpliwości ani u publiki, ani u ho­

dowców i właścicieli koni. Robimy to  już 

dostateanie długo, aby sędziowie kiero­

wali się tym i samymi kryteriami.

Wyciągajmy wnioski
Zapraszanie sędziów zagranicznych 

w tedy m a sens, jeśli są to  ludzie do ­

świadczeni i reprezentują uznane a u to ­

ry te ty  w  swoich krajach. Takim sędzią 

w  m oim  odczuciu był pan Soenke So- 

enksen z Niemiec, niegdyś w yb itny  jeź­

dziec i uznany szkoleniowiec, który od 

la t przewodniczy sędziom podczas nie­

m ieckich czem pionatów.

Tymczasem tegoroczne werdykty nie za­

wsze były zrozumiałe, a komentarz do 

oceny w  finale koni 5-letnich zupełnie nie 

korespondował z tym , co prezentował 

koń na parkurze. Nie może wszak przez 

dwa dni wygrywać koń, który dysponuje 

tylko siłą.

Konia klasowego musi cechować chęć ga­

lopowania do przeszkody. Jeśli tego nie 

ma, to  żeby nie wiem co, nie można takie­

go wierzchowca stawiać na czele ocenia­

nych koni. Świadczy to  o braku elementar­

nej wiedzy. Sędzia musi widzieć w  koniu 

ogień, który w  przyszłości poprowadzi go 

bez wahania w  najtrudniejszą kombina­

cję dużych przeszkód. W  komisji sędziow­

skiej oceniającej tegoroczne MPMK było 

dwóch sędziów zagranicznych, co po fak­

cie wydaje się błędną decyzją. Wydaje mi 

się, że sędziów zagranicznych nie może 

zapraszać pracownik biura PZHK! Bez ura­

zy, ale to  decyzja poważna i trzeba mieć 

ogromne rozeznanie w  środowisku jeź- 

dziecko-sędziowskim. Ma się je  wtedy, kie­

dy się czynnie uczestniczy w  zawodach 

międzynarodowych i zna się tych ludzi od 

lat. Podobnie błędem było ocenianie koni 

polskich i zagranianych przez różne komi­

sje. Nie można m ówić o porównaniu tych 

grup, bo byty oceniane inaczej. Konie bez 

względu na pochodzenie muszą starto­

wać razem i być oceniane przez tę samą 

komisję. ■
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Zabłysnęły
tekst: P io tr H e lon  

zd jęc ia : D om in ika  Sobucka co aa ej ?
IX Mistrzostwa Polski Młodych Koni w Powożeniu Zaprzęgami odbyły się 3 -5  września 2010 w Gogolewie. 
Hipodrom Stadniny Koni Pępowo gościł uczestników MPMK po raz czwarty.

S prawdzona ekipa pod prze­

wodnictwem  prezesa Pawła 

Baraniaka po raz kolejny 

wzięła na swoje barki nieła­

tw y  ciężar organizacji zawo­

dów. Biorąc pod uwagę sytuację, w  jakiej 

znajduje się dyscyplina zaprzęgów, udo­

wodniono, że Gogolewo to  idealne m ie j­

sce do organizacji imprez na najwyższym 

poziomie.

W  związku z tym , że oprócz MPMK nie 

przeprowadzano w  tym  czasie innych ofi­

cjalnych konkursów, zdecydowano się ro­

zegrać równolegle I Otwarte Mistrzostwa

Wielkopolski w  Powożeniu Zaprzęgami. 

Dzięki temu zawody zgromadziły o wiele 

większą liczbę zaprzęgów.

Niestety, zawody nie doczekały się żad­

nego wsparcia (choćby duchowego) ze 

strony Komisji Powożenia PZJ, co jest 

d la m nie  zupełnie niezrozumiałe, biorąc 

pod uwagę liczbę imprez zaprzęgowych 

na szczeblu ogólnopolskim .

Konie 4-letnie
Tak ja k  i w  innych dyscyplinach, konie 

4-le tn ie  rozpoczęły rywalizację od po ­

kazu w  ręku na tró jkąc ie  (rano, przed 

ujeżdżeniem ). Zaprezentow ane konie 

były bardzo dobrze p rzygotow ane do 

tego  e tapu  MPMK. N iestety, jeden  

z koni m ia ł wyraźną niedyspozycję ru­

chow ą i n ie został d o p usza o n y  do da l­

szych konkursów.

Konie na tró jkącie oceniała komisja 

w  składzie: przewodniczący W oj­

ciech Smudziński, w ie lo le tn i ho­

dowca SK Racot, oraz Błażej Czajka 

i Piotr Helon.

Najlepszym koniem pokazu została 

jedyna w  grupie 4-latków klacz Druja

sp (W olfs  Panter KWPN -  Demanissa xx 

po Double Alleged), hodowli i własności 

Joanny Kodź z Gorzowa Wlkp. Klacz w  do­

brym typie i najwyżej w  grupie oceniona 

za ruch. Za nią uplasował się zeszłoroczny 

zwycięzca ZT Gniezno ag. Jazon sp, także 

potomek og. W olf's Panter KWPN. Jego 

matka to  klacz xx Judia po Alhijaz hod 

i wł. Joanny Kodź. Jazon został najwyżej 

oceniony za typ. Kolejne miejsca zajęły 

dwa konie z SK Pępowo -  Hejdyk wlkp- 

(Akcent -  Hajfa po Hartlgold) i Igielin sp 

(Akcent -  Intercyza po Basten).

Jedyny koń w yhodow any za granicą "  

w  Holandii -  Baron KWPN (P lain ’s Libe­

rator -  O ldalina po Harald), który uzy­

skał ocenę na poziom ie p ią tego polskie­

go konia, jes t własności Edmunda Idko- 

wiaka z Krajkowa.

Próba ujeżdżenia jak  zwykle zmieniła ko­

lejność koni po ocenie na trójkącie. Ko­

m isja sędziowska w  składzie: sędzio 

główny Stefan Kęszycki oraz sędziowie 

Anna Kęszycka i W itold Bogacz, najlepioJ 

oceniła w  ujeżdżeniu konia Bakaro 5P 

(Duncan 35 han. -  Bastylia po Lord Ale­

xander), hodowli Tadeusza Lipińskiego

j
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z Klecina, własności Mariusz Witkowskie­

go z Sokolej Góry; powożącym był Ry­

szard Gil. Drugi był Jazon sp.

M araton wszystkie A-latki ukończyły 

bez punktów  karnych, przeprowadzane 

Perfekcyjnie kłusem w  norm ie czasu 

przez swoich powożących.

Ostateczną klasyfikację wyłonił konkurs 

zręczności powożenia -  m istrzem Polski 

koni ń-letnich został Bakaro sp -  powo- 

zący Ryszard Gil, w icem istrzem Jazon sp 

-  powożąca Alicja Chodkiewicz, I I  w ice­

mistrzem jedyny w  MPMK koń m ałopo l­

ski -  og. Batalion m (Berlin Bej -  Biona 

Po Dresk) hodowli i własności Andrzeja 
Wody z W ielogłów.

Koń hodowli zagranicznej Baron KWPN 

ukończył MPMK z w yn ik iem  na pozio- 

mie najlepszego polskiego konia.

Konie 5-letnie
Grupa tych koni była zdecydowanie 

mniej liczna od A-latków i ty lko jeden 

z nich startował rok wcześniej w  MPMK. 

Kła pytanie, co się dzieje z końmi A-letni- 

mi po MPMK i dlaczego znikają z rywa- 

i2Qcji starszych roczników, ciągle nie 

ma jednoznaane j odpowiedzi. Nie m a 
Leż rozwiązania tego problemu. 

Najlepszym 5-latkiem i Mistrzem Polski 

łodych Koni został Barok sp (Insider -  

astylia po Lord Alexander). Podobnie jak 

mistrz ń-latków, jest synem klaczy Bastylia 

odowli Tadeusza Lipińskiego z Klecina, 

n własności Mariusza Witkowskiego z So- 

0|ej С0ГУ- Powożący Ryszard Gil, który nie 
ość że powoził najlepszym ń-latkiem 

łatkiem, przeprowadził także przez ry­
walizację wicemistrza 5-latków Lindo śl 

j  ynel ^  ~  Lokacja po Lapis) hod. KJS 
a 0 Jarantów, wł. Mariusza Witkowskie­

go z Sokolej Góry. Drugi wicemistrz 5-lat- 

ków to  Niger śl. (Turkus -  Niwa po Alpinex 

xx) hod. i wł. SO Książ, powożący Bartło­

miej Kwiatek.

W  te j grupie wyróżniał się zeszłoroczny 

wicem istrz ń-latków  Czako sp (W o lf’s 

Panter -  Czantoria po Hajfong) hod. 

i wł. Joanny Kodź z Gorzowa Wlkp. Zo­

stał jednak -  nie tylko w  m ojej op in ii -  

zbyt nisko oceniony w  ujeżdżeniu i nie 

m ia ł szans na podium.

Konie 6-letnie
Jak zwykle na jm n ie j liczna grupa koni, 

a le cieszy fakt, że dw a konie rok wcze­

śniej s ta rtow a ły  jako  pięciolatki, a je ­

den z nich s ta rtow a ł we wszystkich 

grupach w iekowych.

Mistrzem Polski 6-latków został Jurand 

śl (Latarnik -  Jurysdykcja po W alim), 

zeszłoroczny m istrz 5-latków, hod. Ze­

nona Mendyki z Księginek, wł. SO Książ, 

powożący Bartłom ie j Kwiatek. Biorąc 

pod uwagę fakt, że Bartłom iej Kwiatek 

to  świeżo upieczony m edalista MŚ, m y­

ślę że o te j parze je sza e  usłyszymy. 

W icem istrzem  został koń, który zaliczył 

wszystkie kategorie w iekowe MPMK -  

Bartnik w lkp (Caretino К -  Biaroza po 

C layton), hod. i wł. SK Pępowo, pow o­

żący Kamil Jastrzębski.

Czas na zmiany
Były to  IX MPMK w  Powożeniu, w ięc 

m ożna się pokusić o ocenę sposobu 

przeprowadzania tych zawodów.

Byłem obecny na wszystkich MPMK od 

roku 2002 i myślę, że czas wyciągania 

wniosków m inął i należy wprowadzić 

zmiany. Spróbuję po kolei je  przedstawić: 

Ocena na trójkącie -  po analizie wyni-

Dokumentacja i warunki startu 
(także finansowe) dia zawodników, 
luzaków i koni muszą być jak 
najbardziej przyjazne. To zachęci do 
startu więcej hodowców i ich koni, 
a takie były założenia tych MPMK.

ków okazuje się, że w  zaprzęgach nie ma 

ona większego znaczenia, więc należało­

by zmienić sposób oceniania.

Ujeżdżenie -  budzi najwięcej kontro­

wersji, poczynając od programów, które 

w  powszechnej opinii są za trudne dla 

m łodych koni i powinny być zmienione na 

łatwiejsze, pozwalające bardziej oceniać 

naturalne predyspozycje konia, a kończąc 

na sędziowaniu. Ocenia się ciągle za­

przęg, a nie konia, i błędy zawodnika zbyt 

mocno rzutują na wynik. Kolejną sprawą 

jest rozbieżność ocen między sędziami.

Maraton -  w  opin ii w ielu fachow ców 

pow inien być oceniany styl pokonywa­

nia przeszkód przez konia, a błąd za­

wodnika, np. pom ylenie bramki, nie po­

w in ien rzutować na wynik konia.

Zręczność -  należy rozważyć m ożli­

wość konkursów na styl, gdzie zrzutki 

byłyby karane mniejsza liczbą punktów  

karnych, aby koń nie był karany za błędy 

zawodnika.

Kolejną sprawą są kwalifikacje d la  koni.

Muszą być opracow ane jasne  zasady, 

w yartyku łow ane zarówno w  regu lam i­

nach PZHK, ja k  i PZJ.

Dokumentacja i warunki startu (także f i­

nansowe) dla zawodników, luzaków i koni 

muszą być jak najbardziej przyjazne. To 

zachęci do startu więcej hodowców i ich 

koni, a takie były założenia tych MPMK. 

Podsumowując, uważam że czas na zm ia­

ny... poza jedną ... nie zm ieniamy m iej­

sca odbywania MPMK w  Zaprzęgach! ■



Щ  hodowla

Być albo nie być...
tekst: A n n a  Cuber 

zd jęc ia : D o ro ta  U rbańska W Verden
Dania to nie tylko Legoland, Andersen czy 
Syrenka rodem z Kopenhagi. To także kraj, 

w którym hodowane sq konie sportowe 
specjalizujące się w ujeżdżeniu. Zawodnicy 

z tego kraju startujący w ujeżdżeniowych 
Mistrzostwach Świata Młodych Koni 

w Verden pokazali, że zawsze lepiej się 
wyśmienicie przygotować i wygrywać niż,

tylko się pokazać...

M istrzostwa Świata M ło ­

dych Koni w  ujeżdżeniu 

-  nazw anym  kró low ą 

dyscyplin -  od la t roz­

g ryw ane są w  n iem iec­

kim Verden, siedzibie Związku H ano­

werskiego. Jednak już niedługo, pon ie ­

waż o kolejne edycje m istrzostw  z Ver­

den rywalizuje holenderskie Arnhem . 

Chcesz zobaczyć najlepsze m łode  

og iery ujeżdżeniowe lub klacze? Pojedź 

do Verden! Tak pow inno  brzm ieć hasło 

reklam owe tych zawodów. To właśnie 

te  konie d o m in u ją  na listach star­

tow ych we wszystkich ka­

tegoriach  w iekowych. 

k Ale w  większości nie 

są na sprzedaż 

(w  p rzec iw ień ­

stw ie do takich 

sam ych zaw o­

dów, ale w  sko­

kach), ty lko  

m a ją  zaprezen­

to w a ć  sw o je  

m ożliwości i po d ­

dać się surowej oce­

n ie  kom is ji, k tó ra  

w  sposób bardzo fachowy,

Kasztanowaty Eloy 

pod Christin Schlutte 

-4 .  w małym finale 

6-latków

Kary Dresden Man pod Ingrid Klimke

ale rzetelny po tra fiła  ocenić startu jące 

pary. Co ważne d la  nas, Polaków -  ska­

la ocen w aha ła  się od 3 pkt. praw ie do 

końca skali. Koń niepokorny, ale o d o ­

brych chodach podstawowych, o trzy­

m yw a ł wysokie n o ty  za chody, a le za 

posłuszeństwo nie m óg ł liczyć na w ię ­

cej niż ń -5  pkt. a lbo zdecydow anie 

m niej.

M is trzostw a Ś w iata  M łodych  Koni 

w  ujeżdżeniu rozgryw ane są ty lko  

w  dwóch kategoriach w iekowych: p ię­

c io la tków  i sześciolatków. W  młodszej 

grupie w  pierwszej kwalifikacji w ystar­

tow a ło  ń l  par. Pod względem  liczbo­

w ym  dom inow a ły  konie z n iem ieckim i 

paszportam i, następn ie  KWPN oraz 

duńskie. Z koni polskiej hodow li (tabe la  

poniżej) w ysta rtow a ły  dw a konie w p i­

sane do księgi polskiego konia szla­

chetnego półkrw i. Były to  M ozart P 

oraz Falbrus. W  pierwszej kwalifikacji 

Falbrus o trzym ał 6,88 pkt., a M ozart P 

zrezygnował.

W  grup ie  starszych koni m ia ł s tartow ać 

najlepszy z naszych reprezentantów , 

czyli Rumba H it sp pod O lą Szulc, ale 

tuż przed Verden dozna ł kon tuz ji 

i ostatecznie nie wzią ł udziału w  zawo-

Siwy portugalski Zaire pod Magueleem Ralao

dach. W ystartow a ły  Z im ba  i Mozart, 

które m og ły  się pochw alić nieco lep­

szymi w yn ikam i niż te  młodsze, czyli 

odpow iedn io : 7,76 pkt. oraz 7 pkt., ale 

też pozostaw iające niedosyt. W  star­

szej kategorii do pierwszej kwalifikacji 

przystąpiło  37 par. A  p rym  w iod ły  ko­

nie duńskie.

Czy sta rty  tych koni należy uznać za 

udane? Myślę, że nie do końca. Wejście 

do fina łu  je s t z pewnością d la  nas bar­

dzo trudne, ale m ożna byłoby liczyć na 

wyższe noty, skoro faktycznie pojecha­

ły najlepsze konie z Polski. Jak pokazują 

dośw iadczenia osta tn ich  lat, nasz sys­

te m  kwalifikacji na te  zaw ody i sposób 

p rzygotow an ia  koni nie je s t na ty le 

w ym aga jący, aby polska para otrzy­

m ała  prawo startu  w  ścisłym finale- 

A  to  pow inno  być naszym celem. P°' 

w sta je  pytanie, czy jeździć co roku tyl^ 

ko po to , aby się pokazać, czy odpuśc|C 

i po jaw ić się dop ie ro  z końm i rokujqeV 

m i bardzo dobre wyniki? Tak zrobił' 

w  tym  roku Duńczycy, którzy na ko 

niach swojej hodow li zdom inow ali ka 

tegorię  6-latków, m im o  zdecydow an i 

m niejszej liczby prezentowanych kon1 

niż N iem cy czy Holendrzy. ■

Zawodnik

Lista koni z Polski startujących w Mistrzostwach Młodych Koni w ujeżdżeniu, Verden 2010

MOZART P 28.02.2005 og. sp CorleoneZ Mojra sp -  Mandat wlkp B. Parkitny Jadwiga Pawłowia Małgorzata Święcicka

FALBRUS 25.02.2005 og. sp Aviano holszt. Finlandia sp -  Lambado holszt. B. Danilewia A. Gołaś Daria Kobiemik

RISING STAR 10.04.2005 og. han Romancero H Cornetta -  Cordial Niemcy A. Sałacki Żaneta Skowrońska
(dzika karta)

ZIMBA 10.06.2004 wał. KWPN Sheraton Laura-Amulet Holandia G. Jaworska-Mazur Gabriela Jaworska-Mazur

MOZART 8.05.2004 og. han Weltregent H Mona Lisa -  Maurice Niemcy A. Sałacki Żaneta Skowrońska
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Poniżej przedstawiam rozmowę z Wojciechem 
Markowskim, który w Verden był przewodniczącym 
komisji w kategorii koni 6-letnich. Jest to jedyny polski 
sędzia, który sędziuje na najważniejszych 
ujeżdżeniowych zawodach na świecie z igrzyskami 
olimpijskimi, mistrzostwami świata i Europy włącznie.

Sędziował Pan już kilkakrotnie konie 
na Mistrzostwach Świata Młodych 
Koni w Verden. Czy coś się zmieniło, 
jeżeli chodzi o jakość koni?
Coraz więcej jest bardzo dobrych koni, nie 

tylko wśród 6-latków, które miałem przy­

jemność sędziować, ale także w  kategorii 

5-latków. To jest już duża grupa koni, a nie 

Pojedynce sztuki, jak  bywało dawniej. 

Ważne, że konie z różnych ksiąg stadnych 

kwalifikują się do finału. Nie tylko niemiec- 

kie с у  holenderskie, ale także duńskie с у  

szwedzkie. Także poziom prezentowania 

koni znaanie się poprawił. Bardzo dobre 

wrażenie zrobiły na mnie konie szwedzkie. 

Szaególnie ich posłuszeństwo i spokój 

dały o sobie znać po wykonaniu progra- 

rnu Przy zjeździe z czworoboku.

Sędziowie oceniający w Verden po­
chodzą z różnych krajów. Czy wystę- 
P4jq między wami różnice w ocenie?

szyscy, którzy sędziują w  Verden, są 

ardzo dośw iadczonym i sędziam i m ło- 

ych koni oraz m a ją  w iedzę i doświad- 

czenie dotyczące tren ingu  ujeżdżenio- 

We9o. Różnica m iędzy nam i to  dzie- 

-’jętne punktów  i bardzo szybko docho- 

zinny do wspólnej oceny.

ak ocenia Pan start naszych zawod- 
"'kow w grupie koni 6- i 5-letnich?

BA -  bardzo ob iecu jący koń ujeż- 

żeniowy, najlepszy z g rupy koni pre­

zentowanych w  barw ach Polski, ale 

a rysia ma problem  z je g o  ustawie- 

niem ' zbyt ciasny w  szyi, nie m a 
^wobodnego, idea lnego  un ies ien ia  

Ук nie ma zaokrąglenia, co pow oduje  
S z tyw n ien ie  w  fg j part;i¡ c¡a|a  j ej  Sp0

akr ^QZĈ  nie Pow oduje  wystarczającej 
ywności zadu, ponieważ przeważa 

jra n ¡c z a ją c e  działanie ręki.

na to  ta ^ e dobry koń, a le moż- 
j rn'e<'  zastrzeżenia co do sposobu 

ryt У ane ty. w łaściwego wyczuwania 
mu i u trzym ania praw idłow ego, s ta­

n g o  kontaktu.
^ O Z A R T  P
pr oyła to  na jm n ie j udana

q 2entacj a i decyzja am azonki o rezy- 

n t CJ'b y 'a 5*uszna. W  ten sposób unik- 
a ardzo niskich ocen, szczególnie

20 Posłuszeństwo.

FALBRUS w  pierwszym dniu star­

tó w  był według m nie „za długi" jak 

na poziom wyszkolenia konia 5-let 

niego. Nawet koń w  tym  wieku musi 

być bardziej zebrany. Na przykład w  kłu­

sie pośrednim koń musi pokazać, że już 

potrafi się dźwignąć „na zadzie” i m a siłę, 

a tego zabrakło.

Czy uważa Pan, że z końmi, które 
spełniły polskie kwalifikacje na 
MŚMK, czyli otrzymały 7,5 punktu, 
warto przyjeżdżać do Verden, gdzie 
ich noty są często o punkt niższe? 
Uważam, że należy przyjeżdżać do Ver­

den. M oim  zdaniem  najlepsze konie 

z Polski pow inny być pokazane na tych 

zawodach. Oczywiście lepiej, aby wszyst­

kie konie w  naszej reprezentacji były pol­

skiej hodowli, nie niemieckie czy holen­

derskie. jedno  jes t pewne, że otrzym y­

wanie dzikich kart dla nich na te zawody 

jest i będzie coraz trudniejsze. 

Przygotow ania do MŚMK trzeba po ­

dzielić na określone etapy. Pierwszym 

etapem  pow inna  być odpow iedn ia  se­

lekcja koni ń-letn ich, zarów no w  e lim i­

nacjach, ja k  i samych M istrzostwach 

Polski M łodych Koni. To je s t pierwsza 

kwalifikacja, która pow inna selekcjono­

wać przyszłe konie m ające s tartow ać 

w  M istrzostwach Św iata M łodych Koni. 

Okres jes ienno-z im ow y w ykorzystyw a­

ny do tren ingu  pow in ien być kon tro lo ­

w any poprzez organizację zawodów 

w  tych  ośrodkach regionalnych, które 

dysponu ją  odpow iedn im i halam i. 

Ważnym etapem selekcyjnym powinny 

być konkursy organizowane podczas m ię­

dzynarodowych zawodów ujeżdżenio­

wych rozgrywanych w  Polsce na początku 

m aja przyszłego roku. Byłyby to  pierwsze 

oficjalne eliminacje do MŚMK. Do komisji 

sędziowskiej należałoby zapraszać sędzie­

go zagranianego, który sędziował lub bę­

dzie sędziować MŚMK. W tedy można zo­

baczyć, czy nasze 7,5 punktu to  te same

7,5 punktu, w  jego ocenie. Następną eli­

m inacją powinny być zawody krajowe na 

początku lipca z udziałem w  komisji sę­

dziowskiej eksperta zagranianego repre­

zentującego jeden z krajów zajmujących 

ao łow e  miejsca w  MŚMK. Przykładem

może być p. Wolfgang Mueller z Niemiec, 

wielokrotny uaestn ik mistrzostw świata, 

a y  W im  Ernes -  selekcjoner KWPN odpo­

wiedzialny za trening ujeżdżeniowy przy­

szłych holenderskich reproduktorów. W te­

dy osta tean ie  należy zdecydować, które 

konie pow inny reprezentować Polskę. 

Udział ekspertów zagranianych pozwoli 

lepiej skorelować oceny naszych sędziów 

ze standardem międzynarodowym.

Czy jako sędziowie zwracacie uwa­
gę na budowę konia, oceniając go 
w konkursie?
Czasem na przykład widać, że dany koń 

ma pewne wady pokrojowe, niemniej 

sposób wykonania programu jest czynni­

kiem decydującym o notach za poszae- 

gólne chody czy posłuszeństwo. N ato­

miast wady pokrojowe, które m ają  zna­

czenie i m ogą utrudniać proces treningu 

w  przyszłości, na poziomie Grand Prix są 

uwzględniane w  ocenie ogólnej. Przypo­

mnę, że w  ocenie ogólnej występuje kry­

terium  oceny potencjału konia jako przy­

szłego konia ujeżdżeniowego. Dobrym 

przykładem ilustrującym wpływ pokroju 

była ocena jednego z koni dosiadanych 

przez Evę Möller. 3ej koń został oceniony 

wysoko przede wszystkim ze względu na 

sposób wykonania programu, natom iast 

słabe strony -  niedostateane podstawie­

nie zadu i słabe kończyny tylne -  zostały 

uwzględnione w  ocenie ogólnej.

Jeżeli koń jest urodziwy, a w  dodatku je ­

go kłus i galop charakteryzuje się bardzo 

dobrą kadencją, wówczas połączenie 

tych dwóch cech skutkuje lekkością i har­

monią. Oczywiście są konie mniej urodzi­

we, o m niej harm onijnych liniach, nie­

mniej ich dzielność i chęć współpracy 

z jeźdźcem powoduje, że spełniają pod­

stawowe kryteria, jak  aktywność, stopień 

zebrania, rytm, i to  również decyduje 

o wysokich notach. ■

Autorka Anna 
Cuber podczas 
w yw iadu z W ojtkiem 
Markowskim -  sędzią 
g łównym  zawodów

Jesień 2010 H odow ca  i Jeździec 43



hodowla

Fundusze
tekst: Agnieszka Sztandar-Sztanderska

Drugą cześć mojej publikacji 
poświęcam funduszom 
unijnym na rozwinięcie 

działalności gospodarczej 
dla mikroprzedsiębiorców (RPO) 

oraz mikroprzedsiębiorców 
na terenach wiejskich (PROW).

A by w  pełni wykorzystać po ten­

c ja ł swojej firm y  związanej 

z końmi i jeździectwem  oraz 

dostępnych dotacji, należy się 

zastanowić, w  ja k im  kierunku nasze 

przedsiębiorstwo pow inno podążać, ja ­

kie cele m ia łoby spełnić oraz ja k  długo 

m ogłoby je  realizować.

Z 2010 rokiem ruszyły kolejne nabory dla 

mikro, małych, średnich i dużych przed­

siębiorstw. Od kilku lat w  Polsce istnieją 

Programy Operacyjne, których zadaniem 

jes t udzielanie wsparcia finansowego 

z funduszy unijnych na rozwój przedsię- 

biorczości, zasobów ludzkich, infrastruktu­

ry i obszarów wiejskich, co m a się przeło­

żyć na podniesienie poziomu i jakości ży­

cia mieszkańców Polski. Kluczowe, najbar­

dziej rozpowszechnione są Regionalne 

Programy Operacyjne opracowane dla 

poszczególnych województw oraz pro­

gram y o zasięgu krajowym, takie jak Pro­

gram Rozwoju Obszarów Wiejskich.

Nawet do 70 proc.
D otacje  przy spełn ieniu określonych 

kryteriów  m ożna uzyskać m.in. na: na ­

bycie środków trwałych, wartości n ie­

m ateria lnych  i prawnych: prace bu ­

dow lane (budow a stajn i, hali), insta la­

cyjne, rozbiórkowe, rem ontow e i inne 

prace inwestycyjne: wdrażanie przez 

przedsiębiorców usług elektronicznych 

oraz nowoczesnych rozw iązań in fo r­

m atycznych: unowocześnienie m a ją t­

ku trw a łego  przedsiębiorstw; szkolenia; 

usługi doradcze.

ORSEPROJECT
AGNIESZKA SZTANDAR - SZTANDERSKA

www.horsepmject.pl 
tel. 691 843 727

unijne aei„

koniena

Pomoc może być 
przyznana na 
projekty uzasadnione 
ekonomicznie, związane 
z działalnością 
gospodarczą.

Kwota dotac ji uzależniona jes t od ro­

dzaju program u i określonego działania, 

może sięgać od kilkunastu tysięcy do 

kilku m ilionów  złotych, a  poziom  do fi­

nansowania w  niektórych wojew ódz­

tw ach może wynieść nawet 70 proc. 

W łaściciele ośrodków jeździeckich m o ­

gą  także skorzystać z dz ia łan ia  „Two­

rzenie i rozwój m ikroprzedsiębiorstw ” 

finansow anego z PROW 2 0 0 7 -2 0 1 3 . 

Pomoc może być przyznana na pro jek­

ty  uzasadnione ekonom icznie, o b e j­

m ujące  wyłącznie inwestycje zw iązane 

z pode jm ow an iem  lub w ykonyw aniem  

działalności gospodarczej (ośrodek jeź­

dziecki, hodow la  koni). P rzygotow any 

biznesplan musi zakładać u tworzenie 

przyna jm n ie j je d n e go  now ego m iejsca 
pracy.

Nowe miejsca pracy
Pomoc na „Tworzenie i rozwój m ikro­

p rzedsięb iorstw " przyznaw ana je s t 

w  form ie  refundacji m aksym alnie 50 

proc. kosztów kwalifikowanych pon ie­

sionych na realizację inwestycji. Może 

być przyznana na podejm ow anie  lub 

rozw ijanie działalności w  zakresie usług 

d la gospodarstw  rolnych lub leśnictwa,

usług dla ludności czy też sprzedaży 

hurtowej i detalicznej. Wsparcie można 

o trzym ać również na działalność w  za­

kresie rzemiosła lub rękodzielnictwa, ro­

bó t i usług budow lanych, instalacyjnych 

i transportowych, a także na prowadze­

nie lub rozw ijanie usług turystycznych 

oraz związanych ze sportem, rekreacja 

i wypoczynkiem  (rekreacja konna). 

Refundacji podlega część kosztów ponie­

sionych przez przedsiębiorców na budo­

wę, przebudowę lub rem ont połączony 

z m odernizacją niemieszkalnych obiek­

tó w  budow lanych oraz nadbudow ^ 

przebudowy lub rem ont połączony z mo­

dernizacją istniejących budynków miesZ' 

kalných.

M aksym alna wysokość pom ocy udzie 

lonej jednem u  benefic jen tow i w  okm 

sie realizacji Programu Rozwoju Obsza 

rów W iejskich na la ta  2 0 0 7 -2 0 1 3  j est 

uzależniona od liczby nowych т Н 5С 

pracy powstałych w  wyniku przeproś0 

dzonej inwestycji i n ie może przekm 

czyć
•  100 tys. zł -  jeśli ekonom iczny Plan 

operacji, tzw. biznesplan, przewiduj6 

utworzenie od 1 do 2 nowych miej5*" 

p racy,
•  200  tys. zł -  jeś li ekonom iczny P ^ 

przew iduje u tw orzen ie  więcej nlZ

i m n ie j niż 5 nowych m iejsc ргасУ' ^

•  300  tys. zł -  jeś li ekonom iczny P ^  

operacji p rzew idu je  utworzenie 

n a jm n ie j 5 now ych m ie jsc P
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wieści z regionow

Sztafeto tekst: Jarosław  Szym aniak  
zd jęc ia : S tan is ław  M a tła w sk i

125 lat Stada Ogierów 
w Gnieźnie pokoleń

W piękny słoneczny dzień 21 sierpnia 2010 roku Stado Ogierów w Gnieźnie świętowało 
jubileusz 125-letniej działalności.

Odsłonięcie tablicy 
pamięci Czesława 

Matławskiego 
-  od lewej Józef 

Krzyżoszczak, 
Leszek Hądzlik 

i Tomasz Wieliński

P rzy dźwiękach orkiestry do 

zabytkowej, ale doskonale 

funkcjonu jqce j i odśw ię t­

nie przystrojonej ujeżdżal­

ni wkroczyły poczty sztan­

darowe pow ia tow ych kół hodow ców  

koni z całej W ielkopolski. Towarzyszyły 

im  sztandary Polskiego i W ielkopolskie­

go Związku H odow ców  Koni w  asyście 

sędziwego sztandaru Stowarzyszenia 

M asztalerzy w  Gnieźnie u fundow ane­

go jeszcze w  1920 r. Odegrano hym n 

narodow y i pow itano  gości, wśród któ­

rych znaleźli się senatorow ie  i posłowie 

RP, prezydent Gniezna, sam orządowe 

władze w ojewódzkie i pow iatow e, w i­

ceprezesi Polskiego Związku H odow ­

ców  Koni i w ie le innych znakomitości. 

W łaściciela stada w  Gnieźnie z ram ie­

n ia  A genc ji N ieruchom ości Rolnych 

w  Warszawie reprezentował dyrektor 

Grzegorz M łynarczyk.

Powrót do Gniezna
Kierownik stada Andrzej M atławski 

przedstawił historię te j zasłużonej dla

hodow li koni instytucji. Następnie głos 

zabrali goście, którzy w  swych licznych 

wystąpieniach podkreślali związek sta­

da z m iastem  w  kontekście popularyza­

cji jeździectwa i wspólnych imprez kul- 

tu ra lno -sportow ych . Przedstaw iciele 

Polskiego Związku H odow ców  Koni 

zwrócili uwagę na bardzo dobrą  współ­

pracę stada ze związkiem, opartą  na 

w zajem nym  zrozumieniu potrzeb I re­

alizacji celów hodow lanych. Przykładem 

te j współpracy i zaufania ze strony W iel­

kopolskiego Związku Hodowców Koni 

jes t przeniesienie z Poznania do Gnie­

zna biura tego związku. Jak do tąd  jest 

to  jedyny  przypadek w  Polsce tak b li­

skiego pow iązania tych instytucji, które 

dla dobra hodow li koni pow inny ja k  na j­

ściślej z sobą współpracować.

O zrozum ieniu roli stada nie ty lko  dla 

m iasta, a le przede wszystkim  d la  te re ­

nu może świadczyć fa k t odznaczenia 

prezesa W ielkopolskiego i wiceprezesa 

Polskiego Związku H odow ców  Koni 

Leszka Hądzlika oraz kierownika stada 

Andrzeja M atław skiego m eda lam i ko­

ronacy jnym i nadanym i przez Prezy­

den ta  M iasta  Gniezna. W  trakcie uro­

czystości w ręczono również odznacze­

nia PZHK i WZHK zasłużonym hodow ­

com  i działaczom.

W ogrodzie pamięci
Po zakończeniu o fic ja lne j cerem onii 

uczestnicy przenieśli się do parku, gdzie 

oddano cześć niezapom nianem u wielo­

le tn iem u dyrektorow i stada inż. Czesła­

wow i M atławskiem u. Odsłonięto tablicę 

pam ią tkow ą  u fundow aną  przez ho­

dow ców  koni z Wielkopolski. Uroczyste­

go aktu dokonał prezes WZHK Leszek 

Hądzlik w  towarzystw ie nestorów wiel­

kopolskiej hodow li T. W ielińskiego z Ja­

rocina i J. Krzyżaszczaka z Niemarzyna- 

Nieprzypadkowo kamień z pam iątkowa 

tab licą  znalazł się w  pobliżu pomnika, 

który 25 la t tem u na 100-lecie Stada 

postaw ił dyrektor Czesław Matławski- 

Był on jedynym  dyrektorem  w  Polsce, 

który nieprzerwanie przez 93 lata pr0' 

wadził Stado O gierów w  Gnieźnie.

Po te j wzruszającej ceremonii na hip0' 

dram ie rozpoczęły się pokazy konne, 

wśród których rozegrano konkurs powa­

żenia parami i konkurs skoków. Pod si°' 

dłem  został zaprezentowany zasłużony 

ogiera Biskwit, medalista Mistrzostw 

ropy WKKW, w  towarzystwie dwóch sy 

nów -  Orienta, bardzo dobrze zapoW¡° 

dającego się skoczka własności SO Siet° 

ków, i Kersona, absolwenta zakładu he 

ningowego w  Gnieźnie, który pokazał się 

w  zaprzęgu jednokonnym . Przedstawi0 

no również pod siodłem Domestosa, me 

gdyś św ietnego WKKW-istę, i jego  c ^ 6^  

licencjonowane córki własności p r y ^ 1 

nych hodowców. Wszystkie klacze P̂ e 

zentowano pod siodłem -  jak р^У5 

na absolwentki działającego od roku

kładu Treningowego w  DorucihoW¡e
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Ujeżdżalnia Stada Ogierów w  Gnieźnie w  czasie uroczystości z okazji 125-lecia

rezydent miasta Gniezna wręcza Medale Koronacyjne Andrzejowi Matławskiemu -  kierownikow i SO
ezno i wiceprezesowi PZHK Leszkowi Hądzlikowi

^  w°j. wielkopolskim. Pokazy zakończy) 

rawurowy występ konnej grupy kaska- 

ersk¡ej PaW)a Apolinarskiego i dwóch 

ZaPtzęgów 5-konnych Marcina Klinkiewi- 

za z Turku i Mirosława Grudzińskiego ze 

d zar- W obu zaprzęgach m ogliśm y po- 
z'Wiać córki gnieźnieńskich ogierów.

A jednak można
°źnym popołudniem  wróciliśmy do 

gnieźnieńskiej ujeżdżalni, aby przy jadle 

naPitku swobodnie porozmawiać z przy- 

dok mi ' Wsz^s^ ' m '’ których łączy miłość 
see ° ni ^ ľ2e^a P^yznać, że okazja i miej- 
Qe sPrzyjajy temu znakomicie. Wbrew 
^P niom o katastrofalnej sytuacji stad 

9 erów, w Gnieźnie nie odczuwało się ta- 

Sta' а1;ГП05̂ егУ' Solidne, zmodernizowane 

z a T '8 ZQc'*:>ane konie, życzliwa załoga, 
WsPec2e techn iane  do treningu koni -  

n ia^5̂ 0 ^  sProwia, że obiekt może speł- 
swoje funkcje do następnej okrągłej 

'ocznicy.

гог\іуГП'гГПЄт n a Paw a ze dzięki 
WaŻnej  decyzji Agencji N ierucho-

Dekoracja hodowców odznakami Polskiego Związku Hodowców Koni, pierwszy 
z lewej Wiesław Konarczak, dekorują wiceprezes PZHK Tadeusz Kodź i dyrektor 
biura PZHK Andrezj Stasiowski

m ości Rolnych w  W arszaw ie  ju ż  

w  kw ie tn iu  u b ie g łe go  roku S tado 

O gierów  w  G nieźnie ja ko  pierwsze s ta ­

do w  Polsce weszło w  skład G ospodar­

s tw a Rolno-H odow lanego Żydow o Sp. 

z O.O., co pozw oliło  na stab ilizac ję  f i ­

nansow ą, k tóre j zabrakło po 2 007  r., 

k iedy zgodnie  z now ym i przepisam i 

skończyła się m ożliwość d o fin an so w y­

w an ia  spółek stad.
Celne i przemyślane posunięcia Agencji 

N ieruchom ości Rolnych, przyjacielska 

współpraca z Polskim i W ielkopolskim 

Związkiem H odowców Koni, życzliwy 

stosunek prezesa Gospodarstwa Rolno- 

Hodow lanego Żydowo Bogusława Sko- 

tarczaka -  wszystko to  sprawia, że Stado 

Ogierów w  Gnieźnie m a wielkie szanse 

realizować zadanie, jak ie  zostało wyryte 

na kam ieniu postaw ionym  z okazji 

100-lecia stada, a brzmi ono 100 LAT 
PAŃSTWOWEGO STADA OGIERÓW 

W  GNIEŹNIE W  SŁUŻBIE HODOWLI 

KONI. Od dziś to  już 125 la t te j służby 

i oby trwała ja k  najdłużej. ■

Gospodarze Jubileuszu 125-lecia SO Gniezno, z prawej prezes Gospodarstwa 
Rolno-Hodowlanego Żydowo Bogusław Skotarczak i kierownik SO Gniezno 
Andrzej Matławski

Dyrektor Zespołu Nadzoru Właścicielskiego Agencji Nieruchomości Rolnych 
w  Warszawie Grzegorz M łynarczyk dekoruje zwycięzców konkursu powożenia
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wieści z re g io n ó w
Doskonale wypielęgnowany i bardzo sa m ay arden francuski 
Pascha de Lagrange (Ideal -_Somalie de Lagr¿nge) 
w ł. Romana Szultki z Sąpólna

*

f  - . ,  * / /  :  • . *
..tekst I  zd jęc ia : ¿ ' y :  .

ІЛ /. 5 WQ Jastrzębska  
KH K il LflVM  O lsztyn '

w nnowie
Doroczna wystawa w Janowie w woj. 

warmińsko-mazurskim cieszy się 
popularnością wśród hodowców, którzy chcą 
zaprezentować widzom konie zimnokrwiste, 

także importowane. 11 lipca już po raz 
czwarty można było podziwiać najlepsze 

konie rasy polski koń zimnokrwisty oraz 
osobniki różnych ras zachodnioeuropejskich 

zakupione przez hodowców z terenu 
północnej Polski.

i
■ 'І ■* • ■■ *

Dobrze przygotowana do prezentacji ze źrebięciem -  klacz pub lianości Gondola (Astoran -  Gontyna), 
w ł. Wiesława Farasiewicza z Grabinka

K om isyjnej ocenie poddano 

łącznie 19 koni: jedenaście kla­

czy i osiem ogierów. W  ocenia­

nej stawce zaprezentowano 

łg a n ie  siedem koni im portowanych w pi­

sanych do Księgi Stadnej Rasy Polski Koń 

Zimnokrwisty, które można obejrzeć na 

niewielu wystawach w  kraju. Sq to  osob­

niki kupowane przez zamożnych hodow ­

ców prywatnych służące do poprawiania 

jakości rodzimych koni zimnokrwistych. 

Komisja -  w  składzie: dyr. SO Kętrzyn Jerzy 

Gawarecki (przewodniaący), kier. Pomor­

skiego ZHK Andrzej Kopayk oraz pracow­

nik Katedry Hodowli Koni i Jeździectwa 

UW M w Olsztynie dr Ewa Jastrzębska -  

dokonując oceny koni, m iała niełatwe za­

danie wyróżnienia najlepszych osobni­

ków z niejednorodnej rasowo grupy.

Z Francji do Polski
Za najlepszą klacz uznano Bertę rasy pol­

ski koń zimnokrwisty (po Bras od Bissa po 

Bies) prezentow aną przez właściciela 

Grzegorza W iszowatego z Grabowa 

w woj. podlaskim. Kasztanowata klacz, 

ur. 22 .04200A  г., o wym . 160-240-26 

cm, została oceniona na 47,5 pkt. Komi­

sja przyznała je j maksymalne noty z 

kłus, kondycję, pielęgnację i p r z y g o tu j  

nie do wystawy, natom iast p o z o s t  

oceny były również bardzo wysokie- tyP 

-  9,5, pokrój i stęp -  po 9.

Drugie m iejsce przypadło w  udz 

klaczy ardeńskiej Polka de Mauco1̂  

(Kenn de M aucourt -  V ite l M aUCOLJ.0 

zakupionej we Francji przez Неп У 

Strzeleckiego z Łomży. Kasztanowo 

klacz, ur. 9 .04.2003  г., o wym-  ̂  ̂

225-27 ,5  cm, o doskonałym  ty p ie’ ^  

dzo dobrym  ruchu w  stępie i k*u5 

o trzym a ła  łącznie 46 pkt.
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i  Najlepsza klacz, 
prezentująca bardzo 
elastyczny i wydatny 
kłus -  Berta 
(Bras -  Bissa), 
w ł. Grzegorza 
Wlszowatego 
z Grabowa

miejsce w  grupie 
klaczy -  ardeńska 

Polka de Maucourt 
(Kenn de Maucourt 
-V ite l Maucourt), 

w ł. Henryka 
Strzeleckiego z Łomży

9rupie ogierów zaprezentowano cztery

/̂ Poitowane os°bniki, z których tizy zaję-
У miejsca na podium. Najlepszy był arden 

oncuski Pascha de Lagrange (Ideal -  So­

malie de Lagrange). Ogier ten otrzymał 

Pkt., co świadczy o jego prawie ideal- 
ym w y g lą d y  j ruchu. Reproduktor ten 

Jest własnością bardzo dobrego hodowcy 

°n i zimnokrwistych z Pomorza -  pana 

SOft0110 ^2U^ '  z Sqpcloa. Gniady, ur. 
dz '2003r-.owym . 16^-215-31 cm.bar- 

S|. sarnczy, urzekał doskonałym typem, 
^ ÇPem, kłusem oraz kondycją, pielęgna- 

W i Przygotowaniem do wystawy.

r™ ^ 'e miej sce w  grupie ogierów zajął 
n 'ez arden francuski Sultan de la 

apelle 2 (Indou de M a u c o rt-  Nickita). 

Uľ' 2 °3 -2006 г., o wym . 162- 

^  cm ’ z°s ta ł im portow any przez 
9ra anego na wystawach w  kraju

Jesień 2010

Henryka Strzeleckiego z Łomży, który jest 

zasłużonym hodowcą koni zimnokrw i­

stych na Podlasiu. Ogier uzyskał 49 pkt, 

przegrywając tylko o 0,5 pkt. ze zwycięz­

cą wystawy jakością tylnych kończyn.

Wybrańcy publiczności
Podczas wystawy w  Janowie publiczność 

m iała swój duży udział w  ocenie koni, 

gdyż przeprowadzano głosowanie, by 

wybrać klacz i ogiera publiczności. Jako 

najlepszą widzowie wybrali klacz Gondo­

lę własności W iesława Farasiewicza 

z Grabinka w  woj. warmińsko-mazurskim. 

Klacz ta  zaprezentowała się ze swym źre­

bięciem przypiętym do popręgu i pu­

bliczność słusznie nagrodziła trud właści­

ciela włożony we właściwe przygotowa­

nie koni do wystawy. Natom iast wśród 

ogierów najbardziej podobał się widzom

ogier ardeński Rio du Dol własności Grze­

gorza Napiwodzkiego z Janowa. Dobrze 

wypielęgnowany, kasztanowaty ogier 

z konopiastą grzywą i ogonem  przycią­

gnął wzrok publiczności, zdobywając 

tym  samym wyróżnienie.

W ystawa w  Janowie jest cenna, by móc 

skonfrontować konie naszej i obcej ho­

dowli, a następnie porównać efekty krzy­

żowania nowych par, oceniając uzyska­

ne potom stwo. Janowska impreza odby­

w a się dzięki panu Grzegorzowi Napi- 

wodzkiemu -  hodowcy koni zimnokrwi­

stych z Janowa, który swoją pracą i upo­

rem po raz czwarty zdołał zorganizować 

wspania łą  wystawę we współpracy 

z m iejscowymi władzami oraz W-MZHK 

w  Olsztynie. A  za swoje zasługi dla ho­

dowli na Warmii i Mazurach został w y­

różniony srebrną odznaką PZHK. ■
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wieści z regionow

tekst i  zd jęc ia : 
d r inż. Ewa Jastrzębska  

KHKiJ U W M  O lsztyn Dobre, bo polskie...:

zimnokrwiste
w SzepietowiePodlaski Ośrodek 

Doradztwa Rolniczego 
w Szepietowie co roku 

ściąga na swoje tereny 
wystawców 

najprzeróżniejszego 
sprzętu rolniczego 

renomowanych firm, pasz, 
nawozów oraz środków 

ochrony roślin. Licznie 
przybywający miłośnicy 

plenerowych imprez mogą 
także kupić ogrodowe 

rośliny ozdobne i produkty 
spożywcze regionalnych 

producentów, które 
w krajach Unii Europejskiej 

są tak bardzo cenione. 
Jednakże większość widzów 

najchętniej podziwia 
poddawane ocenie różne 

gatunki zwierząt 
gospodarskich lub ogląda 

zwierzęta utrzymywane 
hobbystycznie.

T egoroczna wystawa odbyta się 

2 6 -2 7  czerwca i swojg siłą roz­

pędziła czarne chmury. Miłośni­

ków koni zimnokrwistych moż­

na było spotkać podaos komisyjnej oce­

ny osobników przez zespół w  składzie: Je­

rzy Gawarecki -  dyrektor Stada Ogierów 

w  Kętrzynie, Beata Karpeta -  szefowa 

Związku Hodowców Koni w  Warszawie 

oraz Marek Niewiński -  specjalista z W o­

jewódzkiego Związku Hodowców Koni 

w  Białymstoku. By na terenie północno- 

wschodniej Polski m óc dośw iadayć 

obecności koni zimnokrwistych w  typie 

sokolskim, objętych programem ochrony 

zasobów genetyanych , organizatorzy 

wyodrębnili grupę k la a y  w  tym  typie. Po­

za nią konie oceniono w  klasach: k laae  

rasy polski koń zimnokrwisty, m łode ogie­

ry rasy polski koń zimnokrwisty oraz ogie­

ry starsze rasy polski koń zimnokrwisty. 

Łącznie przedstawiono do oceny 20 koni 

po pięć w  każdej grupie.

Wśród k la a y  rasy polski koń zimnokrwi­

sty w  typie sokolskim komisja najwyżej

(ńń.O pkŁ) oceniła PALEMKĘ (po Piker od 

Paprotka po Faktor). Kasztanowatą klacz, 

ur. w  2002 г., o wymiarach 157-220-25.5 

cm, prezentował właściciel Kazimierz 

Brzozowski z Jabłoni Jankowce, pow. wy- 

sokomazowiecki. K la a  ta  uzyskała wyso­

kie oceny za typ, ruch oraz kondycję, pi6- 

lęgnację, przygotowanie do wystawy 

i sposób prezentacji.

W  grupie k la a y  rasy polski koń zimno­

krwisty najcenniejszą została wybrana 

gn iada FUGA (po Hegund od Fala p° 

Bendór) wystaw iana przez Bogusława 

Ciupińskiego ze S m oraew a. K la a  uro­

dzona w  2001 г., o w ym iarach 160' 

235-26,5 cm, uzyskała łą a n ie  A6,0 p^- 

i n iem al maksymalne no ty  w  cztereci1 

elem entach oceny: typ, ruch w  stęp16, 

kłusie oraz kondycję, pielęgnację, PrẐ  

go tow an ie  do wystaw y i sposób pre 

zentacji. K la a  ta  otrzym ała także tyta* 

supe raem piona  wystawy, co potw¡er 

dza je j wysoką wartość m im o upłyvVLJ 

lat, gdyż była ona już nagradzana w P° 

przednich edycjach imprezy.

II miejsce w  grupie 
m łodych ogierów 
zim nokrw istych -  
Bolar (po Edgard van 
deS in tA rno ldus zimn. 
belg. od Błękitna po 
Butler) prezentowany 
przez Roberta Rożko 
z Knyszyna 
(w ł. Jerzy Rożko)
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-------------------

1

^¡lepsza z klaczy sokolskich -  Palemka (po Piker od Paprotka po Faktor), Urzekający swym samczym wyglądem ogier W iomet (po Gourmet od Wiosna po Grand), w ł. Wojciech
wt. Kazimierz Brzozowski z Jabłoni Jankowce Śwlęćkowski z Szyman

l \ W N

1
^ Я Я в Я Л ш я ю ш я т

Najlepszy wśród m łodych ogierów zim nokrwistych -  
P° Ekran), w ł. Marcina Szarejki z Zabłudowa

Wśród m łodych og ie rów  rasy polski 

°ń  z im nokrw is ty  najw yższą no tę  
(¿)3.6 pkt.) o trzym ał WIZENTAL (po Je- 

neralen od Waza po Ekran) urodzony 

- 0 0 7  r. G niady ogier, o w ym iarach 

5~240-28 cm, został zaprezentowa- 

ny przez M arcina Szarejkę z Z ab łudo­
wa. W rodowodzie tego  konia znajdu- 

Jemy 'm P0 rtow ane ardeny szwedzkie: 
endör i Jeneralen.

ostatnie j ocenianej grupie kom isja 

0 onała wyboru najlepszego z ogie- 

¡°W stars2ych, którym  został W IO M ET 

Ф о  G ourm et od W iosna po Grand), 

ystawcą tego  konia był W ojciech 

Więckowski z Szyman, a reproduktor 

n̂ n. Urodzit się w  jedyne j polskiej stad- 
'o koni zim nokrw istych w  Nowych 

owicach. C iem nogniady og ier uro-

ZBO? W ľ" °  w ym ia rach 163- 
9 cm, uzyskał bardzo wysokie

ny za Wp. ruch w  kłusie oraz kondy-

- W izental (po Jeneralen od Waza Klacz Atena (po Gest od Amazonka po Senior) -  II miejsce w  grupie klaczy sokolskich,
prezentowana przez Agnieszkę Kondratiuk z Ciełuszek, w ł. Jerzego Kondratiuka

cję, pie lęgnację, p rzygo tow an ie  konia 

do w ystaw y i sposób prezentacji, o trzy­

m ując łącznie 45,3 pkt. Ogier ten pre­

zen tow ał bardzo męski ty p  i przyciągał 

oko swoim  samczym w yglądem . W  ro­

dowodzie tego  konia m ożna znaleźć 

cennych przodków  męskich: og iera  

G ourm et rasy z im nokrw iste j n iem iec­

kiej oraz ardena szwedzkiego Geber. 

Szepietowska w ystaw a grom adzi ho­

dow ców  koni zim nokrw istych z terenu 

Polski północno-wschodniej. Przywożo­

ne przez nich konie są e litą  te j rasy i jak  

m ożna obserwować -  co roku jakość 

prezentowanych koni, a przede wszyst­

kim  ich p rzygotow anie  do prezentacji 

je s t coraz lepsze. I to  dobry kierunek 

zm ian, bo przecież od w ie lu la t komisje 

ocenia jące konie na w ystawach w  ca­

łym  kraju podkreślały znaczenie w łaści­

wego p rzygotow an ia  konia i je g o  pre­

zentacji w  ręku podczas oceny. U

Superczempionka w ystaw y klacz Fuga (po Hegund od Fala po Bendór), 

w ł. Bogusława Ciupińskiego ze Smorczewa

Jesień 2010
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wieści z re g io n o w

tekst: P io tr H elon  
zd jęc ia : M a g d a le n a  H elon

Posadowo
reaktywacja
Przez wiele lat mała miejscowość Posadowo 
koło Lwówka Wlkp. kojarzyła się 
z Państwową Stadniną Koni, a jeszcze 
bardziej z organizowanymi tam raz w roku 
w lipcu zawodami jeździeckimi.

Wielokrotny uaestnik za­
wodów w  Posadowię Rafał 
Pluskota z ogierem Orient 
(B iskw it-O rta la ),w ł. SO 
Sieraków, odbiera nagrodę 
za zwycięstwo w  klasie

Z aw ody te  grom adziły  w ie lo ty ­

sięczną publiczność g łów n ie  

z pow odu wspaniałych poka­

zów konnych przygotow anych 

przez pracowników  PSK Posadowo i in ­

nych atrakcji.

Niestety, administracyjną decyzją ówcze­

snej AWRSP w  2000 r. zlikwidowano w  Po­

sadowię hodowle koni, sprzęt rozwieziono 

po innych jednostkach lub sprzedano, 

a hipodrom na miesiąc przed planowany­

mi zawodami opustoszał. Z takim  sta­

nem rzeczy nie mogła się pogo­

dzić grupa ludzi, która wywo­

dziła się ze środowiska jeź­

dzieckiego stadniny 

i była związana z tym  

miejscem wspomnie­

n iam i. Powołano 

więc do życia Posa- 

dowskie Towarzy­

stwo Jeździeckie, któ- 

f  re za cel postawiło so-

w f  bie kontynuację dzia- 

9 7  łalności jeździeckiej po li­

kwidacji stadniny.

Amatorski zaprzęg na hipodrom ie

Już w  roku 2001 Ja k  dawnie j w  term in ie 

lipcowym , Towarzystwo zorganizowało 

na h ipodrom ie pierwsze po likwidacji 

s tadniny zawody jeździeckie z pokaza­

mi, w  których wystąpili hodow cy i m iło ­

śnicy koni. Zaw ody zgrom adziły ja k  

dawnie j w ielotysięczną publiczność, co 

utw ierdziło pom ysłodawców w  słuszno­

ści te j in ic ja tyw y -  nie m ieli wyjścia, m u­

sieli organizować zawody co roku. Na 

szczęście znalazło się grono sponsorów 

i impreza „rosła w  siłę".

W  niedzielę 11 lipca 2010 r. odbyły się ju ­

bileuszowe X Zawody Jeździeckie przygo­

towane przez Posadowskie Towarzystwo

Jeździeckie wspierane przez władze samo' 

rządowe gmin, starostw pow ia to w y^  

i samorządu Wielkopolski oraz sponsorów- 

Zawody m iały wspaniałą oprawę, na star' 

eie zgromadziły najlepszych zawodników 

regionu, przygotowano pokazy kaskade­

rów i amatorskich zaprzęgów.

Nie zapom niano o tradycji. Uroczyście 

pow itano osta tn iego dyrektora PSK P°' 

sądowo -  A dam a K aam arka , który 
przez w iele la t organizował takie wto 

śnie zawody. W spom inano też nieżyjd 

cych już  działaczy, szczególnie Franci^ 

ka Ciebielskiego, osta tn iego  tre n e r  

w  PSK Posadowo, a potem  działacza To

D n i K o n i w Chodzieży tekst i  zd jęc ie : D obrochna  Olesińska

W  u pa lny  w eekend  4  lipca  na 
S tad ion ie  Polon ia  
w  Chodzieży PK Chodzież 

za pe w n iło  m ieszkańcom  te g o  m ias ta , 
m iłośn iko m  i h odow com  a trakcy jny  
dzień z końm i. Publiczność m og ła  
podz iw iać  konie  hod ow lan e , k tó re  by ły  
w ys ta w io n e  na V R egiona lne j W ys taw ie  
Koni H odow lanych, a na deser 
k ib icow ać sw o im  fa w o ry to m  
w  konkursach skoków  
przez przeszkody.

Konie by ły  oceniane przez kom isję  
w  sk ładzie: p rzew odn iczący M arek

Żu ław sk i oraz cz ło n kow ie  Z b ig n ie w  
C hrzanow ski i Ja rosław  S zym oniak. 
P ierwszą ocen ianą  g ru pą  b y ły  ro a n e  
klaczki -  fa w o ry tk ą  zosta ła  M ira be l rasy 
w lk p . po Cantero od M a rfy  po  Dżam irze 
hod. i w ł. A leksand ry  N ow akow skie j 
z M iasteczka Kra jeńsk iego, uzyskując 
4 2 ,5  p k t., z tą  sam ą l ia b ą  p u n k tó w  na 
d ru g im  m ie jscu  by ła  Bona po H o lly  
W indz ie  od Bośni po Czaku hod. i w ł. 
K ing i B o ru ty  z M orzew a, trzec ie  m ie jsce  

w  te j k a te g o rii za ję ła  klacz A tea po 
Cwale od A lzacji po  Greyu w ł. Rozalii 
S tróżn iak z Poznania.

Kolejna kategoria to  og ie rk i ro a n e , na a e -  
le których stanął Um bro po A rm itage od 
Arie lle po Silvio I hodow li i w łasności M ar­
ka Jóżw iakowskiego z Dam asławka, k tó ry 
uzyskał 42 pkt. Zaraz za n im  uplasow ał się 
Talar po Markiesie V od Tary po Rubinster- 
nie hod. i w ł. Sebastiana Jacha z Wapna, 
trzecie miejsce ex aequo zajęły ogierki Lu­
kas po Żarze od Likry poHam lecie Go hod 
i w ł. M ariana Boruty z M orzewa i M agna t 

po Festiwalu od M iłk i po L u b ia u  hod. i w ł. 
P iotra Podskarbi z Rychlika.
N astępn ie  h od ow cy  p re ze n to w a li d w u ­
le tn ie  k laczk i, z k tó rych  p ie rw sze  m ie j­

sce za ję ła  w ie lko po lska  W erw a  po C w a ­

le  od W eny po D reszau  hod. i w ł- Sła­
w o m ira  B oru ty , k tó ra  uzyskała 41,5 
p k t., na d ru g im  m ie jscu  była  Se Lavi p<> 
Esaule od Sw ady po Bo livarze  hod. i ^  
Sebastiana Jacha, trzec ie  m iejsce za j?  

Secesja po Cwale od S a lw y  po LwoWie 
hod. i w ł. W ła dys ław a  Podolskiego 

z M a rgon ina .
W  k a te g o rii o g ie rk ó w  d w u le tn ic h  ^

z w y c ię ży ł Feliks po Cwale od Fantazj1 
Corleone hod. i w ł.  Leona K izie leW icZ3^  

z Chodzieży, uzyskując 43,5  pkt-. ^  
m ie jsce  za ją ł Sir A rge n tin u s  po
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Kaskader Paweł Apolinarski w  trakcie  
przechodzenia pod koniem  w  galopie ...

warzystwa, i wielu innych, których trud ­
no by wym ieniać.

Prezes W ielkopolskiego Związku Jeź­

dzieckiego Tadeusz Szymoniak wręczył 

burmistrzom Certyfikaty Gmin Przyja­

znych Jeździectwu, a wyróżnienie dla Po- 

sadowskiego Towarzystwa Jeździeckiego 

odebrał prezes Włodzimierz Chmielnik. 

Publiczność m ogła  się em ocjonow ać 

zawodami do godzin w ieczornych, 
a potem  oczywiście od ­
było się tradycyjne spo­

tkanie towarzyskie.

Zapraszamy 
do Posadowa 
za rok... ■

Prezes

W łodzim ierz  
Chmielnik 
odbiera 

wyróżnienie  

dla Posadowskiego 
Towarzystwa 
Jeździeckiego

Premiowanie žrebiqt
w Sierakowie tekst: Janusz Skórkowski 

zd jęc ia : Agnieszka W ilczyńska

W s ło n e a n ą  sobotę 31 
lipca na te ren ie  Stada 
O gierów  odbyła  się już  

tradycy jna  VIII Regionalna W ystawa 
Koni H odow lanych, m ająca w  ty m  ro­
ku fo rm u łę  p rem iow an ia  źreb ią t r o a -  
nych i d w u le tn ich  ras szlachetnych 
i kon ików  polsk ich. Pokazano także 
pięć k la a y  szlachetnych ze źrebakam i 
u rodzonym i w  2010 roku i trzy  k la a e  
w a lijsk ie .
W  kom is ji oceny pod przew odn ic­
tw e m  A nny Now ickiej-Posłusznej za­
siadali W ojciech G a n o w ia  i P io tr He­
lon . Ocena koni odbyła  się w  trad ycy j­
nym  m iejscu pod dębam i.
Wśród klaczy roanych najwyżej ocenio­
no Kordobe W  po ogierze holsztyńskim 
Cancoon od klaczy Korsa po Rulonie Jac­
ka Wilczyńskiego z Jastrzębnik k. Opale­
nicy. Zwracała uwagę dobrym  typem  
i w yda jnym  m chem. Natomiast w  grupie 
ogierów roanych  w yg ra ł ogier Emet po 
Cisoniu XX od klaczy Emeta po Emetycie 
hodow li Bronisława Ludw iaaka zŁęże- 
a e k . Jest to  bardzo urodziw y źrebak 
z orientalna urodą.
W arto zwrócić uwagę, że w  obu grupach 

drugie miejsce zajęły źrebaki Marka 
Koprasa z W ronek po ogierze Neo 

(Luron -  Naira XX) zapowiadające 
się na dobre konie sportowe.
W  k la a a c h  d w u le tn ich  jako  h o ­
dowca d o m in o w a ł Z yg m u n t W an- 

sora z S ierakowa, k tó rego  klacze zajęły 
trz y  p ierw sze m iejsca w  te j g rupie . 
Kom isji na jbardz ie j podobała  się Fraza 
po ogierze O rient od klaczy Fantazja

A ľgen tinus ie  od Sokoryi po Le V o lta irze  
0(ł- i w ł. M arka Jóżw iakow sk iego, 
trzeci by ł Tropik po G ram ie od T equili 

Po D raw idzie  hod .i w ł. M arka 
P io trow sk iego z M ilczą.

P° Prezentacji m łod z ie ży  p rzyszed ł czas 

Па k |acze sta rsze, z k tó rych  najlepszą 
yb rano  Prim a B a lerinę  po Good Lucku 

0 P o rtit ii po H ejna le  w ł.  Beaty Jarczok 
z ydgoszczy, która  uzyskała 43 p k t., 
o tu g ie  m iejsce z 42 pk t. za ję ła  Kama po 

sxw ic ie  od K laud ii po H arw eście hod.

Grzegorza W ieczorka z M a rg o n iń - 

lei ^ s'’ a tr2ec¡a m łodsza siostra  Ka­

po Czm oniu. Cieszy fak t, że p o tw ie r­
dza się przydatność do h od ow li ogiera 
O rient (B iskw it -  O rtala po Orkiszu), 

k tó ry  sam w  te j ch w ili je s t bardzo do ­
b rym  koniem  sp o rto w ym . K la ae  
d w u le tn ie  była  najlicznie jszą grupą 
pokazyw anych źrebiąt, bardzo w y ­
rów naną, gdzie  rozpiętość ocen w a ha ­
ła  się m iędzy 15,5 a 18,5 pkt.
W  g rup ie  o g ie rów  d w u le tn ich  p ie rw ­
sze m iejsce za ją ł Kuanto W  (Samba H it 
I -  Kondina po Rulon) h od ow li Jacka 
W ila yń sk ie go . M ocno zarysow ana 
masa m ięśniow a i d ob ry  ruch zadecy­
d ow a ły  o je go  zw yc ięstw ie . Duże 
szanse m ia ł o g ie r Ferrera (Izaurus -  
Ferara po Contender Son) h od ow li 
H enryka Święcickiego z Baborówka, 
w  dob rym  typ ie , z m oż liw ośc iam i ru ­
ch ow ym i, n ies te ty  je s z a e  n iep rzygo­
to w a n y  do tak iego  pokazu.
W śród klaczy ze źrebakam i w y ró żn ił 
się źrebak k la a  Kaluka po ogierze Re- 
lius od Kolii po Rulonie i o g ie r Ebero 
po Libero A od Em ety po Emetycie. 
Następnie oceniano dużą grupę  źre­
b ią t rocznych i d w u le tn ich  rasy konik 
polski.
Na z a ko ń a e n ie  p rezen tow ano  kuce 
w a lijsk ie , które  m ają coraz w ięcej 
zw o le nn ikó w  ze w zg lędu  na dużą uro­
dę, d ob ry  ruch i charakter.
Po po łu dn iu  o godz in ie  14.00 odbyła 
się prezentacja nagrodzonych koni, 
a następnie  konkurs skoków  o m em o ­
ria ł d ług o le tn ieg o  dyrektora  Stada 
O gie rów  w  Sierakow ie Kazim ierza No­
w ick iego. ■

Ogier Kuanto W (Samba Hit -  Kondina 
po Rulon) ur. 2008, hod. i w ł. Jacka 
Wilczyńskiego z Jastrzębnik

Klacz Kolia (Rulon -V ilo n ia ) z klaczką 
Kaluką po ogierze Relius, ur. 5.02.2010, 
hod. i w ł. Jacka Wilczyńskiego 
z Jastrzębnik

Ogier Ferrera (Izaurus -  Ferara 
po Contender Son) ur. 2008, hod. i w ł. 
Henryka Święcickiego z Baborówka

m y  -  Kaja po Sir Neelu ró w n ież  w ł.  pa­
na W ieczorka.
O sta tn ią  ocenioną przez kom isje  g rupą  
by ły  klacze ze źrebakam i, spośród k tó ­
rych p ierw sze m iejsce w y w a la y ła  Fanta­
zja po Corleone od Fregaty po Ignatius ie  
w ł. Leona K iz ie le w ia a , uzyskując 51 pkt., 
p ó ł pun k tu  m n ie j o trz ym a ły  ex aequo 
M elisa po M y w illu  od M arfy  po Dżamirze 
w ł. Ryszarda Piątka z Szamocina i Olbia 
po Agarze od O lim p ii po H ill Hawku w ł. 
S ław om ira Boruty, a trzecie m iejsce zaję­
ła  Cayenne po Cedrusie od Casony po 
Agarze w ł. L id ii W o ź n ia k i. ■ Ogier FELIX po Cwał w ł. i hod. Leon K iz ie lew ia
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wieści z regionow

teks t i  zd jęcia : 
Ew elina Skórzewska Stara Kamienica

z zaprzęgowym zacięciem
Stara Kamienica to jedna z najstarszych wsi 

w Kotlinie Jeleniogórskiej w malowniczym 
otoczeniu Gór Izerskich. Za sprawą Michała 

Jabłońskiego, aktywnie działającego na 
tym  terenie hodowcy koni śląskich, stała się 

miejscem spotkań amatorów i zarazem 
pasjonatów zaprzęgów konnych.

W  roku 2005 dzięki pomocy 

i przychylności władz gm i­

ny Stara Kamienica w  ra­

mach niewielkiej imprezy 

odbywającej się pod nazwą Jarmark Izer­

ski, zostały zorganizowane pierwsze zawo­

dy zaprzęgowe. Spośród trzech zawodni­

ków, którzy zaprezentowali w  swoich de­

biutach podstawowe elementy ujeżdże­

nia, takie jak  ósemka, okrążenie beczki lub 

slalom między wiązkami siana, by osta­

tecznie spróbować sił na trasie maratonu 

połączonej ze zręcznością powożenia (ke­

gle), najlepszy okazał się organizator M i­

chał Jabłoński powożący śląską klaczą Bi- 

kima (Eskimos -  Bitwa po Bojkot).

W  następnym roku liczba powożących 

zwiększyła się do pięciu, w  tym  po raz 

pierwszy do zawodów dołączył Tadeusz 

Górecki z zaprzęgiem dwukonnym. By 

urozmaicić krótki dystans maratonu, sę­

dzia zawodów Rafał Szafir zdecydował 

o podwójnym  przejeździe trasy. Tytuł 

obronił zwycięzca zawodów z 2005 r., na 

drugim  miejscu uplasował się Mirosław 

Czesnowski powożący śląskim wałachem

Maraton -  Bartosz 

N ogaa z luzakiem 
Krzysztofem 

Kozłowskim i końmi 
Siwa i Nadir

Maraton powożenia -  M irosław Czesnowski z luazczką Renatą Czesnowską i koniem Pakt

Pakt po Palant, a  trzecie miejsce należało 

do Natalii Dembińskiej i śląskiej klaczy 

Ezyra (Lansjer -  Ezana po Euros), która 

otrzymała również nagrodę Okręgowego 

Związku Hodowców Koni z Wrocławia za 

najlepiej ujeżdżonego konia zawodów.

Krok po kroku
W  roku 2007 oprócz zawodów w  pow o­

żeniu odbyła się pierwsza wystawa kla­

czy śląskich m ająca na celu popularyza­

cję oraz reklamę tych wszechstronnych 

koni. Komisja w  składzie: Małgorzata Stu­

dzińska z SO Książ oraz Krzysztof W aw­

rzynów z OZHK we Wrocławiu, spośród
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pięciu zaprezentowanych klaczy nagtO' 

dziła wychowankę Tomasza Zagiczkd’ 

piękną klacz Radosna (Hutor -  Reklamo 

po Rolant). Miejsce drugie wywalczyło 

klacz Pasja (Deport -  Palma po Palant) 

należąca do Ryszarda Rudolfa. Podobn¡e 

jak  w  poprzednich latach, zawody skto' 

dały się z dwóch części -  bardzo urozroO' 

iconego programu ujeżdżenia oraz ma 

ratonu po łąaonego  ze zręcznością P° 

wożenia. Zwycięzcę z poprzednich lot 

wyprzedził Roman Drabiński powożący 

wielkopolskim wałachem Frazes (Etyk 

Fary na po Mikado).
Rok 2008 zaowocował kolejnymi zmiano 

mi. W  organizację imprezy zaangażowało 

się działające od roku 2001 Stowarzy52̂  

nie Promocji Przedsiębiorczości ,.І2ЄГУ ’ 

dzięki czemu zawody zaprzęgowe 5 

się samodzielną imprezą sportowo-коtlJ 

ralną. Władze gm iny udostępniły teren P 

zrekultywowanym wysypisku śmieci, к 

przy udziale lianych zwolenników d y ^  

pliny powożenia przeistoczył się w h'P^ 

drom  izerski. Z kolei organizatorzy P ^  

wsparciu sponsorów przygotowali p 

sjonalne przeszkody maratonowe. ^  

iż są to  zawody amatorskie, z roku na 

podnoszona jest poprzeaka. Każdy z 

wodników m iał do pokonania Pr°9  

ujeżdżenia klasy L  W  klasyfikacji 9e 

nej w  singlach zwyciężył Roman Dra

je s ie ń



z koniem Frazes, drugie miejsce w y­

walczył M ichał Jabłoński z Ezyrq.

W parach najlepszy rezultat uzyskał 

Piotr Bachor z końmi Perłą i Trójką, któ­

ry wyprzedził Rafała Szafira powożącego 

Halnym i Břemenem. Na wystawie kla- 

Qy śląskich najlepsza okazała się Panda 

(Lotos -  Palanda po Lapis) hodowli i w ła­

sności Kazimierza Karmelity z Rybnicy. 

Tuż za nią uplasowała się wyhodowana

1 należąca do Krzysztofa Kozłowskiego 

demnogniada klacz Laguna (Arsenał -  
Libera po Lix).

Ennocji nie zabrakło również 21 aerw ca 

2009 r„ gdy po raz p iąty zebrali się m iło­

śnicy zaprzęgów, aby amatorsko powal- 

Qyč o palmę pierwszeństwa W  zawo­

dach wzięło udział dwanaście zaprzęgów,

2 czego dziesięć ukończyło próbę ujeżdże­

nia. Ulewny deszcz rozmoczył czworobok 

1 Lrasę maratonu, przez co zawodnicy mu- 

sieii jechać bardzo ostrożnie, a widzowie 

nie mogli zobaczyć pełnych emocji prze­

jazdów. Po pierwszej części -  próbie ujeż­

dżen ia -na  pierwszym miejscu plasowała 

S'Ç Agnieszka Szwajgier, a na drugim  Ka­

tarzyna Święcicka. Jednak po maratonie

iasyfikacja dosłownie przewróciła się do 

9óry nogami -  duża ilość zrzutek i nerwo- 

Wy cnaraton nie pozwoliły Agnieszce 

ntrzymać pozycji lidera. Jak się później 

okazało, zawody w  Starej Kamienicy były 

owodem na to, że dalekie miejsce po

ankurencji ujeżdżenia nie przekreśla 

możliwości zwyciężenia w  całym konkur­

sie. Dokonał tego Michał Jabłoński (z luza- 

iem Piotrem Karmelitą), który będąc na 

'odmej pozycji po ujeżdżeniu, zwyciężył 

ezystym przejazdem przez kegle i spokoj- 

oym Poprow adzeniem  zaprzęgu przez 
maraton. Na drugim miejscu uplasował 

S'? Roman Drabiński z Frazesem. W  2009 

0 u po raz ostatni odbyła się wystawa
kin '  j

ozy, na której swój dorobek hodowlany 

prezentow ało  jedynie czterech hodow- 

°w. Zwyciężczynią została klacz Laguna, 

ruQie miejsce zajęła Amelia (Derit -  Aro- 

Г  h° ^ ° rej  hodowcą i właściciel- 
^  y(a Renata Czesnowska, a na trzecim 

^ 'ejscu uplasowała się gniada klacz Pytia 

°wll Kazimierza Karmelity, a własno- 
50 Marcina Szelesta.

Już Po raz szósty
^ękna słoneczna pogoda stanowiła tło 

^  9°rocznej szóstej edycji Amatorskich 

^ w o d ó w  w  Powożeniu zaprzęgami jed- 

Qe ' Par°konnymi, które odbyły się 20 
rwca. Pochwały i słowa uznania należą 

or9anizatorom za profesjonalnie przy­

Maraton powożenia -  M irosław Czesnowski 
z luzaczką Renatą Czesnowską i koniem Pakt

gotow any maraton, który został wzboga­

cony w  przeszkodę wodną. Duże wrażenie 

zrobiła również wyrównana i zadbana po­

wierzchnia czworoboku, która wcześniej 

ze względna na różnicę poziomów utrud­

niała precyzyjne wykonanie poszczegól­

nych figur ujeżdżeniowych.

Podczas tegorocznych zawodów m ogli­

śmy obserwować najróżniejsze konie i ich 

zgranie z osobą powożącą. W  pierwszej 

konkurencji, jaką  było ujeżdżenie, sędzio­

wie zwracali uwagę nie tylko na zachowa­

nie i chód konia, ale również na dokład­

ność i umiejętność powodowania ko­

niem, ogólny wygląd powożącego, konia 

oraz powozu. Drugą część stanowił kon­

kurs zręczności powożenia polegający na 

pokonaniu trasy między bramkami z kegli 

bez strącenia piteaek. Zawodnicy mogli 

wykazać się m.in. precyzją powożenia. 

Przedmiotem oceny w  maratonie była 

zręczność powożenia oraz sprawdzenie 

sprawności i wytrzymałości konia.

Niestety nie wszyscy zgłoszeni zawodnicy 

dojechali. Zabrakło m.in. obecnych w  ubie­

głym roku Niemców. W  szranki stanęło je ­

dynie pięć zaprzęgów: trzy pary i dwa sin­

gle. W  łącznej klasyfikacji w  zaprzęgach 

jednokonnych zwyciężył Michał Jabłoński 

(luzak Piotr Karmelita) powożący klaczą 

Ezyra, na drugiej pozycji uplasował się M i­

rosław Czesnowski z wałachem Pakt. W  za­

przęgach parokonnych najlepszy był W ie­

sław Surówka z końmi Perła i Rado, a tuż za 

nim Piotr Bachor powożący końmi Wiktor 

i GoliaL Miejsce trzecie należało do Barto­

sza Nogacza, który powoził końmi Siwa 

i Nadir. Komisja w  składzie Małgorzata 

Strzelecka i Paweł Mazurek za najlepszego 

luzaka uznała Piotra Karmelitę. 

Amatorskie Zawody w  Powożeniu stwo­

rzyły możliwość rywalizacji ludziom  po­

czątkującym, zaczynającym swoja przy­

godę z jeździectwem. Przyglądając się 

sylwetkom  najlepszych powożących, 

dostrzegamy, iż w ielu z nich m iłością do 

koni zaraziła się od swoich bliskich, ale 

to  właśnie na takich amatorskich zawo­

dach mieli okazję się wykazać. ■

Zagwarantuj 
Twojemu koniowi 
bezpieczeństwo 
i komfort
Ponad 50 lat rozwoju i doświadczeń w branży 
jeździeckiej i transporcie koni. Zyskaj dzięki jakośr 
wygodzie, jak  również nieporównywalnym 
właściwościom jezdnym  przyczep Bóckmann. 
Odkryj całą gamę modeli i dokonaj właściwego 
wyboru. Odwiedź naszą stronę www.boeckmaim.p

COM FORTS

BIG MASTER L

Jes leh 2010

P R Z Y C Z E P Y  P I E R W S Z A  K L A S

GENERALNY IMPORTER
POZKRONE s .a .

62-080 Tarnowo Podgórne, ul. Poznańska 3 
tel. (61) 814 72 11 fax (61) 814 72 30 

e-mail: biuro@ pozkrone.pl 
www.boeckmann.pl
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G W ielka
onitwa przyg o to w a li: 

Joanna M ularczyk  
i  H enryk Kam yk

obchodzi
1 0

Chłopska
urodziny

W regionie dolnośląskim rodzina państwa Mularczyków z Zacisza 
znana jest nie tylko z prowadzenia specjalistycznego gospodarstwa rolnego, 
ale również z zaangażowania w działalność społeczną. Nestor rodu Zygmunt Mularczyk 
10 lat temu wpadł na pomysł zaprezentowania dorobku rolników i hodowców koni.

'¿ ¿ m à i

C hciał dać im  szansę przedsta­

wienia swojego dorobku w  ho­

dowli koni, ale również zapew­

nienia em ocji w  rywalizacji 

sportowej. Tak zrodził się pomysł zorgani­

zowania imprezy na terenie pięknie po­

łożonego gospodarstwa. Pierwsza Wiel­

ka Gonitwa Chłopska odbyła się w  2001 

roku. W ystartowało w  niej pięć koni, nie 

było podziału na kategorie, rasy i grupy 

wiekowe. Jak określił pomysłodawca, 

wszystkie konie zostały wrzucone do je d ­

nego worka. Trasa została tak zaplano­

wana, aby stworzyć warunki zbliżone do 

tych, w  jakich chłopski koń pracuje na co 

dzień. Gonitwa z roku na rok rozwijała się 

i stawała coraz bardziej atrakcyjna dla 

hodowców oraz widzów. Już w  następ­

nym  roku musiano dokonać podziału 

startujących na rasy i grupy wiekowe.

Dla dorosłych i dzieci
W  następnych latach rozszerzono pro­

gram o konkurs skoków przez przeszkody, 

gonitwę dla oldbojów, zawody towarzy­

skie w  ujeżdżeniu, amatorskie zawody 

w  powożeniu oraz zajęcia z hipoterapii. 

Z roku na rok rosła lia b a  startujących za­

wodników i koni (do 40 zwierząt).

W  roku 2005 Joanna M u la ra yk  wpadła 

na pom ysł zorganizow ania konkursu 

dla dzieci specjalnej troski. Do współ­

pracy zaprosiła Henryka Kamyka repre­

zen tu jącego Towarzystwo Przyjaciół 

Dzieci, z którym  współpracowali już  od 

kilku lat, organizując wiele imprez inte- 

g racy jno -spo rtow o -ku ltu ra lnych  d la  

dzieci niepełnosprawnych. Obecnie Go­

n itw ę organizuje założony w  roku 2007 

Klub Jeździecki Jedenastka Izerska, k tó ­

rego prezesem je s t Joanna M ularayk. 

Jak tw ierdzi Zygm unt M u la rayk, Zaci­

sze, Polska -  tak przedstawia się nasz 

kolega -  impreza nabiera rum ieńców 

dzięki swojej różnorodności i zaangażo­

wanych w  je j organizację osobom  oraz 

panującej swojskiej atmosferze. Goni­

tw a  służy również prezentacji kultury 

regionalnej. Kontynuacją tradycji w  ro­

dzinie Mularczyków jes t hodow la koni 

oraz produkt regionalny -  prosiak pie- 

czony po zaciszańsku.

Serce na dłoni
Jubileuszowa X Wielka Gonitwa Chłop­

ska odbyła się 29 sierpnia 2010 r. na te ­

renie Szałasu koło Z łotego Potoku, gm ina 

Leśna. Jest to  impreza rekreacyjna za­

równo dla m iłośników koni, jak  i wszyst­

kich tych, którzy lubią na łonie natury 

przyjemnie spędzić wolny czas. W  ra­

mach Gonitwy Koło TPD Pomocy Rodzi­

com Dzieci i Młodzieży Niepełnospraw­

nej przy SOSW w Lubaniu było organiza­

torem  V I Konkursu Jeździeckiego dla 

Dzieci Specjalnej Troski oraz wystawy 

prac plastycznych uczniów SOSW w Lu­

baniu. Rywalizację sportową rozpoczęto 

o godz. 9.00 Towarzyskimi Zawodam i 

Jeździeckimi w  Ujeżdżeniu klasy L3, Lń, 

P2. W samo południe odbyła się ceremo­

nia otwarcia Gonitwy. W ażnym punk­

tem  było wręczenie wyróżnień przez pre­

zesa Krajowego Komitetu TPD Józefa 

Bogdaszewskiego. Statuetkę Serce na 

Dłoni i odznaki Serce na Dłoni otrzymali 

Państwo Anna i Zygm unt Mularczyko­

wie. Alicję Mularczyk uhonorowano od­

znaką Przyjaciel Dziecka. W yróżnienia te  

przyznano za w ie lo le tn ią pom oc udziela­

ną Kołom TPD oraz rodzicom z dziećmi 

niepełnosprawnymi. Organizatorzy zło­

żyli podziękowania osobom prywatnym 

i firm om  za wszelką pomoc i zaangażo­

wanie w  organizację przez wszystkie lato 

Wielkiej Gonitwy Chłopskiej.

Po uroczystym  o tw arc iu  odbyła  się G°' 

n itw a  d la  M łodych Jeźdźców (do 16 

la t), G on itw a  Koni M ałych (do 150 cm) 

oraz G on itw a Koni Szlachetnej Półkrw1- 

Zaw ody sportowe zakończyły I I  A m a­

torskie Zaw ody w  Powożeniu ( I I  etap)- 

Zwycięzcy poszczególnych G onitw  bra­

li udział w  losowaniu nagrody głównej 

-  rocznej klaczki o im ien iu  D iam antina 

rasy sp, u fundow ane j przez prezesa Ю 

Jedenastka Izerska Joannę Mularczyk- 

Nagrodę w ylosow ała  M arzena Grzyb- 

G łówną nagrodę w  Am atorskich Zawo 

dach w  Powożeniu -  szor -  ufundoW 

prezes Pow iatowego Koła PSL w Luba 

niu Jerzy Dulnik; szor w ylosow ał Józê  

Bram. N agrodę -  puchar i czaprak -  0

najstarszego dla najm łodszego J1eźdź-

ca u fundow aną  przez rodzinę państw0 

Karwińskich (M arian  Karwiński był n°J 

starszym uczestnikiem  G onitw y) oi<z^ 

m ała  13-le tn ia  Karolina Hryciuk.

Odbył się także VI Konkurs Jeździec 

d la  Dzieci Specjalnej Troski. ^ zieci,^ r 
dąc na koniu, m ia ły  do  pokonania ^  

przeszkód: przekładanie kubków, 

do ucha ig ie lnego, łow ien ie  rybek,r
jdkowb

do  celu oraz strzelanie je d e n a s t e k

ty  w a łk iem  w  prezesa, rzuty poc  ̂ ^

m ałe j bram ki. .
O rganizatorzy zagw aran tow a li p1 ^  

w idow isko sportowe, wspania łe J 

nie, dob rą  zabawę oraz wiele a 

d la  dzieci i dorosłych. ■

56 Hodowca i Jeździec
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wieści z re g io n o w

Donna Prima
tekst: Tomasz B agniew ski 

zd jęc ia : H anna  Bagniewska Kamélia i Lucilla
Gdy trzy lata temu na terenie Kujawsko-Pomorskiego ZHK rozpoczęły się najpierw w Nowym Ciechocinku 
a następnie w Michelinie stacjonarne 60-dniowe zakłady treningowe dla klaczy ras szlachetnych, wielu 
hodowców wieszczyło rychły upadek idei organizowania polowych prób dzielności dla klaczy.

Lucilla -  najlepiej 
skacząca klacz próby

4

J ednym z pierwszych OZHK, które za­

częły je  organizować, był KPZHK, 

a było to  już w  2001 r. Okazało się 

jednak, że nadal funkcjonuje dość 

lia n a  grupa hodowców zainteresowa­

nych taką form ułą sprawdzania dzielności 

swoich klaay. W  efekcie 10 lipca 2010 r. 

do Jarużyna k. Bydgoszay dojechało aż 

26 klaay. Wysokie oceny, które otrzyma­

ły, są dowodem, że jakość tych k laay  ab­

solutnie nie odbiegała od tych, które tra­

fia ją  do ZT. Tradycyjnie już w  kujawsko- 

pomorskim komisja działała pod 

kierownictwem dyrektora 

SO Gniezno Andrzeja 

. Matławskiego. W  je j 

skład wchodzili 

ponadto -  wielo­

letni dyrektor SK 

Nowa Wioska, 

a jednoaeśn ie  

znakom ity tre ­

ner ujeżdżenia 

Ryszard Dysarz 

oraz Henryk Soboń, 

który sztuki hodowli

koni sportowych u a y ł się od najwybitniej­

szych hodowców Związku Holsztyńskiego 

w  N iem aech a obecnie prowadzi własną 

stadninę w  lę a n iku  na Mazurach, gdzie 

zorganizował w  ubiegłych latach kilka po­

lowych prób dzielności klaczy.

Wśród ocenianych klaczy przeważały 

ń-letnie -  15 sztuk, dziewięć 3-letnich, 

jedna  z roan ika  2005 i jedna  urodzona 

w  2003 r. Dwie klacze reprezentowały 

rasę hanowerską, jedna  KWPN, jedna  

trakeńską (hodowli polskiej), 10 wielko­

polską i 12 szlachetnej półkrwi. 12 klaczy 

to  córki m atek z za liaonym i pozytywnie 

różnego rodzaju próbam i dzielności (po­

łowę, stacjonarne, sport jeździecki). Nie­

stety tylko 13 klaczy pochodziło od m a­

tek wyhodowanych w  Kujawsko-Pomor­

skim ZHK, a pięć k la a y  to  córki krajowej 

hodowli reproduktorów. Jedyną, ale za 

to  bardzo lia n ą  stawką córek m ógł się 

w  te j próbie pochwalić oldenburski a e m - 

pion ZT Biały Bór -  ogier Landor (Laca- 

traz -  Panthagiro po Pablo). Spośród je ­

go sześciu córek pięć zdało z oceną bar­

dzo dobrą, a szóstej do takiej oceny za­

brakło zaledwie 0,33 pkt. Po dwie córki 

w  próbie m ia ły ogiery: Romualdo KWPN, 

Machandel trk, Folio han, Rubin han 

i Grand Am our westf.

Czempionką została wyhodowana przez 

W itolda Pietrzyka (SK Stara Wieś), a nale­

żąca do Józefa Walata z Bydgoszczy ciern- 

nogniada hanowerska Donna Prima (Don 

Primero -  Way o Way po Walt Disney D- 

Klacz ta  obdarzona jest doskonałym ru­

chem we wszystkich chodach, z naturalnd 

elastycznością i dynamiką. Ponadto ska­

kała zaskakująco dobrze (8,5 pkt.) jak na 

konia w yhodow anego zdecydowani6 

w  kierunku ujeżdżenia (ród ogiera Don- 

nerhall han) i ostatecznie uzyskała łączni6 

Zh1,83 pkt. -  ocena wybitna. Klacz ta mi­

m o ukończonych czterech lat wydaje sii 

mieć jeszcze znaane  rezerwy w  zakresi6 

rozwoju fizycznego. Donny Primy w pr0' 

bie dosiadał Roman Meger, który równo­

legle przygotowuje ją  do startów w elim1' 

nacjach do MPMK.

Tytuł wiceczempionki przypadł siwej Ka' 

melii J (Helanis sp -  Kanada sp po ^ a' 

ram KWPN) wyhodowanej i należac6J

60 dni dzielności teks t i zd jęc ia : Tomasz Bagn iew ski

Z  próby dzielności k la a y  po stacjonar­
nym  60-dn iow ym  tren ingu  w  ZT 

W łocław ek-M ichelin  z pewnością na jbar­
dziej zadow olony w y jecha ł 24 a e rw ca  
Grzegorz Orliński, hodowca ELLI FAMY. 
Jego gniada Ella Fama sp to  córka hanow er­
skiego w iceaem piona ZT Bogusławice, 
kasztanowatego ogiera For Leo (For Feeling
-  Ramina po Ramiro's Son II) i klaczy Ella 
Rossa sp po Rosselli sp. K la a  ta w yw odzi się 
od jednej z najcenniejszych m atek stadniny 
pana Orlińskiego pochodzącej z SK Stubno
-  Epony m . Epona łą a y  w  sobie krew  Furio- 
so-Przedświtów, ХХ00, a także rasy kabar- 
dyńskiej. W  swojej karierze hodow lanej dała 

już  Kreponę (po K a rta a  w lkp ), u a e s tn ia k ę  
fina łów  MPMK w  skokach. W  imprezie te j 

w iceaem pionem  4-la tków  był także je j

w nuk  dosiadany przez Marlenę Kraśnik kary 
Etos sp (SantiegoThWB -  Etna sp po Do­
m ingo Tenor sp od Epona). Rosselli to  w y ­
hodowany w  SK Prudnik syn nieodżałowa­
nego Lurona KWPN, a pochodzący z rodziny 
„Królowej M atk i" Sauge xo. Ten kasztano­
w a ty  ogier, m im o m ałego wzrostu, starto­
w a ł w  skokach do poziomu ZO w łą a n ie  (śp. 
Łukasz Stępień). Ella Fama to k la a  w  bardzo 
dobrym  typie, z urodą i p raw id łow ym  po­
krojem. Była równa w e wszystkich e lem en­
tach oceny użytkowej, dzięki a e m u  ukoń­
czyła próbę z oceną bardzo dobrą i notą 
62,8 pkt. Ellę prezentowała Joanna Kret- 
kowska. Na drugim  miejscu uplasowała się 
rosła gniada Maja w lkp  (Niels KWPN -  Megi 
po Eger) hod. i w ł. Beaty Banackiej. Urodą, 

typem , pokrojem i jakością skoków ustępo­

wała aem pionce, jednak wysoka ocena 
kierownika ZT J. Kulpy oraz dobre chody 
i znakom ita prezentacja przez Olgę Pada- 
pryhorovą sprawiły, że ukończyła próbę 
również z oceną bardzo dobrą -  61,Z pkt.
Z pozosta łych  kon i na u w agę  zas ługu ją  
następujące :
NOCNA PANI sp, córka a e m p io n a  ZT 

S ie raków  S antiego  th u r  i p ru d n ic k ie j 
k laczy N icol po tu ro n ie  KWPN. Jej h o ­
dow cą  i w łaśc ic ie lem  je s t także Grze­
go rz  O rlińsk i. Klaczka u ro dz iw a , o d e li­
ka tn e j b ud ow ie , bardzo jeszcze źrebięca 
i o g o rącym  te m pe ra m e n c ie . Uzyskała 
za skoki luzem  w ysoką  no tę  -  8 ,8  pk t. 
DAMIRA sp (M a rio t m  -  Dagora po Gor­
don I) hodow li i własności Piotra Trzciń­
skiego z Szubina. K la a  realna, bardzo

zrów noważona, o przeciętnym  ruchu, ale 

także w y b itn ie  skaaąca 8,7 pkt. Jej 0jcieC 
M ariot, to  ka lib row y angloarab, typ6(T1 
i charakterystyką użytkow ą bardzo pod0*1 

ny do sw o jego s łynnego ojca og. Top Gun 
AA. U k o ń a y łZ T  w  Bogusławicach, w  W6 

rym  zw róc ił uw agę zw ła sz aa  predysp0^  
cjam i do skoków -  indeks 123, za PrZ^ a 
ność do skoków od jeźdźca testując6*)0 
pkt.! Matka M ario la  pochodzi z te j sau16) 
rodziny żeńskiej co w y b itn y  skoaek, W 6 

lokro tny m edalis ta  MPMK, MPI, M P ^ 1 
MPS w  skokach og. M ag xo. Natomiast 

z te j samej rodziny żeńskiej co Damira 
wodzą się konie, które um o ż liw iły  kujaw 
sko-pom orskim  jeźdźcom z a p re z e n to ^  
nie się na arenie ogó lnopolskie j -  kłac

le jt (Daniel Zieliński) i og ie r D ilm ar
(Renata
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d ° rodziny Jędrzejewskich z Małego Puł- 

kowa. Jest ona przykładem konia w yho­

dowanego z myślą o konkurencji skoków 

(za ten element uzyskała 9,33 pkt.), ale 

jednocześnie obdarzonego bardzo w y­

dajnym ruchem. Za kłus i galop otrzyma- 

ta najwyższe oceny w  stawce -  po 8,5 

Pkt. Jej łączna punktacja to  91,5 pkt. -  

°cena wybitna. Kamélia J m a za sobą 

bogatą karierę wystawową -  trzykrotnie 

oczestniczyła w  Kujawsko-Pomorskiej 

Wystawie Młodzieży Hodowlanej, jako 

roczniak w  2007 uzyskała tam  ty tu ł Naj- 

'Opszego Konia Pokazu. W  próbie prezen­

towała ją  V ioletta Jędrzejewska. Repre- 

2entujqca ród og. Cor de la Bryere sf Ka- 

roelia J to  absolutnie pełnowartościowy 

otateriał hodowlany i sportowy, choć za- 
Pewne nie dla amatora.

No trzecim miejscu, także z oceną wybit- 

, ^  ^О’ЗЗ pkt, uplasowała się siwa wiel­

opolska Lucilla (Lwówek wlkp poch. trk

-  Lakonia wlkp po Furato wlkp) hodowli 

Stanisława Paprockiego, a prezentowa­

na przez Angelikę Ojczenasz, która jest 

jednocześnie je j właścicielką. Zdaniem 

komisji była to  najlepiej skacząca klacz -  

9,83 pkt., na wyróżnienie zasługuje także 

doskonałe przygotowanie tej klaczy do 

pokazu. W  rękach doświadczonej i u ty tu ­

łowanej zawodniczki należy się spodzie­

wać adekwatnego do je j uzdolnień roz­

woju kariery sportowej.

Wśród pozostałych koni z pewnością na 

wyróżnienie zasługuje kapitalnie skaczą­

ca (9,33 pkt.) Sonata N (Landor old -  

Sanmarlna sp po Rabiat I I  Turbud Z sp). 

Jej hodowcą je s t Wojciech Nowak, a na­

leży do jego  syna Bartosza. Sonata N jest 

kolejnym przykładem klaczy, która do 

wyróżnienia dla Najlepszego Konia Ku­

jawsko-Pomorskiego Pokazu Młodzieży 

Hodowlanej z 2008 r. dołożyła bardzo 

dobry wynik próby dzielności -  37,33

pkt. Chyba tylko zbyt krótki okres przygo­

tow ań do próby sprawił, że nie powalczy­

ła o medalowe miejsce.

Najwyższą ocenę za stęp (7,83 pkt.) 

uzyskała rosła, a jednocześnie szlachet­

na Londa han (Londonderry -  Megi po 

M ettern ich) hod. W ito lda  Pierzyka wł. 

Józefa W alata. N a tom iast w yhodow a­

na przez Dorotę Zielińską drobna Suma 

sp (Machandel trk -  Suzi sp po Skarbi- 

m ir sp) została najwyżej (9,5 pkt.) oce­

n iona  przez jeźdźca niezależnego -  

funkcję tę  pełnił M ieczysław Zagor. 

Chociaż afrykański upa ł panu jący 

w  dniu próby m ocno dał się we znaki 

koniom, prezenterom, a  zwłaszcza pro­

wadzącemu próbę spikerowi, to  w ięk­

szość hodow ców rozjechała się do d o ­

m ów  w  dobrych nastrojach, a przede 

wszystkim wzbogacona o wiedzę na te ­

m a t swoich k la a y  przydatną do podej­

m ow ania  decyzji hodow lanych. ■

Najlepsza trójka koni 
z próby dzielności 
w  Jarużynie k. Bydgoszczy; 
od lewej stoją: W łodzimierz 
Z ie liń sk i-w ła śc ic ie l 
ośrodka,Ryszard Dysarz
-  komisja, Mieczysław 
Z ag o r-JT , Henryk Soboń-  

komisja, Andrzej Matławski
-  przewodniczący komisji, 
Donna Prima, Roman 
M eg e r-p re ze n te r Donny 
Primy, Kamélia J, Krzysztof 
Jędrzejewski -  hodowca
i właściciel Kamélii J, 
Jarosław Lewandowski -  
k ierownik KPZHK, Lucilla, 
Angelika Ojczenasz-  
właścicielka Lucilli

S I

Cza-Cza

jhł<). Damira to  bardzo d ob ry  m ateria ł 
a s oczka, może sprawdzić się także 

odow li, pod w arunk iem  użycia na nią 
» a  z w yb itn ym  ruchem.

i w lkp przez swojego hodowcę

W aSCiciela Wi6sława Kraszewskiego była 
P u e n to w a n a  jako  2 -la tka  na Kujawsko- 
n żo rsk ie j W ystawie M łodzieży H odow la- 

r j ’ już wówczas zwróciła uw agę szlachet- 
^ 4  i obszernymi, e lastycznym i choda- 

■ 0 kla<2  wystarczająco rosła i kalibrow a

Damira

o typ ie  pożądanym do WKKW. Jej ojcem 
jest am erykański fo lb lu t Canadian Winter. 

Zakończył on już  karierę hodow laną, 
w  trakcie której d a ł pokaźną grupę koni 
o uzdolnieniach sportow ych zarówno peł­

nej, ja k  i p ó łk rw i. Na szczególną uwagę za­
sługuje rodowód Cza-Czy ze strony m atki 
-  k la a y  Czandra, pochodzącej ze PSK Żo- 

łędnica. W ystępują w  n im  kolejno: Arion 
w lkp /poch  trk  wsch pr (Poprad -  Aragoma 
po Dzięgiel xx) -  skoaek klasy m iędzyna-

Ella Fama

rodow ej (M arek Orłoś) -  pó łb ra t repro­
duktora  A ragonit, Herbatnik w lkp /poch  trk  
wsch pr (S u rm a a  xx -  Herbata po M ora- 
nek) -  znakom ity W KKW-ista oraz M in t- 
m aster xx -  o jciec s k o a kó w  (Koncerz xx, 
Selenit xx). Skarogniada Cza-Cza, która 
u k o ń a y ła  próbę na a w a r ty m  miejscu 
z oceną dobrą 59,2 pkt., może być w  przy­
szłości zarówno sportow cem , ja k  i m atką 
hodow laną, pod w arunk iem  kojarzenia je j 
z o dpow iednie j klasy reproduktoram i.

Na 13 klaczy, k tó re  p rz y s tą p iły  
do  p ró by , aż 10 p o c h o d z iło  z n a jm ło d ­
szego roczn ika  2 0 0 7 . Tym  razem  
aż s iedem  klaczy p o c h o d z iło  po  k ra jo ­
w y c h  re p ro d u k to ra c h  i n ie s te ty  ty lk o  
cz te ry  od m a te k  u rodzonych  na te re n ie  
KPZHK.
Konie ocen ia ła  kom is ja  w  sk ładzie  
A ndrze j M a tław s k i, Jarosław  S zym oniak 
-  o byd w a j W ie lko po lsk i ZHK, i D orota 
M ü l le r - Ł ó d z k i  ZHK. ■
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tekst: B ea ta  Kapica, K a ta rzyna Kom andera

zczęśliwa 
trzynastka

Ostatnia sobota czerwca to  już od lat tradycyjny dzień 
wielkiego święta hodowców i miłośników koni śląskich na 
Opolszczyźnie w miejscowości Poręba k. Góry Świętej Anny.

W  tym  uroczym miejscu stali 

organizatorzy -  czyli TKHK 

Strzelce Opolskie z preze­

sem Piotrem Pisarskim. 

UMiG Leśnica i Śląsko-Opolski Zwigzek 

Hodowców Koni w  Katowicach -  dołożyli 

wszelkich starań, aby to  święto odbyło się 

już po raz trzynasty. Tegoroaną wystawę, 

która po raz pierwszy odbyła się w  formie 

Regionalnego Czempionatu, zaszczycili 

swojg obecnością przedstawiciele Polskie­

go Związku Hodowców Koni w  Warszawie

-  dyrektor Andrzej Stasiowski i Paulina Pe- 

ckiel. ]ury w  składzie: przewodnicząca 

Małgorzata Studzińska oraz członkowie 

Stefan Jacobson, Krzysztof Wójcik i Piotr 

Helon, oceniło stawkę ńS koni śląskich.

Przeciętne i nieliczne
Tuż po godz. 10:00 hodowcy zaprezen­

towali na trójkącie pierwszą grupę koni

-  ogiery dwuletnie. Niestety, w  tym  roku 

była to  dość przeciętna i niezbyt lia n a  

stawka. Żałujemy, że nie dojechało kilka 

ogierów, które naszym zdaniem podnio­

słyby poziom tej stawki. Najwięcej pun-

Od lewej: ków -  A3,25 -  uzyskał ogier Lexus (Hutor

ogier Brytan -  Łubnica po Harcer ), który był oceniany

(Jarsen -  Beti), poza stawką, gdyż urodzony jest w  IV

czempionka kw. 2007 r. Jego hodowcam i i właścicie- 

klaczy Rodezja lami są państwo Maria i Szaęsny Szy-

(Tabasco -Rezolda), mańscy z Olszowej. Z te j grupy do walki

wiceczempionka o ty tu ł a e m p io n a  zakwalifikowały się

klaczy Derina dwa ogiery: Dianiner (Iner -  D iana po

Rezun) hodowli Joanny Zu 

bek z Namysłowa, a własności 

Krzysztofa Gawędy z Kocina Nowe­

go, który uzyskując wynik A2,25 pkt., za­

prezentował dobry, stary typ  konia ślą­

skiego, jednakże ze zbyt m ało wydajnym  

i obszernym ruchem jak  na przyszłego 

hodowlanego ogiera, oraz siwy Ham ­

m ond (Aron -  Hawana po Atest) w yho­

dowany w  Lublińcu przez Adam a Strzel­

czyka. Ogier ten, pom im o bardzo dobre­

go ruchu, zdaniem komisji nie prezento­

wał odpow iedniego eksterieru i typu.

Śląska Rodezja
Dużo większe wrażenie zrobiło wyjście na 

ring drugiej stawki koni -  13 ogierków 

rocznych. Grupa ta była dość wyrównana 

i bardzo dobrze przygotowana do wysta­

wy. Najlepszymi ogierkami okazali się 

dwaj synowie og. Jarsen (Arsen -  Jedyna 

po Palant): Brytan z matki Beti po Zorro -  

A9,5 pkt. oraz Erazmus (Elwira po Ara­

bian), które doskonale zaprezentował ich 

hodowca Waldemar Wloką z Kamienia 

Śląskiego. Kolejne miejsce zajął gniady 

og. Rolin (Basza -  Rosa po Arsen) wyho­

dowany przez Jana Pisarskiego z Poręby 

i dobrze pokazany przez Sebastiana Kwo- 

czałę. Uzyskał wynik AA,25 pkt., w  tym  

maksymalne noty za typ. Czwarte m iej­

sce i A3 pkt. uzyskał siwy La Paz, prezentu­

jący nowy typ konia śląskiego. Jest on sy­

nem og. Santiago (zwycięzcy ZT Książ

m

Komisja sędziowska -  Małgorzata Studzińska, Stefan Jacobson, Krzysztof Wójcik, Piotr Helon

na P1702 swego m łodego właściciela, le a  
nieco słabsza w  typie od Lubegi.

iĚÉŘ

Ogier La Raz (Santiago -  Lupawa) hod. Beaty Kapicy

2006) i k laay  Lupawa po Palancie; wyho- 

dowany w  Krasiejowie przez Beatę Kap'" 

cę, został zaprezentowany przez Magd0' 

lenę Kapicę.

Zwyciężaynią najlianie jszej grupy ^  

k laaek roanych  została gniada klacz R°' 

dezja (Tabasco -  Rezolda po Lapis) wyh°' 

dowana przez Andrzeja Pasternaka z WQJ- 

dolnośląskiego, a własności Sylwii Kitel 

z Ligoty Książęcej. Uzyskała A 7,75 p ^ ' 

przedstawiając doskonały stary typ  kon|0 

śląskiego i bardzo obszerny, swobodny 

i elastyczny ruch. Drugie miejsce przyzn0- 

no klaczy M a Dam me (Tramer -  Mont° 

na po Kanion) w yhodow anej P^62 

Krzysztofa Komanderę z Im ielina, kt°r 

uzyskała ocenę AA,25 pkt., w  tym  nąjlep 

sze noty za typ  -  A x 10 pkt. Miejsca trze 

сіє i czwarte ex equo zajęły: bardzo żen 

ska i urodziwa siwa Lubega (Santiag0 

Lizbona po Turkus), wyhodowana w 

szowej przez Marię i Szczęsnego Szyn100 

skich, uzyskując wynik A3,5 pkt.. oroZ

Lansonia (Jordan -  Lanseria po Locarn  ̂

wyhodowana przez Leszka Bogacza z 

dzowa, a własności Daniela Kluski z 

rzęczyc. Klacz była idealnie przygol

V

Trudny wybór
Ostatnia grupa ocenianych koni to  klacze 

dwuletnie. Tu zwyciężczynią okazała się 

Allegra (Bohun -  Aria po Nomen), która 

uzyskała najwyższą notę wystawy A8,25 

pkL W yhodowana i prezentowana była 

Przez Olgę Kaamarczyk z Szymiszowa. 

Konia tego cechuje bardzo duża żeńskość 

I uroda oraz rewelacyjny stęp. Na drugim 

rulejscu uplasowała się gniada Derina 
(Iner -  Derota po Largis) wyhodowana 

W NQmysłowie przez Joannę Zubek, 

Q wlasnośd Krzysztofa Gawędy z Kocina 

Nowego. Ta gabarytowa klacz prezentu­

jąca stary typ  uzyskała AS,75 p k t i wzoro- 

'Л/0 została zaprezentowana w  ręku przez 
syna hodowcy. Trzecią lokatę uzyskała 

uditavi (Ekstazin -  Dudinka po Czako), 

tóra została bardzo wysoko oceniona za 

s^P (śr. 9,5 pkt.). Jej właścicielem jest Ja­

cek Tkaczyk z Lubecka. Tuż za nią z różnicą 

’25 pkt. znalazła się klacz Majorka (Arse- 

nal Malaga po Szach) wyhodowana 

Przez Alfonsa Kossa z Gliwic, a własności 

rlerberta Suchanka z Byciny.

0 ocer|ie przystąpiono do wyboru czem- 
Piona ogierów. Tu komisja nie m iała wąt- 

P Iwości i jednogłośnie wybrała rocznego 

ÇJierka Brytan, a ty tu ł wiceczempiona 

Przyznała dwuletniemu Dianinerowi.

użo trudniejszy okazał się wybór czem- 

P °nki. długiej dyskusji komisji została

rupa k a s b r W i^  мл ma n r

nią ro a n a  Rodezja, a w iceaem pionką  

dwuletnia Derina.

W arto wspomnieć, iż lia n a  grupa koni 

uaes tn iaących  w  Porębie wzięła udział 

w  Ogólnopolskim  Czempionacie we 

Wrocławiu, gdzie uzyskała bardzo dobre 

wyniki, w  tym  ty tu ł a e m p io n a  i wice- 

aem p iona .

Hodowcy w srebrze
W  przerwach m iędzy ocenianym i grupa­

mi koni przy wielkim  aplauzie pub liano- 

ści swoje kaskaderskie umiejętności pre­

zentowali chłopcy z grupy No Name. 

M ieliśmy również okazję zobaayć  pokaz 

naturalnego układania koni prowadzony 

przez Justynę M itkę z Krakowa ze śląską 

k la a ą  Amiga.

U roaystym  i m iłym  m om entem  całej 

wystawy było wyróżnienie i w ręaen ie  

przez dyrektora Andrzeja Stasiowskiego 

srebrnych odznak PZHK hodowcom: Her­

bertowi Suchankowi, Tomaszowi Boga­

czowi, oraz Szymonowi Kampce.

Na zakończenie mogliśmy podziwiać konie 

w  konkursie zręczności powożenia, w  tym  

dwie klacze śląskie, które wcześniej ukoń­

czyły ZT Książ -  Megi z powożącym Gerar­

dem Prokszą z Kluczy i Borówkę, którą pro­

fesjonalnie powoziła m łoda hodowczyni 

Zuzanna Tkaczyk z Lubecka z luzakiem 

Adrianem Kosiadą 

Patrząc na rozwój imprezy może­

m y być spokojni o je j przyszłość.

Do zobaczenia za rok! ■

Konkursy użytkowości koników, 
walki rycerskie i atrakcje 
artystyczne przez dwa dni 
przyciągały publiczność

tekst i zd jęc ia : 
Ireneusz W asilewski

zdjęcie P. Szymańska zdjęcie Paulina Peckiel
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Bazyliada
W  dniach  7 - 8  sie rpn ia  odbyła  się II W ystaw a Hodow lana 

K on ików  Polskich Bazyliada. Im preza podzie lona była 
na dw a dn i -  w  p ie rw szym  d n iu , hod ow lan ym , odby ły  

się po low e  p róby dzie lności, licenc jonow an ie  m łodych  o g ie rów  i klaczy 
oraz czem piona t hodow lany, czyli ocena na płycie  klaczy i og ie rów . 
Czem pionką została klacz Sam m y w łasności Bożeny Bochynek z Tar­
now skich  Gór. Kategorię  o g ie ró w  w y g ra ł G rab-Bazylia, w łasność Irene­
usza W asilew skiego z P ilchow ic, k tó ry  zosta ł też su p e ra e m p io n e m  II 
Bazyliady. Na zakończenie dnia  przy ogn isku  w yk ła d  w y g ło s ił prof. Zbi­
g n ie w  Jaworski, k tó ry  w raz z Beatą Kapicą oraz m gr. inż. Janem  Sło­
m ianym  s ta n o w ił kom is ję  sędziowską tegoroczne j Bazyliady.
Drugi dzień b y ł dn iem  o tw a rty m , w  k tó rym  licznie zgrom adzona p u ­
bliczność obserw ow a ła  zm agania  konkursow e w  W ie rzchow ym  Koni­
ko w ym  Czem pionacie Użytkowości o puchar Prezesa Zw iązku H odow ­
ców  Konika Polskiego. Zw yciężyła  Daria M ięk in ia  na koniu  Kenia. W  Za­
p rzęgow ym  K on ikow ym  Czem pionacie Użytkowości o puchar HZKP 
Bazylia p ierw sze m iejsce za jęli Dam ian Ludw ik, Szymon Sarre i koń 

Apacz -  HZKP Bazylia P ilchow ice. W  O tw a r­
ty m  Konkursie Powożenia o puchar 

OZHK Katow ice p ierw sze miejsce 
zajęli Adrian Fabian, Jerzy Fabian 

z końm i Pensylwanią i Ellą -  
S ierakow ice, a w  Konkursie 
Powożenia W ozam i o puchar 
Barbary Friedrich pierwsze 
m iejsce za ją ł Dam ian Ludw ik 

z końm i Leonem  i Kasztanem 
-  Stanica.

Oprócz tego  Bazyliada o b fitow a ła  
w  w ie le  innych a trakcji, ja k  konkurs 

K onikow ej Potęgi Skoku, pokaz w a lk  rycer- 
w ys taw a  fo to g ra fii a u to rs tw a  M a łgo rza ty  B iegańskiej-

Hendryk p t.„R ok  z kon ik iem  polskim", ryw a lizac ja  zaprzęgu konnego 
z sam ochodem  te re no w ym  (w y g ra ł sam ochód te renow y, a le różnica 
czasu była n iew ie  C o r  d e  la  B ry e re  Ika). W  d w ud n iow y ch  zm aga­
niach w  szranki s tanęło  ośm iu  hodow ców  kon ików  polsk ich. M am y na­
dzieję, że p rzysz ło ro an ą  Bazyliadę o dw ie d z i je s z a e  lia n ie js z a  pu ­
bliczność, a g rono  hodow ców  pow iększy się o ko legów  z innych re jo ­
n ó w  kraju . S e rd ea n ie  zapraszamy. HZKP Bazylia. ■
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wieści z regionów

tekst: M arek Gibała  
zdjęcia: M agdalena  
Chudzik „Sielski
Zajazd ииаік̂ |

W gospodarstwie agroturystycznym 
„Swoboda” pana Józefa Babisia 

w Hawłowicach w dniach 10-11 lipca 
odbył się I I I  Zajazd Huculski.

W  niezwykle malowniczych ple­

nerach (park, stawy, groble) 

okalających odrestaurowany 

przez gospodarza dworek 

przeprowadzono zawody dzielnych koni 

górskich, jakim i są hucuły. W  dwudnio­

wych zmaganiach uczestniczyły 23 ekipy, 

^ 9  które zaprezentowały 66 koni.
Wojciecha Krzyżaka Za sprawą udziału ekipy z Węgier z Naro-

oajowiezwodą" dowego Parku Aggtelek impreza miała

pod Beatą 
Łabą
nasciezce --

charakter międzynarodowy. W  sobotę 

przy licznie zgromadzonej publiczności ko­

misja wybrała najpiękniejszego ogiera 

i klacz na płycie, honorując je  tytu łam i 

Czempionów Hodowlanych. Czempio- 

nem ogierów został Olgierd-O własności 

gospodarza imprezy Józefa Babisia, 

a czempionką klaczy Liana własności 

Grzegorza Pelca z Małkowic k. Przemyśla. 

W  godzinach popołudniowych rozegrano 

dwa konkursy sportowe -  koronne konku­

rencje koni huculskich: ścieżkę huculską 

koni młodych i ścieżkę sportową. Na cie­

kawych torach przeszkód zaprezentowało 

się kilkudziesięciu jeźdźców. Dopełnie­

niem pierwszego dnia zawodów było 

wspólne grillowanie i biesiadowanie nad 

brzegami stawów w  klimatach muzyki hu­

culskiej do późnych godzin nocnych.

W  niedzielę w  drugim dniu imprezy po 

porannej mszy św. rozegrano kolejne kon­

kurencje: ścieżkę elim inacyjną, konkurs 

zaprzęgów parokonnych i konkurs skoków

przez przeszkody. Rywalizowały w  nich 

oczywiście dzielne konie huculskie. W  trak­

cie zawodów licznie zgromadzonej pu­

bliczności zagwarantowano dodatkowe 

atrakcje: przejażdżki wierzchem, bryczką, 

zjeżdżalnie dla dzieci, występy zespołów 

muzycznych itp.

Około godziny 16 odbyło się podsumo­

wanie imprezy, ogłoszenie wyników i wrę­

czenie nagród.

Za sprawą gospodarza imprezy i jego cór­

ki Magdaleny liczne grono sponsorów 

ufundowało bardzo atrakcyjne nagrody. 

Wręczenia ich dokonali poseł na Sejm RP 

Mieczysław Kasprzak, Prezes Polskiego 

Związku Hodowców Koni dr Władysław 

Brejta, Starosta Powiatu Jarosławskiego 

Tadeusz Chrzan oraz W ójt Gminy Pruch­

nik Stanisław Górski.

Żegnając się i rozjeżdżając, na koniec 

upalnej niedzieli wszyscy gratulowali go­

spodarzowi udanej imprezy, obiecując 

wrócić tu  za rok. ■

Sabar te k s t M arek Gibałaspotka
W niedzielę 18 lipca na stadionie sportowym w Oleszycach spotkali 

hodowcy koni zimnokrwistych z terenu województwa podkarpac- 
iego. Patronat nad wojewódzką wystawą koni tej rasy objął 
arszałek Województwa Podkarpackiego Zygmunt Cholewiński.

Licznie zgrom adzonej 

publiczności zaprezen- 

I towano stawkę ogie- 

r° W' z której wyłoniono czem- 
P ona. Został nim  ogier Sobar 

eje w  2006 r., maści gniadej, 

ędqcy  własnością Jana Ru- 

maka 2 Widełki. Ogier ten zwy- 
ężył też w kolejnej konkuren- 

eji. jaką była zaprzęgowa pró- 

Q d2ie|ności składająca się 
2 trzech etapów: jazdy kłusem,

st?Pem oraz próbą ciągnięcia.
qC2ny wyoik tego ogiera to

Jes¡en 2010

17 pkt. i ocena bardzo dobra. 

W  ciągu popołudniowej impre­

zy rozegrano Czempionat Ho­

dow lany Klaczy, w  którym  

uczestniczyło 12 koni wysta­

wionych przez Henryka Dysia, 

Eugeniusza Gołąba, Tadeusza 

Kornagę, Jana Deca, Władysła­

w a Marynicza z powiatu luba- 

czowskiego oraz Karola Szotta 

z powiatu jasielskiego, Tade­

usza i Mieczysława Bielaninów 

z Przemyśla, Jana Rumaka 

spod Kolbuszowej oraz Wiesła­

wa Koniecznego z G niew ayny 

Łańcuckiej koło Przeworska. 

Czempionką hodow laną kla­

czy została Bonita (Bosfor -  

Bonanza) ur. w  2004 r., maści 

gniadej, Karola Szotta z Ła­

zów Dębowieckich. Klacz ta  

uzyskała bardzo dobre oceny 

za typ, a za sprawą prezen­

terki Elżbiety Stygar została 

na jlep ie j zaprezentow ana 

w  ruchu.
Na zakończenie im prezy 

w ręczono atrakcyjne nagro ­

dy, które u fundow ali o rgan i­

zatorzy i sponsorzy: Urząd 

M arszałkowski W o jew ódz­

tw a  Podkarpackiego, Staro­

stw o Powiatowe w  Lubaczo­

wie, Urząd M iasta  i G m iny 

Oleszyce, Podkarpacka Izba 

Rolnicza, O kręgowy Związek 

H odow ców  Koni w  Rzeszo­

wie, a także grono sponso­

rów pryw atnych. ■

Klacz Bonita 
z prezenterką 
Elżbietą Stygar
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•  •dawniej
bywało,

czyli rzecz o wystawach 
koni zimnokrwistych

Puznówka k. Garwolina, 
26 maja 2010 r. 

Spotykamy się w gospodarstwie 
rolnym prezesa Terenowego Koła 

Hodowców Koni w Garwolinie 
Romana Kowalskiego. Pan Roman 

serce do koni ma od dziecka. 
Początki to hodowla koni arabskich 

i ich pierwsze wystawy. Potem 
pojawiła się miłość do koni śląskich 

i tak zostało do dziś.

Klaczka dwuletn ia  M alw ina (Goniec -  Miłostka) wyhodowana przez Szczepana Krakowiaka -  okręg 
radomski, a przedstawiana przez Sylwestra Mazka z Kozłowa

Ca ła  sta jn ia  koni śląskich (dw a 

og ie ry  -  Elektor i Eksterler), 

a także „grubas”, którego pan 

Roman utrzym uje  ze względu 

na okolicznych hodow ców . W  pow iecie 

garwollńsklm  oraz w  pobliskich pow ia ­

tach  o tw ockim  i m ińskim  je s t liczna 

g rupa rolników, którzy od w ie lu la t pa ­

ra ją  się hodow lą  zarodowych koni rasy 

polski koń zim nokrw isty. Rokrocznie ja k  

nigdzie indziej hodow cy z G arwolina 

w ystaw ia ją  kilka bardzo dobre j jakości 

og ie rów  na w ystaw ie  -  sprzedaży, k tó ­

ra odbyw a się jes ien lą  w  Stadzie O gie­

rów  w  Łącku.

W  piękny m ajow y poranek na przygo­

tow any  przez prezesa plac zjeżdżajcł 

hodowcy ze swoim i końmi -  są to  rocz­

ne i dwule tn ie  klaczki oraz ogierkl zim­

nokrwiste -  łącznie 19 sztuk koni i kilka­

dziesiąt osób.

Jest to  pierwsze prem iow an ie  žrebiqt 

na tym  teren ie  o d ... trudno  powie­

dzieć, kiedy było ostatnie, a le ń marca 

191A roku 7. w ystaw a koni w  Gar­

w o lin ie  zgrom adziła  159 sztuki Z jed­

nej ty lko okolicy. I ja k  sam au to r arty­

kułu określił, m ia ła  na „celu zobrazowa­
nie stanu hodow li koni I podniesienie 

te jże” .

GŁOS PODLASIA Wystawa koni w Garwolin ie. (Pociłasprawozdania „K u rje ra Warszawskiego” )

~T~ T "rządzona w d. 4 b. m.
Я  J  wystawa koni dworskich
V » ✓  i  włościańskich 

w Garwolinie, aczkolwiek nie 
pow iodła się tak, ja k  la t po ­
przednich, jednakie winna być 
zaliczona do rzędu wystaw udat­
ných ze względu na przedstawio­
ny m aterja ł hodowlany. Siódma 
to już  z rzędu wystawa, jaką tu­
tejsi ziemianie urządzają, w celu 
zobrazowania stanu hodowli ko­
ni i podniesienia tejże.
Usiłowania niektórych wybitniej­
szych hodowców tutejszych, jak  
Franciszek hr. Jezierski z Sobienia, 
p. Antoni Daszewski z Siedzowa 
i in., doprowadziły w szeregu lat 
do tego, ie  u włościanina w gar- 
wolińskiem nie trudno obecnie 
znaleźć konia wartości 700—1,000 
Rh.

Są to przeważnie wybitne, typowe 
okazy ras „zimnokrwistych, cięż­
szych, z wszystkiemi ich zaletami

i wadami. Przeważają rasy buloń- 
ska i belgijska, choć nie brak per- 
szeronów, ardenów, a wkrótce u j­
rzymy w tej okolicy i norfolk-bre- 
tony po sprowadzonym z. zagranicy 
przez hr. Jezierskiego ogierze. 
Przyprowadzono na wystawę ogó­
łem 159 koni, w tern 32 dworskie 
i ¡27 włościańskich. Komitet orga­
nizacyjny w osobach pp.
Kazimierza Hordbczki z. Huty 
Garwolińskiej, Antoniego 
Migdalskiego z Lętowa, Piotra 
Migdalskiego z Józefiny,
Ossowicza, Józefa Jaworskiego 
Z Miętna, Krynickiego z Pilawy, 
Czesława Czyżewskiego z Sulbin 
Górnych, Franciszka Renkawka, 
Antoniego Daszewskiego 
z Siedzowa (prezesa Tow. rolnicze­
go), Wincentego Śnieżko z Chotyni, 
Żmijewskiego ze Sliza, nie zanie­
dbał niczego, aby zgromadzić jak  
największą liczbę okazów, ale złe 
drogi i śnieg, który z rana zдczął

padać, uniemożliwiły wielu hodow­
com z dalszych okolic, a zwłaszcza 
z Powiśla, przybycie na wystawę.
W dziale koni dworskich nagro­
dzono następujące okazy: ogiery 
i klacze 3 ,4  i 5 letnie: klacz guia­
da p. Marjana Krakowińskiego 
Z Łucznicy, po ogierze „Bocaccio" 
— SO rb. i listem pochwalnym 
zarz. stadn. państw.; Franciszka 
hr. Jezierskiego z Sobiinia —  klacz 
gniadą „B lokada” po og. 
„Bocaccio”  — 00 rb.; p. 
Wincentego Śnieżko z Chotyni —  
klacz gniadą „Cyranka"  —  35 rb. 
nagrody; p. Ludwika Lubiana 
Z Jagodnego ogiera trzyletniego — 
25 rb.; p. Jana Brochockiego —  
ogiera araba kasztanowatego 
„  Frandzypan ”  po „ Kaliszaninie ”  
(ze stada ks. Sanguszki 
w Sławucle) —  medalem branżo­
wym rod. głównego, zarządu stad­
nin państwowych, oraz udzielono 
hodowcy licencję na ogiera od ko­

mitetu wystawowego. Medal bran­
żowy od gł. zarz. stadnin państwo­
wych otrzynuił również Francisie 
hr. Jezierski za „Brygadę” 
i  „B lokadę”  (angloarabki). 
Nagrody od Tow. wyścigów kan­
nych otrzymali pp.; Antoni 
Daszewski z Siedzowa za grup<i 
dwu klaczy i  ogierka 2-letniego P 
krw i — rb. 75 i  list pochwalny 
T. R. oraz w dziale koni zaprzęS0 
wych: Franciszek hr. Jezierski tfl 
„F rygę ”  (klacz 3-letnią deresza- 
watą rasy bulońskiej) po 
„Fragmencie”  — 25 rb., za 
„Fraszkę”  — 15 rb., za grupę  ̂
z 4 klaczy ( „F lo ra ” , „F ilozofi0 
„Fraszka", „F ryg a ” ) -  IM P 0'  
chwalny C. T. R .;p . Władysław 
Zakrzewski z Rudy Tolubskiej "  z

noW°'
C-

ogiera ardena brudnokaszta¡ 
tego —  40 rb. i list pochwalny 
T. R.; p. Władysław Gościmsk' 
z Poschli za grupę koni rasy ar ^ 
deńskiej — 30 rb. orazp- Te0 0
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Każda decyzja 
hodowcy, np. stanówka 
danym ogierem, jest 
nieodwracalna i niesie 
za sobą konsekwencje 
przez kolejne lata.

W tym  miejscu wielki szacunek należy się 

naszym przodkom za rozsądek i um ie jęt­

ność podejmowania właściwych decyzji. 

Wystawy koni m ające na celu selekcję 

' Podniesienie poziomu hodowli konia 

zimnokrwistego oraz koni innych ras za­
wsze były i będą niezbędnym elemen­

tom prowadzącym do poprawy jakości 

odowanych zwierząt. Zmieniły się po-

-  • > .  ;

. . .  й

Najlepszy ogierek roczny Pigor F (Igor -  Piguła po Etat) 
wyhodowany I prezentowany przez Rafała Fljołka 
z Feliksowa -  premiowanie źrebiąt w  Kożuszkach Parceli

trzeby -  dawniej szukano konia, który 

byłby roślejszy, a  jednocześnie silny, w y­

trzymały w  pracy I odporny na warunki 

klimatyczne. Hrabia Franciszek Jezierski 

z Sobleń zakupywał ogiery, które potem  

szeroko były używane na tym  terenie. Po­

prawiały masę i kośdstość koni, po tom ­

stwo było silniejsze w  polu, a efekt końco­

w y był taki, jakiego hodowcy oczekują 

I dziś, czyli uzyskanie dobrej ceny za w y­

hodowany materiał, ja k  to  napisał autor 

-  u włościanina w garwoiińskiem nie 
trudno obecnie znaleźć konia wartości 
700— 1,000 rb.

itw itz  z Całowania za klacz 
,  po ogierze belgijskim i  za 
'■'rbaku z 1913 r. rasy perszeroń- 

P° „Hereut" -  rb. 15. 
dziale koni włościańskich na- 

kr°d.j)no okazów 19, a mianowi- 
' U ' Józefa Grze grzałki z Żabieńca 
~Z 2<> ró. i Tomasza 

sZczyńskiego z Wygody (dwa 
'Werki roczne) -  10 rb.. Pawła 
Lidek z Woli Rębkowskiej -  

acjca 30 rb. i Ust pochwalny 
" " и .  j,  p  . pawfa Kuźnickiego — 
>rh -: Jana Czary z Koźlimi,
°k  iecha Rudzkiego z Kobylnicy 

1 ^ ' ir°nieg(> Makulca z Nieczeplica 
~  P° 10 'b . (klaczki roczniaczki).

"R’ery i klacze 3 i 4 letnie 
"trzymali nagrody włościanie:
^  Owczarczyk z Kalinowa —

u rh " PÍOtr Sitek *  20 rh - '  Józef  
idłak z Rębkowic —  15 rb.;

A,eks. Jarzyna z Woli

łaskarzewskiej -  20 rb. i list po-
'  i walny t Paweł Kretz z Zabrzusta

—  15 rb., Tomasz Zaszczyński —
15 rb.. Jan Czara, Józef Widłak
i Józef Galek -  ]Ю 10 rb., P iotr 
Grzegrzułka z. Wicia Wschodniego
— 20 rb., Onufry Kruszewski 
Z Rębkowic —  13 rb. i Jan 
Baczyński -  /2  rb. Komisje sę­
dziów składali pp.: Stanisław 
Wotowski, Adam Michalski,
Tadeusz. Abramowicz z Niewikli, 
Alojzy Prądzyński z Stanisławowa, 
Wiliński oraz pp. Jacy na
i Kossowski.
Plac wystawowy pięknie przystro­
jony świerczyną, malowniczo roz­
rzucony nad rzeczką Wilgą, zwie­
dziło sporo osób. Schludne i czyste 
miasteczko, jakiem jest Garwolin , 
ożywiło się znacznie z powodu wy­
stawy, zjechało się bowiem dużo 
gości z dalszych okolic.

Siedlce, dnia ¡4 marca 1914 r.
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wieści z regionów

W idać ostateczny cel nie zm ienił się od 

100 lat. Należy hodow ać takie  konie 

zim nokrw iste, za które m ożna uzyskać 

najlepszą cenę. Pytanie nasuwa się sa­

m o - ja k ie  konie należy hodować? 

Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że 90 

proc. źreb ią t zim nokrw istych hodow a­

nych je s t w  celu m ięsnym . W  naszym 

kraju w ydaje  się to  bru ta lne i bezdusz­

ne, jednakże w  kulturze śródziem no­

m orskiej m ięso to  uważane je s t za 

przysmak kulinarny, a jednocześnie do ­

skonały produkt d ie te tyczny i żywie­

niowy, m.in. ze względu na bardzo m a ­

łą  zawartość tłuszau .

Trzeba zdać sobie sprawę 
z tego, że 90 proc. źrebiąt 
zimnokrwistych hodowanych 
jest w celu mięsnym.
Pozostałe 10 proc. 
to materiał do hodowli.

Pozostałe 10 proc. koni to  m ateriał, do 

hodowli. Są to  konie hodowlane, a tak­

że klacze rem ontowe w  produkcji m ate ­

riału rzeźnego. I tak jak  w  wypadku koni 

zarodowych hodowcy zatrzym ują na j­

lepsze klaczki na przyszłe matki, to  nie­

stety częstym błędem hodow ców utrzy­

m ujących klacze tzw. bez pochodzenia 

jes t wyzbywanie się najlepszych klaczek 

i pozostawianie na odnow ienie stada 

sztuk niewyrośniętych i słabszych. 

Hodowla koni należy do tych na jtrud ­

niejszych, najbardziej w ym agających 

przedsięwzięć. Każda decyzja hodowcy, 

np. stanówka danym  ogierem, jest n ie­

odwracalna i niesie za sobą konsekwen­

cje przez kolejne lata.

Na co więc pow inn iśm y zwracać uw a­

gę i gdzie dziś szukać pieniędzy, może 

niewidocznych, ale jednak  pieniędzy?

Rodowód i budowa
Decydując się na stanow ienie klaczy za­

rodowej, należy w ybrać w łaściwego 

ogiera. Najbliższy nie zawsze je s t na j­

lepszy I czasem w arto  wybrać się kilka 

kilom etrów  dalej, aby uzyskać takie po ­

tom stw o, które nas usatysfakcjonuje.

Po pierwsze rodow ód ogiera -  jakich  

m ia ł przodków, co osiągnęli w  hodow li, 

czym się zasłużyli, ile zostało po nich 

uznanego po tom stw a. Jest to  niezwy­

kle Isto tna in fo rm acja , gdyż konie uro­

dzone 30, 90  la t te m u  m a ją  duży
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w p ływ  na obecne pokolenie. In fo rm a ­

cji o rodow odach m ożna zasięgnąć 

u pracowników  związków hodow ców  

koni, a le również u zasłużonych ho­

dowców, którzy n ie jednego już  ogiera 

w yhodow ali i n ie jedną  wystawę prze­

żyli, tak  ja k  pan Franciszek Stasiak 

z Krasek Dolnych koło M aciejow ic.

Po drugie budowa ogiera, czyli jego  w y­

m iary zoometryczne -  wzrost, obwód 

klatki piersiowej, obwód nadpęcia i oce­

na bonitacyjna każdej partii ciała ogiera 

oraz je g o  ruchu, typu i ogólnego wraże­

nia. Ogier zawsze musi być lepszy od kla­

czy. Jeżeli tak nie jest, a hodowca decy­

duje się na krycie dobrej klaczy słabym 

ogierem, potom stwo, które się urodzi, 

będzie zawsze słabsze od swojej matki, 

dojdzie do pogorszenia cech, a to  nie jest 

pożądane. U ogiera zimnokrwistego na j­

istotniejsza jes t budowa jego  kłody oraz 

je j umięśnienie. Kłoda pow inna być rów­

na, głęboka i dobrze wysklepiona. Ogier 

powinien mieć szeroką pierś i dobrze 

umięśniony, okrągły zad. Pożądane są 

głęboko schodzące na nogi m ięśnie ud, 

tzw. portki, duże i rozwinięte mięśnie ło ­

patek schodzące aż do stawów łokcio­

wych, mocne mięśnie grzbietu. Im  lepiej 

jes t um ięśniony ogier zimnokrwisty, tym  

szybciej znajdzie się nabywca na niego 

samego, a także na jego  potom stwo, za­

równo hodowlane, jak  i rzeźne. N a jedne j 

z wystaw koni zimnokrwistych dyrektor 

Andrzej Orłoś powiedział: m łodego ogie­

ra zimnokrwistego należy oceniać przez 

wagę, im  więcej waży, tym  lepszy koń, do 

tego dodajm y poprawną budowę, szybki 

rozwój i dobre wykorzystanie paszy i m a­

m y krótki przepis na dobór koni zim no­

krwistych i postęp w  tej hodowli.

Cechy niepożądane i utrudniające życie 

hodowcy? Długi okres dojrzewania, tj. 5 

do 6 lat, słabe wykorzystanie paszy, limfa- 

tyczna tkanka. Średni ro a n y  koszt utrzy­

m ania konia waha się od 2000 do 9000 

zł. Zależy to  od wieku konia, potrzeb ży­

wieniowych, ceny pasz w  danym  roku. 

Słabe wykorzystanie paszy to  drugi istot­

ny aspekt. Niewskazane są konie, które 

wym agają  dużo wyższych dawek żywie­

niowych, bardziej wartościowych i treści­

wych. Wzrasta koszt odchowu konia, 

a efekt jest taki sam. Pożądana jest k laa, 

która „m ało zje, a  dobrze wygląda”. 

L lm fatyczna tkanka u koni pow oduje  

dużo wyższą podatność na zachoro­

w an ia  na grudę. Choroba ta  je s t uciąż­

liw a zarówno d la  koni, ja k  i hodow ców , 

n ie jednokro tn ie  kosztowna i n ieste ty

w  większości w ypadków  kończy się 

sprzedażą klaczy czy ogiera. Stąd też 

po trzebu jem y konia, k tóry w  wieku 2,5 

roku będzie w  pełni rozw inięty, dobrze 

um ięśn iony i m ało  lim fatyczny, czyli 

tzw. suchy na nodze.

Trzy powyższe cechy po jaw iły  się w  ho­

dow li polskich koni z im nokrw istych 

wraz z napływ em  zagranicznych ras.

Eliminować słabe źrebięta
W racamy do Puznówki. Prezentowanie 

źrebiąt w  grupie wiekowej pozwala ho­

dowcy na ocenę rozwoju źrebięcia w  sto­

sunku do reszty stawki. Ocena każdej 

partii ciała, ocena typu konia i jego  ruchu 

na tle  stawki pozwala dokonać wyboru, 

czy w arto  jest to  źrebię hodować, jeśli 

tak, jakie są jego  największe wady, i co 

zrobić, aby nie pogłębiać tych cech. Źre­

bięta słabo rozwinięte, późno dojrzewa­

jące, małe i z poważnymi w adam i posta­

wy należy elim inować z hodowli jak naj­

szybciej się da. Każdy miesiąc, rok to  ko­

lejne n iew ldoane  pieniądze, które prze' 

ciekają hodowcy przez palce, i niestety 

poczucie, że ta hodowla jest nieopłacal­

na. Stąd tak bardzo ważne jest, aby 

pierwszej selekcji dokonać już w  wieku 

1 -2  lat. Absolutnie nieopłacalne j est 

utrzym ywanie koni słabych. Wskazane 

jest, właśnie teraz, gdy cena żywca koń­

skiego jest bardzo niska, wym ienić mate­

riał hodow lany na lepszy. Należy zatrzy 

m ać dobre klacze I źrebięta w  krajn- 

a sprzedać tylko to, co jes t najsłabsze- 

Taką też opinię otrzymali hodowcy nÇ1 

prem iowaniu źrebiąt w  Puznówce, dzień 

wcześniej w  Młodzieszynie, Szargle^16 

i Kożuszkach Parceli w  powiecie socha 

czewskim, a kolejni otrzym ają infom10 

cje na następnych przeglądach. 

Korzystajmy z doświadczenia naszy 

dziadków i pradziadków, być może kt0̂  

z nas odnajdzie w  tym  artykule swoic 

przodków. N iby były inne czasy, nno^e 

jednak nie łatwiejsze. Nie było wte 

sam ochodów, przyczepek na konie, 

fa ltow ych dróg itd., a jednak hodowcy 

przyjeżdżali. Najlepsze konie otrzy^V 

w ały prem ie finansowe i dziś źreb ę 

prezentowane na selekcji również o t ľ#  

m ały prem ie z funduszu hodowlane 

Polskiego Związku H odowców 

W arto  czasem pośw ięcić trochę ^  

i energii, aby podjąć dobre decyzje
końcu być usatysfakcjonowanym  z ^

siadania dobrego konia lub d o b fz e ^  

kończonej transakcji. Czego z с ^  

serca wszystkim hodow com  życzę-

■ ń 20^Jesień ^
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wieści z regionow

tekst: Jacek H ebda  
zd jęc ia : Agnieszka Jaźw iec-Kopyt

Gościnne
Kozienice
Od kilku lat obiekty Stadniny Koni w Kozienicach 
są udostępniane Radomskiemu Oddziałowi 
Wojewódzkiego Związku Hodowców Koni 
w Warszawie do przeprowadzania wystawy -  
sprzedaży ogierów rasy polski koń zimnokrwisty.

Bigamia Heston 
od Bonda Nagar, hod. 
i w ł. Marka Prokopa

D obrze układająca się w spół­

praca m iędzy zw iązkiem  

a gospodarzem  s tadn iny  

zaow ocow a ła  pom ysłem  

organizacji w  tym  roku Re­

g iona lnej W ystaw y Koni, która m ia łaby 

fo rm ę  prezentacji najlepszych dwu- 

I trzyle tn ich  klaczy zim nokrw istych i ras 

szlachetnych.

Honorowy pa trona t nad tym  przedsię­

wzięciem objęli: Marszałek W ojewódz­

tw a  Mazowieckiego, Starosta Powiatu 

Kozienickiego oraz Burmistrz Urzędu 

M iasta Kozienice.

Trzeciego lipca, ciesząc się piękną, sło­

neczną pogodą, licznie zgrom adzona 

publiczność m ia ła  okazję obejrzeć b li­

sko trzydzieści m łodych klaczy hodow ­

lanych, które zostały poddane przeglą-

Atola po Bosfor od Alga po Sylek, hod. Krzysztofa Czaleja, wł. Stanisława Ogrodzińskiego

68 Hodowca i Jeździec

dow i i ocenie przez kom i­

sję w  składzie: inż. Edward 

Pawlin, m gr inż. Jacek Kozik -  kierow­

nik LZHK w  Lublinie oraz inż. W ojciech 

Semik -  kierownik OZHK w  Kielcach. 

Wśród na jlian ie j reprezentowanej stawki 

(19 szt.) klaczy dwuletnich zimnokrwi­

stych zwyciężyła kasztanowata NUTA wł. 

Marka Prokopa z Dąbrówki Nagórnej, gm. 

Zakrzew, pow. Radom, córka białostockiej 

hodowli ogiera Troj I ardeńskiej klaczy Ni­

na de Bouzan, która przedstawia nowo­

czesny typ  konia zimnokrwistego o po­

prawnym pokroju i bardzo dobrym ruchu. 

Miejsce drugie przypadło w  udziale rosłej, 

ale o harmonijnej i proporcjonalnej budo­

wie klaczy PASTA po ogierze sztumskim 

Sticz od Pokusy po Agacie, którą prezento­

wał Sławomir Maul z Duckiej Woli, gm. 

Stromiec, pow. Białobrzegi. Na miejscu 

trzecim uplasowała się gniada ze sztum­

skim rodowodem ELZA (Skrzat -  Ewka po 

Szampan), którą wystawiał Jerzy Kwieciń­

ski z Zielonki Nowej w  pow. zwoleńskim. 

W  mniej licznej stawce klaczy trzyletnich 

poza konkurencją okazała się RULETKA 

po Szatynie od ardeńskiej klaczy Ronla, wł. 

Jarosława Mosionka z Rajca Poduchow­

nego, pow. Radom.

Klacz Lilijka (Aktiv od Lazania po Hercules), 
hod. I w ł. Edwarda Kwaśnika

W  grup ie  dw ule tn ich i trzyle tn ich  kla­

czy rasy m ałopolskie j najwyższą lokat? 

zdobyła gn iada  ARGONA -  córka zasłu­

żonego Em etyta i Arizony po fo lb lud6 

Oregon, wł. Longina Chmielewskieg0 

z W yśm ierzyc w  pow. białobrzeskim- 

Na podkreślenie zasługuje fakt bardzo 

dobrego przygotow ania koni do pre' 

zentacji na płycie oraz w  ruchu w  stęp16 
i kłusie, co znalazło odzwierciedleni6 

w  końcowych ocenach komisji. WszysoV 

uczestnicy w ystawy otrzym ali nagrow 

rzeczowe i pieniężne, a zdobywcy naJ 

wyższych lokat okolicznościowe pucha 

ry i statuetki u fundow ane przez honoro 

wych pa tronów  i sponsorów imprezy. c°  

je s t w ielką zasługą zaangażowania 1° 

kalných władz -  Starosty I Zarządu P° 

w ia tu  kozienickiego oraz Urzędu 

skiego w  Kozienicach, ja k  również p °ẑ  

skanému przez oddział wsparciu z Urz 

du Marszałkowskiego woj. mazoW¡eC 

kiego. ■
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wieści z regionow

tekst i zdjęcia: 
Katarzyna M ilb ra t

M ocna
stawka

w Sitnie
W dniach 2-4  lipca odbyła się kolejna XXIV 

Regionalna Wystawa Zwierząt Hodowlanych 
w Sitnie k. Zamościa. Publiczność miała okazję 

podziwiać konie różnych ras: małopolskiej, 
polski koń zimnokrwisty, śląskiej, konik polski,

huculskiej oraz kuce.
Ogier ARES z (Brytan z -  Arnika z po Arkan), wł. Mariusz Sotoducha, zam. Jarosławiec, pow. zamojski

K laa  WILGA hc 
(Prislop IX-81 -  
Werona 
poTuhaj-Bej), 
w ł. Wiesław Oleszczuk, 
zam. Zamość

W  sobotę przy lia n ie  zgro­

m adzone j p u b lia n o śc i 

Komisja w  składzie: prze- 

w o d n ia ą cy  Marek G iba­

ła -  kierownik OZHK w Rzeszowie, człon­

kowie: Andrzej Kosior -  z-ca kierownika 

LZHK, Tomasz Dobek -  specjalista ds. 

hodow li koni LZHK, oceniła 22 konie. 

Ocena odbyła się zgodnie z Regulami­

nem oceny koni, który został opubliko­

w any w  „Katalogu wystawy". Ocenę in­

dyw idualną przeprowadzono w  skali od 

1 do 10 za następujące elem enty: typ, 

pokrój, stęp, kłus, kondycja i pie lęgnacja 

oraz przygotowanie do wystawy. 

Wszystkie konie były poprawne pokro jo­

w a oraz odpow iednio zaprezentowane 

w  ruchu, co przełożyło się na wysokie 

no ty  otrzym ane od komisji, która wyso­

kim i ocenam i podkreśliła także właści­

w y typ  oraz kondycję i pielęgnację. 

Przedstawiono dw a og iery różnych ras. 

Rasę m ałopolską reprezentował gnia- 

dosrokaty ARTEDY (Em ir m  -  A rtystka 

m  po H ipokryta m), o m ocnej budow ie 

i ciekawym  rodowodzie, hod. SK Janów 

Podlaski, obecnie  w  rękach p ryw a t­

nych, wł. W iesław a Chwedorow icza, 

zam. Horyszów Polski. Przedstawicie­

lem  rasy polski koń zim nokrw isty  był 

na tom ias t og ier ARES (Brytan z -  A rn i­

ka z po Arkan z), w  bardzo dobre j kon­

dycji, cechujący się dobrym , męskim 

typem , należący do  Mariusza Sołodu- 

chy zam. w  Jarosławcu.

Z zaprezentowanej grupy klaczy rasy 

małopolskiej, zgodnie z liczbą o trzym a­

nych punktów, w ybrano czempionkę, 

którą  została klacz ASZANTKA (Jurand 

m -  Ajsza Dahom anka m po Dabur Da- 

hom an o), 43,5 pkt., hod. I wł. Marleny 

Kordalskiej zam. w  Zamościu. Komisja 

w yłoniła  również dw ie wiceczempionki: 

k la a  H ATTAII (Grey m -  H atterla  m  po 

Top Gun xo), 42,0 pkt., której właścicie­

lem jes t Tomasz Nowak zam. w  W erb­

kowicach, oraz AKUSTYKA (Jung m -  

Astúria m  po Barak), 41,5 pkt., hod. i wł. 

Aleksandra Łoja zam. w  Czółkach.

Hodowczyni i właścicielka czempionki 

MARLENA KORDALSKA, która  ho ­

dow lę koni wspóln ie z m ężem  Krzyszto­

fem  z pow odzeniem  łączy z dz ia ła lno­

ścią społeczną, je s t prezesem Polskie­

go Związku H odow ców  Koni MałopoE 

sklch oraz członkiem  kom isji KsięO' 

S tadnej Koni Małopolskich.

Państwo Kordalscy hodowlę koni rozpO' 

a y n a li od różnych ras, a zakupione kio- 

a e : Ema m (Hieronim  wlkp -  Emozjo 

o po Dahom an IX o) oraz Astra m (№ ' 

gon XXOO -  Czadra m po Koncert m), zO' 

początkowały hodowlę koni rasy nnało' 

polskiej. K laa  Ema dała m.in. m ałop^' 

sklego ogiera Efendi ibn Emir (po Em|r 

m), natom iast od k la a y  Astra wywodź1 

się k la a  Astúria (po Lubań m), która da<a 

ogiery Aragorn m (po Dabur DahomOn 

o) oraz Am urat (po Jurand m) -  ten “ 

ostatni w  tym  roku został zakwalifiko'Y0 

ny do Zakładu Treningowego w  Bogusi 

wicach, a w  ubiegłym  otrzym ał Ш  lokatę 

w  kategorii Czempion Polski Og¡er0 

Młodszych. Kordalscy m a ją  w  stadzie kil 

ka k la a y  małopolskich, które z powodz6 

niem biorą udział w  lianych  wystawa 

oraz Narodow ym  Czempionacie Koľ11 

Małopolskich w  Białce k. KrasnegostaW^

W  2008 r. w  tym  aem p ionac ie  

Aszantka (Jurand m -  Ajsza Dahorrv

klaö

anka

m po Dabur Dahom an o) otrzymała 

lokatę w  kategorii Czempionka Polski Kia 

a y  Młodszych, a w  tym  roku zost;C\  

I W iceaem p lonką  Polski K laay 
szych. K laae  użytkowane są wierzch^ 

wo, nierzadko w  wielogodzinnych wyp ^ 

wach po Roztoau, które wym agajd
•• |/r7ySZ'

koni odpow iednich predyspozycji- ^  

to f  Kordalski szaególnie ceni konie

pie orientalnym . M ów i o sobie, ze

w ty

hodaje
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www.dorotaurbanska.pl
- t reningi  u j e ż d ż e n i o w e  mł ody ch  koni  

- t ren ing p a r  - j e ź d z i e c  i koń  
-  u j e ż d ż e n i e  sko k ow e

Zan im  się zdecydujesz ,  
przedyskutu j  to 

ze  swoim koniem

to, co lubi, jednoaeśn ie  kultywując pol­

ską tradycję. W  hodowli używa jednak 

także reproduktorów zaawansowanych 

w pełną krew angielską, w  nowoczesnym 

typie konia małopolskiego.

TOMASZ NOWAK je s t m łodym  ho­

dowcą, który pasję do koni odziedziczył 

aajprawdopodobniej po dziadku, który 

był lekarzem weterynarii. Do 2009 r. ko­

ale utrzymywał w  dwóch mniejszych 

Qospodarstwach, n a tom ias t obecnie 

kupił 70-hektarow e gospodarstw o 

w powiecie hrubieszowskim. Przygodę 

z końmi rozpoczął kilka la t tem u od za­

kupu kilku klaczy małopolskich pocho­

dzących z hodowli pryw atnej i Stadniny 

K°n i Walewice. Obecnie m a kilka k la a y  

matek rasy małopolskiej, m.ln. Hopsan- 

Ç (Akwen m -  Hopka m po Eolit m), 

obecnie już 23-letniq, która m a bogatą  

arierę sportową w  dyscyplinie ra jdów  

lugodystansowych. O statnim  udanym  

zakupem jest H atta  I I  (Grey m -  Hatte- 
na m po Top Gun xo), wywodząca się ze 

tadniny Koni w  Walewlcach. Klacz ta  

echuje się w yb itn ie  sportowym  rodo- 

W°dem , z powodzeniem  sta rtow a ła  

W ^onkurencji WKKW, podobnie  ja k  je j 
matka H alterio  (MPMK w  skokach 6. 

¡J iejsce, następnie starty w  zawodach 
KW rangi dwóch gwiazdek, m.in. 8. 

miejsce w  konkursie CIC** w  Strzego­
miu w  aerw cu br.).

 ̂ LEKSANDER ŁÓJ wspólnie z bratem

L2HkSZem SCl w ie^ e tn im i członkami 
. z  powodzeniem  kontynuu ją  ro- 

zinną tradycję hodow li koni, która pro- 

l^Q 2ono -iest  °d  ponad czterech poko- 
cm Posiadają gospodarstwo w  Czoł- 

r^ C na P°w iecie zamojskim. Obaj wzo- 
 ̂ Wo Iqczq również działalność hodow- 

lQtnq ' sP°tecznq. Aleksander od wielu 

^ n t u j e  pow ia t zamojski w  Za­

prę Z'e nn tom last Janusz je s t
^ zesem Terenowego Koła Hodowców

śnik' W ^ arno^ciu- Obaj bracia są miło- 
ami koni rasy małopolskiej, hodow- 

mi w ielu oaipr™«, uznanych, uczestni- 

egionalnych w ystaw  

p| N arodowego Czem-
Kranatu Koni Małopolskich w  Białce k.

do w ľe^ ° StaWU’ na który m kon'e 'ckl kl0’
^  20o° ľ0^U ° trzym ujq  w ys°k ie  lokaty.

Hati (Efekt m czempionacie ° 9 ier
zajął Heroina m po Barok m)
p0 | i .  ̂ milejsce w  kategorii Czempion

sowat rÓW M,odszych' w  2009 upla- 
5I? na I I I  m iejscu w  klasie ogier-

kam¡ krajowych i , 

hodow lanychoraz

ków, na tom iast w  roku bieżącym został 

zakwalifikowany do Zakładu Treningo­

wego w  Bogusławicach. W  2009 ZT 

ukończył inny ogier hodow li A IJ. Łojów

-  Hayatl (Krym m -  Heroina m po Barok 

m), uzyskując trzeci indeks ujeżdżenlo- 

w y (120  pkt.) w  stawce. W  tegorocz­

nym  a em p ionac ie  IV  lokatę w  katego­

rii Czempionka Polski K la a y  Młodszych 

uzyskała Huella (Jurand m -  Heroina m 

po Barok m). Chcąc stale doskonalić 

swoją hodowlę, A. I J. Łojowle m łode 

k la a e  wysyła ją  do Zakładu Treningo­

wego w  Bogusławicach, gdzie są spraw­

dzane pod w zględem  przydatności 

użytkowej. W  2008 r. w  ZT Bogusławlce 

klacz Akustyka (Jung m -  Astúria m po 

Barak m ) była najlepszą k la a ą  m ało ­

polską hodow li pryw atnej, na tom iast 

w  2009 k la a  Habibi (Baryt m  -  Honda 

m po Huragan m ) była druga w  te j sa­

m ej kategorii. Do swoich klaczy dobiera­

ją  wysokiej jakości ogiery, stale współ­

pracując ze Stadem Ogierów w  Białce, 

S tadniną Koni w  Janowie Podlaskim 

oraz z Bogusławicaml. Konie ich hodow ­

li odnoszą również sukcesy w  sporcie 

jeździeckim, m.in. ogier Azam lr (Emir m

-  Azalia m  po Askar m ) zajął V miejsce 

w  MPMK koni 4-letnich w  ujeżdżeniu, 

a A u to ry te t (Banita m -  Azalia m  po 

Askar m), m ający udane starty w  kon­

kursach WKKW -  I I  m iejsce w  konkursie 

klasy P na 20 startujących koni podczas 

Audi Centrum W rocław Cup w  WKKW 

w  Strzegomiu.

Po raz pierwszy wybrano również czem- 

piona i w iceczem piona wystawy wśród 

klaczy rasy huculskiej. Czemplonem zo­

stała klacz BORÓWKA (W angar -  N ida 

po Nieszczun), która o trzym ała  43,5 

pkt., hod. i wł. Zbigniewa Żurawicza, 

zam. Bukowa Mała. Komisja wyłoniła  

także dw a wlceczemplony, którym i zo­

stały klacz WILGA (Prislop IX -81 -  W e­

rona po Tuhaj-Bej), 42,5 p k t, hod. i wł. 

W iesława Oleszczuka, zam. w  Zam o­

ściu, oraz WENUS (Baca -  W iedźm a po 

Len), 42,0 pkt., hod. i wł. Tadeusza Klęka, 

zam. Ruskie Plaski.

ZBIG N IEW  ŻURAWICZ z żoną Kata 

rzyną są ogrom nym i pasjonatam i rasy 

huculskiej, w  której rozwój oraz p rom o­

cję są bardzo zaangażowani. Posiadają 

gospodarstwo w  powiecie chełmskim, 

w  którym  utrzym ują  stado k la a y  m atek 

oraz trzy licencjonowane ogiery hucul­

skie. Pan Zbigniew jes t czynnym zawod­

nikiem, bierze udział w  lia n ych  próbach
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dzielności koni tej rosy-ścieżkach hucul­

skich, włącznie z udziałem w  finale Ogól­

nopolskiego Czempionatu Koni Hucul­

skich odbywającym  się w  Stadninie Koni 

Huculskich w  Gładyszowie. W  ub. roku 

reprezentował Lubelski Związek Hodow­

ców Koni na M iędzynarodowym Czem- 

pionacie Huculskim w  Stadl-Paura (Au­

stria). Propagując rasę koni huculskich, 

państwo Żurawiczowie już trzykrotnie or­

ganizowali na terenie własnego gospo­

darstwa ścieżkę huculską po nazwą M e­

m oria ł Jaśmina -  na cześć ogiera nie­

zwykle zasłużonego w  hodowli koni tej 

rasy. Podczas m em oriału odbywa się 

próba dzielności oraz e lim inacje do 

Ogólnopolskiego Czempionatu Koni Hu­

culskich. Państwo Żurawiczowie są też 

zaangażowani w  promocję własnego re­

gionu leżącego na terenie Poleskiego 

Parku Narodowego, na którym  w y tya o - 

ny jest Poleski Szlak Konny, a w  którego 

powstaniu brali aktywny udział.

WIESŁAW OLESZCZUK jes t w ie lo le t­

n im  członkiem LZHK. Swoje gospodar­

stwo ukierunkował na hodow lę koni hu­

culskich, które hoduje  od w ielu lat, 

pierwsze klacze zakupione zostały 

z ZDiZ Odrzechowa. Obecnie posiada 

stado klaczy m atek oraz licencjonowa­

nego ogiera Pędziwiatr (Prislop IX-81 -  

Plamka po Sonet), którego jes t hodow ­

cą. Już po raz drugi organizował na tere­

nie swojej stadniny ścieżkę huculską 

w  dolinie Siniochy -  próbę dzielności, 

w  której startow ały również je g o  córki, 

także pasjonujące się hodow lą  i jeź­

dziectwem. Pan Oleszczuk często osobi­

ście pokazuje swoje konie, b iorąc czyn­

ny udział w  pokazach konnych.

TADEUSZ KLĘK, w ie lo le tn i członek 

LZHK, w  swoim  gospodarstw ie ag ro tu ­

rystycznym u trzym uje  g łów nie  konie 

huculskie, a le rów nież m ałopolskie 

i arabskie. Swój m ateria ł hodow lany 

chętnie prezentuje na licznych w ysta­

wach koni. Jest hodow cą uznanego 

w  2008 r. ogiera huculskiego W icherek 

(Baca -  Wza po Ousor I). W spółpracuje 

także z zamojskim  oddziałem  stowarzy­

szenia Szwadron Jazdy RP, a tym  sa­

m ym  bierze aktyw ny udział w  podtrzy­

m yw aniu  tradyc ji kawalerii polskiej 
wśród młodzieży.

W  Sitnie zaprezentowano również konie 

rasy śląskiej, które w  niewielkiej liczbie 

występują na terenie województwa lu­

belskiego. Przedstawili je  hodowcy z po­

w ia tu  łu ­

kowskiego 

A d a m  

C h a b e r ,  

zam. Czar­

na, oraz 

M a r e k  

O s s o w s k i,  

zam. Kono- 

rzatka.

Dwie klacze rasy ko 

nik polski przedstawił Ze­

spół Szkół Rolniczych w  Pszczelej 

Woli, przy którym  działa szkolny Klub 

Jeździecki APIS Pszczela Wola. N a to ­

m iast przedstawicielką kuców była klacz 

własności Ryszarda Szpatuśki, zam. 

w  Zamościu, prowadzącego stadninę 

w  Wólce Wieprzeckiej, gdzie rasą w io ­

dącą są konie małopolskie.

W  niedzielę nastąpiła uroczysta prezen­

tacja wszystkich koni biorących udział 

w  wystawie. Właściciele koni otrzymali 

pam iątkowe statuetki od Lubelskiego 

Związku Hodowców Koni oraz nagrody 

rzeczowe, jednym  ze sponsorów była fir­

m a Dodson &  Horrell, która zajm uje się 

produkcją pasz dla koni. Nagrody wrę­

czał prezes Lubelskiego Związku Hodow­

ców Koni Henryk W ojtowicz w  towarzy­

stwie członka Zarządu LZHK Aleksandra 

Loja oraz prezesa Terenowego Koła Ho­

dowców Koni w  Zamościu Janusza Loja. 

W ystawę zakończył specjalnie zorgani­

zowany pokaz ścieżki huculskiej w  w y­

konaniu Zbigniewa Żurawicza, który na 

dwóch klaczach rasy huculskiej: Borów­

ka (W angar -  N ida po N ieszaun) i Pan­

tera (Banysz -  Panda po Puszczyk), za­

dem onstrow ał wrodzone zdolności koni 

te j rasy do współpracy z jeźdźcem i ich 

wysoki stopień inteligencji. Konie bez 

trudu pokonały sześć przeszkód, którym i 

były: firanki, specjalna przeszkoda zwa­

na sierżantem, równoważnia, kladka na 

podwyższeniu oraz tzw. skok posłuszeń­

stwa przez beczkę i ławkę.

Możliwość przyjazdu i zaprezentowania 

swoich koni na wystaw ie w  Sitnie, jak  

również możliwość porów nania  dorob­

ku hodow lanego innych hodow ców jes t 

d la w ielu m iłośników koni św ietną fo r­

m ą  obiektyw nej oceny własnych koni. 

Jest to  również fo rm a  zareklam owania 

własnego dorobku hodow lanego, stajni 

czy gospodarstw  agroturystycznych.

Jak co roku Regionalna W ystaw a Zw ie­

rząt Hodow lanych w  Sitnie zgrom adzi­

ła  liczną publiczność, która dopisała 

zarówno w  sobotę, ja k  i niedzielę. ■

5  x ' V  Przegiąć

Felińskich
Klacz HATTAII m 
(G re ym -H a tte r iam  
poTopGunxo), 
w ł. Tomasz Nowak, 
zam. Werbkowice, 
pow. hrubieszowski

Prezes LZHK Henryk 
Wojtowicz wręcza 

prof. Ewaldowi 
Sasimowskiemu 

honorowa statuetkę 
PZHK

Na terenie Stadniny Koni 
Bonanza niedaleko lubelskiej 
dzielnicy Felin 26 czerwca 
odbył się V Ogólnopolski 
Przegląd Hodowlany Kuców 
Felińskich. Impreza 
zgromadziła licznych 
hodowców i miłośników 
małych koni.

r iegoroczny przegląd swoją obecno­

ścią zaszczycił twórca te j rasy -  pro* 

Ewald Sasimowski, który w  lataci1 

70. XX w. przy katedrze Hodowli i Użytko­

wania Koni AR w  Lublinie pracował na<- 

utworzeniem rodzimej rasy kuców w ty 

pie wszechstronnie użytko 

j wym. D/iyki T '

n ie  ; )[.4 i ľ  1

m u przez Af 

i związek syste 

m ow i dziel

 f V t  raw  indy'*

'  dua ln i
г  d  о  w  с ^

J m  , J  w istotny sP1

^ 4 B ^ s ó b w p ł y n C " " :

wzrost popuk11 

- ' j j Ł p '  kuców. W  1996 I

■■ przy naszym zwiQ/k‘

powstało Koło Hodowcn' 

Kuców, którego prezesem został wy1111' 

ny prof. Ryszard Kolstrung, także 050^ 

ście zaangażowany w  wytworzenie 

ców felińskich. W  Rejestrze Kuców 1 k' 

Małych, w ydanym  przez Polski Zwid2 

Hodowców Koni w  2002 r., ze w /pk4 

na wielkość populacji wyodrębn|C 

osobny dział dla kuców felińskich. 

Obecna na przeglądzie Grażyna Kuj11  ̂

ska, kierownik Redakcji Ksiąg Stad0^  
Polskiego Związku Hodowców Koni- P ^ 

tw ierdziła, iż obecnie trw a ją  Prace , 

uznaniem  je j za polską rasą kuców 

tw ierdzeniem  księgi.

Kuc feliński pow sta ł w  wyniku k0)0' 

n ia  koni m ałych polskiego p ° c 

n ia z arabam i, konikam i polskim 1-
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cułami ¡ końmi m ałopolskim i. W  n ie ­

wielkim stopniu użyto także kuców ho ­

dowli zagranicznej, m.in. og ie rów  w a lij­

skich Sopelek i Szarak (urodzonych na 

elinie w wyniku eksperym entu trans- 

Piantacji zarodków), oraz kuców sze- 

dandzkich. Ta grupa mieści się w  prze­

dziale wzrostowym  12 5 -1 A0 cm i cha- 

nkteryzuje popraw ną budową, ła g o d ­

nym charakterem, tak potrzebnym  do 
Pracy z dziećmi i m łodzieżą.

0 Przeglądu zgłoszono A9 koni. Taka 

C2ba kuców felińskich umożliwiła po- 

Wnanie stawki przybyłych koni i podję- 

ie działań w  celu ich pokrojowego i ro- 

°wodowego ujednolicenia, d latego też 

ecane jes t kojarzenie osobników 

utworzonej populacji kuca felińskiego, 

Poradycznie dopuszczalne krzyżowa- 

e 2 Pizedstawicielami ras wyjściowych.

|-egenda hipologii
omisja w składzie: prof. Ryszard Kol- 

Ung. Katarzyna Roma -  inspektor ds.

0W|i k°ni 2 WZHK w  Warszawie. Jo­
nu Szulowska -  inspektor ds. hodowli

R E K L A M A

koni LZHK, w y łon iła  najlepsze kuce 

w  klasie og ie rów  i klaczy rocznych 

i dwuletnich, m łodych 3 -5 -le tn ich  i star­

szych. Najwyżej ocenione konie otrzy­

m ały puchary i m nóstw o nagród rze- 

czowych.

Czempionem V Ogólnopolskiego Prze­

glądu H odow lanego Kuców Felińskich 

został ogier GRAHAM 12A RLb (G rafit 

-  Grafologia po Apacz) hod. i wł. Gospo­

darstwa Doświadczalnego na Felinie. 

Najwyżej zbon itow aną klaczą okazała 

się W IW IA  (Gepard -  W iw a po El Am or 

oo), hod. SJ Kapriola Lublin-Choiny, wł. 

V io le tty  Lipowskiej, zam. Czółna, pow. 

lubelski (szczegółowe wyniki czempio­

na tu  są zam ieszaone na stronie LZHK 

www.lzhk.pl).
W  trakcie przeglądu m ia ła miejsce bar­

dzo m iła uroczystość -  w  podziękowa­

niu za w ielo letni trud  i pracę w łożoną 

w  rozwój hodow li koni w  Polsce prof. 

Ewald Sasimowski -  jeden z najw ięk­

szych współczesnych h ipologów  -  otrzy­

m ał specjalną honorow ą statuetkę Pol­

skiego Związku Hodowców Koni, którą

w  im ieniu PZHK wręczyli prezes LZHK 

Henryk W ojtow icz i Grażyna Kujawska.

Zrobione z sercem
Organizatorzy -  Koło Hodowców Ku­

ców, S tadnina Koni Bonanza, Lubelski 

Związek Hodowców Koni -  umożliw ili 

licznie przybyłej publiczności poznanie 

praktycznych w alorów  koni te j rasy i je j 

pe łną uniwersalność użytkową. Pary za­

przęgowe Gustawa Jędrejka, Grzegorza 

Dziekanowskiego i W ojciecha Kniaziuka 

zaprezentowały się w  kadrylu. Odbył się 

konkurs potęg i skoku, którą  wygrał m ie ­

rzący w  kłębie 128 cm ogier FELUŚ 

(M rówkojad -  Fifi) pod Przemysławem 

W ójcikiem, pokonując wys. 115 cm.

Na uwagę zasługuje bardzo duże zaan­

gażow anie w  organ izację  przeglądu 

członków Koła Hodowców Kuców Feliń­

skich przy Lubelskim Związku Hodow ­

ców Koni, pom oc właściciela Stadniny 

Koni Bonanza Krzysztofa Starościca, 

k tóry przygo tow a ł udostępn ił p iękny 

ośrodek, a także aktyw ny udział lia n ych  

sponsorów. ■

N o w o c z e s n e  c e n t r u m

D I A G N O S T Y K I  I  L E C Z E N I A  K O N I

USŁUGI:
■ diagnostyka ortopedyczna (Rtg cyfrowe, USC)
■ diagnostyka układu oddechowego i krążenia 

(endoskopia, EKG, echo serca, badania laboratory)ne)

■ badanie kupno-sprzedaż
■ zabiegi chirurgiczne w  nowoczesnej, w  pełni wyposażonej sali 

operacyjnej
■ zabiegi medyczne (w  tym  leczenie ścięgien i kręgosłupa)
■ zabiegi fizjoterapeutyczne (w  tym  shock wave therapy)

Zespół specjalistów, reprezentujących kluczowe dziedziny  
w eterynarii koni, to  gwarancja kom pleksowego podejścia 
do diagnostyki, jak i w yboru  najefektyw niejszego leczenia.

www.zdrowiekonia.pl

1.czempionka klaczy 
starszych WIWA (Elo 
Amor oo -W ik to ria  k f ) 
w ł. W. Lipowska;
2. k la a  TAJGA 
(Mandaryn k f -  
Tajemnica k f) II 
miejsce w  klasie 
klaczy starszych;
3. Ogier MIELNO 
(MANDARYN- 
MISTELLA po ELIKSIR) 
u dołu:
Klacz GŁADKA (Apatyt 
k f-G rz a n k a  kf) 
czempionka klaczy 
młodszych hod. i w ł. 
G. Jędrejek

dr n. wet. Olga Kalisiak 
lek. wet. Mariusz Cębka 
lek. wet. Blanka Wysocka 
lek. wet. Michał Dziekański 
lek. wet. Marta Warzecha 
lek. wet. Paweł Dukacz

Centrum Zdrowia Konia 
Przychodnia Weterynaryjna 
Psucin, ul. Lipowa 37 
05-190 Nasielsk

508 158 008  
501 388 173 
603 584 824 
504 038 221 
601 968 510 
507 472 724
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Tuczna ™ f  
promuje grubasy

29 sierpnia w miejscowości Tuczna odbyła 
się organizowana przez Urząd Gminy 
i Lubelski Związek Hodowców Koni I I I  

Powiatowa Wystawa Koni, która w tym  roku 
została zorganizowana w ramach 

uroczystości dożynkowych.

P odobnie jak  w  latach ubiegłych, 

wystawa zgromadziła liczną pu­

bliczność, która m ogła zachwycać 

się pięknie zaprezentowanymi 

końmi zimnokrwistymi. Szczególnie podo­

bała się wyrównana stawka ogierów, które 

reprezentowały bardzo dobry typ  i pokrój 

i tak naprawdę tylko ocena za ruch (stęp 

i kłus ) pozwoliła wyłonić zwycięzców 

w  klasie. Komisja w  składzie: Jacek Kozik -  

kierownik LZHK, Tomasz Dobek -  inspek­

tor LZHK oraz Bogdan Czech -  przedstawi­

ciel Terenowego Koła Hodowców Koni 

w  Białej Podlaskiej, oceniając typ, pokrój, 

stęp, kłus, kondycję, pielęgnację I przygo­

towanie, zdecydowała, iż pierwsze miejsce 

w  klasie klaczy zajęła prezentowana przez 

Jacka Rychlika z Kąkolewnicy TUNIA 4279 

G Bł (Ryl-Trenka po Tryb ) hod. Grzegorza 

Polaka z Kol. Ogrodnlki, uzyskując 42 pkŁ, 

druga była klacz HALNA (Romb -  Harfa po 

Porwany) -  40 pkt. -  Józefa Jakubiuka 

z Dawid hod. Jarosława Romaniuka z Lub­

na, trzecie -  klacz GALANTYNA (Rywal- 

Gala po Gall) pkt. 39 wł. Józefa Krzywdy

z W antopola hod. Tomasza Krasusklego 

z Perkowic.

W  klasie ogierów zwycięzcą został FUM- 

FEL 2223 G Bł (Pablo -  Fajka po Fonik) p k t 

46, ogier w  doskonałym typie i bardzo do­

brym ruchu, wł. Waldemara Piekarskiego 

z Białej, hod. Mariana Zaremby z Jaszczoł- 

tów. Na drugim  miejscu uplasował się 

ВАМ 1964 G Bł (Arkan -  Bajka po Gram) 

pkt. 45, wł. Andrzeja Najdyhora ze Sta- 

slówkl, hod. Danuty Niewlńskiej z Bielska 

Podlaskiego, a trzecie zajął prezentowany 

przez Ryszarda Pietrzaka z Łuszczowa IR­

M IN  563 G By (Listopad -  Irm ina po Bra­

min II), także 45 pkt., hod. SK w  Nowych 

Jankowicach.

Duże zainteresowanie wzbudził 18-letni 

ogier PATENT 1021 GBł (Pat -  Umina po 

Umiar), pięknie umaszczony, w  dobrej kon­

dycji, z dużym temperamentem, a przy tym  

z łagodnym charakterem, wł. Justyny Syl­

westrzak z Warszawy prezentowany przez 

Zbigniewa Nieścioruka, a obecnie stacjonu­

jący w  gospodarstwie Barbary Michaluk 

w  Kol. Dobryń. Wszyscy prezentujący konie

otrzymali pamiątkowe dyplomy od Mar­

szałka Województwa Krzysztofa Grabauka, 

nagrody finansowe i puchary od wójta 

gm iny Zygmunta Litwiniuka, a najwyżej 

ocenione konie specjalne statuetki od m ini­

stra rolnictwa Marka Sawickiego.

W  trakcie dożynek specja lnym i gośćmi 

byli Białorusini, którzy bardzo in tereso­

w ali się końmi, w ypytyw a li o rasy koni 

hodow anych w  Polsce, pochodzenie, 

zasady odchow u i wpisu do ksiąg. 

Kolejna ju ż  I I I  Pow iatowa W ystaw a Ko­

ni m og ła  odbyć się dzięki ogrom nem u 

zaangażow an iu  pracow n ików  G m iny 

Tuczna i m ie jscow ym  członkom koła te ­

renowego, szczególnie Zb ign iew a So­

kołowskiego. Tak ja k  i poprzednie w y­

stawy, również i ta  stała się najlepszą 

fo rm ą  prom ocji koni zim nokrw istych 

w  tym  rejonie, powiększyła grono m iło ­

śników koni, a w ie lu osobom  przybliżyła 

sposoby i w arunki hodow li, szczególnie 

koni będących w  program ach zasobów 

genetycznych koni rasy zim nokrw iste j 

w  typ ie  sokolskim i sztumskim . ■

teks t i zd jęc ie : Joanna  Szuiowska

Premia dla Biegacza
W  dniach 9 -1 1  lipca hipodrom nad 

*  zalewem w  Janowie Lubelskim go- 
c zawodników z całej Polski na XV Gall Jeź- 

'«kie j.W  finale rundy młodych koni (konie 

oaj 3 0 ^ - z wy c i ę z c ą z o s t a ł  
B erł^ Uľsa^n SP (L-tiron sp -  Boliwia m  po

Tsxxooldosiadany przez Sławomira
ac t?. hod. i w ł. Romana Ferenca, nato 

_  ̂  w  finale małej rundy -  kl. C l (135 cm)
J epszg parą konkursu ogłoszono Andrze 

f t  Noskowskiego na o g ie ra  Efez sp (Czuwaj

nada sp po Fanimo KWPN), hod. SK

C C /rrin^ 'S0ŁąCk' Finałdużei mndy-kl.

an d r o l r iaDdaHCyklaCyDlalektykaSP(L£‘
hod b a  130 Charakterm yj ж )

ojsza Czajki, w ł. Mirosława Tyndela.

S ta ło  się ju ż  tradyc ją , że w  zaw odach 
Gali Jeździeckie j spec ja lną  nag rodą  
u fu n d o w a n ą  przez Lubelski Zw iązek 
H o do w có w  Koni nag radzany je s t n a j­
lepszy koń rasy m a ło po lsk ie j. W  te g o ­
rocznych zaw odach zo s ta ł n im  kaszta ­
n o w a ty  o g ie r B iegacz (Top Gun xo -  
B ieżnia m  po M ik ro n  m ) hod. SK W a le - 
w ice , w ł.  SO B ogusław ice .
M iły  akcent s tan ow i udz ia ł coraz w iększej 
liczby koni h o d o w li kra jow e j, zwłaszcza 
w  konkursach fin a ło w yc h  M a łe j i Dużej 
Rundy. Cieszy rów n ież fa k t udzia łu  koni 
z dużym  udzia łem  w  rodow odach rasy 
m ałopo lsk ie j pochodzących z kojarzeń 
g łó w n ie  klaczy m ałopo lsk ich  z  o g ie ram i 

rasy polsk i koń szlachetny p ó łk rw i ho ­

¡ta  i J ť / n / l ť ť

Ogier Biegacz m (Top Gun xo - Bieżnia m po Mikron m), najlepszy koń małopolski

d o w li kra jow e j lub  z a g ra n ia n e j.
Jedną z a trakcji Gali w  Janowie Lubelskim 
były konie rasy andaluzyjskiej, które zapre­
zentow ały się l ia n ie  zgrom adzonej pu- 
b lian oś c i w  pokazie specjalnym  prow a­
dzonym  przez Karolinę W ajdę z Akadem ii 
Sztuki Jeździeckiej.

Współpraca m iędzy Stowarzyszeniem Kultu- 
ralno-Sportowym Pegaz, Lubelskim Związ­
kiem Jeździeckim i Lubelskim Związkiem Ho­
dowców Koni owocuje, podobnie jak w  latach 
ubiegłych, najlepszą form ą promocji sportu 
jeździeckiego oraz hodowli koni na terenie 
południowo-wschodniej Polski. ■
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Mefisto -  prawy
zd jęcie  M.

Kronika

Sztandar w  Słupcy

Wrświąteczny dzień 15 sierpnia Powiatowe 
Koło Związku Hodowców Koni w Słupcy 

postanowiło dokonać uroczystego poświącenia 
nowo ufundowanego sztandaru - ju ż  19. na te­

renie Wielkopolski. Uroczystość rozpoczęła 
msza św. w Słupcy. Następnie korowód zaprzę­
gów z nowym sztandarem i licznymi pocztami 
sztandarowymi zaproszonymi z całej Wielkopol­

ski podążył do pobliskiego Strzałkowa, gdzie na 
uroczystej akademii wicestarosta słupecki i jed­

nocześnie hodowca Andrzej Kin odczytał rys hi­
storyczny słupeckiego koła. W dalszej części 
uroczystości dokonano licznych odznaczeń 
i wyróżnień hodowców z tego terenu. Gratula­
cjom i podziękowaniom nie było końca. Mimo 
te znaczenie Słupcy na „końskiej" mapie nieco 
zmalało, to ta uroczystość dowodzi, te duch 
wśród braci słupeckich koniarzy nie ginie...

1 tak trzymać!
Jarosław Szymaniak

Wystawa w Gałańczy
upalny dzień U  lipca odbyła się Re­

gionalna Wystawa Koni Hodowlanych 
w Gołańczy zorganizowana przez Powiatowe 
Koło ZHK w Wągrowcu. Osobliwą tradycją 
tego koła jest to, te coroczne wystawy orga­
nizowane są cyklicznie przez poszczególne 
gminy powiatu wągrowieckiego. Komisyjnie 
oceniono konie w grupach rocznych i dwulet­

nich klaczy i ogierków, trzyletnich klaczy, 
klaczy starszych i klaczy ze trebakami. Nową 
kategorią była grupa czterech klaczy rasy 
polski koń zimnokrwisty, ponadto zaprezento­
wano ogiery licencjonowane różnych ras.

Nie zabrakło także licznych i różnorodnych 
pokazów konnych. Koło ZHK Wągrowiec z 
prezesem Markiem Jóźwiakowskim daje przy­

kład, jak  nie narzekając, tylko mobilizując się 
do pracy hodowlanej, poddając konie ocenie, 
selekcji, przygotowując użytkowo, odpowied­

nio promując konie, można podnosić poziom 
hodowli w regionie i w całym kraju.

Jarosław Szymaniak

76 H odow ca  i Jeździec

odstawowy koń zaprzęgowy 10-krotne- 
go Mistrza Polski Jacka Kozłowskiego, 
małopolski ogier Mefisto, zakończył 
w tym roku swoją wieloletnia karierę 

sportową. Mefisto został wyhodowany w SK istnie­

jącej przy SO Bogusławicejest potomkiem utytuło­
wanego skoczka i WKKW-isty ogiera Emetyt i kla­

czy Mafia po Hippisie pochodzącej z SK Walewice. 
Jego kariera rozpoczęła się w roku 1998 i trwała 
nieprzerwanie aż do 2009. W ciągu tych kilkunastu 
lat startował we wszystkich kategoriach powożenia, 
tj. w singlach, parach i  czwórkach. Największe suk­

cesy wraz ze swym powożącym odnosił jednak 
w powożeniu zaprzęgami parokonnymi, a były to 
m.in.: 6 mistrzostw Polski, 1 wicemistrzostwo, dru­

żynowe wicemistrzostwo świata w 2003 r. oraz naj­
większy jego sukces w karierze -  5. miejsce indywi­

dualnie na MS w węgierskim Kecskemet w 2009 r. 
We wszystkich tych sukcesach był wspierany przez 
swych wieloletnich kolegów przy dyszlu: ogiery 
Gormen m i  Lubań sp oraz wałacha Dziekan m. 
Rok 2010 przyniósł mu Oskara Hodowlanego dla 
najlepszego konia polskiej hodowli w rankingu po­

wożenia zaprzęgami parokonnymi. Oficjalne poże­
gnanie oraz zakończenie kariery sportowej odbyło 
się na tegorocznych MP w Gajewnikach, gdzie P° 
raz ostatni m iał okazję wystąpić publicznie w parze 
Z Dziekanem w kadrylu przygotowanym przez 
uczestników mistrzostw. Na zakończenie został ude­

korowany pamiątkowa derką i  przekazany przez 
Jacka Kozłowskiego swojej nowej właścicielce Panl 
Agnieszce Bestry, u której ma zapewnioną emerytu­

rę i będzie pełnił funkcję reproduktora.
Mateusz Staszfllek

Ekologiczna „ y y

- r \ z i a ł a ją c a  od ponad 15 
я  Mlat firm a KOM-EKO

specjalizująca się 
w wywozie odpadów i  utrzyma­
niu czystości w Lublinie, od 
2007 roku poszerzyła zakres 
działalności, zakupując jedno­

osiowy wóz konny do odbioru 
nieczystości z terenu starówki 
lubelskiej. Mimo trudności w od­

nalezieniu materiałów źródło­

wych, zdjęć lub szkiców, bryczka 
jest prawie wierną rekonstrukcją 
pojazdu sprzed ponad wieku. 

Przy jego odtworzeniu wzorowa­
no się na wozach z tamtej epoki 
służących do zbiórki śmieci 
w Niemczech, Francji czy za­

chodniej Polsce. Szczególną 
uwagę zwrócono na specjalne 
okucia, które nawiązują do miej­

scowej architektury.

A

Obecnie firm a KOM-EKO jest 
właścicielem jednego konia, któ­

ry pracując wraz ze swoim opie­

kunem na palcach i uliczkach 
Starego Miasta, wzbudza duże 
zainteresowanie mieszkańców 
Lublina oraz turystów z całego 
świata. Takie wykorzystanie koni 
przy pracach porządkowych mo­

że stać się impulsem, szczegół*1̂
w regionach kładących nacisk

ekologię, do szukania (̂ tenU¡^ ^
wy dla koni, które potrafię vt '^

. . .[¡v na­
pracować z człowiekiem i

prawdę nie wymagają 
kładów na utrzymanie 

skie konie. ł / j
Joanna Szi‘ l° w

, dążyć* f i
Teraz P0 '

jes ień 2Û10



Araby, kryzys

D ramatyczne chwile przeżyli z powodu na­

głej wichury uczestnicy Narodowego Po­

kazu Koni Arabskich i aukcji Pride o f  Po­
land w Janowie Podlaskim.

Wielka nawałnica w sierpniowy wieczór po pierwszym 

dniu pokazu podniosła zbudowane na imprezę stajnie 

namiotowe. Spłoszone, szarpiące się konie trzeba było 

ewakuować spod walącej się konstrukcji. Akcję kompli­

kował brak światła, bo wichura spowodowała też awa- 

n f  prądu. Cudem ani kemie, ani śpieszący im na pomoc 
lud Je nie odnieśli większych obrażeń.

Najwyższe noty janowskiego pokazu uzyskała mi- 

hałowska klacz Emmona (Monogramm [U S I -  
E"“ Ida p,, Pamir), hod. i  wł. SK Michałów. Sędzio- 

,e przyznali je j  aż dziewięć najwyższych m ożli­

wych not po 20 pkt. (łączny wynik 95,33) oraz Na- 

k oclę ~ a Najlepszy Ruch i Najlepszą Głowę Pokazu, 

ytut Czempionki Klaczy Starszych i  Best in Show 

P o p a d ł jednak Pindze (Gazai A l Shaąab [ Q A / -  

lla r po F“ Wor), hod. i wł. SK Janów Podlaski.

(  crnpionem Polski Ogierów Starszych został 

Janowski A lert (P ią ff-A n d a lu z ja  po Sanadik 
FI Shaklan [D E ]).

Sukces Pingi dodał jeszcze splendoru je j matce, Pilar 
(Fawor -  Pipi po Banat), hod. SK Janów Podlaski, 
która uzyskała najwyższą cenę tegorocznej aukcji 
Pride o f Poland -  240 ООО euro i pojedzie do stadniny 
w Katarze. W czasie głównej licytacji sprzedano 
26 z 36 oferowanych koni. Łącznie z Pride o f Poland 
i Silent Sale uzyskano /  ¡60 ООО euro. Wyniki tego­
rocznej aukcji, znacznie słabsze od ubiegłorocznych, 
nie zachwyciły hodowców. Jednak trzeba przyznać, 
że takim spektakularnym wydarzeniom, jak sprzedaż 
Kwestury za I  125 ООО euro dwa lata temu lub też 
nienarodzonego źrebięcia Pianissimy rok temu, 

trudno jest dorównać.
Wśród pięciu najdrożej sprzedanych koni znalazły się 
dwie klacze prywatnych właścicieli: Ermina (Galba -  
Echidna po Ararat), hod. PUH Samko, wł. Moniki 
Luft za 90 ООО (rekordowa cena konia prywatnej ho­
dowli) oraz dwulatka Gadnes ( Psy tade l  -  Gracea po 
Etogram), hod. i wł. Jana Głowackiego -  48 ООО euro. 
Wpływy z aukcji, choć znacząco mniejsze niż rok 
temu, zdaniem znawców tematu nie zapowiadają 
jednak długotrwałego kryzysu.

tekst i  zdjęcia: Katarzyna Rłesznowska

Od lewej: Jerzy Białobok, Emmona (Monogramm 
[US] -  Emilda po Pamir), hod. i w ł. SK Michałów, 
Mariusz L iśk iew ia

Z Z'

Pinga (Gazai Al Shaqab [QA] -  Pilar po Fawor), 
hod. i w ł. SK Janów Podlaski i Jan Trela

Slązaczki 
na próbi

w  Sadow

J uż P<> raz d rug i w Sadowię, 
Położonym niedaleko Lub liń ­
ca (woj. śląskie), hodowcy 

oni śląskich spotkali się na po- 

^ e j  próbie dzielności klaczy.

SosPodarstwa pana Andrzeja 
orupy _ długoletniego hodow- 

У ślązaków, 14 sierpnia przyje- 
ało 9 klaczy, które zostały pod- 

ne próbie zaprzęgowej. Oce- 

a ła je  komisja w składzie: M a- 

C,ej  Wys--omirski, Beata Kapica 
,Józef Skorupa.

^ y c tę ty ła  siwa Drosia (Aron -  

Dagmara) wł. Gabriela Żurku 

ľ  ^ ‘‘sławie, otrzymując 81,7 pkt.
1 ocenę bardzo dobrą. Klacz do-

' Awm

Zadowoleni hodowcy po udanej Próbie dzielności w  Sadowię

skonale przygotowana do próby 
i  tylko odjęcie od wyniku 5% za 
wiek spowodowało, ie nie ukoń­

czyła próby z notą wybitną. Drugą 
lokatę z wynikiem 78,85 pkt. i oce­
ną bardzo dobrą zdobyła klacz Ra- 
mona (Aron -  Redukcja) Alicji 
Szejk z Piłki, a trzecie miejsce 
i także ocenę bardzo dobrą klacz 
Elza (Batman -  Epoka) wł. Józefa 
Beraka z Sadowa (77,9 pkt.). Po­

zostałe klacze bez większych pro­
blemów zaliczyły próbę na oceny 
dobre i dostateczne.
Dzień pełen wrażeń z koniem ślą­
skim mogliśmy spędzić dzięki oso­
bistemu zaangażowaniu gospoda­
rza, za co mu serdecznie dziękuje­

my, mając nadzieję, ie  spotkamy 
się w Sadowię za rok na kolejnej 
próbie dzielności.

Beata Kapica

I Nowa s
i 7  O  września 2010 r. Zarząd WZHK 
\-L C J  wraz z zaproszonymi gośćmi dokona- 
\ li uroczystego otwarcia nowej siedziby Wo- 
j jewódzkiego Związku Hodowców Koni 
j w Warszawie, która mieści się w Markach 
I przy ul. Tatarskiej 1. Budynek został zaku- 
: piony w grudniu 2009 r., a prace wykoń- 
І czeniowe trwały do sierpnia tego roku. Na 
: 18 października 2010 r. zaplanowany jest 
i Dzień Otwarty biura. Wszystkich serdecz- 
I nie zapraszamy od godz. 10.00 do 16.00.

Beata Karpeta

P°iegncinie
głębokim żalem pożegnaliśmy naszego Kolegę Wojciecha Więckowskiego. 
s<.edł nagle 12 lipca 20Ю roku, niespodziewanie i zdecydowanie 

l  -edwcieśnie. Składamy wyrazy współczucia Rodzinie i  Bliskim
Redakcja „H U "  i PZHK

SPROSTOWANIE
¥ 1 7 "  letnim wydaniu „ Hodowcy i Jeźdźca ”  w  tekście „ Trzy 
W  w jednym " pominęliśmy nazwisko autorki zdjęć Marty 

Nowakowskiej. Za błąd serdecznie przepraszamy.
Redakcja „H U "
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sport i wyścigi

tekst:
M arc in  Szczypiorski Olimpijskie

Część IVwyzwania
W trzech poprzednich odcinkach olimpijskich wspomnień przedstawiłem w pigułce historię naszych zmagań, 
poczynając od udanego startu w WKKW na igrzyskach w Seulu w 1988, po ostatni w Pekinie (Hongkongu), 
który moim zdaniem był dobrym występem, na miarę możliwości Polskiego Związku Jeździeckiego.

N ie opisywałem pierwszych 

powojennych olimpijskich 

startów polskich jeźdźców, 

ale dla przypomnienia i sza­

cunku niełatwej historii pol­

skiego jeździectwa należy wymienić na­

sze udziały w  tych kilku olimpiadach. Do 

startu w  nich jeźdźcy przygotowywali się 

w  odmiennej od obecnej rzeczywistości, 

kiedy możliwości osiągnięcia sukcesu teo­

retycznie były bardziej realne z racji bazo­

wania na koniach wyłączne państwowej 

hodowli, kiedy nie było jeszcze takiej s p e ­

cjalizacji” w  produkcji koni sportowych. 

Niestety w  tam tych czasach, m im o de­

term inacji działaczy PZJ, nie było klimatu 

do poważnego traktowania jeździectwa 

i podporządkowania ogrom nej m achiny 

hodow lanej interesom sportu. Śmiem 

twierdzić, że inaczej wyglądałoby dziś 

polskie jeździectwo, gdyby konie nie były 

tem atem  drażniącym sfery polityczno- 

-gospodarcze Polski Ludowej. M im o kło­

po tów  nasi jeźdźcy wystartowali jednak 

w  kilku igrzyskach olimpijskich:

•  Rzym 1960 -  s ta rt d rużynowy i indy­

w idua lny WKKW

•  Meksyk 1968 -  s ta rt d rużynowy i in­

d yw idua lny skoków

•  M onach ium  1 9 7 2 - s t a r t  drużynowy 

i indyw idua lny skoków i WKKW

•  M oskwa 1980 -  s ta rt d rużynowy i in­

d yw id u a ln y  u jeżdżenia, skoków 

i WKKW.

Ze w zględów  ekonom iczno-logistycz- 

no-politycznych polscy jeźdźcy nie w y­

sta rtow a li w  M on trea lu  (1976), Tokio 

( 1969) oraz w  Los Angeles ( 1989), k tó ­

re to  Igrzyska zbo jko tow ały wszystkie 

kraje socjalistyczne (poza Rum unią) 

w  ram ach „rewanżu" za bo jko t przez 

państw a zachodnie igrzysk w  Moskwie.

Teraz czas na podsum ow anie  i zapo­

w iadane przem yślenia -  wnioski na 

przyszłość.

Można z pełnym przekonaniem stwier­

dzić, że m im o przeciwności losu i mało 

sprzyjającej atmosfery dla jeździectwa, 

władze związkowe z dużą determ inacją 

podchodziły do każdego olimpijskiego 

startu, ale niestety odnosi się to  tylko do 

samego związku i „wymuszanej” przy­

chylności struktur zarządzających polską 

hodowlą! Na m iarę swoich możliwości 

PZJ wykorzystywał szanse startu, ale 

z przykrością należy stwierdzić, że poza 

n ie lianym i działaczami PZJ m ało kto ro­

zumiał znaczenie olimpijskich zmagań 

jeźdźców, dla przyszłości polskiego jeź­

dziectwa, hodowli koni w  Polsce oraz roz­

woju przemysłu, jaki już w ó w a a s  zaczy­

nał się tworzyć wokół koni na całym świę­

cie. Na Zachodzie szybko dostrzeżono 

konieaność innego niż dawniej wykorzy­

stywania koni, które odegrały tak ogrom ­

ną rolę w  historii oręża większości arm ii 

świata oraz w  rolnictw ie i komunikacji.

W  Polsce czas powojenny w  odniesieniu 

do losów koni i sportu jeździeckiego moż­

na podzielić na kilka okresów. Bezpośred­

nio po okrutnie wyniszczającej kraj I I  

wojnie światowej, kiedy ze zglisza odbu­

dowywano naszą ojczyznę, w  tym  znisz­

czoną hodowlę koni, nie było szans na 

przygotowanie ani udział w  pierwszych 

powojennych igrzyskach olim pijskich 

w  Londynie (1998), Helsinkach (1952) 

oraz Melbourne (1956). W  koniach oraz 

ludziach w  nich rozm iłowanych komuni­

ści widzieli w rogów systemu. 0  jeździec­

tw ie wyrażali się negatywnie jako spo­

rcie ziemiańskim, elitarnym, kojarzonym 

z burżuazją, utrudniali jego  rozwój, a  ła­

godniej m ów iąc -  nie stwarzali m ożliwo­

ści dla rozwoju tego pięknego i szlachet­

nego sportu, który wówczas m iał szans? 

stać się masowym.

Kiedy z trudem  odbudowano struktury 

hodowli koni, w  tym  stada i stadniny pon' 

stwowe, powstały możliwości uprawianiu 

jeździectwa na poziomie sportu olimpi)' 

skiego, dziś zwanego kwalifikowany^ 

(wyczynowym). W tedy to  (lata sześćdzie- 

siąte oraz kolejne dekady) nie potrafiono 

dostrzec szansy rozwoju hodowli kon1 

(niektórych ras) poprzez sport i jego  szton- 

darową imprezę, jaką  były i są igrzysk0 
olimpijskie. Jak sięgnę pamięcią, jeździć' 

tw o zawsze traktowano po macoszemu 

i nie dotyczy to  tylko zmieniających się c°  

jakiś czas struktur zarządzających polskim 

sportem, ale i innych resortów, bez pom° 

су których jeździectwa na najwyższym 

poziomie rozwijać się nie dawato. A fu ^  
cjonowały już dobre wzory organizo^1 

jeździectwa i hodowli w  państwach z°  j 

chodnich, ale z różnych względów z nKjj |  

nie korzystano.
*

Tu m ała  dygresja -  chcia łbym , aby m°J  ̂

a rtyku ł stał się przyczynkiem  d °  sze| J  
szej dyskusji na te m a t przyszłości P |  

skiego jeździectw a i hodow li koni |  

sportu, w spółpracy hodow li ze sport6 1 

na rzecz przygotow ań olimpijskich-

W  naszym sporcie jest kilka elementów, 

których zależy budowanie reprezen 

i osiąganie sukcesów w  rywalizacji s p ° ^  

wej. Jak w  żadnej innej dziedzinie sp 

m am y do czynienia z żywym .pprt? , 

(przepraszam za to określenie), czyli ko 

Tak więc podstawowym elementem w 

żej mierze warunkującym P°w  . . ^ j  

startu olimpijskiego jest jakość (a lo 11 ¡

koni, jakim i dysponują zawodnicy 6 .

przygotowaniami. I tu  zaczynają się n 

największe problemy, z którymi w  ża
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cyklu olimpijskim okresu powojennego nie 

Potrafiliśmy sobie poradzić. Nie rozumiano 

lub nie chciano zrozumieć tego kluczowe- 

90 problemu zarówno w  środowisku spor­

towym (poza 10 w  Atlancie!), jak i wśród 

liGne9 ° grona osób związanych z hodow- 
Iq koni. Pomijając bierne postawy decy­

dentów, nasze środowisko nie potrafiło się 

skonsolidować i wspólnie budować olimpij­

skie h reprezentacji, a poprzez nie promo­

wać polskiej hodowli.

W iemy doskonale, że jeździectw o je s t 

sportem drogim  i tym  m ożna częścio­

wo tłumaczyć brak realnych szans bu ­

dowania o lim p ijsk ich  reprezentacji 

w tam tym  okresie, ale nie je s t to  t łu ­

maczenie do końca zgodne z prawdą, 

osiadając rozbudow aną państw ow ą 

strukturę hodow li koni, nie wykorzysta- 

no ogromnej szansy Polski na w yhodo ­

wanie koni, jakich  potrzebow ał -  i dziś 

Potrzebuje -  sport o lim pijski.

Ie można też powiedzieć, że nie pró- 

°w ano. Tu z w ie lk im  szacunkiem  

wspomnę pana Kazimierza Bobika, dy- 

fk to ra  SK Nowielice, prekursora ho- 
owli koni sportowych w  Polsce. Nie- 

to ty m ało mu w  te j p ionierskiej pracy 

Pomagano, raczej przeszkadzano!

yly w  m in ionych latach w  Polsce do- 
^ona łe  warunki do hodow li koni spor- 

owych, był też po tenc ja ł genetyczny,

roľ " USZe P0 ^ ie piekiełko odegra ło tu
0 ? znaczącą, o czym już  pisałem  i nie

się powtarzał.
*

 ̂ lale państw zachodnich postawiło na 

Q ПІЄ 1 s9  dziś jeździeckimi potęgam i,

1 C2̂ s,;& zaczynało wręcz od zera -  Ho- 
^udia, Szwecja! Piszę o tym  dlatego, że

У od zera nie zaczynaliśmy, a jesteśmy

ża) nieni' ^  nas somych będzie zale- 
° ’ Juk długo nam  jeszcze zejdzie na 

к .̂a '|1ían¡ü najlePszych „producentów" 
k j 11 la potrzeb naszych jeźdźców. Trze- 

^  sobie zdać sprawę, jakie konie i do 

hodujemy, czy m am y pro- 
w)°m  ~ kierunki rozwoju hodowli, i czy to  

nie te, o jakie nam chodzi w  olim pij-

^m sporcie jeździeckim.
Że się k to j o b ruS2y ć  _  p rzec¡e¿ m a _

w ia JUŻniezty  m ateria ł w  kraju, po ją ­

ce t \ 51̂  wy n 'kl sportowe coś znaczą- 
w a ■ ale nam  się m arzy walka o naj- 

Czy f 6 t ľ °^ea ~  o lim pijsk ie  m edale.

możliwoTci?|kiWania przerastajq nasze

za ! ľ i ľ a j? ’ m am y -iuż konie chwytające 
o, takie, z którym i można wiązać

Jesień 2010

pewne nadzieje na o lim pijskie sukcesy. 

Może to  jeszcze nie m ateria ł z najwyż­

szej półki, ale rokujący nadzieje na przy­

szłość. Obserwując to , co się dzieje 

obecnie, m ożna już być w  lepszym na­

stroju, m am  na myśli przede wszystkim 

M istrzostwa Polski M łodych Koni. Ale 

nie po tra fim y jeszcze właściwie wyse­

lekcjonować koni pod kątem  predyspo­

zycji do  danej dyscypliny jeździeckiej 

oraz zagospodarować tych najlepszych, 

tak ja k  to  rob ią  inni, czyli pod u ta lento ­

w anym i zawodnikam i. Tu dotykam  dru­

giego ważnego ogn iw a naszego sportu, 

a więc zawodników. N iew ątp liw ie m a ­

m y w  kraju coraz więcej jeźdźców z pre­

dyspozycjam i do wyczynu, wcale nie 

m niej uta lentow anych niż ich zagra­

niczni konkurenci, a le ... (dokończę tę  

myśl w  końcowej części artykułu). 

Potwierdzeniem wartości polskich jeźdź­

ców niech będzie ostatni (sierpień 2010) 

sukces młodego utalentowanego Wojcie­

cha Dahlke w  Singapurze podczas I M ło­

dzieżowych Igrzysk Olimpijskich. Impreza 

była rozgrywana na koniach losowanych, 

udostępnionych przez organizatora 

igrzysk -  Wojtek zdobył złoty medal w  dru­

żynie oraz zajął szóste miejsce indywidu­

alnie. Gdyby więc spełniły się nasze m a­

rzenia o szerszym dostępie do koni porów­

nywalnych klasą do tych, jakim i od lat 

dysponują czołowi jeźdźcy świata, można 

by realnie myśleć o sukcesach!

Nawiązując do retorycznych pytań, jakie 

postawiłem w  pierwszej części moich 

olimpijskich wywodów, a dotyczących 

wykorzystania dobrego startu w  Hong­

kongu w  cyklu przygotowań do londyń­

skich igrzysk w  roku 2012, odpowiedź 

jes t niestety negatywna. Polscy jeźdźcy 

w  dalszym ciągu m ają  ograniczony do­

stęp do koni, z którymi m ogliby wiązać 

nadzieje na sukcesy olimpijskie. Po 10 

w  Pekinie -  Hongkongu myślałem naiw ­

nie, że do tych najlepszych ustawi się ko­

lejka właścicieli koni, a jeźdźcy będą m o­

gli przebierać jak  w  ulęgałkach! Dlaczego 

tak się nie stało?
Tak jak konkludowałem powyżej, zanie­

dbano państw ow ą hodowlę koni dla 

sportu i trudno tu  zidentyfikować w inne­

go. Państwowa hodowla, która powinna 

być dostarczycielem koni do przygoto­

wań olimpijskich, przechodziła przez 

dziesięciolecia zbyt w iele zmian organi­

zacyjnych, dochodząc do stanu obecne­

go, czyli prawie całkowitego je j zm argi­

nalizowania i zniszczenia dorobku kilku

.. .zaniedbano państwową hodowlę 
koni dla sportu i przygotowań 
olimpijskich. Niestety zbyt wiele zmian 
organizacyjnych doprowadziło ją  do 
prawie całkowitego zmarginalizowania 
i zniszczenia dorobku kilku pokoleń 
wspaniałych hodowców!

pokoleń wspaniałych hodowców! Nie by­

ło i nie m a dla PZJ odpowiedzialnego 

i chętnego do świadomej pomocy part­

nera z sektora państwowego, któremu 

tak naprawdę zależałoby na wynikach 

olimpijskich polskich koni. A  ileż to  razy 

(prawie po każdym starcie olimpijskim) 

próbowano tym  tem atem  zaintereso­

wać tych, którym  przypadło zarządzać 

państwową hodow lą koni! A rgum ento­

waliśmy, że wyniki olimpijskie w  jeździec­

tw ie to  nie tylko interes i obowiązek PZJ, 

a szerzej rzecz u jm ując -  sportu polskie­

go. Dobry start olimpijski na polskich ko­

niach to  nadzieja na efekty ekonom ia- 

ne krajowej gospodarki! To wcale nie- 

przesadne stwierdzenie.

Jak pokazały m inione lata, byliśmy za 

słabi w  walce o dostęp do najlepszych 

polskich koni. Polskich hodowców w ypar­

ła ze św iatowego rynku zagran iana  kon­

kurencja. A  szkoda, bo jak  m ało który kraj 

w  Europie, m ieliśmy warunki i szansę, 

może nie do końca zmarnowaną, ale czy 

potra fim y ją  jeszcze wykorzystać?

Trzeba sobie jasno powiedzieć, PZJ jes t 

za słabą strukturą, aby sam poradził so­

bie z dostępem  do najlepszych koni dla 

polskiej reprezentacji w  każdej z o lim p ij­

skich dyscyplin. Nie trzeba dziś nikogo 

uświadamiać, że do olim pijskiego startu 

potrzeba w yb itnych jednostek, do k tó ­

rych się dochodzi drogą przemyślanej 

hodowli, selekcji oraz udziału w  wielu 

zawodach, zanim osiągnie się cel na j­

wyższy -  udział w  igrzyskach o lim p ij­

skich.
Można też spojrzeć na sprawę zupełnie 

inaczej. Po prostu kupić najlepsze konie 

d la  kadry o lim pijskie j za g ran icą i w  ten 

sposób budow ać reprezentację. M y­

śląc o tak im  rozwiązaniu, w  m o im  prze­

konaniu trac im y to , czego chcie liby­

śm y bronić -  interesu polskiej hodow li, 

co dyktu je  nam  serce oraz historyczne 

uwarunkowania. ■  cdn.

A u to r artykułu je s t prezesem  

Polskiego Związku Jeździeckiego, prze­

wodniczącym Sztabu O limpijskiego  

PZJ, członkiem zarządu PKOI
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sport i wyścigi

tekst: W ojciech M arkow ski

m  ф  vgwiazd
czyli ki lka stów o n a c h o d z ą c y c h  
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  Ken tucky

W  nadchodzących WEG z byłych 
państw bloku socjalistycznego 
jedynie Polska będzie reprezento­
wana przez dwóch zawodników  
indywidualnych Michała Rapcewicza 
i Katarzynę Milczarek.
Zabraknie zawodników z Rosji, 
która była potęgą w  ujeżdżeniu, 
zawodników Ukrainy czy Białorusi, 
którzy uczestniczyli w  ostatnich 
mistrzostwach.

Historia Mistrzostw Świata w Ujeżdżeniu 
sięga lat dwudziestych (1927 Lucerna, 
Szwajcaria), od kiedy rozgrywano tzw. 

FBI Dressage Championships. 
Mistrzostwa te były rozgrywane w latach 

między kolejnymi igrzyskami 
olimpijskimi, jednak w sposób 

niesystematyczny, bowiem nie zawsze 
udało się znaleźć organizatora.

W  roku 1963 wprowadzo­

no nowe zasady roz­

grywania mistrzostw -  

podział na mistrzostwa 

świata, które odbywały 

się w  latach parzystych między igrzyska­

mi, oraz mistrzostwa kontynentalne (Eu­

ropy) w  latach nieparzystych.

Kolejna zm iana nastąp iła  w  roku 1990, 

kiedy to  FEI w prow adziła  zasadę je d ­

noczesnego rozgryw ania  m m istrzostw

św ia ta  we wszystkich dyscyplinach 

zarówno olim pijskich, ja k  i nieolimpU 

skich. Pierwsze tego  typu  mistrzostw0 

zostały rozegrane w  Sztokholm ie.

Ujeżdżeniowy Zachód
Podsumowując MŚ rozegrane do ^

dżeni°

Rycina 1. Liczba zawodników i liczba FN biorących udział w MŚ 
wiatach 1927-1986*

40
35
30
25
20
15
10
5
0

Liczba zawodników

Liczba FZ

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24

' Na osi poziomej nr 1 oznacza rok 1927, a 24 -  1986

1986, w idać koncentrację ujea 

w  krajach Europy Zachodniej. NajW1? 

cej m istrzostw rozegrano w  Szwajc°rl 

-  8 razy, i w  Niemczech -  7. Jeśli cha 1
AkW1'

o m iejscowości, to  najw ięcej w  ^  

zgranie -  9 razy. MŚ poza E uropar0 ľ , 

grano tylko raz, i to  w  Kanadzie w   ̂

r. W arto podkreślić, że na listę zwyci^  

ców wpisali sięjeżdźcy z Bułgarii I ^  

Oczywiście wśród złotych m e d d 15̂  

w idn ie ją  nazwiska legendarnych P ^  

ci dyscypliny ujeżdżenia, ja k  R. КНШ ^’
i  Ní?

Pieluszkowa, Ch. Stuckeiberger, >■ 

kermann, H. C ham m artin. W  tym  0 

sie na liście m edalistów  przeważali ^  

nowie. Pierwszą amazonką, ^tora , ) 
grała MŚ, była Dunka L. Hartel 0  9 ^  

la k  zm ieniała  się l ia b a  uczestn1  ̂

w  latach 1 9 2 7 -1 9 8 6 , ilustruje ryć'00

80 Hodow ca  i Jeździec Jesle r i ? 0
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• • ■ wraz z mistrzostwami 
w Hadze rozpoczęła się 
era dwóch gwiazd 

światowego ujeżdżenia 
~ Isabell Werth 

^prezentującej Niemcy 
i Anky van Grunsven 
z Holandii.

DoP¡ero na przełom ie la t 60. і 70. o b ­

serwuje się dynam ikę wzrostu zarówno 

Pod kątem liczby zawodników, ja k  i fe ­
deracji narodowych.

J^istrzostwa świata rozegrane w  Sztok- 

olmie w 1990 r. można uznać za przeło­

mowe. Nie tylko nowa form uła charakte- 

tyzowała zawody, ale nastąpił wyraźny 

5 ilośclowy. 0  ile w  1990 r. obowiązy­

wała jeszcze zasada, że konkurs GP byt 

Podstawą klasyfikacji zespołowej, a kon- 

Urs GPS klasyfikacji indywidualnej, to  

w następnych mistrzostwach świata 

mieniono formułę i wyłoniono mistrza 

w onkursie GPS i mistrza w  konkursie 

FST, przy czym udział w  poszczegól- 

ych konkursach odbywał się na zasadzie 

e laracji i oczywiście kwalifikacji w  kon- 

orsie GP. w  kolejnych mistrzostwach za- 

o została zmieniona w  taki sposób, że 

zawodnicy przechodzili do konkursu GPS 

FST na zasadzie kolejnych kwalifika- 
cj'. ' w latach 1998,2002 wyłoniono jed- 

^ g o  mistrza świata. W  2006 r. wyłonio- 

^  wóch mistrzów świata (przyznając 

e a'e) -  jednego w  konkursie GPS i dru- 
9 ego w konkursie GPFST. Różnica w  sto-

teo rU d° ľ0kU 1 pole9a,a na tym . że 
0\іуГЄІУаПІЄ ta  sama Para m ogła zdobyć 
z 2 0 0 ^ и*У mistrzowskie. Regulamin

Pod 6 r będZ'e obowicłzywat w  2010 
p t2cis mistrzostw świata w  Kentucky.

rZqc z Perspektywy roku 2010, widać
d aznio, że wraz z mistrzostwami w  Ha-

šwintľ0ZP0CZ^ a Się era hwóch gwiazd 
bell v T 90 Ute^ en'a’ mianowicie Isa- 
Vn r  ert;b reprezentującej Niemcy i Anky 
VQn Grunsven z Holandii.

ła W ^ 2У т іе  i Akw izgranie by-

Niem 0dna ' ^  klasyfikacji zespołowej 
Cjn . pozosta jq  przodującą federa- 

Jak d° 0Statnicb WEG w  Akwizgranie. 

Р о Р к°к^  POľy 'л/У9'Чс'а)о uaestn ic tw o 
ś w in r^  zawoc'ników w  mistrzostwach 

w ¡m 0 Plerwszym. który wystartował 
P ezie tej rangi, był Bogusław Misz-

Tab. 1. W latach 1927-1962 mistrzostwa były rozgrywane praktycznie 
w Europie. Mistrzami w klasyfikacji indywidualnej zostali:

Rok M ie jscow ość/kraj Liczba Liczba FN Zwycięzca
zawodników

5 W. Slojczew/BUL1927 Lucerna/Szwajcaria 11
1930 Lucerna/Szwajcaria 11

1931 Vlchy/Francja 7
1933 Wiedeń/Austria 8
1934 Thun/Szwajcaria 11

1935 Budapeszt/Węgry 13
1937 Berlin/Niem cy 9
1938 London/G BR 11
1939 Akwizgran/Niemcy 8
1949 Le Zoute/Belgia 3
1951 Berno/Szwajcaria 4
1953 W iesbaden/Niem cy 15
1954 Akwizgran/Niemcy 14
1955 Thun/Szwajcaria 9
1958 W iesbaden/Niem cy 14
1959 St. Gal len/Szwajcaria 13
1961 Akwizgran/Niemcy 20
1962 Rotterdam/Holandia 10

7 P Marion/FRA
3 X. Lasage/FRA
4 K. Reinisch/TCH
4 F. Gerhard/Niemcy
4 A. Podhajsky/AUT
5 F. Gerhard/Niemcy
4 A. Jousseaume/FRA
4 H. Sachenbacher/Niem cy
3 0 . Frank/SUl
2 A. Jousseaume/FRA
7 H. St. Cyr/SUl
6 L. Hartel/DEN

3 H. Cham m artln/SUl
7 H. Cham m artin/SUl
6 H. Cham m artin/SUl
9  J. Neckerm ann/Niem cy
4 R. K lim ke/Nlem cy

Tab. 2. W mistrzostwach rozgrywanych od roku 1966 oprócz klasyfikacji 
indywidualnej prowadzono klasyfikację zespołową.

1966 Berno/Szwajcaria 24 6 J. Neckerm ann/Niem cy Niem cy
1970 Akwizgran/Niemcy 31 9 E. Petuszkowa/URS URS
1974 Kopenhaga/DEN 32 10 R. K llm ke/Niem cy Niemcy
1978 Goodwood/GBR 33 10 Ch. Stuckelberger/Szwajcaria Niemcy
1982 Lozanna/Szwajcaria 44 15 R. K lim ke/Nlem cy Niemcy
1986 Cedar Valley/Kanada 44 16 A.G. Jensen/DEN Niemcy

Tab. 3. Statystyka i zwycięzcy MŚ w latach 1990-2006

1990 Sztokholm/Szwecja 68 22 N. Uphoff/Niem cy Niemcy

1994 Haga/Hoalndla 61 23 I. Werth (G PS)/N iem cy  
A. van Grunsven (GPFST)/Holandia

Niemcy

1998 Rzym/W łochy 82 30 I. W erth/Niem cy Niemcy

20 0 2 Jerez de la Frontera 
/H iszpania

65 24 N. Capellm ann/Niem cy Niem cy

2 0 0 6 Akwizgran 84 1.1. Werth (G PS)/N iem cy  
2. A. van Grunsven (GPFSfj/Holandla

Niem cy
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tal na Cyprysie. W  Sztokholmie zajął 32. 

aiiejsce na 68 startujących. W  kolejnych 

mistrzostwach rozegranych w  Holandii 

PZ] wystawi) reprezentację w  składzie: 

Anna Bienias na Celbancie, Katarzyna 

Milczarek na Nin/esa Rustan i Andrzej 

Sałacki na Kapitolu. Reprezentacja zajęła 

15. miejsce, a indywidualnie najlepsza 

była Anna Bienias -  4 4  W  Rzymie tylko 

Anna Bienias na Celbancie reprezento­

wała Polskę i tu ta j odniosła swój najwięk­

szy sukces, kwalifikując się do konkursu 

GPS i zajmując 22. miejsce na 25 startu­

jących. W Hiszpanii w  2002 r. zabrakło 

reprezentantów Polski, którzy pojawili się 

dopiero na MŚ w  Akwizgranie w  2006,

' ^  w r-zteroosobowym składzie. Repre­
zentacja zajęła 12. miejsce na 16 (17) 

zespołów, a indyw idualnie Katarzyna 

'b a re k  na Lacantosie była 41., M ichał 

apcewicz na Randonie 43., Żaneta 

Skowrońska na Romeo 58. i Jarosław 

Wierzchowski na Wielandzie 82 .

Ogromne wyzwanie
0 organizacji MŚ w  2006 r. pretendo­

n o  Federacja USA z КНР (Kentucky 

orse Park) jako miejscem zawodów. 

n r9anizacjÇ mistrzostw przyznano jed- 
oak Akwizgranowi -  pod warunkiem , że 

ojoe mistrzostwa zostaną rozegrane

00 ontynencie amerykańskim, 

^rganizacja ^  w  dyscyplinach: ujeż-
Zen'e, para -  ujeżdżenie, skoki, WKKW, 

Powożenie, woltyżerka, rajdy długody- 

W2insowe ' reining, to  olbrzymie przedsię­

wzięcie organizacyjno-finansowe, wy-

1 a9ai qce odpow iedn ich ob iek tów  

w Z drugiej strony impreza tak

0 'e1 ran9i pozwala na uruchomienie 
^ 0cesu inwestycyjnego, który w  wypad- 

sto POnn^ lneJ realizacji w  znacznym 
ne Pniu Podnosi możliwości organizacyj- 

w ' Standard obiektu. W  przypadku КНР 

o t w U d o W a n o  n o w o a e sn y  stad ion 

krvt ^  ujeżdżenie), specjalny
sn У pawilon dla reiningu oraz nowocze-

Wo SL ^ nie d 'a tej dyscypliny. Dodatko- 
z udowano pawilon, w  którym  zna- 

W2 si0dzibę Komitet Organizacyjny. Ze 

^Sędów finansowych i prawnych dla 

p o c e n i a  tak olbrzymiej Imprezy 

do : 0 ano  sPecja ln q  fundację. Należy 
ac, że na terenie parku swoją siedzi- 

rnają federacje poszaególnych dys- 

JakІП ° raZ Ре^ егасі а Amerykańska. 
prZe^ /Sqornniajem, MŚ są ogrom nym  

mQe Slęwzięciem organizacyjnym  wy- 

nycghQĴ  udziału wielu dośw iadao- 
osób. Dlatego w  KO znalazła się Kate
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Jackson (wiceprezydent), od wielu lat dy­

rektor corocznych zawodów WKKW 

w  Randor (USA), która była dyrektorem 

sportowym podczas olim piady w  A tlan­

cie, a także reprezentowała USA w  Biurze 

FEI i była członkiem Prezydium. Wraz z nią 

nad organizacją czuwa zespół w  składzie: 

Sherry Frank (wieloletni sekretarz federacji 

amerykańskiej), Hallye Griffin -  asystent, 

Michel Taipe odpowiedzialna za obsługę 

osób oficjalnych uczestniczących w  m i­

strzostwach oraz wiele innych osób, któ­

rych tu ta j nie wym ieniam ze względu na 

ograniczone ramy artykułu.

Każda dyscyplina m a swojego dyrekto­

ra. Na dyrektora ujeżdżenia został w y ­

brany Lloyd Landkamer, którego do ­

świadczenie w  organizacji w ielu zawo­

dów  różnego szczebla wydaje się nie­

ocenione. Lloyd jes t nie tylko organiza­

to rem  zawodów, ale hodow cą wielu 

nagrodzonych koni sportowych. Ponad­

to  na w ielu zawodach pełnił z powodze­

niem  funkcję komisarza. Za działalność 

na polu organizacyjnym  przyznano mu 

ty tu ł dyrektora roku zawodów.
Funkcję delegata tech n lan e g o  w  dys­

cyplinie ujeżdżenia pełni au tor n in ie j­

szego artykułu, który wraz z dr. Piotrem 

Szpotańskim znalazł się w  grupie osób 

oficjalnych. Jesteśmy jedynym i Polaka­

mi, którzy zostali powołani do tego  gro­

na. Autor niniejszego artykułu jes t nie 

tylko jednym  z najbardziej doświadczo­

nych sędziów oficja lnych (na liście sę­

dziów „O" od 1989 r.) w  te j dyscyplinie 

(dw ukrotn ie 10, dwukrotnie MŚ, kilka­

krotnie fina ł Pucharu Świata, kilkakrotne 

przewodniczenie komisji na MŚ M ło­

dych Koni, sześciokrotnie w  składzie 

Komisji Sędziowskiej na ME Seniorów, 

nie m ów iąc o kilkuset konkursach GP, 

sędziowanych zawodach m iędzynaro­

dowych rangi CDIO, CDI, CI-W). Rów­

nież jako  DT uczestniczył w  finałach Pu­

charu Świata, m istrzostwach Europy 

seniorów, m łodych jeźdźców i jun io rów  

oraz je s t jednym  z najczęściej wyzna­

czanych sędziów zagranicznych na za­

wodach m iędzynarodowych. 

Komisarzami są bardzo dośw iadczone 

osoby, do których należy Frances He- 

sketh-Jones Triulzl (W łochy) pełniąca 

funkcję komisarza w  czasie IO  w  H ong­

kongu. Do pom ocy w  dyscyplin ie  ujeż­

dżenia będzie m ia ła  Elisabeth W il­

liams, która nie ty lko  pełni funkcję ko­

m isarza na w ie lu zawodach m iędzyna­

rodow ych w  USA, ale je s t je d n ym  

z najlepszych DT w  USA (gdzie funkcja 

DT je s t kom binacją  obow iązków  kom i­

sarza i DT).

Doświadczenie i kompetencje
Nie ty lko  zaw odnicy i ich konie decydu­

ją  o em ocjach  i pow odzen iu  m i­

strzostw. Bardzo w ażna je s t p raw id ło ­

wa, ob iektyw na, precyzyjna i szczodra 

w  przyznawaniu punk tów  praca sę­

dziów. Komisji sędziowskiej p rzew odni­

czy Linda Zang z USA (na  liście sę­

dziów FEI -  „O ” od 1995). Linda przed 

rozpoczęciem  kariery sędziowskiej 

uczestniczyła jako  zawodnik w  w ielu

(SP events

Мара Kentucky Horse 
Park -  miejsce rozgry­
wania WEG 2010
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sport i wyścigi

Sędziowie podczas zawodach m iędzynarodow ych w  ujeż-

Pucharu Świata Ligi dżeniu, w  tym  w  m istrzostwach św iata

Europy Centralnej w  1978 r. i w  igrzyskach panam erykań-

na warszawskim skich w  1979. Na co dzień prowadzi

Torwarze w łasną s ta jn ię  sportową, w  które j kilka

la t tem u przebywała Justyna Dysarz. 

Na koncie działalności sędziowskiej m a 

udział w  MŚ w  Rzymie i Akwizgranie 

oraz 10 w  Atlancie. Ponadto ośm io­

krotn ie  sędziowała fin a ł Pucharu Świa­

ta , a w  2003 r. -  CDIO w  Józefinie. 

K ontynen t północnoam erykański re­

p rezen tu je  rów nież Cara W h ith a m  

z Kanady. Nie ty lko  dośw iadczony za­

w odnik, hodowca, ale również sędzia 

o fic ja lny. Cara sędziuje zarów no ujeż­

dżenie, ja k  i WKKW. W  czasie 10 w  A te ­

nach wchodziła  w  skład kom isji sę­

dziowskiej WKKW, w  2005  r. sędziowa­

ła ME w  Hadze oraz podczas WEG 

w  roku 1998 i 2002.

Trzecią osobą z kon tynentu  am erykań­

skiego je s t M aribel Alonso de Quinza- 

nos z Meksyku, która w  osta tn ich  kilku 

la tach dość aktyw n ie  sędziuje zawody 

m iędzynarodow e na wszystkich kon ty­

nentach. Przez w ie le la t M aribe l prze­

w odniczyła Komisji U jeżdżenia Federa­

cji Meksykańskiej i w ie lokro tn ie  pełniła 

funkcję  szefa ekipy. S tartow ała  w  za­

w odach krajowych, hodu je  konie, a je j 

m ąż bierze czynny udział w  zawodach 

WKKW. Jest na liście DT FEI w  ujeżdże­

niu i ak tyw n ie  uczestniczy w  organ iza­

cji igrzysk panam erykańskich. Obecnie 

wchodzi w  skład kom isji nom inacy jne j 

FEI. Jeszcze nie sędziowała w  Polsce. 

Jako ciekawostkę m ogę podać, że M a ­

ribel sekretarzowała m i w  m o im  p ierw ­

szym konkursie sędziowanym  w  roku

1991 w  czasie CDIO w  Akwizgranie. 

W tedy  odbyw a ła  typ o w ą  praktykę sę­

dziowską.

Kolejnym członkiem komisji jes t M ary 

Seefried z Australii (na liście sędziów FEI 

-  „O" od 1998), która w ie lokrotn ie sę­

dziowała fina ł Pucharu Świata oraz MŚ 

w  Akwizgranie w  2006 r. i ME w  W ind ­

sorze w  2009. Dwukrotnie była człon­

kiem komisji ujeżdżenia FEI i przez wiele 

la t przewodniczyła takie j komisji w  ra­

mach Federacji Australijskiej. 

K o n tynen t europe jski rep rezen tu ją  

Stephen Clarke z W ielkie j Brytanii, Evi 

E insenhardt z N iem iec i Gishlain Fouar- 

ge z Holandii. Stephen je s t nie ty lko 

bardzo cen ionym  sędzią (na liście sę­

dziów FEI -  „O” od 1997), ale św ie t­

nym  szkoleniowcem i kolegą. Ponadto 

je s t bardzo sym patyczną osobą. Przed 

rozpoczęciem m iędzynarodow ej karie­

ry sędziowskiej, k tó rą  rozpoczął od kur­

su w  Józefinie (1995), aby w  1997 r. 

zostać sędzią „O” , do końca la t 70. 

Stephen był jeźdźcem  w  WKKW i sko­

kach. D opiero od 1980 r. skoncentro­

w a ł się na ujeżdżeniu. Był rezerwowym  

zaw odnikiem  na 10 w  Seulu, przez d łu ­

g ie  la ta  był członkiem  IDTC. Obecnie 

przewodniczy KS w  British Dressage 

i regularn ie uczestniczy w  szkoleniach 

zaw odn ików , trenerów , sędziów na 

W yspach. Był członkiem  kom isji u jeż­

dżenia FEI, uczestniczył w  pracach ko­

m isji sędziowskiej w  czasie 10 w  A te ­

nach, WEG w  Akwizgranie, w ie lokro t­

nie w  fina łach  Pucharu Świata, m i­

strzostwach Europy seniorów, m łodych 

jeźdźców, ju n io ró w  i pony. W ie lokro t­

nie sędziował zaw ody w  Polsce.

Evi E insenhardt m a za sobą w ie lo le tn ią  

karierę zawodniczą i w iele zwycięstw 

w  konkursach klasy „S”. Sędzią o fic ja l­

nym  została w  1998 r. W ielokrotnie 

sędziowała fin a ł Pucharu Świata, m i­

strzostwa Europy. MŚ w  Kentucky są jej 

pierwszymi w  karierze sędziowskiej. 

G ishlain Fouarge reprezentu jący Ho­

landię sędzią o fic ja lnym  został w  roku 

200A i m a na swoim  koncie sędziowa­

nie 10 w  Hogkongu, m istrzostw a świa­

ta  w  Akwizgranie, m istrzostw a EuropY- 

W  latach poprzedzających karierę sę­

dziowską był aktyw nym  zawodnikiem 

zarówno w  skokach, ja k  i ujeżdżeniu- 

Wyszedł z dobre j szkoły, je g o  trenera­

m i byli W ill Hendricks, holenderski 

o lim pijczyk w  WKKW i skokach, i nie­

m iecki generał A lbe rt Stecken, wycho­

w aw ca w ie lu znakom itych zawodni­

ków i trenerów .

To ty le  o tych  na jbardzie j eksponowa­

nych osobach ofic ja lnych. Opisując tak 

w ie lką im prezę sportow ą, nie wolna 

zapom inać o setkach woluntariuszy- 

osób pom ocniczych, komisarzy, weta' 
rynarzy itp., bez których przeprowadze­

nie zaw odów  byłoby niemożliwe.

Kto ma szansę
Najważniejszym i akto ram i widowiska 

sportow ego są konie i ich zawodnicy 

oraz czuwający nad ich sukcesem tre 

nerzy, szefowie ekip, luzacy itp. 

zobaczym y w  Kentucky, to  się okaże z 

września, kiedy będzie m ia ł m iej5̂  

pierwszy e tap  -  przegląd koni i oficj 

ny tren ing . Na dzień dzisiejszy (P° 

zgłoszeniach im iennych) akces zgłosi*° 

15 zespołów oraz 12 zawodników ^  

dyw idua lnych. Kolejność, w  jak ie j bę 

om aw ia ł poszczególne pary, o d p o ^ '0 

da m oje j prognozie co do k la syh k^  

indyw idua lne j. |

Oczywiście fa w o ry te m  num er j e 

je s t Edward Gal z og ie rem  Moorlo
іогУ
-ch

Totilas. Para ta  pob iła  do  te j P1 ^  

wszelkie rekordy we wszystkich trze 

konkursach (GP, GPS i GPFST). ^  ^  

ciężyła p raw ie  wszystko, począć ^

od m is trzo s tw  Europy w 2009
fi-

nk^r'

an¡e

w  W indsorze, przez zwycięstwo 

naie Pucharu Ś w iata  oraz trzy  ko1 

sy GP w  czasie CDIO  w  Akw¡zgr(̂ .  

(tak i sam  sukces odn iós ł S te ffen ь 

ters w  2009), n ie  m ów iąc  o  zawo ^  

rangi CD IO  lub CDI. Totilas je s t zn<^ 

z fe n om e n a ln ie  w ykonyw anego 

fu , pasażu, przejść oraz p 'rue ^ e. 

W  m o im  odczuciu każdy m iesitľ-
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ningu pow in ien korzystnie w p ływ ać 

na form ę p rezentow aną przez tego  

°giera, pod w arunkiem  że nie będzie 

zbyt in tensyw n ie  w yko rzys tyw any  

w bodowli. M im o  tak ich sukcesów pa- 

ra n'e rnoże pozw olić sobie na n a j­

mniejszy błąd, bow iem  na jg roźn ie j­

szymi ryw alam i są Ade linde  Cornelis- 

sen ze swoim  Parzivalem. Para ta  czy- 

ni systematyczne postępy i konkursy 

GP i GPS są je j na jm ocn ie jszą  stroną. 

]eże'i Ade linde ułoży now y program  

' dobierze lepszą muzykę, to  pow inna  

też walczyć o m edale  w  konkursie fi- 
nałowym.

W walce o m edale zabraknie Anky van 

Grunsven -  je j koń Salinero nabaw ił się 

nntuzji, która un iem ożliw iła  uczestni­

czenie w procesie selekcji zespołu. O b­

serwując Anky w  os ta tn im  okresie, od- 

n°szę wrażenie, że am azonka powoli 

Przygotowuje się do w ycofan ia  z walki 

0 najwyższe trofea. W  m oim  odczuciu 

m istrzostwa Europy w  R otterdam ie 

^  O l i r ,  będą dobrą  okazją do pow ię­

żenia good bay  fanom  ujeżdżenia 

^  Holandii, pod w arunkiem  że Salinero 

Çdzie zdrowy i w  dobre j kondycji, jako  

ге Jej drugi koń, Paint Black, został
sprzedany.

olejnym kandydatem  do m edali bę- 

ie Steffen Peters z Ravelem, repre- 
ntant USA. Steffen z urodzenia je s t 

emcem, który w  1985 r. w yem igro- 

j. °  i w  1992 o trzym a ł obywa-

ko stwo cmerykańskie. Jego kariera ja - 

n j ° Wodn'ka sięga la t 90. S tartow ał 

n , w ^ dancie. był rezerwowym  Ate- 
ch i najwyżej sklasyfikowanym  za­

mkiem amerykańskim  w  HK. Na

m e d n n ľ ^  W E G  w y w a lc z y ł  b r ą z o w y  
D uhi- ’ z g lę d n ia jq c  d o p in g  w ła s n e j

dw órkm °ŚCi ' WyStÇP nQ SWOim ” P0 - 
т е н  ma duże szanse na m iejsce 
-  h ,°We' ^e9 °  12-letn i wałach Ravel

PrzeH ° Wli ^ ° 'enderskiej znany je s t 

jak j Є Wszyst;^ m 2 dobrego galopu, 
tów  Wniez najtrudn ie jszych elemen- 

w r k . P|aSaŻ p ia f f 'Pasaz- W praw dzie  
ście r ' ' ° Ьеспеі  nie Jest wysoko na li-

z P rzyaoťn90Wej' a le Wiqże się t0  
małn ¡i - ° WQniami ' bardzo

ko n tvn ľSC'4 Startów ' t0  wyłącznie na

Wśród ľ nCleQmeľykaňskÍm-
2abraknandydal;ÓW do medalu nie może

1969 wqnhISabe" Werth (ur- 21 lipca
dalistki nl einber9W, w ielokrotnej me-

dż ie ja t”  , Pijskiej - O b ę d z i e  najbar-

cą w Weg r nq zawodniczkq startują- 
ej sukcesy przedstawiają się

następująco: na igrzyskach deb iu tow a­

ła w  1992 r. i od razu zdobyła dw a m e­

dale. W  A tlancie wywalczyła dw a złote 

krążki, a w  Sydney powtórzyła dorobek 

z Barcelony -  złoto w  drużynie i srebro 

w  konkursie indyw idualnym . W ielokrot­

nie stawała na podium  m istrzostw świa­

ta  (trzy razy złoto -  w  1990, 1998 

i 2006 -  indyw idualn ie). Największe 

sukcesy odnosiła na koniu Gigolo.

Nie w spom inam  tu ta j o m edalach na 

ME seniorów oraz w  kategorii m łodych 

jeźdźców a y  jun io rów . Do tego  docho­

dzą liczne w ygrane w  najważniejszych 

zawodach na świecie. Prawdopodob­

nie w  Kentucky Isabell W erth w ysta rtu ­

je  na Satchmo, chociaż m a do  dyspo­

zycji bardzo dobrego, lecz m ało  d o ­

św iadczonego konia GP.

W  kolejce po medale
Lista kandydatów  do czołowych m iejsc 

je s t bardzo długa, bo w  takie j im prezie 

s ta rtu ją  rzeczywiście najlepsi. W  druży­

nie H olandii dw om a m ocnym i punkta ­

m i są Im ke Bartels, kontynuu jąca tra ­

dycje rodzinne (po m am ie  Tineke Bar­

tels), oraz Hans Peter M lnderhoud na 

Exquis Nadine.
W  drużynie niemieckiej oprócz Isabell 

W erth zobaczym y Anabel Balkenhol 

(córka znanego trenera Klausa), która 

ze swoim  Dablino będzie debiutow ała 

w  tak poważnej imprezie. Trzecim człon­

kiem zespołu je s t Aleksander M attias 

Rath, który pom im o bardzo m łodego 

wieku m a za sobą wiele startów  I sukce­

sów m iędzynarodowych. Czwartym za­

wodnikiem  je s t Christoph Koschel (syn 

znanego zawodnika i trenera Jurgena) 

s ta rtu jący  na Donnperignon, k tóry 

w  tym  roku został powołany do kadry A. 

W  zespole niem ieckim  wyraźnie w idać 

tendencje do odmłodzenia.

0  ile złoty medal w  klasyfikacji zespoło­

wej wydaje się przesądzony, to  o srebrny

1 brązowy pow inna się toczyć zacięta 

walka m iędzy zespołami amerykańskim, 

niemieckim, duńskim czy nawet bryty j­

skim. W  większości zespołów wystąpią 

zawodnicy, którzy m a ją  za sobą stary 

w  IO, WEG a y  mistrzostwach Europy. 

W arto wspomnieć o najmłodszych, któ­

rzy pojaw ią się na czworoboku w  Kentuc­

ky, by w a la yć  o medale. Są to  Laura 

Bechtolsheimer na Mistral Hojris, która 

uplasowała się bardzo wysoko w  2009 r. 

w  a a s ie  ME w  Windsorze i m a na swoim 

koncie bardzo dobre wyniki w  bieżącym 

roku w  Akwizgranie. Na co dzień trenuje

W walce o medale zabraknie 
Anky van Grunsven - je j  koń Salinero 
nabawił się kontuzji, która 
uniemożliwiła uczestniczenie 
w procesie selekcji zespołu.

z ojcem (byłym  zawodnikiem w  ujeżdże­

niu), a je j konsultantem jes t Klaus Bal­

kenhol. Laura stanowi podporę zespołu 

brytyjskiego i od je j wyniku w  dużej m ie­

rze będzie zależał wynik zespołu. Drugą 

najm łodszą zawodniczką mistrzostw bę­

dzie Victoria Max-Theurer, która wystar­

tu je  na Augustinie Old, jednym  z najlep­

szych koni, jakie ostatnio pojaw iły się na 

światowych czworobokach. W arto do­

dać, że Augustin jest produktem własnej 

hodowli prowadzonej przez Sissy Max- 
Theurer.

Należy w spom nieć o takich zawodni­

kach, jak: Patrie Kittel (Szwecja), Natalie 

Zu Sayn W ittgenste in  (Dania), T ina Wil- 

hemmsson Silfen (Szwecja), Ashley Hol­

zer (Kanada). To tylko niektóre nazwiska 

zawodników, których przejazdy na pew­

no będą na wysokim  poziomie.

Na koniec zawodnicy polscy: Michał Rap- 

cewicz (Randon -  Czuwaj sp -  Rafa sp po 

Fanimo KWPN) i Katarzyna Milczarek 

(Ekwador). Ostatnie mistrzostwa Polski 

i zademonstrowana form a napawa op ty­

mizmem. Hodowcy powinni się cieszyć, że 

w  tak poważnej imprezie wystartuje koń 

nie tylko wyhodowany w  Polsce, ale wy­

wodzący się z polskiej stadniny Moszna. 

Michał Rapcewicz swoimi startami i suk­

cesami rozpoczął nowy rozdział w  historii 

polskiego ujeżdżenia. Tylko w  okresie 

2009/2010 para ta  uplasowała się około 

15 razy na miejscach pierwszym -  drugim 

na zawodach CDI, w  tym  pięciokrotnie 

zwyciężając w  konkursie GP.

Oczywiście w  ten rozdział wpisuje się 

Katarzyna Milczarek z Ekwadorem (He­

raldyk XX -  Enigma po Corofino Holszt.), 

która m a na swoim koncie ponaddwu- 

dziestoletni okres startow y w  najważ­

niejszych zawodach, ja k  MŚ, ME i w iele 

zaw odów  CDI. Podobnie ja k  M ichał 

R apcew ia z Randonem, Katarzyna M il­

czarek z Ekwadorem tylko w  ostatnich 

dwóch latach odniosła 11 zwycięstw 

w  konkursach GP.
Jakie szanse m a ją  nasi zawodnicy? 

Duże szanse na kwalifikacje do GPS 

i dobre ta m  miejsca. Czy są szanse na 

fina ł? T rzym ajm y kciuki!!! ■
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Więcej tekst: D o ro ta  U rbańska  
zd jęc ia : N a ta lia  Szczęch

Dzięki współpracy 
Towarzystwa Jeździectwa 

Naturalnego z nowo 
powstałym Klubem Jazdy 

Konnej Szary pod Krakowem 
zostało zorganizowane 

spotkanie z autorem książki 
znanej na końskim rynku, 

a teraz przetłumaczonej 
i wydanej staraniem 

Akademii Jeździeckiej także 
w Polsce pt. „Gdyby konie 

mogły krzyczeć...”.

K siążka Gerda Hauschman- 

na łączy fachow ą wiedzę 

w ete rynary jną  z je j zasto­

sowaniem  w  praw id łow ym  

i skutecznym szkoleniu ko­

ni. Stąd za interesowanie spotkaniem  

z je j au to re m  było bardzo duże, 

a wśród słuchaczy m ożna było spotkać 

takie  osobistości św iatka jeździeckie­

go, ja k  M ałgorzata  Morsztyn, W ojciech 

M icunas, Krzysztof Koziarowski czy W a­

cław P ruchn iew ia . Cieszy fakt, że na­

szych szkoleniowców in teresu ją  nowe 

trendy i myśli w  św ia tow ym  jeździec­

tw ie. Ale czy takich spotkań nie m og ło ­

by być ich więcej? A  było ciekawie!

Czas na abecadło
Często w  pracy z koniem dopada ją  nas 

różne wątpliwości, np. dlaczego koń nie 

żuje wędzidła a lbo dlaczego trzeba jeź­

dzić na koniu w  niskim i okrągłym  usta­

wieniu. Na te i na wiele innych pytań 

doktor Hauschmann daw ał jasne odpo-

empatii

Wykład Gerda Hauschmanna spotkał się z ogromnym zainteresowaniem

wiedzi poparte doskonałym i ilustracja­

m i mechaniki szkieletu i mięśni. Bardzo 

zajm ująca była tró jw ym ia row a  prezen­

tac ja  zm ian w  układzie ruchu u konia od 

pracy w  podstawach po e lem enty wyż­

szej szkoły. Ilustracje dotyczyły zarówno 

mechaniki skoku, ja k  i ja zdy  western. 

Czyli każdy znalazł coś dla siebie. 

D okto r zwracał uw agę słuchaczy, że 

współcześni jeźdźcy s ta ją  się coraz 

bardzie j techn iczn i, a coraz m n ie j 

uczuciow i w obec konia i jazdy. A ja k  

w yn ika  z badań, aspekt psychologicz­

ny to  m in im u m  50 p rocen t sukcesu 

w  te j dyscyplin ie .

To m y -  jeźdźcy, instruktorzy, trenerzy 

-  decydujem y, co, ja k  i jak  d ługo będzie­

m y trenować. I czasem nie pam iętam y, 

jak  każdy z nas czuje się następnego

dn ia  po intensywnym  treningu. Zap0' 

m inam y, iż m łody koń, 3-ń-la tek, te  ̂

może być zmęczony, znudzony і гліеС 

zakwasy oraz potrzebuje czasu na rege 

nerację po wysiłku. Każdy trening t0 

stym ulacja zm iany, przebudowy ^  

śni, a im  większy rozwój, tym  czas 

odbudow y i regeneracji je s t większy- 

Prowadzący nam aw ia ł do stosowani0 

bardzo prostych wytycznych w  tren|n 

gu, które zaczerpnął ze starych nie 

m ieckich zasad pracy koni k a w a le r  

skich: 3-latek -  trzy dni pracy w  ty9° 

dniu, 4-latek -  cztery dni, a S - le tn ie ^

o rdynu jem y pięć pracow itych dni

Sporo m iejsca w  dyskusji au tor ksiażkl

poświęcił na wytłum aczenie, jakd
roi?

odgryw a najdłuższy mięsień konia Ь|Є 

gnący od ucha do ogona, czyli muiCIJ

G erd  H a u s c h m a n n  jest 
lekarzem w eterynarii ekip 
w  N iem ieckim  Jeździeckim 
Kom itecie O lim pijskim , 
kierow nikiem  Kliniki 
d la Zw ierząt w  D om aene 
Karthaus, kieruje kliniką 
dla koni w  W arendorfie.
Jest rónież odpow iedzia lny 
za zajęcia z zakresu w eterynarii
w  N iem ieckie j Szkole
Jeździeckiej w  W arendorfie.
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Polska edycja książki Gerda Hauschmanna wydana 
P№ Akademię Jeździecką

lus longissimus -  tłumaczył, ja k  różnie 

pracuje on w  poszczególnych chodach 

oraz jak olbrzymie m a znaczenie w  pro- 

cesie zbierania i praw idłowego szkole- 
nia. Zwracał uwagę, że w  dzisiejszym 

sporcie ujeżdżeniowym czasem prem io­

wane są konie o efektownych chodach, 

a zapomina się o wadze prawidłowej, 

kostycznej pracy grzbietu i innych 

oznakach rozluźnienia. D latego on -  ja - 

.°  'ekarz weterynarii -  wskazywał, jak  
°w  system tren ingu szkodzi zdrowiu 

zwierzęcia, a o coś wręcz przeciwnego 

Przecież chodzi w  klasycznej sztuce jeź­
dzieckiej.

^wiadomość konsekwencji
m iany w hodow li dzisiejszego konia 

sportowego spowodow ały, że już  źre- 

o zaraz po urodzeniu m a wyraźnie 

zaokrągloną szyjkę, nosek trzym a pra- 

^ ie w  Pionie, a je g o  sylwetka niew iele 
Ç różni od m istrza o lim pijsk iego po 

W'elu latach tren ingu, 

kusi jeźdźców nieświadomych prawi- 

biomechaniki ruchu do skracania 

niezbędnych etapów  szkoleniowych 
m łodym i końmi. Dla przykładu po- 

m, że więzadło karkowe, odpow ie- 

olne m iędzy innym i za dum ne i wy- 

e noszenie g łowy i szyi, potrzebuje 

Połtora roku do dwóch la t regularnej 

У w rozciągnięciu (czytaj: ja zdy

z obniżoną szyją i w  wydłużonej posta­

wie), aby pełniło bezpiecznie i bezbole­

śnie swoją rolę. Stąd pojaw iające się 

kontuzje są konsekwencją braku wiedzy 

i pośpiechu trenerów  i jeźdźców. 

Podobny problem dotyczy koni o krót­

kich grzbietach. Niefrasobliwość w  kwe­

stii dopasowania siodła, a także większa 

trudność w  rozciągnięciu zwięzłych ple­

ców często powoduje ból i usztywnienia 

w  odcinku piersiowo-krzyżowym, niejed­

nokrotnie maskowane ostrzykiwaniem 

kręgosłupa -  co jest leczeniem objawów, 

a nie elim inowaniem  przyczyn.

Po absolwencie akadem ii w ete rynary j­

nej spodziewałam  się je d yn ie  suchych 

w ykładów  i teore tycznego podejścia 

do tem a tu , w ięc pozytyw nym  zasko­

czeniem było dla mnie, gdy po prze­

rw ie na posiłek prow adzący s tanął 

przed w id o w n ią  w  bryczesach i bez 

chw ili w ahan ia  wskoczył na pierwsze­

go podstaw ionego mu konia. Po kró t­

kim  czasie pod weterynarzem  w ierz­

chow iec wyraźnie się rozluźnił, grzecz­

nie zszedł g łow ą w  dó ł i posłusznie w y­

konyw ał je g o  u lub ione  ćw iczenie -  

ustępow anie  od łydki po kole.

Zapewne wszyscy ze 150 słuchaczy spo­

tkania pt. „Ana tom ia  konia decyduje 

o jego  treningu” czekali z wypiekami na 

twarzy na praktyczną część zajęć. Jednak 

szkoda, przynajmniej z m ojego punktu 

widzenia, że zabrakło zróżnicowania 

w  doborze koni pokazanych i korygo­

wanych podczas kliniki. Wszystkie pre­

zentowane przypadki sprowadzały się li 

tylko do rozluźnienia konia, a chcia­

łoby się zobaczyć również kolejne 

fazy piram idy wyszkolenia. Parafra­

zując znanego niemieckiego 

jeźdźca -  dr. Reinera 

Klimke -  bez rozluź­

nienia nie ma 

nic, lecz rozluź­

nienie to  nie 

wszystko. ■

Wszyscy ze 150 słuchaczy 
spotkania pt.„Anatom ia 
konia decyduje o jego 
tren ingu" czekali 
z wypiekam i na tw arzy 
na praktyczną część zajęć. 
Jednak szkoda, że 
zabrakło zróżnicowania 
w  doborze koni poka­
zanych i korygowanych 
podczas klin ik i. i

0
1

f :
j E . A -  M a t te s

podfdadki chroniące 
grzbiet Twojego konia

1

у Corection System 
■ ■ ■

Idealna die jeźdźców jeżdżących wiele koni 
- wsuwane w cztery kieszenie wkładki 
PolyFlex umożliwiają bardzo dokładne 
dopasowanie siodła do każdego konia.

Podkładka Standard 
■ ■ ■

Futerko rozłożone na całej powierzchni 
styku siodła z grzbietem konia równo­
miernie rozkłada ciężar jeźdźca, dosko­
nale amortyzuje.

'S b — -  •

Podkładka podnosząca tył

Wypełnienie w tyle podkładki podnosi 
tylny łęk siodła o ok. 2,5 cm. Zalecana w 
przypadku, gdy siodło „leci” do tyłu.

ihaha.pl
05-800 Pruszków ul. Sosnowa 11 

tel. 22 730 30 03 
Pracujem y: Pon.-Pt. 12-19, S ob .10-14

www.ihaha.pl
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rozm aw ia ł P io tr H elon  
zd jęc ia : M a rta  N ow akowska

Powożenie
przezprzesz к

0  swojej drodze do tytułu wicemistrza świata, szkoleniu 
koni i przyszłości powożenia mówi Bartłomiej Kwiatek.

C o fn i jm y  s ię  w  c z a s ie , j e s t  k w ie c ie ń  
ro k u  2 0 0 0 .  Z a w o d y  o g ó ln o p o ls k ie  

w  p o w o ż e n iu  w  t a n c z e w ie ,  p o c z ą t ­
k u ją c y  s p ik e r  P io t r  H e lo n  z a p o w ia ­
d a  d e b iu tu ją c e g o  w  p o w o ż e n iu  A r ­
k a d iu s z a  K w ia tk a  i j e g o  lu z a k a  B a r ­
t ło m ie ja  K w ia tk a . M in ę ło  1 0  la t ,  j e ­
s te ś  w ic e m is t r z e m  ś w ia ta .  C o  s ię  
w y d a r z y ło  p rz e z  te n  czas?
Krótko? Przejechałem -  spodobało mi 

się, stwierdziłem, że trzeba walczyć i... 

wywalczyłem. To ojciec sprawił, że poko­

chałem  zaprzęgi, od początku w pa ja ł mi 

podstawy profesjonalnego sportu. Zda­

rzały się chwile załamania, bo ja k  w ia ­

dom o, w  sporcie nic nie jes t pewne, je d ­

nak cieszę się, że pom im o różnych prze­

szkód, które napotykałem  w  swoim  ży­

ciu, dotrw ałem  do te j bezcennej chwili, 

w  której wchodzi się na pud ło  m i­

strzostw św ia ta ...

T a k  , a le  p o  d r o d z e  w y d a r z y ło  s ię
0  w ie le  w i ę c e j . . .  P a m ię t a m  t a k i  
o k re s , ż e  m ó w iło  s ię  o  A rk a d iu s z u  
K w ia tk u  -  o jc u , o  W e r o n ic e  K w ia te k  
-  s io s trz e , k tó r a  p rz e c ie ż  n a  M Ś  p o ­
je c h a ła  k ilk a  l a t  p rz e d  T o b ą . . .  
Weronika od początku jeździła Misiem

1 od początku m iała możliwość pracy ze 

swoim koniem. Ja musiałem obrać inną 

drogę -  zdobywanie doświadczenia. Wę­

drowałem po stajniach, pracując z różny­

mi końmi i m nóstwo startując -  raz le­

piej, raz gorzej, i to  trochę trw a ło ...

O sob iście  p rz e k o n a łe m  się, ż e  p o tra ­
fis z  je ź d z ić , g d y  w  roku  2 0 0 3  n a  M P  
w  J a ra n to w ie  w  b a rw a c h  G a je w n ik  
s ta r to w a liś c ie  ra z e m  z W ik to re m  Pio­
tro w s k im . W ia d o m o  by ło , ż e  W ik to r

z B o g a c z e m  ja d ą  po  
m e d a l, i to  z ło ty , a  Ty  
ja d ą c  k o n ie m  M a rs  -  k tó ­
ry m  w c ze ś n ie j s ta r to w a ło  w ie lu  
z a w o d n ik ó w  b e z  w ię k s z e g o  p o w o d z e ­
n ia  , by łeś  rac ze j u z u p e łn ie n ie m  lis ty  
s ta r to w e j . . .  N a g le  w  o s ta tn i d z ie ń  M P  
w je c h a liś c ie  p ra w ie  n a  p o d iu m , z a j­
m u ją c  c z w a r te  m ie js c e  ś w ie tn y m  
p rz e ja z d e m  w  zręczności p o w o ż e n ia  
i o d  te g o  d n ia  zręczność  s ta ła  s ię  T w o ­
j a  s p e c ja ln o śc ią .
Zręczność, ta k , wyobraź sobie, że nadal 

ją  trenuję. Za każdym razem, czy jeździ­

łem Eliotem, Lokaném a y  Regimentem, 

trenow a łem ... i tak jes t do dzisiaj To nie 

jes t tak, że jak  jesteś w  a y m ś  dobry, to  

nie musisz tego powtarzać, bo wygry­

wasz. O bardzo dobrym  wyniku decydują 

wszystkie trzy próby, zręanością tylko 

stawia się kropkę nad i. Trzeba robić 

wszystko, żeby od pierwszego dnia zawo­

dów  nie tracić kontaktu z ao łów ką. Zda­

rza się, że zręaność zm ienia ostateczną 

klasyfikację, ale trzeba mieć dobry wynik 

po dwóch próbach, żeby na tym  skorzy­

stać, nic nie da wygrana zręaność, jak 

się jest daleko od ao łów ki.

To nie jes t kwestia przypadku, wszystko 

musi być dokładnie w y lia o n e , dokręco­

ne, sprawdzone. Jestem zdania, że na­

wet luz na dyszlach w  decydującym  

m om encie m a znaaen ie . Proszę pa ­

m iętać, że m am  dopiero 28 lat, wciąż 

je s z a e  sporo nauki przede m ną. Cały 

a a s  nawet z najmniejszych zawodów 

staram się wyciągać wnioski, by następ­

nym  razem było lepiej.

W ia d o m o ,  ż e  s a m  b y ś  n ie  d a ł  ra d y  
p rz e z  t e  l a t a  p rz e jś ć  o d  lu z a k a  d o

m is t rz a . K to  b y ł p o m o c n y , n a  kog0 

m o g łe ś  liczyć?
Na początku to  był ojciec Arkadio52 

Kwiatek i m am a Karolina, oczyw lś016 

siostra W eronika, czyli rodzina. W n¡eJ 

m ia łem  największe oparcie, i to  je s tt°  

podstawa. M ia łem  szczęście trafić 

M arka Zaleskiego, osobę d la  w ielu ko° 

trowersyjną, a le m nie  bardzo ponnó<J* 

i nadal pom aga. Uważam , i nie tylk0 

ja , że je s t to  w ielki a u to ry te t zaprżę90 

wy. Przez te  wszystkie la ta  m iałem  te2 

szczęście do luzaków, a nie m a dobre 

go powożącego bez dobrych luzaków 

-w s z y s tk im  im  bardzo dziękuje.

S u k c e s y  n ie  p rz y s z ły  o d  ra zu , <jle

p rz y s z ły : o d  ro k u  2 0 0 5  je s te ś  
p r z e r w a n ie  m is t r z e m  P o lsk i, 
2 0 0 7  ta k ż e  n ie p r z e r w a n ie  najl®P  

s z y m  z a w o d n ik ie m  r a n k in g u  

B ra k o w a ło  t y lk o  t y t u łu  n a  M S  
ra z  je s t .  C z y  je d n a k  p o z o s ta je  ej® 

d o s y t ,  ż e  t e n  k o lo r  m e d a lu ?  I  ze
udało  s ię  d r u ż y n ie  narodowej

¡na ö eJ'
M oà°'

Niedosyt? Tak, a le popatrzm y 

je ch a łe m  po lskim  koniem , wyu 

w a n ym  w  Polsce og ie rem  ś ^ 5 
D ysponu jąc skrom nym  b u d ż e te m ^  

p rzygo tow an ia  -  chyba ju ż  v'/5Zz^ (j 

znam y złą sy tuac je  finansow a

o g ie ró w ... Do te g o  polskie real¡a  
siatko 

ne  dzia*0
przęgi to  n ie p iłka nożna,

zo-

czy koszykówka. Po trzecie pyrrt
w  pew nym  n ie ładzie  o rgan izaO J1 ^  

a m im o  to  zebra liśm y jak ieś p ie t"^
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1 m ogliśm y się spoko jn ie  p rzyg o to ­
wać. No i jednak  sukces...

Mv n'e jesteśmy w  Niemczech, gdzie 
wszystko jest ustalone od A do Z na dłu­

go przed imprezą. Nie m am y dostępu do 

najlepszych koni, najlepszego materiału 

(mówię teraz o całej drużynie). Koń, któ- 

гУ т  startował m istrz świata, to  koń

2 ajeżdżenia i z powodzeniem można 

nim jeździć poważne konkursy w  te j dys­

cyplinie. Poza tym  Niemcy byli we Wło- 

S2ech na dwa tygodnie przed MŚ, żeby

spokojnie aklimatyzować.

Islam, niestety, daleko do takiej organiza­

cji- Po raz kolejny jedziem y na poważną 

Imprezę bez stałego menedżera. T łum a­

czy się to  wszystko brakiem pieniędzy, 

lo jeśli dyscyplina jest w  światowej czo- 

ówce, dlaczego pieniądze są dzielone 

a . jakbyśmy się nigdy nie wbili do 
P'erwszej piętnastki?

Zawodnik-członek kadry narodowej po- 
inien mieć prawdziwe wsparcie, a nie 

УІко tytularne, powinno się inaczej fi- 

ansować wyjazdy czołówki światowej 

 ̂ Pozostałych zawodników. I to  nie do- 

yczy tylko powożenia, ale wszystkich 

yscyplin jeździeckich. Zdaję sobie spra- 

?• że związek dysponuje o g ran iaoną  

u Q pieniędzy na dyscypliny nieolimpij- 

le- Boję się jednak, że powożenie -  po- 

I Z710 WsPaniałych wyników — zniknie
zakończy się na kategoriach open.

ja k a  je s t  ro la  fe d e r a c j i ,  c z y li P o l- 
leg o  Z w ią z k u  J e ź d z ie c k ie g o ?  N a  

lle  P o m a g a ?

ad trZ^  starty  główne w  sezonie, 
n¡ Є ^  °p łaca startowe i boks dla ko- 

wv hZ to  •*est n i^ a część prawdzi- 

nie ° S2t;° w '^ ozum iem . że sport powi- 

ale S'ę ° P!erać 9*ównie na sponsorach, 

Jeżet^ Pytanie’ co daje bycie w  kadrze?
znajdują się pieniądze na inne rzę­

żę bmUS2q S'ę Znależć ' na to . .. Nie mo- 

ооег|С 26 ZQ 2wyc^ stwo  w  rankingu 
złotv 0l;rZymuł e si? nowa bryczkę, a za

У medal mistrzostw Polski dwa tysią-

ale rn  h Ch PľZykro m i’ że tak się dzieje, 
с Unek ekonomiczny jest prosty.

łe  f j n ta l< im  ra z ie  w y g lą d a  p o z o s ta -  

t r e n in a n S 0 W a n ie  T w o ic h  s t a r t ó w ,

t0  n i e l  ' m a W tym  5 0  Ksic^  -  
czyli s 1  90 dyskusj L Następnie klub, 

Książ ¡U ЄСІ<І Lud0Wy КІик| Sportowy 

Wozów- Pf° nSOľ2y: Znany Producen t po- 
cent u lrma Glinkowski- znany produ- 

P ?ży -  firm a D aw-M ag i p rodu­

cent paszy -  firm a  Spillers. W iele m nie j­

szych w ydatków  finansuję sam.

W ie lu  p o w o ż ą c y c h  w  P o lsce w z o re m  
in n y c h  d y s c y p lin  p rz e s ia d a  s ię  n a  k o ­
n ie  z a g ra n ic z n e , a  T y  s ta r tu je s z  ty lk o  
i w y łą c z n ie  p o ls k im i k o ń m i.
Dobrze rokujące konie zaprzęgowe 

znajdziem y w  Polsce. Gorzej, jeżeli chce­

m y tu  kupić konie gotow e do walki 

o najwyższe lokaty. Zachód m a konie 

spokojnie bez stresu i pośpiechu przygo­

tow yw ane do w ielkiego sportu, bo już 

dawno zrozumieli, że innej drogi nie ma. 

Tam nikt nie musi od razu wygrywać.

C z y li d r o g a  j e s t  w  p ra c y , a  n ie  w  z a ­
k u p ie ?
W  Polsce jest mnóstwo wybitnych koni, 

tylko nie zawsze są chętni, żeby z nimi pra­

cować dwa, trzy lata i czekać na wynik. 

Oczywiście, jest jeszcze aspekt finansowy. 

Właściwe trenowanie konia musi koszto­

wać, a nie zawsze właściciele koni maja 

cierpliwość i szukają drogi na skróty. Konie 

trafia ją  w  niewłaściwe ręce i po przyspie­

szeniu kariery już nikt o nich nie słyszy. 

Nikt nie jest w  stanie w  ciągu krótkiego 

czasu znakomicie przygotować konia, ale 

bywają tacy, co to  obiecują. Ja na szczę­

ście m am  komfortową sytuację, gdyż dy­

rekcja 5 0  Książ nie chce na siłę przyśpie­

szać kariery koni, które trenuje. Nie czuję 

żadnej presji i to  jest najwłaściwsze...

W r ó ć m y  je s z c z e  d o  M Ś . Z a c z ę ło  s ię  
n ie c ie k a w ie ,  e k ip a  je s z c z e  p rz e d  
s ta r t e m  s t ra c i ła  d w a  k o n ie . J a k  to  
s ię  o d b iło  n a  n a s tro ja c h ?
M im o tego w iatru w  oczy atmosfera 

w  ekipie była świetna, zarówno w  czasie 

startów, jak i na kempingu. Obozowali­

śmy w  jednym  miejscu, spaliśmy tu ry­

stycznie w  konlowozach I nawzajem so­

bie pomagaliśmy. Za to  należą się po­

dziękowania całej ekipie, bo to  również 

m iało wpływ  na nasz dobry wynik.

Z a w s z e  n a  t a k  p o w a ż n e j im p r e z ie  
d u ż o  s ię  m ó w i o  s ę d z io w a n iu  u je ż ­
d ż e n ia ,  a  w ła ś c iw ie  o  r ó ż n ic a c h  
w  p o s t r z e g a n iu . . .
Tak było i tym  razem. To jest w  ogóle pro­

blem dla FEI i coś z tym  trzeba zrobić. 

Musi to  być w  jakiś sposób ujednolicone, 

bo osobiste preferencje sędziów nie m o­

gą  tak drastycznie wpływać na wynik.

J a k  s ę d z io w ie  n a  ś w ie c ie  p o s t r z e g a ­
j ą  k o n ie  ra s y  ś lą s k ie j?

W yniki m ów ią same za siebie, konie ślą­

skie są wysoko oceniane. N atom iast 

podstawowy problem jest taki, że nie ma 

zbyt wiele koni te j rasy na hipodromach 

w  wielkim s p o rc ie -w  tej chwili og. Lokan 

i og. Regiment. Myślę, że brakuje ich dla­

tego, że nie daje im  się szansy i za szybko 

z n im i pracuje. Tymczasem cały świat 

jeździ końmi dużo starszymi, i to  przez 

wiele lat. Proszę pam iętać, że każdy 

z moich koni debiutuje w  wyższych kla­

sach dopiero w  wieku siedmiu la t -  do 

tego wieku jest przygotowywany w  od­

pow iednio niższych klasach I m a czas, by 

nabrać doświadczenia. Żadna magia, po 

prostu edukacja.

Dobrze rokujące konie zaprzęgowe 
znajdziemy w Polsce. Gorzej, jeżeli 
chcemy tu kupić konie gotowe do walki 
o najwyższe lokaty. Zachód ma konie 
bez stresu i pośpiechu przygotowywane 
do wielkiego sportu, bo już dawno 
zrozumieli, że innej drogi nie ma.

J a k  w  t y m  w s z y s tk im  j a w i  s ię  p r z y ­
sz ło ść  d y s c y p lin y ?  Z o s t a ła  g a r s tk a  
z a w o d n ik ó w  n a  p o z io m ie  o g ó ln o ­
p o ls k im , s ą  p r o b le m y  z  w y ło n ie ­
n ie m  k a d ry , a  z b l iż a ją  s ię  n a s tę p n e  
m is trz o s tw a .
To nieprawda, że w  Polsce jeździ mało 

zaprzęgowców. Powożeniem zajm uje się 

wiele osób, ale coraz mniej przyjeżdża na 

oficjalne zawody, które poprzedza trud ­

na droga biurokratyczna i zbyt wysokie 

nakłady finansowe, żeby dojść do pierw­

szego startu. To jest ostatnia pora, żeby 

PZJ u łatw ił procedury i zrezygnował 

z niektórych opłat. Co do następnych m i­

strzostw, to  w  te j chwili już  powinien być 

gotow y plan działania dla zaprzęgów 

parokonnych na mistrzostwa świata, któ­

re odbędą się za rok w  Conty. Już trzeba 

układać plan działania dla singli za dwa 

lata i konsekwentnie go realizować.

Rozm awialiśm y o tw o im  życiu za ­
w odow ym , sportowym  -  ja k  na tym  

tle  w yg ląda sfera pryw atna?
Do te j pory ona nie istniała, konie były 

i są wszystkim, na co starcza czasu... 

pewnie przyjdzie czas, żeby to  zm ienić...

T r z y m a m y  kciuk i z a  d a ls z e  s u k c e s y ...
Nie dziękuję, żeby nie zapeszyć... ■
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sport i wyścigi

Zaprzęgitekst: Tadeusz Kodź

na zakręcie
Powożenie zaprzęgami to  dyscyplina, 

która w historii polskich sportów konnych 
może się poszczycić największą liczbą 
zdobytych medali mistrzostw świata. 

Również i w tym  roku dzięki talentowi 
Bartłomieja Kwiatka zdobyliśmy kolejny, 

tym  razem srebrny medal. Niemniej 
indywidualne sukcesy nie idą w parze 

z rozwojem konkurencji, a to w dłuższej 
perspektywie grozi poważnymi 

reperkusjami.

S ytuac ja  polskich zaprzęgów 

osta tn im i czasy jest, na joględ­

niej mówiąc, dość nieciekawa. 

Z roku na rok m alejąca liczba 

organizatorów  zawodów ogól­

nopolskich, brak w  kalendarzu zawodów 

m iędzynarodowych, bardzo słaba fre­

kwencja podczas tych, które uda się 

zorganizować, nie do końca jasne prze­

pisy i ich interpretacja. To dow ody sła­

bości tego  sektora naszych sportów  

konnych. Lista rankingowa i listy kandy­

da tów  do startu w  m istrzostwach kraju 

to  zaledwie kilka nazwisk. Na drugim  

biegunie, w  tzw. powożeniu am a to r­

skim, pełen rozkwit. W  Wielkopolsce za­

w ody niem al co tydzień, podobnie na 

Kujawach, Mazowszu, W arm ii i Mazu­

rach, a także w  innych regionach. Niby 

n ikt specjalnie tym  nie kieruje, nie trze­

ba płacić za umieszczenie w  centralnym  

kalendarzu czy ponosić konsekwencji f i­

nansowych, jeśli z jakichś pow odów  im ­

preza się nie odbędzie. Organizatorzy 

i uaes tn icy  rob ią  to  spontanicznie i en­

tuzjastycznie. To pasjonaci powożenia 

-  dyscypliny dostępnej d la hodowcy 

koni, członków je g o  rodziny i przyjaciół. 

Odbywa się to  przy niewielkim  wsparciu 

Okręgowych Związków H odowców Ko­

ni, które organizu ją równolegle imprezy 

hodow lane, a konkursy zaprzęgowe 

trak tu ją  jako  doskonalą prom ocję koni,

«
;

r e ­

s ta rt w  powożeniu na prestiżowej imprezie oznacza potężne w ydatki i wytężoną pracę w ie lu  osób. 
Na zdjęciu zespół Stanów Zjednoczonych podczas M istrzostw Świata w  Powożeniu Zaprzęgami 
Jednokonnymi w  Jarantowie w  2008 r.

aktyw nego odpoczynku w  obcowaniu 

z naturą, zacieśnianiu więzi towarzysko- 

-społecznych i pobudzanie współpracy 

z w ładzam i lokalnymi.

Zmiany, ale czy na lepsze?
Od czasu Konferencji Zaprzęgow ej 

w  Racocie, podczas k tó re j kilku je j 

uczestników ape low ało  do w ładz dys­

cyp liny i Zarządu PZJ o przedsięwzięcie 

szczególnych środków  o rg a n iza cy j­

nych z uw agi na bardzo wyraźny kryzys 

dyscypliny, n ie zm ieniło  się praw ie nic. 

W prow adzone zm iany, owszem, p o ­

p ra w ia ją  frekw encję  na zaw odach 

dzięki zaw odnikom  a m a to ro m  w  klasie

o tw a rte j -  n ie w iedzieć czemu, 

nie nazywanej open -  ale т о ігя  

n iem  nie przynosi to  dyscyplin!6 

łych korzyści. W  te j klasie zaWodn'
i kon'

uczestniczą w  p rób ie  terenowej 

kursie zręczności, n ie  b iorąc ud 

w  ujeżdżeniu. Ponadto  na9r
zw ycięstw o w  cyklu zawodów

o F
ru­

bryczka m ara tonow a  -  nagroda, ^  

kiej m ogą  m arzyć ty lko  medaliscl 

strzostw  Polski czy też rozgryv'/an 

do n iedaw na Pucharu Polski. ^  

N owy regulam in ob ligu je  organi20^  

do zapewnienia nagród uczestn1 

konkursów o tw a rtych  i zawodnl ^  

s tartu jącym  w  klasie C, pom ija jdc
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wodników startujących w  konkursach 

klasy L i N. Domyślam się, że in tencją 

twórców nowego regulam inu było za­

chęcenie zawodników  am a to rów  do 

udziału w  ZOO i upatryw anie w  te j g ru ­

pie następców Kusza czy Kwiatka. W y­

daje mi się jednak, że to  pomysł chybio- 

ПУ- Z m oich obserwacji i rozm ów 

z uczestnikami konkursu o tw a rtego  

podczas ZOO w  Siedlcu i M ikołajowie 

wynika, że ci koledzy to  sympatyczni 

biznesmeni, lubiący konie i traktu jący 

udział w zawodach zaprzęgowych jako 

fozrywkę po trudach pracy zawodowej. 

Uważają, że na systematyczne treningi 

ujeżdżenia po prostu brak im  czasu 

' aiotywacji. N a tom iast w  osta tn im  cza- 

Sle dw° je  zawodników z licencją PZ] 

Pytało mnie o możliwość przejścia do 

losy otwartej -  bo tam  są nagrody(l)

I ^ p o trz e b n a  jes t licencja zawodnika, 
luzaka i koni.

Z powodu powszechnego braku czasu, nie 
tylko tych kolegów, powinniśmy starać się 

ograniczać czas trwania zawodów, kon- 

ensować poszczególne próby i inne for­

malne obowiązki uczestnika. Należy upo­

wszechnić dwudniową formułę zawodów. 

b| tQj d°tykam y bardzo istotnego pro- 

emu, a m ianowicie konieaności speł- 
len¡a szeregu w ym ogów  formalnych, 

także kosztów związanych z uczestnic­

twem w ZOO. Nie będę się rozpisywał 

aegółow o na tem a t tych wym ogów, 

0 problem jest znany. Ustawa o sporcie 

walifikowanym określa wym ogi, jakie 

nien spełnić uczestnik zawodów spor- 

^w ych kwalifikowanych. Zdaniem za- 

^4du PZ] ustawa wyklucza jakiekolwiek 

11stęps,;wa. a wiec licencja zawodnika 
c uza a zdobyte w  określonym trybie, li- 

nqa  konia (do niedawna również i te- 

У czteroletniego, jadącego pierwszy raz

taki2aW0C^  SCi obowictzl<owe- N °  skutek 
leg ° stawiania sprawy w idzim y coraz

goJ J zaw°dn ików  na zawodach zaprzę- 
wych, coraz mnjej  n¡e

tow rnina^ c 0 luzakach, którzy są dziś 
arem szalenie deficytow ym  i pod- 

zawodów są rozchwytywani przez 

Parm Zannożnych zawodników.

zawodn ľ  ПІЄ tak 0dlegte а а 5 у ’ kiedy na 
dziest ■ 0g° 'noP°lsl<ich bywało czter- 
Kilk i ^ ' pięćdziesięciu kilku zawodników. 

konkur0l:nie ^ 0^ аа 5  w  Janaew ie  
by и Г  Û eżdżenia z powodu dużej licz- 
dwń , eStnikdw  trzeba było rozgrywać na
^ ° c h  czworobokach.

s t a r " : '  ľ 02'® Sq ' ď aczego już  nie 
J4- N iektórzy zrezygnowali, ale

Jesieh 2010

większość jeździ na zaw ody a m a to r­

skie. O dbyw ają  się częściej, tan ie j, bez 

uciążliwych form alności, ale z im ponu ­

ją cym i nagrodam i.

Jakie antidotum
Dla ratowania sytuacji polskiego sportu 

zaprzęgowego niezbędna jest au tono­

m ia dyscyplin -  nie można wszystkich 

mierzyć jedną  miarą. Zupełnie inne są 

uwarunkowania w  skokach przez prze­

szkody, inne w  WKKW i zupełnie inne 

w  powożeniu. Dotyczy to  wielu czynni­

ków, głównie finansów, i to  zarówno po 

stron ie organ izatora  zawodów, jak  

i uczestnika. Um owy zawierane przez PZJ 

z organizatorem  zawodów zaprzęgo­

wych są standardowe, nie uwzględniają 

specyfiki dyscypliny. Dziś zdarza się, że 

liczba osób oficjalnych jes t zbliżona do 

liczby zawodników. Bez rozdziału dyscy­

plin i uwzględnienia istniejących zasad­

niczych różnic nadal będziemy tracić ko­

lejnych organizatorów zawodów, zawod­

ników, zarówno tych jeżdżących za środ­

ki sponsorów, ja k  i za własne.

Należy zatem  czym prędzej określić, 

gdzie zaczyna się sport kwalifikowany ze 

wszystkimi związanymi z tym  obowiąz­

kami i przywilejami, a dokąd sięga sport 

m asowy upraw iany przez hodowców 

i miłośników koni i powożenia. Bez zbu­

dowania szerokiej podstawy, umasowie- 

nia (a może tylko objęcia rozważną i rze­

te lną opieką już masowego sportu am a­

torskiego), stworzenia partnerskich, a nie 

roszczeniowych warunków współpracy, 

w k ró tc e -z  braku organizatorów i niedo­

statecznej liczby uczestników -  trudno 

będzie odbyć mistrzostwa Polski. Coraz 

gorzej odbierana jest sytuacja, gdy ktoś, 

kto nic nie daje, jedyn ie  stawia warunki. 

Powyższe rozważania i spostrzeżenia kie­

ruję do całego środowiska zaprzęgowego 

oraz do władz PZJ. Sadzę, że a a s  już zrezy­

gnować ze status quo, kosmetycznych 

zmian pod naciskiem i trwania na nieza­

chwianej pozycji. M iarą siły organizacji 

jest zdolność do wprowadzania potrzeb­

nych zmian, reagowania na zagrożenia 

i wyprzedzania ich mądrym i decyzjami.

Ból mizernej frekwencji
A może wzorem  innych krajów, na 

przykład Francji, p ow inn iśm y m ieć 

dw ie organizacje pracujące na rzecz 

sportu zaprzęgowego? Jedną za jm u ją ­

cą się sportem  przez duże S, a drugą 

spo rtem  na szczeblu reg iona lnym  

i krajow ym , tzw. m asow o-am atorskim ,

Polska Liga Zaprzęgowa 
z założenia nie byłaby 
konkurencyjna dla PZJ. 
Powinna ona wypełnić 
lukę, jaka coraz wyraźniej 
rysuje się na styku 
sportu kwalifikowanego 
i amatorskiego

pozostaw iając PZ] tylko sport kw a lifi­

kowany na poziom ie m iędzynarodo­

w ym  (klasa С) i reprezentowanie dys­

cyp liny w  FEL

Organizacja ta, wyręczając PZJ, za ję ła­

by się p rzygo tow yw an iem  zaw odn i­

ków i koni do startu  w  zawodach klasy 

С przez:

■  popularyzację powożenia zaprzęga­

mi jako  dyscypliny dla hodow ców 

i m iłośników  koni upraw ianej bez 

względu na wiek i zdrowie,

■  szkolenie hodowców koni i m iłośników 

powożenia we współpracy z okręgo­

wym i związkami hodowców koni,

■  organizację zaw odów  na szczeblu 

reg iona lnym  i krajow ym .

Organizacja ta, która m ogłaby się nazy­

wać Polska Liga Zaprzęgowa z założe­

nia nie byłaby konkurencyjna dla PZJ. 

Powinna ona wypełn ić lukę, jaka  coraz 

wyraźniej rysuje się na styku sportu 

kwalifikowanego (klasa C) i am atorskie­

go (klasa L i N oraz inne rodzaje konkur­

sów rozgrywanych podczas zawodów 

regionalnych). Również z założenia po­

w inna współpracować z PZJ i PZHK, w y­

konując zadania zapisane w  statutach 

obu związków w  zakresie p rom ow ania  

koni i sportów  konnych, szkolenia w  za­

kresie użytkowania hodow anych koni, 

podnoszenia kw alifikacji hodow ców  

i m iłośników powożenia.

Jednocześnie chciałbym  się odnieść do 

rozgrywanych od kilku la t M istrzostw 

Polski M łodych Koni w  powożeniu za­

przęgami jednokonnym i. M im o szero­

kiej prom ocji przez PZHK i znakom itych 

warunków ich rozgrywania na h ipodro­

m ie w  Gogolewie, frekwencja m łodych 

koni jes t mizerna. Wśród wielu przyczyn 

takiego stanu jes t kilka zbieżnych z w y­

m ienionym i wcześniej.
W  założeniu tw órców  MPMK w  pow o­

żeniu (także i m oim , gdyż organ izow a­

łem  dw ie  pierwsze edycje) był p o ­

wszechny, liczny udział m łodych koni 

zaprzęgowych w  te j p róbie dzielności. 

W  pien/vszych nieśm iałych jeszcze pró­

bach brali udział jeźdźcy z licencją PZJ
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oraz n ieposiada jący te j licencji. 

Startowa) również zawodnik z Litwy, po­

wożąc polskim koniem. Potem to  się 

zm ieniło i dziś hodowca m łodego konia 

zaprzęgowego nie wystartu je osobiście, 

gdyż brak mu kwalifikacji, czyli licencji 

PZ1 Kłóci się to  z hasłem, że powożenie 

to  dyscyplina dla hodowców. Oczywi­

ście można w ynająć kogoś, kto m a li­

cencję, ale tylko teoria. Grupa zawodni­

ków jes t bardzo ograniczona i obłożona 

końmi, swoim i p lanam i itd. Ponadto są 

to  kolejne koszty dla właściciela konia, 

m ało  atrakcyjne dla zawodnika, gdyż 

wyniki w  MPMK nie są brane pod uwa­

gę w  rankingu PZJ i zdobywaniu klas 

sportowych(?l).

W  założeniu MPMK pow inny dawać 

możliwość wczesnej oceny przydatności 

m łodego konia do danej dyscypliny, dać 

obraz jego  wartości użytkowej, dzięki te ­

mu wnieść inform acje o wartości jego 

rodziców i innych krewnych. Obecny re­

gulam in rozgrywania mistrzostw nie da­

je  takiej możliwości. Zaczynając od pró­

by ujeżdżenia, ocenia się właściwie za­

wodników, a nie konie. Na czworoboku 

komisja według obowiązujących regula­

m inów  postępuje tak, jak  na każdych in­

nych zawodach. Błędy i pomyłki, np. 

w  wykonaniu programu, obarczają wy­

nik konia. W  próbie m aratonowej czy 

konkursie zręczności opuszczenie jedne­

go elementu przeszkody jest traktowane 

jako elim inacja lub pomyłka -  20 punk­

tów  karnych, co dzieje się przecież nie 

z w iny konia.

Ocena a rozwój
Sądzę, że czas najwyższy to  zmienić. Do­

stosować regulam in MPMK wzorem 

WKKW czy też skoków do idei ich powo­

łania -  oceny wartości użytkowej jako 

niezbędnego elementu pracy hodow la­

nej. Należy wprowadzić nowe (zamiesz­

czone na stronach FEI) program y ujeż- 

dżeniowe dla m łodych koni. Obecny 

program ujeżdżenia, czyli nr 3, nie jest 

programem  dla m łodych ń-letnich koni, 

chociażby ze względu na konieczność 

wykonania dwóch kół o średnicy 20 m 

jedno na prawo, drugie na lewo z w ypro­

stowaniem konia na środku. Twórcy tego 

programu stworzyli go przed la ty dla 

potrzeb mistrzostw świata. Czteroletni 

koń siłą rzeczy nie może być przygotowa­

ny fizycznie do prawidłowego wykonania 

tego elementu. Kiepskie jeżdżenie trud­

nych programów wcale nas nie zbliży do 

światowej czołówki.

Do oceny koni we wszystkich próbach 

(rozgrywanych na styl) należy angażo­

wać sędziów z doświadczeniem zootech­

nicznym i dobrym  okiem, umiejących 

dostrzec, ocenić i uzasadnić swoje oceny- 

W  ocenie próby ujeżdżenia w inno si? 

brać pod uwagę takie cechy ruchu konia- 

jak obszerność, aktywność, zaangażowa­

nie zadu, rów nowaga, elastyczność 

i sprężystość kroków, rytm  i takt, a także 

dążność do ruchu naprzód. Podczas pró­

by m aratonowej i próby zręczności p0' 

wożenia komisja pow inna oceniać styl 

i sposób pokonywania przez konia prze' 

szkód, tzn. jego  uległość i posłuszeństwo, 

aktywność i elastyczność.

W ydaje się, że przedstawione modyfl' 

kacje pozwolą na liczniejszy udział mł0' 

dych koni w  MPMK i bardziej obiekty^' 

ną ich ocenę. Dzięki dostosowaniu te­

stów  ujeżdżeniowych do wieku i stop' 

nia rozwoju m łodych koni m am y szans? 

uniknąć błędów, które będą widoczn6 

przez całą ich późniejszą karierę. ■

R E K L A M A

Ca :P  2 ,5 :1
ИимЦк

Specjalna formuła dla 
zdrowia rosnqcych ¿rebiqf 
i dobrej kondycji fizycznej 

ciężarnych klaczy

Klacie: codiiennie o d  drugiej potowy 
cięży, p n e i cały okres loktacii і I miesigc 
po jego lakońcieniu

Ziebięta: codiiennie po odstawieniu od  
mleka matki do całkowitego skostnienia 
sikieletu (koniec wnoslu)

Skoncentrowany mineralno ■ kolagenowy dodatek żywieniowy 
Z kolagenem CHP i minerałami kościotwórczymi -  w bardzo dobrze przyswajalnej formie 
Wzbogacony w niezbędny jo d  i selen
Do intensywnego odżywienia szkieletu źrebiąt, młodych koni i klaczy

Mineralpony® Baby za p e w n ia  jed n o cześn ie  o d pow iedn ią  d aw kę  kolagenow ych peptydów  C H P  i m ineralnych  
substancji kościotw órczych. P o łączen ie  tych zw iązkó w  w p ływ a pozytyw nie  na  tw o rzen ie  s ię  i kostnienie  
zdrow eg o  szkieletu  rozw ija jącego  się płodu, rosnących źreb ią t i m łodych koni o raz  stanow i d o sko n ałą  ochronę  
aparatu  ruchu m atki. K lacze , które przy jm ow ały  ten  p repara t m a ją  zd row e, silne i praw id łow o rozw inięte  
źreb ię ta . W s p ó łc z y n n ik  C a :P  w  jednej d aw ce  nie powin ien być nigdy m nie jszy od 1 :1 i n ie  w yższy  od 3:1 -  
w  Mineralpony® Baby w ynosi on 2 ,5 :1 .

W przypadku demineralizac¡¡ szkieletu klaczy 
W bólach kręgosłupa - osteoporoza u klaczy 
Dla prawidłowego wzrostu szkieletu zrebiqt, młodych koni i klaczy
Przy zbyt małym lub nadmiernym wzroście wywołanym nieprawidłowym zmineralizowaniem kośćcd 
W przypadku obrzęków kończyn

Skład w dziennej dawce 70 g: kolagenowe peptydy CHP i2740 mg, wapń 10500 mg, toslor 4060 mg, magnez 5110 mg. sód 3010 mó- 
jod 700 pg, selen 350 pg, piowłtamina A (beta-karoten) 1400 pg, witamina С 462 mg, vrttamlna Є 350 mg
Nie zawiera żadnych substancji uważanych za doping. Podawanie preparatu jest bezpieczne i nieograniczone podczas całego okresu 
przygotowań do zawodów, w trakcie I po zawodach. ^

Wyłączny przedstawiciel w Polsce: ORLING POLSKA Cezary Kuliś 
81-503 Gdynia, ul. Płocka 60 tel./fax 058 664 80 79 tel. kom. 0501 167 067 www.orling.pl e-mail: orling@orling-p|
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Zostałem zachęcony do podzielenia się 
swoimi refleksjami w związku ze zbliżającym 
siÇ listopadowym zjazdem sprawozdawczym 

Polskiego Związku Jeździeckiego. 
Zjazd to  okazja do wym iany poglądów 
i przedstawienia oczekiwań środowiska 

co do roli i zadań Federacji.

M am  nadzieję, że dyskusja 

będzie  m e ry to ryczn a  

i ukierunkowana na zde­

fin iow an ie  zadań, które 

w inny być realizow ane przez zarząd 

w  drug ie j części kadencji. Chciałbym  

po prostu, aby zjazd nie za jm ow ał się 

tym , czy w  Polsce kuce pow inn iśm y 

nazywać kuce czy pony, czy innym i 

p rob lem am i na tym  poziom ie. Zatem  

pozwolę sobie sform ułow ać kilka słów 

na te m a t tego, ja k  ja  postrzegam  rolę 

zarządu związku.

Otóż m o im  zdaniem  zarząd pow in ien 

za jm ow ać się g łów n ie  szukaniem sys­

tem ow ych rozwiązań organizu jących 

sport jeździecki w  Polsce. Podzielmy te 

zadania na podstaw ow e g rupy -  chę t­

nie usłyszałbym uwagi, co pow inn iśm y 

poprawić.

Szkolenie
Według m nie najważniejszym zadaniem 

związku jest stworzenie systemu szkole­

nia, i to  zarówno zawodników, jak  i kadry 

instruktorów i trenerów. Obecnie m am y 

system odznak, który wymusza na za­

wodnikach opanow anie podstawowej 

w iedzy teoretycznej i umiejętności prak- 

tycznych. N atom iast system licencji dla 

instruktorów, trenerów i sędziów powo­

duje, że muszą się oni dokształcać -  uzu­

pełniać posiadaną wiedzę. Generalnie 

system jest oparty  na wzorach niemiec­

kich i m am  nadzieję, że w  końcu pozy­

tyw na relacja m iędzy systemem szkole­

nia a wynikam i zostanie dostrzeżony 

przez jego  przeciwników. Osobiście uwa­

żam, że najwięcej m am y do zrobienia na 

poziomie podstawowym  -  do zaawan­

sowanego sportu często tra fia ją  zawod­

nicy i konie źle wyszkoleni, popełniający 

podstawowe błędy, które na tym  etapie 

trudno wykorzenić.

Opieka trenerska
Obecnie związek zatrudn ia  trenerów  

związkowych w  dyscyplin ie  skoków 

i WKKW. W  skokach m am y trzech trene-

Jesień 2010

0 czym
na zjeździe?

tekst: Tomasz M ossakowski

rów opiekującym i się zawodnikam i wg 

podziału na grupy wiekowe, feśli chodzi

0 seniorów, to  zgodnie ze św iatową 

tendencją  trener związkowy jes t bar­

dziej koordynatorem  i menażerem dys­

cyp liny  niż trene rem  na placu. 

Większość zawodników  m a swoich tre ­

nerów, którzy pracują z nim i na co dzień

1 oczywiście dobrze by było, gdyby ściśle 

współpracowali z trenerem  związko­

wym . Od trenerów  pracujących z dzieć­

m i i m łodzieżą oczekujemy pracy na 

placu i kształtowania techniki jazdy. 

W  tym  celu są organizowane zgrupo­

w an ia  i kliniki. W  WKKW zatrudniony 

jes t tylko trener dla grupy juniorsko- 

m łodzieżowej. Do n iedawna zatrudn ia­

liśmy też trenera w  dyscyplinie ujeżdże­

nia, jednak ta  dyscyplina jes t szczegól­

nie trudna  do koordynacji, gdyż każdy 

zawodnik m a swojego trenera i zwykle 

sam ustala plany startowe. Ujeżdżenie 

to  sport silnych indywidualności i stąd 

ła tw o o „iskrzenie". Ogólną opiekę nad 

dyscypliną i zawodnikam i kadry spra­

w u ją  komisje powołane przez zarząd. 

Ich zadaniem  jes t koordynowanie ka­

lendarza imprez, kalendarza startów  dla 

zaw odników  kadry, pow oływ anie  za­

wodników  do kadry i na jogólnie j -  za­

rządzanie dyscypliną. Idealnie byłoby, 

gdybyśm y m ogli zatrudnić więcej tre ­

nerów i opłacać choćby przewodniczą­

cych komisji. Taki fo rm a lny układ za­

trudn ien ia  pozwalałby na staw ianie za­

dań i rozliczanie z pracy. N iestety fu n ­

dusze związku są dalece niewystarcza­

jące  na takie rozwiązanie.

Promocja jeździectwa
Zadaniem  zarządu je s t prom ocja  jeź­

dziectw a w  każdej m ożliwej fo rm ie . 

Celem, ja k i nam  przyświeca, je s t -  

wzorem  w ielu państw  zachodnich -  

s tworzenie z jeździectw a przemysłu. 

Przypomnę tu  choćby sem inarium  

„Konie d a ją  pracę”. Obecnie realizuje­

m y to  zadanie przez program  te lew i­

zyjny „G alop” i w spółtw orzenie z PZHK

kw arta ln ika  „H odow ca  i Jeździec” . 

Myślę, że w  przyszłości m ożna by efek­

tyw n ie j wykorzystywać stronę in terne­

to w ą  PZJ, ale m am y silną konkurencję 

Innych porta li, które na bieżąco in fo r­

m u ją  o wydarzeniach jeździeckich.

Baza danych -  wyniki
D opracowaliśm y się już  systemu, który 

pozwala na adm in is trow an ie  bazą da ­

nych zawodników , koni, sędziów itp. 

W  dyscyplin ie WKKW m ożna już  unik­

nąć uciążliw ego spraw dzania  doku ­

m en tów  na zawodach i m am y nadzie­

ję , że system ten uda się wdrożyć 

w  innych dyscyplinach -  w  ty m  celu 

zam ierzam y zakupić program  od fede­

racji n iem ieckiej.

System selekcji koni
Oczywiście m am y M istrzostwa Polski 

M łodych Koni i Zakłady Treningowe -  

to  je s t kierunek ja k  najbardzie j w łaści­

wy, ale w ie le w artościow ych koni nie 

tra fia  we właściwe ręce. W yda je  się, że 

pow in ien powstać system pozw ala jący 

na w yłapan ie  brylantów . Czy m ożem y 

poszerzyć o fe rtę  w  tym  względzie?

Porządkowanie prawa
U dało nam  się uporządkować w iele 

spraw, ale w  najbliższym  czasie m usi­

m y dostosować s ta tu t do nowej usta­

w y o sporcie. Jedną z ważniejszych 

zm ian w prow adzonych tą  ustaw ą jes t 

zakaz pracy w  zarządzie osób p row a­

dzących dz ia ła lność gospodarczą  

w  danej dyscyplin ie sportu. Nie m a 

jeszcze w ykładni, co to  dokładnie  ozna­

cza, ale ten zapis znacznie zawęzi nam  

grono kandydatów  do zarządu w  na ­

stępne j kadencji. Oczekiwałbym  też 

dyskusji, co w  obecnych regulacjach 

związkowych je s t do popraw ien ia  lub 

co jeszcze w ym aga  uregulowania. Jeśli 

m ądrością całego związku po tra fim y  

stworzyć dobre ram y do funkc jonow a­

nia jeździectw a w  Polsce, to  myślę, że 

sukcesy sportowe przyjdą same. ■
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Rzetelna praca
przełomtekst: Łukasz Jankowski

Kończy się bardzo ważny sezon dla polskich skoków przez przeszkody. Co dalej z Top League? Rzetelny test 
podczas Mistrzostw Polski Seniorów. Wymarzony debiut.

Mściwój Kiecoń 
na Urbane MP

T egoroczna edycja M eydan 

Top League zakończyła się 

podobn ie  ja k  w  ub ieg łym  

roku zw ycięstwem  Francji. 

T ró jko lo row i tr iu m fo w a li 

w  trzech pierwszych konkursach (La 

Baule, Rzym, St. Gallen) i to  praktycz­

nie przesądziło o w ygrane j z przewagą 

blisko 10 punktów . To czwarte zwycię­

stwo Francuzów w  Top League. Po­

przednie m ia ły  m iejsce w  dwóch p ierw ­

szych edycjach im prezy (2003  i 2004). 

W  dotychczasowej h istorii tych  rozgry­

wek raz zwyciężyli Am erykanie i trzy­

kro tn ie  N iem cy, przy czym nasi za­

chodni sąsiedzi za każdym razem gro­

m ili rywali przewagą 19, 30 oraz 21,5 

punktu. W  tym  sezonie żadna inna eki­

pa nie zdołała w ygrać w ięcej niż raz. 

Pierwsze m iejsca w  Pucharach N aro­

dów  (PN) o dno tow a ły  jeszcze drużyny: 

USA -  w  Rotterdam ie, W ielkie j Brytanii 

-  u siebie w  Hickstead, Ir land ii -  na 

na jbardzie j prestiżowej arenie w  A kw i­

zgranie, H olandii -  w  D ublin ie oraz 

Szwecji -  przed sw oją  publicznością 

w  Falsterbo. Zwycięstwo Francuzów nie 

było zaskoczeniem, bow iem  po kilku 

chudych  la tach  T ró jko lo row i ju ż  

w  ub iegłym  sezonie pow rócili do  ścisłej 

św ia tow ej e lity, w  które j ilekroć byli, za­

wsze odgryw ali zasadniczą rolę. Obec­

nie panow an ie  nad europejskim i sko­

kami udow odn ione zostało w  indyw i­

dua lne j klasyfikacji o s ta tn ich  m i­

strzostw Starego Kontynentu, a le żeby

potw ierdzić św ia tow y prym at, trzebo 

będzie postaw ić kropkę nad i w u11' 

strzostwach św iata. W  h istorii skokó^ 

przez przeszkody francuska dom inac ji 

m a  wyraźnie charakter cykliczny i 
g ląda  na to , że ponow nie  nadchodzi 

ku lm inacja  te j fali.

dli
Niespodzianka
Kom ple tn ie  swoich kib iców  zawie1 

Szwajcarzy, którzy za jm u jąc  przed 

os ta tn ie  m iejsce, opuścili ro z g ry ź 1 

Top League wraz z Hiszpanami, SzWe 

darn i i Polakami. Aktua ln i mistrzów16 

Europy w  tym  sezonie przeżyli głęb0^1 

kryzys, k tóry przyniósł przykrą dla ^  

k ib iców  porażkę. N adszarpnięty zo$ 

ciężko w ypracow any w  ub iegłym  r°  ^

R od z in n y  w e e k e n d  
w Sie lan ce

i i th n k i .p l
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^ 'ewej- JurVriel¡ng, a ło n e k  zwycięskiej ekipy Holandii 
eVin ^,aut '  aktualny mistrz Europy

^'zerunek czołowej siły w  św iatow ych 

°  Qch. Jest to  sytuacja dosyć kurio- 

na, bowiem  takie j pozycji Szwajca- 

^  w tegorocznej edycji Top League 

Potwierdza ranking FEI. W  pierw- 

eJ setce te j klasyfikacji no tow anych 

tę S2e^C'u szwajcarskich jeźdźców. Do 
^ 90 grona można się dostać, dyspo-

GrJ4c co naj m niej dw om a końm i klasy 

D|and Prix Pięciogw iazdkowego CSI.
a Porównania Hiszpanie i Szwedzi, 

p ° ľZy wyPrzedzili Szwajcarów ze sporą 
rQrzewagq punktową, w  pierwszej setce

reD in^ U rna^q zaieciw ie po jednym  
Ptezentancie, a czołowi polscy jeźdź-

setCę mU^q rniej sca w  drug ie j i trzeciej

ro|o Top Cecgue?
Nie ПІЄ ^ zwaj carzy. rów nież 

tecy nie wygrali żadnego PN w  te-

tUQ CZne-' ec*ycj i  Top League. Taka sy- 

istni^0 П'Є т іа *а miejsca od początku 

P a d ľn 'a tyCh го^ г^ ек- w  ty m  wy- 
jeszcU 0dniesienie do rankingu FEI jes t 
nip 6 bardziej drastyczne, bow iem

^ ¡e s ią tc e 'je s T n S0tCe' a le Juz w  pięć- 
renro notow anych aż sześciu

obserľ ntantÓW N ie m ie c  U w ażnego 
atora św iatow ej sceny jeździec­

- a ę s ty  gość na polskich CSI. Po prawej:
zdjęcia: Tony Parkes

kiej taka  sytuacja  nie może dziwić. 

W  m om encie  pow staw ania  Top Le­

ague M iędzynarodow a Federacja Jeź­

dziecka (FEI) po in form ow a ła  o u tw o ­

rzeniu Jeździeckiej Formuły 1. To zało­

żenie w  m oje j ocenie było i je s t błędne. 

Gdyby takie  porów nanie  było realne, 

Top League m usiałaby się stać im prezą 

g łów ną  sezonu. Skoki przez przeszkody 

w  przeciw ieństw ie do  sportów  sam o­

chodow ych są dyscypliną o lim pijską. 

Oprócz tego  co dw a la ta  odbyw a ją  się 

m istrzostwa kon tynentu  i co cztery m i­

strzostwa świata. Form ułow any od kil­

kudziesięciu la t kalendarz m iędzynaro­

dowych im prez jeździecki m a klarow ną 

strukturę uw zględn ia jącą jako  priory­

te t im prezę m istrzowską i pozostałe 

m iesiące zagospodarow uje rozgrywka­

m i Pucharu Świata. Oprócz ośm iu w ie l­

kich im prez w  ram ach Top League 

w  ty m  kalendarzu p ró b u ją  znaleźć 

swoje m iejsce kuszące wysokim i na­

g rodam i rozgrywki kom ercyjnej serii 

G lobal C ham pions Tour oraz nie m niej 

lukratyw ne pojedyncze p ięciogw iazd­

kowe CSI. Obecnie w  żadnym  pań­

stw ie rynek skoków przez przeszkody 

n ie je s t na ty le  silny i nie m a na n im  

ty lu  w yb itnych  koni, by zapewnić do-

W momencie powstawania 
Top League Międzynarodowa 
Federacja Jeździecka (FEI) 
poinformowała o utworzeniu 
Jeździeckiej Formuły 1.
To założenie w mojej ocenie 
było i jest błędne.

m inację  w  tak dużej liczbie s ta rtów  na 

m aksym alnie trudnych  parkurach.

W  te j sytuacji Top League, zachowując 

swój prestiż i będąc wyrazem ciągłości 

tradycji rozgrywania konkursów o Pu­

char Narodów (od 1919 r.), pow inna się 

stać im prezą wspierającą przygotowa­

nie koni do imprez mistrzowskich. W  ra­

m ach Top League na parkurach zbliżo­

nych stopniem  trudności do m istrzow­

skich można szlifować i sprawdzać przy­

datność potencjalnych reprezentacyj­

nych par. M ając na myśli g lobalny roz­

w ó j skoków przez przeszkody, taką 

szansę pow inno otrzym ać możliwie jak 

najwięcej państw.

Zła polityka czy jej brak?
W  tym  kontekście zaskakuje polityka 

FEI dotycząca fundam enta lne j kwestii 

g lobalnego rozwoju skoków. W  tym  ro­

ku -  w  wyniku przejściowych zmian, 

odwołań oraz z reorganizacji rozgrywek
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sport i wyścigi

Zwycięska ekipa 
Francji -  Rzym 2010

І Г Е І
Nations 
Cup

Nations 
Cup

Zwiększenie liczby drużyn 
startujących w Top League może 
się nie podobać organizatorom 
poszczególnych imprez, 
bowiem muszą ponieść koszty 
uczestnictwa wszystkich ekip.
Ale od prowadzenia polityki 

jest FEL

-  w  Top League po raz pierwszy rywali­

zowała większa niż wcześniej sztywno 

założono liczba 10 państw. Do żelazne­

go grona ośm iu krajów dołączyły dwa 

(Hiszpania i Polska), które do te j pory 

nie m ia ły szans zaistn ienia w  Top Le­

ague. Działo się tak, ponieważ w  2002 

roku wobec ew identne j dom inacji dzie­

więciu państw  w  przeznaczonych dla 

wszystkich rozgrywkach FEI Nations 

CUP w yłon iono osiem najlepszych dru­

żyn I awansowano je  do nowej powsta­

łej Samsung Super League. Dziewiąty 

kraj z te j silnej stawki m ia ł rywalizować 

w  rozgrywkach drugiej ligi z dużo niżej 

no tow anym i państw am i o awans do 

Super League. Przez kolejne la ta  kwestia 

spadku i awansu byłaby więc wewnętrz­

ną sprawą tych dziew ięciu państw . 

W  tym  roku już jednak Top League opu­

ściły cztery kraje, na ich m iejsce powra­

ca ją  dwa. N ie trudno przewidzieć, że 

będą to  Belgia I W łochy. Tak więc je d y ­

ną innow acją  je s t to , że awansem są 

prem iowane dwa miejsca, ale tym cza­

sem do grona potęg jeździeckich po­

wróciła Kanada. Top League ponow nie 

staje się herm etycznym  gronem  kilku 

bogatych państw  i tym  sam ym  droga 

dla innych zostaje zamknięta. Aby roz­

w ijać jeździectwo w  takich państwach, 

ja k  Hiszpania, Portugalia, ale również 

Polska, Rosja czy Węgry, potrzebne jes t 

zwiększenie l ia b y  rywalizujących w  Top 

League do 10 krajów przy jednocze­

snym zachowaniu obecnego systemu 

awansu z Prom otional League. Że bę­

dzie to  oznaczać rozwój, udow odn ił to  

ten eksperym entalny sezon i przykład 

Polski. W  wyniku nieprzynoszącego u j­

m y startu Polaków udało się rzetelnie 

przetestować aż 12 par aspirujących do 

tegorocznych m istrzostw  św iata i dzięki 

tem u po raz pierwszy w  historii m ożem y 

w ystartow ać w  te j imprezie w  konkursie 

drużynowym. Zwiększenie l ia b y  drużyn

startujących w  Top League może się nie 

podobać o rgan iza to rom  poszczegól­

nych imprez, bow iem  muszą ponieść 

koszty uaes tn ic tw a  wszystkich ekip. Ale 

od prowadzenia polityki je s t FEI. W  Pro­

m otiona l League, gdzie również o rgan i­

zator ponosi wszystkie koszty, nagm in ­

ną praktyką je s t udział kilkunastu ekip. 

Reasumując, należy jednoznaczn ie  

stwierdzić, że potencja ł jeździecki bę­

dzie rósł również w  innych krajach. 

Świat po prostu się zm ienia i obow iąz­

kiem FEI, ale i także narodowych fede­

racji, je s t to  zauważać i odpow iednio 

wcześnie reagować.

Przełom, 
czyli mistrzostwa Polski
Podczas tegorocznych m istrzostw Pol­

ski, po raz drugi z rzędu rozegranych na 

europejskiej klasy h ipodrom ie w  Warce, 

byliśmy świadkami ważnego przełomu 

w naszych skokach przez przeszkody. 

Rywalizacja w  kategorii seniorów przy­

niosła is to tną jakościową zmianę. Po­

szczególne konkursy te j grupy rozegra­

no na wysokościach o 5 cm wyższych 

niż w  ubiegłych latach. Należy wyraźnie 

nadm ienić, że konkurs o wysokości prze­

szkód 150 cm jes t już bardzo poważ­

nym  wyzwaniem, którem u w  naszej czę­

ści Europy aktualnie może podołać nie­

w ie le  par. Podniesienie przeszkód

0 5 cm powyżej 150 cm oznacza bardzo 

istotne zwiększenie poziomu trudności 

testu  parkurowego. Dla porów nan ia  

w arto  zaznaczyć, że konkursy Grand Prix 

trzygwiazdkowych CSI odbyw a ją  się na 

parkurach o wysokościach przeszkód do 

150 cm, czterogwiazdkowych CSI do 

155 cm, na tom iast na torach przeszkód 

Grand Prix najwyżej dotow anych pię­

ciogwiazdkowych CSI, a także fina łu  

igrzysk olimpijskich, m istrzostw świata

1 Europy oraz fina łu  Pucharu Świata jest 

niewiele przeszkód o wysokości 160 cm

(stacjonaty, m ur i triplebarre), a więk' 

szość m a 155 cm. W  Polsce do te j pory 

jeszcze nie zorganizowano ani cztero-, 

ani też pięciogwiazdkowego CSI. Pierw­

szy pó łfina ł tegorocznych m istrzostw  

Polski seniorów rozegrano na wysokosû 

145 cm, drugi na 150 cm, a pierwszy 

i drugi naw rót fina łu  na parkurze o wy­
sokości 155 cm, czyli odpow iada jący^ 

poziom owi czterogwiazdkowego Grar^ 

Prix. Wszystkie przeszkody w  każdym 

parkurze m ia ły  nom ina lną  wysokosc, 

a m ur w  pierwszym nawrocie АпС1*и 

osiągnął 162 cm.

Jak było poprzednio?
Kilkanaście la t te m u  przeszkody n°  

polskich m istrzowskich parkurach d° 

chodziły  naw e t do  wysokości 160 crr)' 

W  m iędzyczasie w  św ia tow ych  sko 

kach przez przeszkody nastąp iły  ¡stot 

n ie zm iany  w  sposobie konstruowa11'0 

trudności techniczne j parkuru. PojaWĴ  

ły się p ro jek tow ane  przez w yb itny 

gospodarzy to ru  i p rodukow ane prZfiZ 

specja listyczne f irm y  kom p le ty  Prze 

szkód w yposażone w  bardzo le^  

drąg i i p ły tk ie  łyżki pod trzym u jąc6- ^  

daw a ło  n iepo rów nyw a ln ie  większa 

tw ość w y taczan ia  się drągów . Op У 

przeszkód poszła w  kierunku m 1aksy-

m a lnego  u tru d n ie n ia  poprzez 

kaną geom e trię  i kolorystykę oraz ^ 

sto ekstrem a lną  ażurowośćŚć f r o n t i  
,n¡0

przeszkód. W  podnoszen iu  stop

trudnośc i d o d a tko w o  zasadnlczd 

zaczęły o d g ryw a ć  n ie p a su ją ce

roi?

dy­

stanse oraz t ło  o toczen ia  p r z e s z k o  У 
ai zrezygn , 

akos
N a to m ia s t d la  rów now ag i

w a n o  z eks tre m a ln ych  w ys°

szerokości przeszkód. D la Рг2У
kłodu

-  przed la ty  w  parkurach ska 

oksery o wysokości 160  cm i bi

kor10
rokO'

ści 2 m  (IO  Seul). Jak do te j Р °ГУ 

w spółczesnych skokach p ^ eZ ^

we

p<Ze '

szkody w  klasycznych parkuracd

96 Hodowca i Jeździec j e s i eńń 2 0 l °



uzasadnienia d la  użycia tego  ro ­
dzaju przeszkody o tak ich rozm iarach. 

Gdy do Polski zaczęły docierać z za­

granicy nowoczesne p ro fes jona lne  

kom plety przeszkód (Poznań W ola, 

Sopot, Żywiec, W arka) i najw iększy 

krajowy producent przeszkód zaczął 

stosować św ia tow e standardy, rów- 

Hioż i Komisja Skoków PZ] zareagow a­

ło obniżeniem  wysokości przeszkód na 

Mistrzowskich parkurach.

Jedna gwiazdka więcej
W ubiegłym  roku przed m istrzostwam i 

Polski seniorów trudno  było pokusić się 

0 test rangi czterech gwiazdek. W arto 

wspomnieć, że w  startach przed krajo­

wym czem pionatem  w  czterogwiazd- 

°w ym  GP w ysta rtow a ło  jednokro tn ie  
tylko trzech jego  uczestników. W  tym  

teku dzięki udziałowi Polski w  Top Le- 

a9ue m istrzostwa ukończyło sześciu 

Joźdźców, którzy w  tym  sezonie co naj- 

teniej raz m ieli za sobą przetarcie na 

Pięciogwiazdkowych parkurach. 
om isja Skoków PZJ w  porę dostrze- 

9 Q tę zbliża jącą się now ą  jakość i ja k  

'ę okazało tra fn ie  w prow adz iła  zm ia- 

dy t eQorocznego regu lam inu , w in- 
uJQc nasze m istrzostw a na poziom

czterech gw iazdek. W  Warce podczas 

rzete lne j i w yrów nane j walki nasi czo­

łow i jeźdźcy pokazali, ze parkury czte- 

rogw iazdkow e są ju ż  d la  nich. Co w a r­

te  podkreślenia, wśród nich było w ie ­

lu, k tó rzy  n ie  reprezentow a li Polski 

w  Top League. Jeden z nich sięgną ł po 

ty tu ł m istrzowski. G dyby ktoś oczeki­

w a ł w ięcej zerowych przebiegów, to  

w a rto  sobie uzmysłow ić, że gros b łę­

dów  należy zaliczyć je d yn ie  na konto  

d oda tkow ych  obciążeń zw iązanych 

z o g ro m n ą  presją, ja k ą  w yw o łu je  bez­

pośredn ia  w alka o pod ium  im prezy 

m istrzowskiej.

Książkowy przykład
Praktycznie żadnych błędów nie popeł­

n ił now y m istrz Polski 23-le tn i Mściwój 

Kiecoń. Kiedyś przed laty, gdy budow a­

łem  parkur na zawodach regionalnych 

w  jed n ym  z dolnośląskim  m iast, spo­

tka ł m nie  niezwykły w idok wręcz eks­

trem a lne j dysproporcji filig ranow ego 

dziecka w  stosunku do dosiadanego 

kalibrow ego konia. Był to  M ściwój, k tó ­

ry w ysta rtow a ł w  najważniejszym  kon­

kursie zaw odów  i w ygra ł go, ja d ą c  

pewnie, p łynnie i po op tym a lne j trasie. 

W  tle  u tkw iła  m i również sylwetka Ri­

na ldo Kieconia, ojca I zarazem trenera. 

Em anował z niego spokój i kom peten­

cja. I tak  je s t do dzisiaj. Układ Rinaldo 

Kiecoń -  Mściwój Kiecoń je s t już  w ar­

tośc ią  m a jącą  godne miejsce w  n a j­

nowszej h istorii polskich skoków przez 

przeszkody. Przemyślany plan rozwoju 

jeźdźca I koni oraz je g o  perfekcyjna 

realizacja -  najwyższe miejsce na po ­

d ium  m istrzostw  Polski Juniorów, m ło ­

dych jeźdźców  i od razu zło to  w  deb iu ­

cie w  kategorii seniorów -  wszystko 

zaledwie w  ciągu kilku lat, a po drodze 

jeszcze zwycięstwo w  fina le  Ligii Cen­

tra lne j Europy -  e lim inac ji Pucharu 

Św iata -  oraz pokonanie na zawodach 

w  Niemczech w  bezpośredniej walce 

dw ukro tnego  d rużynow ego m istrza 

o lim pijsk iego Larsa N ieberga. O to w i­

zytówka te j p rofesjonalnej sportow ej 

firm y. N astępny cel R lnaldo Kiecoń 

określa jasno  -  nadchodzące m istrzo­

stw a Europy. W arto  dodać, że na krajo­

wych parkurach coraz większe sukcesy 

zaczyna odnosić m łodsza siostra Mści­

w o ja  -  Nawojka. ■

m ateriał statystyczny do powyższego artyku łum areriatsia iysiycznyc 
I  znajduje się na stronie 

 lwww.)ankowskilukasz.com_ _ _ _

sPecjalna formuła 
Peptydy kolagenowe CHP 
oiotyna

сУпк, miedź, tauryna 

dzienna dawka-
*°ń: 20 g 

Z re 4  kuc: 10 g

Specjalistyczny dodatek żywieniowy z peptydami kolagenowymi CHP, biotyną, cynkiem, tauryną 
skomponowany w celu intensywnego odżywienia i regeneracji tkanek rogu kopytowego koni

Gelapony® Biotin H zawiera kombinację aktywnych substancji odpowiedzialnych za pożądany wzrost 
rogu kopytowego i regenerację całego systemu kopytowego konia. Zawiera bardzo dużą ilość biotyny 
- 40000 pg w dziennej dawce, cynk i miedź w organicznym związku, witaminy i aminokwasy niezbędne 
w procesie formowania i produkcji tkanek rogu kopytowego.

intensywna regeneracja i odbudowa tkanek systemu kopytowego konia 
regeneracja niskiej jakości i  uszkodzonych kopyt 
pobudzenie i inicjacja wzrostu rogu kopytowego 
poprawa jakości zdeformowanych i nieregularnych kopyt
niezastąpiona w przypadku gnicia piętki i  strzałki, wsparcie w procesie terapii raka kopyt 
wsparcie w leczeniu ostrych uszkodzeń kopyt i zapaleń rogu kopytowego

S k ład  w  d z ie n n e j d aw ce  20 g : peptydy kolagenowe CHP 16000 mg, witamina A 15 mg (50000IU), 
witamina С 1200 mg, witamina H (biotyna) 40000 pg, cynk 94 mg, miedź 26 mg, tauryna 800 mg

Wyłączny przedstawiciel w Polsce: ORLING Polska Cezry Kuliś
tel./fax 58 664 80 79 tel. kom. 501 167 067 www.orling.plbiuro@ orling.pl
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to
Ж  I  ^  I  %  teks t i  zd jęc ia :

r  X ,  I  X I  Jan Skoczylas

p roste!
Między pracą nad giętkością a pracą nad wyprostowaniem istnieje łatwa do 
pojęcia różnica. Nad giętkością może pracować każdy (!) jeździec, byle nie 
sprawiał zwierzęciu bólu. Nad wyprostowaniem mogą pracować wyłącznie 
jeźdźcy zaawansowani i obdarzeni wyczuciem ciała konia: zakresu ruchów, 
napięć i blokad, rozkładu sił, miejsc szczególnie elastycznych.

Dobry jeździec czuje zie­

m ię przez końskie kopyta. 

W y a u w a  stan ciała, całą 

m otorykę  w ierzchowca. 

Praca nad dokładnym  

w yprostow aniem  je s t bardzo trudna. 

Trzeba mozolnie wypracowywać zm ia­

ny i żm udnie je  utrwalać (w sumie cho­

dzi o to , żeby mózg zaczął nieco inaczej 

zarządzać m ięśniam i), m odyfikow ać 

stereotypy ruchu. Ledwie uda się coś 

wypracować, gdy organizm  konia „w y­

myśla" inne m iejsce i sposób kom pen­

sacji obciążeń.

Wyczucie w siodle wyrobione
Ujeżdżacz wychwyci to  natychm iast. 

Bezbłędnie określi m om ent, w  którym  

trzeba skończyć prostować jedno, a za­

cząć co innego. N aw et najlepsi trenerzy, 

nie dysponując w iedzą ,z siodła", będą 

na jpew niej w ydawać zalecenia z opóź­

nieniem. Tymczasem nadm iar i przesa­

da szkodzą. M om ent zaprzestania ćwi- 

czeń jes t równie ważny jak  ich dobór 

i p lan wprowadzania. Bez dobrej współ­

pracy jeźdźca i trenera (nie widzi się 

z siodła, nie czuje z ziem i) o trzym am y 

praw dopodobnie efekt typu  jo -jo : Po­

praw iło się wygięcie w  prawo? Ale po ­

gorszyło w  le w o ... W yrównała się praca 

zadu? To przody pracu ją  jakoś sko­

sem ... I tak w  kółko, bo ciało konia jest 

przestrzenne i posiada ogrom  połączeń, 

w  których m ogą  wystąpić napięcia. Po­

dobno okolica m iedn icy mieści ponad 

sto różnego rodzaju więzadeł!

Pracując nad giętkością, nie zajm ujem y 

się subtelnościami. M am y jedno zadanie: 

wypracować obustronnie jednakow o 

giętkiego konia. Konia, który równie do­

brze chodzi na prawo i na lewo, który bez 

oporu daje się wygiąć w  łuku i rozprosto­

wać przy wyjściu, który akceptuje ze­

wnętrzną wodzę jako  ograniczającą 

i poddaje żuchwę działaniu wodzy we­

wnętrznej, który dzięki tem u bez oporów 

gnie kręgosłup i mięśnie, aby płynnie 

wykonać każde przejście (oprócz bardzo 

trudnych), tak aby zad szedł śladem przo­

du. Powiecie: przecież to  jest koń wypro­

stowany! To jest koń przepuszczalny!

Otóż nie. I do wyprostowania, i do prze- 

puszczalności (na wysokim  poziom ie) 

jeszcze daleka droga. Oczywiście taki 

koń będzie już  w  pew nym  stopniu w y­

prostow any i p rzepuszaa lny. N aw et 

całkowicie sztywny koń „w  tryb ie  lam a” 

jes t w  jak im ś stopniu zebrany. W  stop­

niu zerowym. Koń giętki (na dobrze, 

czyli na 8) będzie przepuszczalny na 6, 

może 7. Ale doprowadzenie go do po­

ziom u dobrze i powyżej (8, 9, 10) bę­

dzie w ym aga ło  jeszcze dużo pracy.

Praca nad giętkością jest prosta i rządzi się 

niewieloma regułami. N atom iast jest 

żmudna, wym aga cierpliwości, dokładno­

ści i opanowania. W  dodatku nie zawiera 

żadnych fajerwerków (może oprócz chwi­

lowej irytacji konia wdrażanego do kon­

centracji, dokładności i precyzji). Opiera 

się na kołach, woltach, serpentynach, 

ósemkach. Na przejściach między kolej­

nymi chodam i i rodzajami chodów. Na

r

Koń wyprostowany 
nogi nad przeszkodą 
przenosi równo 
i równolegle;
Marek Wacławik 
i Zucca,
MPMK2010

umiejętności szybkiego wprowadzani0 

konia w  stan rozluźnienia Tu przydają ̂  

łagodne płaskie wężyki, ustępowania 00 

łydki, zwroty na przodzie. Opanowa0'6 

ustępowania od łydki nie jest sztuką 

sztuki. Ma służyć precyzyjnej kontroli zad0- 

Bez dokładnej kontroli położenia zadu &  

Iową pracę nad giętkością można $оЬ|Є 

darować. W łożony wysiłek rozpłyń'6 

bez szybkich i trwałych rezultatów.

E tam , powiecie. Co trudnego w  j 6^ 2' 

po linii, na wolcie? W ys ta ray  uważn 

obejrzeć kilka czworoboków, nawet n°j 

prostszych, żeby się zorientować, i? tr 

ności jednak istnieją. Jedziemy 2 ° ' ? 

trowe koło. Wszystko OK. Na Pe^ \  

A co się dzieje w  czwartej ćwiartce-
koła? N'enie powiększa przypadkiem 

ścina łuku? Nie przyspiesza? Nie 
je? Nie próbuje się przedwcześnie

ści P1

uskok0 
raf

racy
estI

zat°'
ryt-

prostować? Sprawdzianem jakości 

na kole (na wolcie) najczęściej 

a w a rta  ćwiartka (ta, która kończy 

czanie koła). Koń nie może zm 'en'a^flfty 
mu ani wygięcia, musi być dobrze o p ^  

na zewnętrznej wodzy, łydki m aja ^  

wać wygięcie. Żadnego wpadam0 ^  

środka ani w ypadania na zewnątrz- 

zadem, ani łopatką. Zad dokładni6

Єгп Przodu. Jeden ślad kopyt przy zata- 

w aniu le jn y c h  kół. Ruch rytmiczny, 

t  ' P0*611 rozluźnienia. Koń wygię- 
У- lekładący się ciężarem do wewnątrz. 

,0' a nie wielokąt.

g Serrika dobrze wygięta
Wolt1' РГ05І;о2 W  praktyce ćwiczenia na 

och i ósemkach nie są m iło  przyj- 

owane przez jeźdźców. Pot ścieka ob- 

Wnľ WSẐ Ŝ °  boli, jeździec dochodzi do 
Nie0S U: 2e nic nie um ie -  no bo jak? 

tren Umiei2 w o lty przejechać? Pewnie 
Q ^ Sr Wyrna9a rzeczy niewykonalnych.

konie nie są w  stanie przyjąć 

nad ?Cia' d°  ^tóre9 °  nie dojrzały. Pracę 

bardW^ ì?Ciern prowadzi si^  ^ p n io w o ,  
stro n °  St0Pn¡0Wo' unikając oporów  ze 

У wierzchowca, w prow adzając 

oDoejSZe średnice, gdy koń już dobrze 

nie D ° r  W'ększe' Kt0 będzie pochop-

wvai WQł Wymusić na koniu w i?k5ze 
7nn,ľ-C'e niz dotychczas wypracowane -

paści cel pracy. Doprowadzi do 
, r

rytmu> ą i
buntów

oporu i usztywnień. D o .u tra ty  

Dowr i, naWet chęci do ruchu. Oraz do

-gięcie !?ľZestrze9am  przed siłowym  
m kon ia  Eatw ojest skrócić szyję,

w ciągnąć w  kłąb -  n ieporównanie trud ­

niej odzyskać je j pełną długość i swobo­

dę. Doprowadzić do obronnego rozwie­

rania pyska -  jeden m om ent. Oduczyć 

konia takiego nawyku -  ciężka sprawa. 

Na żadnym  etapie pracy z koniem zasa­

da „śpiesz się pow oli” nie je s t tak ważna, 

ja k  w  pracy nad giętkością.

Nie zapom ina jm y o drugiej płaszczyź­

nie giętkości: sylwetce konia od pyska 

do ogona. Giętkość w  te j płaszczyźnie 

wynika z giętkości bocznej. Nie m a m oż­

liwości, aby koń sztywny ja k  deska w  bo­

kach m ia ł podatną  potylicę, aktyw ny 

zad i fa lu jący grzbiet przenoszący ener­

gię (można ewentualn ie tworzyć pozory 

tak iego stanu rzeczy). Doskonaleniu 

giętkości zad -  przód służą przejścia, 

przejścia i jeszcze raz przejścia. O bowią­

zuje ta  sama zasada, co przy wygięciu 

bocznym: koń nie je s t w  stanie zaakcep­

tow ać wygięcia, do którego nie został 

p rzygo tow any. Pewnie, m ożna na 

sztywnym  koniu wyegzekwować przej­

ście galop -  stój, ale nie m a szans, aby 

wykonanie było choćby poprawne. Za 

to  będą skutki uboczne.
Ogólnie praca nad giętkością jes t pro­

sta, nie w ym aga  dużych umiejętności,

Nie ma możliwości, aby 
koń sztywny jak deska 
w bokach miai podatną 
potylicę, aktywny zad 
i falujący grzbiet 
przenoszący energię

ale to  nie oznacza, że jes t ła tw a l U ła tw i­

m y sobie pracę, jeśli będziemy pam ię­

tać o kilku radach:

Konie m a ją  silną tendencję do pow ta ­

rzania wykonanej czynności. Jeśli raz 

i drugi (np. w  stępie) uda nam  się po­

prowadzić konia dokładnie po śladzie 

koła -  koń sam z siebie będzie dążył do 

pozostania na tym  śladzie. Jeśli p ierw­

szy „rysunek" będzie błędny -  popraw ie­

nie może okazać się prawdziwym  w y­

zwaniem.

Jeżeli koń w ypada na zewnątrz np. 

w  pierwszej ćwiartce koła, to  w  ćwiartce 

przeciwległej (czyli w  I I I )  będzie chciał 

koło zmniejszyć. W  zasadzie każdy błęd­

ny ruch konia będzie m ia ł swój przeciw­

stawny odpow iednik na drug im  końcu 

danej średnicy.

Wyższe tem po  zwiększa stabilność i ła ­

twość pow odow ania  koniem, zapobie-

J e s i
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sport i wyścigi

Na potrzeby wszelkiej 
pracy ujeżdżeniowej 
koła i w o lty  dzieli się 
na cztery ćw iartki.
W wyobraźni lub 
oznaczeniem na 
gruncie. Podróżujemy, 
patrząc na kolejne 
oznaczenia ćw iartek, 
kierując odpowiednio 
wygiętego konia od 

punktu do punktu. 
W prowadzamy tylko 
m inim alne korekty.
Koń zatacza kolejne 
koła, podobnie jak 
rower czy samochód, 
gdy raz skręcimy 
kierownicę. Wystarczy 
nie pozwolić na zmianę 
wygięcia ani na zmianę 
rytm u chodu.

ga niektórym  skrzywieniom (wyjeżdżaj 

konia!), ale akceptacja wygięcia m aleje 

wraz ze wzrostem tem pa. Nie żądajm y 

pracy na kołach o jednakow ej średnicy 

we wszystkich chodach (chyba że nie 

występu ją  żadne trudności).

M łode konie m a ją  silną tendencję do 

wpadania  zadem do wewnątrz, szcze­

gólnie w  galopie roboczym. Jest to  bar­

dzo w idoczne na prostej og ran ia o n e j 

ścianą, ale występuje także na kołach. 

Trzeba być stale na to  wyczulonym. Nie 

można wzm acniać takie j tendencji zbyt 

silnym  użyciem łydki zewnętrznej. 

Pomoce zewnętrzne, ograniczające, są 

równie ważne ja k  wewnętrzne, nada ją ­

ce wygięcie.

Staramy się o dokładnie tę  sam ą ilość 

pracy na prawo i na lewo. D opuszaalna 

jes t niewielka przewaga pracy na stronę 

sztywniejszą. Trzeba św iadom ie unikać 

pracy na stronę łatwiejszą; każdy ma 

taką  tendencję -  więcej jeździ w  tym  

kierunku, w  którym  jes t ła tw ie j. 

Silniejszą stroną konia jes t strona bar­

dziej sztywna, wypukła. Największe ob ­

ciążenia przejm uje przednia kończyna 

tej strony oraz kończyna zadnia strony 

przeciwnej (po przekątnej). Układ działa 

podobnie  ja k  w  „łopa tką  do wewnątrz”. 

Jednak „w  łopatce" dążym y do większe­

go obciążenia wewnętrznej zadniej. 

Ćwiczenie „łopa tką  do wewnątrz" jes t 

niezastąpione w  pracy nad giętkością.

W  trakcie starannej pracy nad g iętko­

ścią problem  wrodzonej „stronności" 

konia zniknie.

Nie da się wprowadzić korekty do tego, 

co już było! Można tylko tak się przygo­

tować, aby uniknąć zaledwie „zapow ia­

dającego się" błędu.

Nie m ożna od razu w ym agać pełnej, 

d ługotrw ałe j koncentracji.

Każda w o lta  je s t kołem, ale nie każde 

koło woltą. W olta je s t kołem o średnicy 

6, 8 lub 10 m. Wg pojęć geom etrii są to  

figu ry zbliżone do okręgów.

Każda trasa pokonyw ana konno składa 

się z prostych i z łuków -  fragm entów  

okręgu. Zarówno wprowadzanie w  tuk, 

jak  i wyprow adzanie z niego są kluczo­

we dla sztuki jeździeckiej i są niezbęd­

nym  e le m e n te m  pods taw ow ego  

wszechstronnego wyszkolenia każdego 

wierzchowca.

Skala szkoleniowa zamieszczona w  „Za­

sadach jazdy konnej” nie zawiera poję­

cia giętkości jako  oddzielnego stopnia. 

O m aw iane zagadnienia mieszczą się 

tam  w  pojęciu „akceptacja kontaktu". 

W iele osób nie wie, że akceptacja kon­

taktu  wynika właśnie z giętkości, ela­

styczności, podatności konia. M im o ja ­

snych określeń: ustąpienie w  potylicy, 

poda tna  żuchwa, rozluźniony, elastycz­

ny grzbiet, związek m iędzy giętkością 

a kontaktem  pozostaje niejasny. Aby 

koń zaakceptował kontakt, musi być

zdolny do akceptacji dość m ocn y^  

wygięć wzdłużnych (w płaszczyźnie p|0 

nowo przechodzącej przez kręgosłupa 

ty ł -  przód i przód -  tył. Bez takiej d a 

styczności n ie da się poprawnie wyk0 

nać żadnego przejścia. Przejścia ( с ° ^  

intensywniejsze, w  m iarę p o s tę p u

szkolenia) są niezbędne w  treningu ko 

nia. N ie chodzi tylko o kontrolę akcept0 

cji pom ocy ani o ćwiczenie reakcji n°

coraz subtelniejsze sygnały. Duża mas0

konia je s t jednocześn ie  rodzajeľT1 

„sztangi” czy „atlasu” dla konia w  tren¡n 

gu. Każde uruchom ienie te j masy t o ^ 1 

ja  cały apara t ruchu konia. W yhaiTl0 

w anie również.

Dla konia dużo łatwiejsze je s t wyg'?

b o a n e  (lewo -  prawo) niż wzdł ^

(choc iaż  tru d n ie jsze  n iż rozprostow

i usztywnienie). Z jakości w ygi?0

nych wyniknie jakość wygięć wz ^

nych (po dołączeniu przejść do op|S
■|

pracy na kołach i prostych), o He uę

zachowana dokładna kontrola p1ałoże; 
nr

,nilnia zadu. Bo skoro w  bok jes t *atv'/iê rl¡| 

wzdłuż, każdy koń będzie się 

ucieczką w  bok: w padaniem , wyP

bro1 
,ado­

ri0

d a ­
niem, skrzywieniem. Jeśli zależy narT1̂  

Impecie w  przód -  wykorzystu jesz 

żenie konia do rozprostowania z z ^  

eia b o a ne g o . Jeśli redukujemy ie  ^  

skracamy konia, zbieram y -  00 

strzec się ucieczki w  w yg ięcia 
i unikać w ytworzenia skrzywień.
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d y  k o ń c z y m y  p ra c ę  n a d  g ię tk o ś c ią ,  
° ń  z a c z y n a  a k c e p to w a ć  k o n t a k t  (w e  

Wsz y s tk ic h  ż ą d a n y c h  c h o d a c h  i p rz e j-  
5c¡a c h ). K o ń c z y  s ię  w ó w c z a s  fa z a  u je ż ­

d ż a n ia  w s z e c h s t r o n n e g o .  N a s t ę p u je  
sP e c ja l iz a c ja  k o n i s p o r t o w c ó w .  K o ń  
uje ż d ż e n io w y  n a jc z ę ś c ie j d o r ó s t  j u ż  d o  
^ u n s z t u k a ,  s k o c z e k  z a c z n ie  p r a c o w a ć  
^ a d  le p s z ą  d y n a m ik ą ,  a  p o t e m  te c h n i -  

Q s k o k ó w . Z g o d n ie  z  p i r a m id ą  u je ż -  

Ż e n ia ' d o b ie g a  k o ń c a  p r a c a  n a d  ro z -  
^ ° j e m  s ity  p c h a ją c e j ,  a  z a c z y n a  s ię  

. s t a r t o w a n ie  s ity  n o ś n e j.  E n e r g ia  m ię -  
1 z a c z y n a  z m ie n ia ć  p o d s ta w o w y  k ie -  

^  n e k- z „ b a r d z ie j  d o  p r z o d u ”  n a  „ b a r -  
z ie j  w  g ó r ę ” . I m  s t a r a n n ie j  „ u le p i l i -  
ниу g ię tk o ś ć  k o n ia ,  t y m  le p ie j  m o ż e -  

m y  r q  te ra z  w y k o r z y s ta ć .  C e lo w e  w y -  
9  ę c ia  k rę g o s łu p a  tw o r z ą  ro d z a j tu k u , 

b  , ry  ”W y l: iu s z c z a  w ię k s z ą  e n e r g ię ,  n iż  
c íq 0  ^  0 5 ІЧ д а Іп а  b e z  t a k ie g o  w y g ię -  
ć w ' w z q ^ d e m  s k o m p l ik o w a n ia  

ic z e ń  s z k o le n io w y c h  k s z ta łc e n ie  
^ e r w s z e j fa z y  o b e jm u je  je s z c z e  8 - m e -  

WnWe w ° l t y  i p ra c ę  ł o p a t k ą  d o  w e -  

je st4 trZ  W st;Ç P le  i k łu s ie . P a le ta  p rz e jś ć  
ju ż  b a r d z o  b o g a t a .  K o n ie  z a c z y n a -  

g n P re z e n to w a ć  c h o d y  z a r ó w n o  w y c ią -  
q  e ’ Ja k  I z e b r a n e  (o p r ó c z  z e b r a n e -

Ter W d ,U ^ c h  a a w r o t a c h ) .
¡ d a z u J4c n a  a k c e p ta c j i  k o n ta k tu

Zej  g ię tk o ś c i, m o ż e m y  ż ą d a ć  s iln y c h  

i n t f  ' d y n a m ia n y c h  p rz e jś ć  M o ż e m y  
5y w n ie  ro z w ija ć  m u s k u la tu rę  i u zy -

Na ostateczną giętkość 
konia praca jeźdźca ma 
naprawdę wielki wpływ, 
jest jednak żmudna 
i monotonna, jeźdźcy 
chętnie sięgają po konie, 
które są elastyczne 
i giętkie z natury.

s k iw a ć  z n a c z ą c ą  m o c  w ie rz c h o w c a  ( n a j­
p o trz e b n ie js z ą  s k ła d o w ą  s iły ) . D u ż a  e n e r ­
g ia  p o d d a n a  p re c y z y jn e j k o n t ro li -  t o  im ­
p u ls . G d y  d y s p o n u je m y  im p u ls e m , m o ż e ­
m y  z a c z ą ć  p ra c ę  n a d  w y p r o s to w a n ie m .  
Jeśli im p u ls u  n ie  m a , p ró b y  p ro s to w a n ia  
z a p e w n e  o k a ż ą  s ię  ż a ło s n e , a  n a w e t  szko ­
d liw e . C z y m  z a te m  je s t  t o  w y p r o s to w a ­
n ie ?  T a k ie  t r u d n e ,  że  a ż  m a g ic z n e ?  
W y p r o s t o w a n ie  t o  p e łn a  p re c y z ja  
i w z g lę d n a  s y m e t r ia  w s z y s tk ic h  r u c h ó w  
k o n ia .  T a k ż e  w  b a r d z o  s i ln y m  w y g ię c iu ,  
ta k ż e  p rz y  n ik ły m  t e m p ie  ( s tę p  z e b ra n y ,  
p ir u e ty ,  p ia f f ) .  A b y  u k ła d  n e r w o w y  k o ­
n ia  b y ł  w  s ta n ie  ta k  d o k ła d n ie  z a rz ą d z a ć  
a p a r a te m  ru c h u  ( n a  ż ą d a n ie  je ź d ź c a ! ) ,  
c a ły  o r g a n iz m  k o n ia  m u s i p rz e jś ć  ż m u d ­
n y  p ro c e s  s z k o le n ia . P ra c a  n a d  w y p r o ­
s t o w a n ie m  t o  k o ń c o w a  p ra c a  n a d  t e c h ­
n ik ą  ru c h u .  T a k ą  p ra c ę  p ro w a d z i s ię  
w  w a r u n k a c h  d u ż e j s w o b o d y ,  p rz y  
z m n ie js z o n y c h  o b c ią ż e n ia c h .  T e c h n ik a  
ru c h ó w ,  u t r w a le n ie  p o ż ą d a n y c h  s te r e o ­
t y p ó w  ru c h o w y c h ,  l ik w id a c ja  s k rz y w ie ń

p o ja w ia ją c y c h  s ię  p rz y  in te n s y w n y m  
p rz e k s z ta łc a n iu  s i ły  p c h a ją c e j  w  s iłę  n o ­
ś n ą  -  t a k ie  s ą  c e le  t e j  p ra c y .  M o ż n a  j ą  
n a z w a ć  p r a c ą  n a d  le k k o ś c ią . T o  n a d a ­
n ie  o s ta te c z n e g o  s z lifu  r u c h o m  k o n ia  
w  d r o d z e  d o  p e łn e g o  z e b r a n ia  i d o s k o ­
n a łe j p rz e p u s z c z a ln o ś c i.
S p ró b u ję  o p is a ć  ró ż n ic ę  w  w y k o n a n iu  
z a d a n ia  m ię d z y  k o n ie m  z a le d w ie  g ię t ­
k im  a  k o n ie m  w y p r o s t o w a n y m .  P rz e j­
ś c ie  d o  s tó j.  K o ń  g ię tk i  w y k o n a  ć w ic z e ­
n ie  p o p r a w n ie ,  p ły n n ie  i e la s ty c z n ie .  B e z  
n a jm n ie js z e g o  o p o r u  z a t r z y m a  s ię  „ n a  
c z te r e c h ”  z p r a w id ło w o  u s ta w io n y m  z a ­
d e m .  A le  w  t r a k c ie  p rz e jś c ia  je ź d z ie c  
b ę d z ie  m u s ia ł  s t a r a n n ie  j e  n a d z o ro w a ć ,  
r e a g u ją c  n a  w s z e lk ie  n ie s ta r a n n o ś c i .  
K o ń  w y p r o s t o w a n y  w y k o n a  ta k ie  p r z e j­
ś c ie  s a m , p o  p ro s tu  p o  w y d a n iu  p o le c e ­
n ia ,  b e z  s z c z e g ó ln e g o  n a d z o ru ,  z e  s w o ­
b o d ą  i le k k o ś c ią .
N a  o s ta te c z n ą  g ię tk o ś ć  k o n ia  p ra c a  
je ź d ź c a  m a  n a p r a w d ę  w ie lk i  w p ły w .  
J e s t j e d n a k  ż m u d n a  i m o n o t o n n a .  
J e ź d ź c y  c h ę t n ie  s ię g a ją  p o  k o n ie ,  k tó r e  
s ą  e la s ty c z n e  i g ię t k ie  z  n a tu r y .  T a k ic h  
k o n i t r z e b a  s z u k a ć  w  ra s a c h ,  w  k tó r y c h  
g ię tk o ś ć  i e la s ty c z n o ś ć  b y ła  je d n y m  
z k r y te r ió w  s e le k c y jn y c h .  Je ś li d y s p o n u ­
j e m y  ta k im  k o n ie m ,  g ro s  p ra c y  o g r a n i ­
c z y  s ię  d o  w y r ó w n a n ia  w r o d z o n e j  
s t r o n n o ś c i  i b ę d z ie  m o ż n a  s z y b k o  
p rz e jś ć  d o  b a r d z ie j  z a a w a n s o w a n e g o  

t r e n in g u .  ■

Figura z dwóch 
stykających się kół 
(ósemka) pozwala 
na w ie le  wariantów 
ćwiczeń.
Koła w  ósemce 
do celów treningowych 
nie muszą mieć 
te j samej średnicy. 
Ćwiczenia układa 
się zależnie od 
potrzeb, pamiętając 
o koniecznych 
momentach 
rozprostowania.
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Po zw ycięstw ach w  tegorocznych  prestiżow ych g o n itw a ch  Derby 
i Oaks popros iliśm y o kró tką  rozm ow ę trenera  Krzysztofa 
Z iem iańskiego, tw ó rcę  sukcesów w span ia łe j klaczy In fa m i.

V

Notuje Pan sezon marzenie?
O w s z e m , m a m y  w y ś m ie n i tą  p a s s ę . K a ż­
d y  t r e n e r  c h c ia łb y  m ie ć  ta k ie  s w o je  p ię ć  
m in u t .  O c z y w iś c ie  c e le m  n a s z e j p ra c y  
k a ż d o ra z o w o  je s t  D e rb y , a le  ż y c ie  w e r y f i ­
k u je  g ro s  p la n ó w , w ię c  t y m  b a rd z ie j s ię  
c ie s z ę . S z c z e g ó ln ie , ż e  I n f a m ię  w ra z  
z d w o m a  in n y m i ro c z n ia k a m i s a m  w y ­
b ie ra łe m  z e  SK J a ro s z ó w k a  d la  w ła ś c ic ie ­
la , c z y li T o ta l iz a to ra  S p o r to w e g o .  I  d o ­
s k o n a le  s ię  u ło ż y ło , b o w ie m  te ra z  T S  je s t  
n ie  ty lk o  o r g a n iz a to r e m  w y ś c ig ó w . D o ­
k o n a n y  z a k u p  o d w d z ię c z y !  s ię  in w e s to r o ­

w i z  n a w ią z k ą ,  t y m  s a m y m  u d o w a d n ia ­
ją c  in n y m  w ła ś c ic ie lo m  k o n i i s y m p a t y ­
k o m , ż e  z a b a w a  w  w y ś c ig i m o ż e  p rz y ­
n ie ś ć  n ie b a g a te ln ą  s a ty s fa k c ję .

Infamia dzięki Panu przejdzie do 
historii?
O d  p o c z ą tk u  d y s p o n o w a ła  z n a k o m it y m  
ru c h e m ,  r z a d k o  s p o t y k a n ą  w y d o ln o ś c ią  
i o d  je s ie n i  c z u łe m , ż e  je ś l i  t y lk o  z d ro w ie  

j e j  p o z w o li ,  b ę d z ie  t o  p rz y s z ła  

d e r b is tk a .  N ie m n ie j  n a  p o -  
c z ą tk u  t r o c h ę  ry z y k o -  

w a łe m ,  w y b ie r a ją c  
^  ™  \  k o n ie  p o  je s z c z e

\  n ie s p r a w d z o n y c h  
I  r e p r o d u k t o r a c h ,  

— 4  tz n .  o jc a c h ,  k tó r e  
I  m im o  b o g a t e j  ka -

 , /  r ie r y  w y ś c ig o w e j

ìi~~* /  n ie  d a ły  c z e m p io -  
/  n ó w ,  e r g o  n ie  p o -  

/  tw ie r d z i ły  s w o je j  w a r ­

to ś c i h o d o w la n e j .  O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że  
d o ś w ia d c z e n ie  i o k o  d o  k o n i t o  p o ło w a  

s u k c e s u . . .  ( t u t a j  u ś m ie c h ) .

Jakie nagrody zdobyli w tym sezo­
nie Pana podopieczni?
P rz e d e  w s z y s tk im  t r z e b a  p o d k re ś l ić ,  ż e  
w y n ik  I n f a m i ,  c z y li D e r b y  i O a k s  -  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  g o n i t w  d la  k la c z y  w ś r ó d  
„ n a t ło k u "  o g ie r ó w ,  t o  s z c z e g ó ln a  r z a d ­
ko ś ć . D o ś ć  w s p o m n ie ć ,  iż  w  1 8 0 - le t n ie j  
h is to r i i  w y ś c ig ó w  w  P o ls c e  t y lk o  s z e ś ć  
k la c z y  s ię g n ę ło  p o  p o d w ó jn ą  z ło t ą  k o ­
ro n ę .  P o n a d t o  s p o d  m o je j  rę k i t r i u m f o ­
w a ły  C h a r o ,  E lw e jr o n  c z y  n a j le p s z a  
w ś r ó d  3 - le tn ic h  k la c z y  H e rm a .  W y s o k o  
p u n k t o w a ła  r ó w n ie ż  D e m e te r ,  z d o b y ­
w a ją c  N a g r o d ę  N o v a r y  i p o k a z u ją c  lw i 
p a z u r  w  g o n i tw a c h  S o l in y  o ra z  O a k s .

Od niedawna Pana stajnia jest ob- 
rendowana banerami Blue Grass. 
Co to takiego?
W  c z a s ie  je d n e g o  z  c z e m p io n a to w y c h  
d n i w y ś c ig o w y c h  d o s y ć  n ie o c z e k iw a n ie  
p o z n a łe m  p a n ią  A n n ę  P a w lik o w s k ą  -  
w ła ś c ic ie la  f i r m y  A n im a l  F e e d e rs , w y łą c z ­
n e g o  p rz e d s ta w ic ie la  ir la n d z k ie g o  p ro ­

d u c e n ta  p a s z  i s u p le m e n tó w  B lu e  G rass. 
P o  z a p o z n a n iu  s ię  z  ic h  o fe r t ą  d o s z e d łe m  
d o  w n io s k u ,  ż e  s ą  t o  p r o d u k ty  n a jn o w ­
sz e j g e n e ra c j i  i p o d ą ż a ją  z a  p o t r z e b a m i 
b ra n ż y  w y ś c ig o w e j.  P o s ta n o w iłe m  w ię c  
„ z a r y z y k o w a ć "  i p r z e s ta w ić  c z o łó w k ę  
s w o ic h  k o n i n a  e k s p e r y m e n ta ln y  s y s te m  
ż y w ie n ia .  O k a z a ło  s ię  w k ró tc e ,  ż e  t o  b y ł

s t rz a ł w  d z ie s ią tk ę . P asze  B lu e  G rass 5<5 
s z a le n ie  w y d a jn e ,  o  ła tw o  p rz y s w a jo 1' 
n y c h  s k ła d n ik a c h , k tó re  s z y b k o  p rzyno szą  

d o s k o n a łe  re z u l ta ty  m e t a b o l ia n e .

Blue Grass to tajemnica PańskieO0 
sukcesu?
M y ś lę ,  ż e  w  d u ż e j m ie r z e .  O pracow a ł1 

ś m y  k o m p le k s o w e  ż y w ie n ie ,  ł d ^ 1 
o p t y m a ln ie  z a d z ia ła ło  -  d z ię k i te m u 
k o n ie  d o b r z e  z n o s z ą  o b c ią ż e n ia  t r e n "  

g o w e  i w id a ć  u  n ic h  re z e rw ę  s ił.

lakie konkretnie wyroby Blue Gra5' 
przyniosły te rezultaty?
O a d  B a la n c e t  M ix  d e d y k o w a n y  з р е Ф  

n ie  k o n io m  w y ś c ig o w y m .  C o  p r° w  ^ 
w s p o m n ia n e  p a s z e  s ą  n ie c o  d ro ż s z e 1 
p a s z  in n y c h  p ro d u c e n tó w ,  je d n a k  re laC  

c e n y  d o  ja k o ś c i n a p ra w d ę  s ię  o p łaC°  
e fe k ty  s ą  n a d  w y ra z  p o ż ą d a n e .  • ■

Rozumiem, że Pan zaufał pasz° ľ 
Blue Grass, a kto zaufał PanU '  ̂
wierzył w trening swoje konie
O b e c n ie  w ię k s z o ś ć  w ła ś c ic ie l i  k o n i s № ^  

c y c h  w  m o je j  s t a jn i  w ie r z y  l0i° ^  
w  p r o p o n o w a n e  p rz e z e  m n ie  m e 
p ra c y ,  d o ś w ia d c z e n ie ,  w y a u c ie  te 

j a k  i r a d y  d o ty c z ą c e  o p ie k i  zootee  ̂

n e j i ż y w ie n ia .  S tą d  m i ło  P rzy zn a C £j 0 
w ię k s z o ś ć  p u p i l i  n a le ż ą c y c h  m jn  
Z y g m u n t a  S o b o le w s k ie g o ,  SK 

T o ta l iz a to r a  S p o r to w e g o  z a  rr'ô r0ii. 
k o rz y s ta  z  d o b r o d z ie js t w  B lu e  

I  c h y b a  n ie  ż a łu ją . ..  ■
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Stużewiecka
tekst: Pawel Gocłowski e l i t a  2 0 1 0

Na trzy tygodnie przed Wielką Warszawską (26 września), główną porównawczą gonitwą sezonu, czołowe 
miejsca w klasyfikacji trzylatków zajmują klacze. Liderką rocznika jest nieduża INFAMIA (Tempelwächter -  
Infanteria po Jape) hod. SK Jaroszówka, która imponującym, długim finiszem niespodziewanie, 
ale jak najbardziej zasłużenie zwyciężyła w Derby, by miesiąc później w podobnym stylu potwierdzić 
swoją wyższość nad rówieśniczkami w klasycznej Nagrodzie Liry (Oaks).

Finisz w  St. Leger. 
Od prawej: Kardinale, 

zasłonięty Dancing 
Moon, za nim  Drybler, 
środkiem toru Bonsai's 
Blade i Invisible Dubai, 

z ty łu  Hinton (za nim 
prawie niewidoczny 

Atacama Crossing) 
oraz Dżulietto

] e j t e g o r o c z n y  b i la n s  u z u p e łn ia ją  w y g r a n a  w  I I  g ru p ie  
n a  m i lę  ( D ż a m a jk i)  i d r u g a  lo k a ta  w  W io s e n n e j.  M ło d ­
s z a  p ó łs io s t r a  d r u g ie g o  z  u b ie g ło r o c z n e g o  A u s t r ia n  
D e rb y  In f o r m a t y k a  (p o  D e la to r ) ,  k t ó r y  w  t y m  s e z o n ie  
t r e n u je  i ś c ig a  s ię  w  N ie m c z e c h  (z  p r z y z w o ity m  s k u t ­

k ie m ) ,  w y g r a ła  ju ż  1 2 1  7 0 0  z ł. I n f a m ia  n ie  s t a w i ła  je s z c z e  
c z o ła  k o n io m  s ta r s z y m , a  z w y ją t k ie m  D e rb y  ś c ig a ła  s ię  w y ­
łą c z n ie  w  g o n i tw a c h  d la  k la c z y  i b y ć  m o ż e  s tą d  w  h a n d ik a p ie  
g e n e r a ln y m  ( n a  d z ie ń  6  w rz e ś n ia )  m a  d o p ie r o  d r u g ą  w a g ę  
w ś r ó d  t r z y la t k ó w  -  8 0 ,5  kg .
T u ż  z a  n ią ,  z  id e n ty c z n ą  o c e n ą  h a n d ik a p e r a ,  p la s u je  s ię  w  ra n ­
k in g u  o b d a r z o n a  p rz y s p ie s z e n ie m  K A R D IN A L E  (B e le n u s  -  
K o rn e lia  p o  W h o  K n o w s )  h o d .  SK G o le je w k o ,  k tó r a  w  s z e ś c iu  
w y jś c ia c h  z w y c ię ż a ła  d w u k r o tn ie ,  a  c z te r y  ra z y  m i ja ła  c e lo w ­
n ik  d ru g a .  M ło d s z a  p ó łs io s t r a  d z ie ln e g o  K o rn e la  (J a p e ) ,  k t ó r y  
w  t y m  s e z o n ie  w  m a c ie r z y s te j  s t a d n in ie  z a d e b iu to w a ł  w  ro li 
r e p r o d u k to ra ,  ro z s t r z y g n ę ła  n a  s w o ją  k o rz y ś ć  N a g r o d ę  S o lin y  
( I n f a m ia  k o ń c z y ła  6 .)  i o s ta tn i  k la s y k  s e z o n u  -  S t. L e g e r. 
W  D e rb y  i O a k s  m u s ia ła  u z n a ć  w y ż s z o ś ć  ry w a lk i,  a le  n a  k o n c ie  
m a  n ie b a g a t e ln ą  s u m ę  w y g r a n y c h  -  9 1  0 9 0  zł.
T rz e c ią  t r z y la t k ą  w  ro c z n ik u  ( 7 8  k g )  je s t  d o ś ć  w s z e c h s t ro n n a  
D Ż A Z Z IL  (B e  M y  C h ie f  -  D ż e w ia  p o  S p e c ia l P o w e r )  h o d .  A n ­
d rz e ja  P ie trz a k a , k tó r a  o b o k  s u k c e s ó w  w  N a g r o d z ie  W io s e n n e j

i p o r ó w n a w c z e j N a g r o d z ie  SK K ra s n e , p o  s t r o n ie  p lu s ó w  z a p i' 
sze  n a  p e w n o  s w o je  p o z o s ta łe  te g o r o c z n e  w y s tę p y  -  d r u g i  
lo k a tę  w  N . S o lin y  o ra z  t r z e c ie  m ie js c a  w  N . S t r z e g o m ia ,  Rze0 ' 
n e j i O a k s . U r o d z iw a ,  d y s p o n u ją c a  p rz y s p ie s z e n ie m  k la c z  wY' 

g ra ła  s u m ę  5 2  2 0 0  zł.
O g ie r o m  p rz e w o d z i ( 8 2  k g )  p o b u d l iw y  s p e c ja l is t a  o d  d y s M 11 
s ó w  ś r e d n ic h  -  D Ż U L IE T T O  ( E x a l t a t io n  -  D ż a n g a r a  p o  Pr0' 
fe s s io n a l)  h o d .  M a r ia n a  P o k ry w k i.  B o h a te r  w io s n y  -  b ił ro 
w ie ś n ik ó w  w  S t r z e g o m ia ,  R u le ra  i I w n a  -  r o z c z a r o w a ł w  D e r 
b y  (8 .) ,  a le  s ię g n ą ł  p o  c e n n ą  s z a r fę  w  N a g r o d z ie  K o z ie n ic  
W  S t. L e g e r  n ie  o d e g r a ł  ro l i  ( b y ł  7 .) , a  o d n ie s io n a  w  t y ^  
b ie g u  k o n t u z ja  n a  p e w n o  u t r u d n i  m u  p r z y g o to w a n ia  bo 
W ie lk ie j  W a rs z a w s k ie j.  P r z y s to jn y ,  b a r d z o  e n e r g ia n y  ° 9 'er 

w y g r a ł  9 6  0 0 0  zł.
P o z a g ru p o w e  w y g r a n e  (a le  w  b ie g a c h  k a te g o r i i  B ) o d n io  
je s z c z e : u r o d z o n y  w  A n g l i i  IN V IS IB L E  D U B A I  ( D u b a i D e s tih 0 
t io n  -  F a r R e a c h in g  p o  D is t a n t  V ie w )  o ra z  w y h o d o w a n y  Pr 
P o l-K a u fr in g  s z y b k i H O R Y Z O N T  (T w o -T w e n ty -T w o  -  H r a b ^  

p o  T u rn e rs  H il l) .  P ie rw s z y  ( 7 7 ,5  k g )  d e b iu t o w a ł  w  t y m  roku , 
z w y c ię ż a ł t r z y k r o tn ie ,  w  t y m  w  N a g r o d z ie  A s c h a b a d a ,  sw  

n ie  p r z e p r o w a d z o n y  f in is z o w a ł tr z e c i w  S t. L e g e r , ra z  ко п  ^  
c z w a r ty ,  n ie  lic z ą c  s ię  je d n a k  a n i  w  D e rb y  ( d z ie w ią ty ) ,  a n i w
K o z ie n ic  (7 .)  -  w y g r a ł  2 3  9 6 0  zł. D r u g i  ( 7 6  k g )  s ta rto w a ł sze5



Uczestnicy Derby 2010 podczas prezentacji przed gon itw ą

i  Infamia na padoku przed Nagrodą Liry (Oaks)

t r z e d ^ ^ ^ o j q c :  ^ W ie  P ie ľw s z e  t y m  s z a r fę  H a ra c z a ) ,  d w ie  
Cle C y r e n y ,  D e e r  L e a p a )  i d w ie  c z w a r te  n a g r o d y  (m . in .

Jucznej) oraz 23 260 zł.

BLER0 *ÓWCe t;rzy^e t n ic i l  o g ie r ó w  k la s y f ik o w a n e  s q  ta k ż e :  D R Y - 

d zo  ^D a  X ia n  ~  D j a l< a rta  P °  J a p e )  h o d .  SK J a ro s z ó w k a  i u ro -  
Bo°nn y n a  W y s p a c h  B O N S A I 'S  B L A D E  ( N e e d w o o d  B la d e  -  

k a c h 0 ' '3°  ^ 0 0 c Jm a n J- D r y b le r  ( 7 7 ,5  k g )  w  s z e ś c iu  p o je d y n -  
s tw a  ^  zh a  z ło ż y ły  s ię  n a  t ę  s u m ę  d w a  z w y c ię -
¡ : , W 9 ru Pa c h , j e d n o  d ru g ie ,  d w a  t r z e c ie  ( w  t y m  w  D e rb y )  

kg) ľ °  q 'q * ’8  г п 'еі 5 се  (S t. L e g e r ) . U r o d z iw y  B o n s a i 's  B la d e  ( 7 8  
1 6 Q 0 г ^  a ^ o irn  z d a n ie m  n a j le p ie j  c z u je  s ię  n a  d y s ta n s a c h  

(now  rn ’ 1710 w  d o r o b k u  d w a  z w y c ię s tw a  w  g r u p ie  I I
' a  K a rd in a le

R ülera i l w n a
C h a r ro  o ra z  D r y b le r e m ) ,  t r z e c ie  lo k a t y  w  N . 

o ra z  c z w a r te  w  D e rb y  i S t. L e g e r , k tó r e  d a jq  s u m ę
3 2  2 0 0  zł.

W ło  SZą <̂ z 'e s 'cl*;k ę  k o n i t r z y le tn ic h  u z u p e tn ia jq :  u r o d z o n y  w e  
sze c h  A G A IN S T  T H E  W I N D  ( A lm u ta w a k e l -  A b u n d a b a  p o
^ a )  o ra z  C H A R R O  ( la p e  -  C z a rd a  p o  E te r n i t y ’s B r e a th )  

K ra sn e . P ie rw s z y  ( 7 7 ,5  k g )  m ia ł  u d a n y  s e z o n  w io s e n -

Sun

h°d. SK

» C S T ' >ci.e s t w a w  I I  i I  g r u p ie  (N . I r a n d y ,  w  k tó r e j 
W |\| . Q* m  in - K a rd in a le  i C h a r ro ) ,  z a jm u jq c  d r u g ie  m ie js c e  
w  W n a  o rQ z p iq te  w  D e rb y .  L a te m  n ie  o d e g r a ł  j e d n a k  ro li 

Kg) |e9 0 d 2 , e  K o z ie n ic  (s z ó s ty )  -  w y g r a ł  2 6  100 zł. C h a r ro  ( 7 7  
p - J  r^ i t  s o b ie  n a  tw a r d e j  b ie ż n i,  d e m o n s t r u jq c  d o b re  

esze n ie  n a  f in is z u .  Z a c z q l o d  t r z e c ie j  lo k a t y  n a  m i lę  (z a

B o n s a i ’ s B la d e  i K a rd in a le ) ,  p o  c z y m  b y ł  c z w a r ty  w  N . I r a n d y  
i ła t w o  w y g r a ł  M e m o r ia ł  J e rz e g o  J e d n a s z e w s k ie g o  ( I  g ru p a ,  
2 2 0 0  m ) ,  w  k t ó r y m  c z w a r ty  k o ń c z y ł In v is ib le  D u b a i.  S ta r t  
w  D e rb y  b y ł  n ie u d a n y  (1 7 .  p o z y c ja ) ,  a le  w  I I I  g r u p ie  ła t w o  
o d d a l i ł  s ię  o d  u ro d z o n e g o  w  A n g l i i  D o c to r a  D a h e s s a  (2 . w  N . 
S t r z e g o m ia  i R u le ra ) . Ź le  p r z e p r o w a d z o n y  ( t a k ty k a ) ,  n ie  s p ro ­
s ta ł  ro li f a w o r y t a  w  m ile r s k ie j N a g r o d z ie  P rz e d ś w ita , p rz e g ry -  
w a jq c  z ro k  s ta r s z y m  K a lin e m .  W y g r a ł  1 7  0 6 0  zł.

Dla młodszych i starszych
L a to  i je s ie ń  t o  cz a s  g o n i tw  p o ró w n a w c z y c h ,  w  k tó ry c h  tr z y la tk i 
o c e n ia n e  s q  n a  t le  k o n k u re n tó w  ze  s ta rs z y c h  r o a n ik ó w .  N a  d y ­
s ta n s a c h  ś re d n ic h  (N . K o z ie n ic  i SK K ra s n e ) z  p o je d y n k ó w  k a te g o ­
rii A  z ta rc z q  w y s z ła  z d e rb y  g e n e ra c ja , k tó ra  c e n n y  p u n k t  z d o b y ła  
ró w n ie ż  w  p ie rw s z y m  z  d w ó c h  s ta rć  b e z w z g lę d n ie  w y m a g a jq -  
c y c h  s ta m in y  -  S t. L eg er. A  j a k  b ę d z ie  w  W ie lk ie j W a rs z a w s k ie j?  
N a  s ta rc ie  m o ż e  z a b ra k n q č  le c z q c e g o  k o n tu z ję  s t rz e g o m s k ie g o  
H IP O L IN E R A  (B e le n u s  -  H ip o z e t ta  p o  W h o  K n o w s ) h o d . P o lsk ie j 
K o rp o ra c ji In w e s ty c y jn e j.  S ie d m io la te k  (8 5 ,5  kg ), k tó r y  z a c z q ł t e ­
g o ro c z n e  w y s tę p y  o d  d ru g ie j lo k a ty  w  N a g ro d z ie  G o le je w k a , ja k  
d o tq d  je s t  je d y n y m  (!) k o n ie m  t r e n o w a n y m  w  P o lsce , k tó r y  w  s e ­
z o n ie  2 0 1 0  w y g r a ł g o n i tw ę  p ta s k q  z a g ra n ic q  -  R o c in o  R a c in g  
F e s tiva l 2 2 0 0  m  w  A u s tr i i.  D w u k r o tn y  z d o b y w c a  t y tu łu  K o ń  R oku 
( 2 0 0 6  i 2 0 0 9 )  p o tw ie rd z i ł  d y s ta n s o w y  p r y m a t  w ś ró d  k o n i s ta r ­
szych , s ię g a jg c  p o  trz e c ie  w  k a rie rz e  z w y c ię s tw o  w  N a g ro d z ie  
P rezesa  T o ta liz a to ra  S p o r to w e g o .  H ip o l in e r  w y g r a ł  3 6  0 0 0  zł 
i 9 0 0 0  e u ro . K ło p o ty  z d ro w o tn e  n ie  o m i ja jq  ta k ż e  JO V E LL A N O S A  
(J a p e  -  J o v a n k a  p o  E n jo y  P la n ) h o d . SK G o le je w k o . P ię c io la te k  
( 8 2  k g ) s ta w a ł w  sz ra n k i c z te ro k ro tn ie  (w y g ra ł 2 9  8 0 0  zł), z a jm u ­
jq c  m ie js c a : p ie rw s z e  (N . W id z o w a ) ,  d ru g ie  (N . P rezesa  T S ) i d w u ­
k ro tn ie  trz e c ie  (N . G o le je w k a , K o z ie n ic ) , a le  z o s ta ł w y c o fa n y  z  St. 
L e g e r i je g o  w y s tę p  w  W ie lk ie j W a rs z a w s k ie j ró w n ie ż  s to i p o d  
z n a k ie m  z a p y ta n ia .  D z ie ln y  o g ie r  w y g r a ł w  t y m  ro k u  2 9  8 0 0  zł. 
D e rb is ta  z 2 0 0 8  r., u ro d z o n y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  R U T E N



-a . Początek (El P ra d o  -  R ash p o  M is w a k i)  p o  su k c e s ie  w  N a g ro d z ie  G o le je w k a
prostej w  nagrodzie s to c z y ł fa s c y n u ją c y  p o je d y n e k  w  W ie lk ie j N a g ro d z ie  S ło w a c ji
Prezesa Totalizatora w  B ra ty s ła w ie , g d z ie  p ro w a d z ą c  o d  s ta r tu , u le g ł le d w ie  o  sz y ję

Sportowego: t r e n o w a n e m u  w  C z e c h a c h  k la s o w e m u  A G E  O F  JAPE (J a p e  -  A g e
od prawej Ruten, o f  G o ld  p o  B e lm e z ) h o d . PK I SA. Ta  m o r d e r c a  b a ta l ia  k o s z to w a -

Jovellanos, H ipoliner ła  o b a  o g ie r y  w ie le  s ił i w  e fe k c ie  p rz y n io s ła  Ich  n ie s p o d z ie w a n e
i Dancing Moon p o ra ż k i w  k o le jn y c h  s ta rc ia c h : R u te n  b y ł t rz e c i w  N . P rezesa  TS,

a  A g e  o f  J a p e  p rz e g ra ł s ło w a c k i Z ło t y  P u c h a r. B ila n s  d z ie ln e g o  
„ ja n k e s a ”  (8 3 ,5  kg ), k tó r y  w y g r a ł 1 6  óOO z ł i 6 6 7 0  e u ro , u z u p e łn ia  
je s z c e  s ła b y  s ta r t  (9 . lo k a ta )  w  n ie m ie c k im  B a d e n -B a d e n  (P re is 
d e r  S p a rka s se n  G 3  2 0 0 0  m ).
N ie c o  w  c ie n iu  te j  t r ó jk i  p o z o s ta je  4 - le tn i  D A N C IN G  M O O N  
(P ro fe s s io n a l -  D y k ta to r k a  p o  K a s te t)  h o d .  M a r ia n a  P o k ry w k i. 
D z ie ln y  o g ie r  ( 8 0 ,5  k g ) w y g r a ł  1 7  7 5 0  z ł i 5 0 0 0  e u ro ,  p la s u ją c  
s ię  w  N a g r o d a c h :  G o le je w k a  (5 .) , R a c in o  R a c in g  F e s tiv a l w  E b re - 
ic h s d o r f ie  (2 . z a  H ip o l in e r e m ) ,  P reze sa  T S  ( 4 ) ,  K o z ie n ic  (5 .)  i S t. 
L e g e r (2 .) . B yć  m o ż e  t o  w ła ś n ie  b r a t  t r ó jk o r o n o w a n e g o  D a n c e r  
L i fe 'a  b ę d z ie  w ra z  z R u te n e m  w a l c y ł  w  W ie lk ie j W a rs z a w s k ie j 
o  h o n o r  i c h w a łę  s ta re j g w a r d i i .  K o le g a  s t a je n n y  i ró w ie ś n ik  
D a n c in g  M o o n a  -  D Ż Y G IT  (P ro fe s s io n a l -  D ż u ll ia n a  p o  A p r iz z o )  
h o d .  M a r ia n a  P o k ry w k i, w s k u te k  k o n tu z j i  z a k o ń c y ł  k a r ie rę  p o  
N a g ro d z ie  W id z o w a ,  w  k tó re j p o d o b n ie  ja k  w a e ś n ie j  w  N . G o ­
le je w k a  m in ą ł  c e lo w n ik  a w a r t y .  W y g ra ł  2 0 0 0  z ł I w  h a n d ik a p ie  
g e n e r a ln y m  m a  w a g ę  8 1  kg .

W  n a jle p s z e j d z ie s ią tc e  k o n i s ta rs z y c h  m a m y  a k tu a ln ie  d w ie  
c z te r o le tn ie  k la c z e . S ą  t o  T E B I (B e le n u s  -  T e ty d a  p o  S p e c ia l 
P o w e r )  h o d .  J e rz e g o  E n g e la  i K O R T IN A  R O Y A L (R o y a l C o u r t  -  
K a n a d y jk a  p o  C a n a d ia n  W in te r )  h o d .  K rz y s z to fa  L i tw in ia k a .  
P ie rw s z a  ( 7 6 ,5  k g ) n a  s z y b k ic h  to r a c h  g r o m i ła  w  g ru p a c h  
k o n k u r e n c ję  s k u te c z n y m  f in is z e m ,  w y g r y w a ją c  a t e r y  g o n i ­
tw y ,  w  t y m  H a n d ic a p  O tw a r c ia  (N . D a n d o lo )  i N a g r o d ę  D e ­
m o n  C lu b a  (o b a  b ie g i  I  g ru p y ) ,  a  p o n a d t o  b y ła  d r u g a  w  N . SK

To daje do myślenia...
W arto podkreślić, ze najlepsze klacze pochodzą z silnie 

ugruntowanych linii żeńskich (Mary Langden, Quarry, 
Dubissa), a w roczniku -  mimo obecności licznej reprezentacji 
koni importowanych -  zdecydowany prym w wyścigach 
o największym znaczeniu selekcyjnym wiodą konie hodowli 
krajowej, wśród których przewagę mają trzylatki z dużych stadnin 
(Golejewko, Jaroszówka). Czołowe konie natomiast pochodzą 
wyłącznie od ogierów z dobrą karierą torową, co powinno dać 
do myślenia hodowcom używającym do rozrodu reproduktorów, 
które biegały slabo bądź wcale, a takich niestety nie brakuje,

K ra s n e  i ra z  c z w a r ta  -  s u m a  w y g r a n y c h  2 8  A S O  z ł. D r u g a  0° 
k g )  z a c z ę ła  o d  p ią te j  lo k a ty  w  N . D a n d o lo ,  b y  w  N . W id z o w a  
z a ją ć  d r u g ie  m ie js c e  z a  J o v e lla n o s e m . W  B r a ty s ła w ie  n ie  licżY' 
ła  s ię  w  b ie g u  d la  k la c z y  n a  2 0 0 0  m  (C e n a  R Z B  G ro u p  LR), № 
n a  s p rz y ja ją c e j  j e j  m ię k k ie j  b ie ż n i k o ń c z y ła  p ią ta ,  b y  w  N . Ł0' 
z ie n k o w s k ie j ( I  g r u p a  z  w a r u n k a m i)  p o p r a w ić  re k o rd  to ru  nö 
2 2 0 0  m  -  2 ’ 1 5 ,8 " ,  c o  n ie s t e t y  o k u p i ła  k o n t u z ją  ś c ię g n a .  D z id ' 

n a  k la c z  w y g r a ła  1 0  ó 8 0  z ł i 5 0 0  e u ro .

Dla rutyniarzy
T ra d y c y jn ie  ju ż  s łu ż e w ie c c y  r u ty n ia r z e  w io d ą  p r y m  w  g ° nl'
tw a c h  f ly e r s k ic h  i m ile r s k ic h .  P o s ta c ią  p ie r w s z o p la n o w ą  j e s t 1 

9 - le tn i  w a ła c h  G R E E N  M A E S T R O  ( W h o  K n o w s  -  G re e n  Fee P° 
W in d w u r f )  h o d .  M a g d a le n y  R u tk o w s k ie j.  W  c z te re c h  Щ 
ś c ia c h  n ie  p o z w o l i ł  s ię  p o k o n a ć  w  b ie g a c h  o  N a g r o d y  Jar0 
s z ó w k i,  S y re n y  ( t ę  w y g r a ł  p o  ra z  p ią t y  z  rz ę d u ! )  i D e e r  Leap0, 
a  w  R z e c z n e j z a ją ł  d r u g ie  m ie js c e .  W  h a n d ik a p ie  m a  w a9? 
8 2 ,5  kg , a  n a  t e g o r o a n y m  k o n c ie  № 2 0 0  zł. W y h o d o W d w  
w  N ie m c z e c h  ó - le tn i  G O L D E N  T IR O L  ( I s  T iro l -  G o ld g lo c k c h ^  

p o  B ig  S h u f f le )  n a  S łu ż e w c u  w y g r a ł  N a g r o d ę  R z e a n e j 
d r u g i  w  N . S y re n y  i K o z ie n ic .  S ta r t y  w  s w o je j  o jc z y ź n ie  
ra c z e j n ie u d a n e ,  c h o ć  z a c z ą ł o d  n ie z łe j a w a r t e j  lo k a ty  

F ra n fu r te r  M e i le  G 3 , z a jm o w a ł  b o w ie m  o s ta tn ie  - 1 1 -  ľTlie^ Ĉ  
w  S ilb e rn e  P e its c h e  G 3  n a  1 3 0 0  m  w  K o lo n ii o ra z  n ie  o d e 9  
ro l i  ( 7 . )  w  P re is  d e s  C a s in o  B a d e n - B a d e n  LR n a  1 8 0 0  
W  B r a ty s ła w ie  (C e n a  M in is te r s tv a  p ô d o h o s p o d á r s tv a  S lo W n 

s k e j re p u b l ik y  G d l , 1 3 0 0  m )  m in ą ł  c e lo w n ik  p ią ty .  W  h a n d i ^  
p ie  o t r z y m a ł  w a g ę  8 2 ,5  kg , a  s u m a  je g o  w y g r a n y c h  w y n aJ  

3 6  8 0 0  z ł i 4 4 0 0  e u ro .  I n n y  4 - la te k  im p o r t o w a n y  z

i ьу1
rn id

vve

N ¡e m íe<:

-  K A L IN  (W a k y  N a o  -  K in e t io  p o  T h r e e  C o in s  U p )  u z u p e
in lö

iwyd1c z o ło w ą  d z ie s ią tk ę  k o n i s ta rs z y c h  i l is tę  d o ty c h c z a s o 1 

z w y c ię z c ó w  p o z a g r u p o w y c h .  J e g o  b i la n s  t o  c z te r y  w y 9 r , ; 
w  t y m  m ile r s k a  N a g r o d a  P rz e d ś w ita , d w a  d r u g ie  m ie js ca  I 
J a ro s z ó w k i,  D e e r  L e a p a )  i d w ie  t r z e c ie  lo k a t y  ( m . in .  w  
a a )  o ra z  3 0  2 0 0  z ł i 7 8 ,5  k g  w  b ie ż ą c y m  h a n d ik a p ie .  ^
G łó w n e  w y d a r z e n ia  je s ie n i  t o  W ie lk a  W a rs z a w s k a  -  w  n ie  |

lę  2 6  w rz e ś n ia ,  ja k  ró w n ie ż  ta k  p re s t iż o w e  p o je d y n ’̂ \
g r o d y  M in is t r a  R o ln ic tw a ,  M o s z n e j i C a rd e i o ra z  p ło to w a

d z ie l? 2h
l ia  o  S z a r fę  H u b a la ,  a  ta k ż e  z a p la n o w a n a  n a  n ie d  ^  
p a ź d z ie rn ik a  G a la  K M E T  z u d z ia łe m  c z o ło w y c h  k o n i tren̂ 0¿e 
n y c h  w  A u s t r i i ,  C z e c h a c h ,  n a  S ło w a c ji  i W ę g rz e c h ,  a  b y c  ^  I 
ta k ż e  w  S ło w e n ii  i C h o r w a c j i .  W  j e j  p r o g r a m ie  z n a la z ły  5I^ 0. j
g o n i t w y  (n a  2 4 0 0 , 1 6 0 0  i 1 3 0 0  m ) ,  w  k tó r y c h  b ę d z ie d T f ^ ^  

g l i  o c e n ić  s iłę  n a s z e j e l i t y  n a  t le  n a j le p s z y c h  ( m ie jm y  n a  
k o n i n a s z e j c z ę ś c i E u ro p y ,  a  d o d a t k o w ą  a t r a k c ją  d m 0  .?

b?°

n a jw a ż n ie js z y  s p ra w d z ia n  p ło t o w y  s e z o n u  -  W ie lk 0  

w ie c k a .  T e g o  n ie  m o ż n a  p rz e g a p ić !
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Plan Wyścigów 2010

Niedziela 26 września
WIELKA WARSZAWSKA. Nagroda Prezydenta m.st. 
Warszawy (Gl - kat A, 2600 m)

Nagroda MOSZNEJ (kat. A, 1600 m)

Nagroda MINISTRA ROLNICTWA I ROZWOJU WSI 
(PRZYCHÓWKU)-(kat. A, 1400 m)

Nagroda CARDEI (kat. B, 1200 m)
Nagroda Hubala (ploty, 2800 m)

Sobota 9 października
Nagroda SAMBORA -  (gon. arab., kat. A, 220Ó m)

Niedziela 10 października
Nagroda PINK PEARLA - (kat. B, 1800 m)

Nagroda MICHAŁOWA -  (arab., kat. A, 2800 m)

Sobota 23 października
Nagroda MOKOTOWSKA (kat. A, 1600 m)

Nagroda EFF0RTY (kat. A, 1400 m)

Niedziela 24 października Gala KMET
KMET Cup Classic (G1-kat. A, 2400 m)

KMET Cup M lle (G1-kat. A ,1 6 0 0 m )

KMET Cup Sprint (G1-kat. A, 1300 m)

Nagroda Wielka Stużewiecka (płoty, 3200 m)

Sobota 30 października
Nagroda SASANKI (arab., kat. B, 2000 m)

Niedziela 31 października
Nagroda PIECHURA (arab., kat. B, 2000 m)

Niedziela 7 listopada
Nagroda PORÓWNAWCZA (arab., kat. A, 2400 m)

Sobota 13 listopada
Nagroda SAC-A-PAPIER (kat. B, 3200 m)

Niedziela 14 listopada
Nagroda CRITERIUM (kat. A, 1300 m)

Sobota 20 listopada
Nagroda Zamknięcia Sezonu Płotowego (3000 m) 
Nagroda CZORTA (arab. kat. B, 2200 m)

Niedziela 21 listopada
Nagroda NEMANA (kat. B, 1400 m)

Niedziela 28 listopada
Nagroda Zamknięcia Sezonu (2000 m)
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zdjęcia: Edyta Twaróg/torsluzewiec.pl“ z Europy Centralnej
?wystąpią na Służewcu :

24 października na Służewcu odbędzie się Gala KMET, organizacji skupiającej 
krajowe kluby wyścigowe z Europy Centralnej: Austrii, Chorwacji, Czech, 
Słowacji, Słowenii, Węgier i Polski. Cykl Central European Breeders’ Cup jest 
rozgrywany od 2000 roku w trzech kategoriach -  Sprint (1200 lub 1300 m), Mile 
(1600 lub 1650 m) i Classic (2200 lub 2400 m).

D o t y c h c z a s  o d b y to  s ię  d z ie w ię ć  
e d y c j i  G a li  K M E T . W  u b ie g ły m  

ro k u  n ie  d o s z ła  o n a  d o  s k u tk u .  
K o n ie  z e  S łu ż e w c a  b r a ły  u d z ia ł  w  t e j  
im p r e z ie  s ie d m io k r o tn ie .  O s t a t n i  ra z  
w  2 0 0 7  ro k u .

G a la  K M E T  o d b ę d z ie  s ię  n a  S łu ż e w c u  p o  
ra z  p ie rw s z y . W  ro k u  2 0 0 4  P o lsk i K lu b  
W y ś c ig ó w  K o n n y c h  m u s ia ł  s ię  w y c o f a ć  
z o r g a n iz a c j i  t e j  im p r e z y  z p o w o d u  t r u d ­
n o ś c i z  p o z y s k a n ie m  ś r o d k ó w  f in a n s o ­
w y c h .  K o s z t s a m y c h  n a g r ó d  w y n o s i  2 4 0  
ty s .  z ł ( p o  8 0  ty s .  z ł k a ż d a ) . D o p ie r o  p rz e ­
ję c ie  o r g a n iz a c j i  w y ś c ig ó w  p rz e z  T o ta l i ­
z a to r  S p o r to w y  p o z w o l i ło  n a  z r e a l iz o w a ­
n ie  t e g o  p ro je k tu .
-  M a m y  n a d z ie ję ,  ż e  p o  ra z  p ie rw s z y  z o ­
b a c z y m y  n a  w a rs z a w s k im  to rz e  n a j le p ­
sze  k o n ie  z E u ro p y  C e n t ra ln e j.  P o d c z a s  
s p o tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie l i  jo c k e y  d u b ó w  
n a le ż ą c y c h  d o  K M E T  w s z y s c y  z o b o w ią z a ­

li s ię  d o  m o b i l iz o w a n ia  w ła ś c ic ie li k o n i 
i d z ia ła n ia  n a  rzecz  s k u te a n y c h  z a p is ó w . 

O b ę d ą  s ię  o n e  1 2  p a ź d z ie rn ik a . D o p ie ro  
w te d y  b ę d z ie m y  w ie d z ie li,  c z y  p o n o w n ie  
z o b a c z y m y  n a  n a s z y m  to rz e  n a  p rz y k ła d  
re w e la c y jn e g o  A g e  o f  J a p e ’a  h o d o w l i  
P K I SA , k tó r y  z o s ta ł s p rz e d a n y  d o  C z e c h  
w  w ie k u  d w ó c h  la t ,  p o  w y g r a n iu  N a g r o d y  
M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  -  p o w ie d z ia ł  p re ­
ze s  P K W K  F e liks  K lim c z a k .

D o  k a ż d e g o  w y ś c ig u  s łu ż e w ie c k ie j G a li 
K M E T  ( 1 3 0 0 ,  1 6 0 0  i 2 4 0 0  m )  w ła d z e  
w y ś c ig o w e  d a n e g o  k ra ju  m o g ą  z g ło s ić  
m a k s y m a ln ie  t r z y  k o n ie . -  Je ś li c h o d z i 
o  n a s , t o  z o s ta w ia m y  w o ln ą  rę k ę  w ła ś c i­
c ie lo m .  Je ś li z g ło s z ą  w ię c e j  k o n i,  w t e d y  
n a s t ą p i  n a tu r a ln a  s e le k c ja  u w z g lę d n ia ­
ją c a  w y n ik i  d a n e g o  w y ś c ig o w c a  w  t y m  
s e z o n ie  -  u z u p e łn i ł  K lim c z a k .
K o n ie  p o ls k ie j h o d o w l i  o d n o s i ły  p ię k n e  
s u k c e s y  w  g a la c h  K M E T , a le  ju ż  w  b a r ­

w a c h  k ra jó w , d o  k tó r y c h  z o s ta ły  s p ß e^ a 
n e . N a  p rz y k ła d  m o s z n ia ń s k i Z a g o n  (^a 
s te t  -  Z i t t a  /  C lu b  H o u s e )  d w u k r o ^ m  і 
(w  B ra ty s ła w ie  i B u d a p e s z c ie )  d e k la s o ^  j 
k o n k u r e n c ję  n a  k la s y c z n y m  d y s ta  
2 4 0 0  m . W  b ie g u  n a  m ilę  w id z o w s k i . 

d e r a n o  (D ix ie la n d  -  S o d o m a  /  E u ro  
z w y c ię ż y ł w  s to l ic y  S ło w a c ji,  a  ko z ie n  
L a w s o n ia  (W h o  K n o w s -  L 'E ta t  С es t ^

/  D a n z ig  C o n n e c t io n )  w  E b re is d o  

w  A u s tr i i .  W  s p r in c ie  n a  1 2 0 0  m  
sk i S c y ris  ro z rz u c ił s ta w k ę  w  E b re is  
w y g r y w a ją c  a ż  o  6  d łu g o ś c i.  1
J e d y n e  z w y c ię s tw o  k o ń  z e  S łu ze  . 
o d n ió s ł  w  2 0 0 7  ro k u  w  E b r e i s d o r f ^ .

ifod y s ta n s ie  1 6 5 0  m . B y ł t o  Я°^Є̂о 
J ę c z m ie ń ,  t r e n o w a n y  p rz e z  K rzy  ^  
Z ie m ia ń s k ie g o .  H ip o l in e r  z a ją ł  ^  ^  

d r u g ie  m ie js c e  w  k la s y k u  ( 2 2
U le g ł  t y lk o  o  n o s  c z e s k ie m u P rou Bori­

s o w i.  i
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Przetestuj inteligencję modeli Nissan 4x4 Platinum w  naszym salonie Nissana!

Z a b o r o w s k i  S p .  z  o . o .  -  d e a l e r  N i s s a n
ul. Puławska 276,02-819 Warszawa, tel. 22 644 62 39, 22 644 23 22 
www.zaborowski.com.pl

WWW.nissan.pl S H IF T _ th e  way you move
Z d ję c ia  s ą  j e d y n ie  i l u s t r a c ją  i p r z e d s t a w ia ją  m o d e le  w  w e r s j i  P la t in u m .  P o d a n e  c e n y  o d n o s z ą  s ię  d o  m o d e l i  w  w e r s j i  p o d s t a w o w e j  i n ie  o b e jm u ją  w e r s j i  N 1 .  M o ż l iw o ś ć  o d l i c z e n ia  V A T  d o t y c z y  p r z e d s ię b io r c ó w .  D a n e  i f a k t y  
p o d a n e  w  n in ie js z e j  r e k la m ie  s łu ż ą  w y łą c z n ie  c e lo m  in fo r m a c y jn y m  i n ie  s t a n o w ią  o f e r t y  z a w a r c ia  u m o w y .  O f e r t a  j e s t  w a ż n a  d la  u m ó w  p o d p is a n y c h  z  k l ie n t a m i  w  o k r e s ie  o d  d n ia  2 4 / 0 8 / 0 9  d o  d n ia  3 0 / 0 9 / 0 9  lu b  d o  
w y c z e r p a n ia  z a p a s ó w .  I n f o r m a c je  d o t y c z ą c e  o d z y s k u  i r e c y k l in g u  s a m o c h o d ó w  o r a z  ic h  p r z y d a t n o ś c i  w  t y m  z a k r e s ie  d o s t ę p n e  s ą  n a  s t r o n ie  in t e r n e t o w e j  w w w . n i s s a n . p l . Z u ż y c ie  p a l iw a  w  c y k lu  m ie s z a n y m  X - T r a i l :  
7  1 -Я  7  1 /1 0 0  k m - P a t h f in d e r :  9 . 8 - 1 0 . 2  1 /1 0 0  k m .  E m is ia  C O . :  X - T r a i l :  1 9 0 - 2 1 6  o / k m :  P a t h f in d e r :  2 6 4 - 2 7 6  o / k m .
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koni -  k o n ie c z n o ś ć
czy zbędny wydatek?

W przypadku większości pasożytów nawet inwazje na nieznacznym poziomie wpływają negatywnie na samo­
poczucie i dobrostan zwierząt. Możemy sobie tylko próbować wyobrazić, co czuje koń, w którego żołądku paso­
żytuje kilkadziesiąt przyczepionych do śluzówki larw gzów, zaopatrzonych w rzędy ostrych kolców.

Z le w e j- ja ja  
s łupkow ców  
i g lis t

w  ka le  konia . 
Z p raw ej 
- ja ja
słupkow ców  
w  dużym  
pow iększen iu.

W  o p in i i  h r .  M a r ia n a  
C z a p s k ie g o  ( „ H is t o r y a  
P o w s z e c h n a  K o n ia ” , P o ­
z n a ń ,  1 8 7 4 )  k o ń  d z ię k i 

s w y m  p r z y m io t o m  z y s k u je  w y ż s z ą  r a n ­
g ę  w ś r ó d  in n y c h ,  b l is k ic h  c z ło w ie k o w i 
z w ie r z ą t :  Koń z innemi zwierzętami do- 
mowemi porównany, już w oku swojem 
nosi wszystkie cechy wyższości; kiedy 
bowiem wól zadowolenie, owca melan- 
choliczne rozmarzenie, pies ciekawe wy­
pytywanie się, kot podstępne czyhanie, 
Świnia zmysłowe zapędy, osiel obojętną 
tolerancyą swem spojrzeniem wyraża, 
to w samej budowie oka końskiego tkwi 
wyraz jakiejś wyższej mądrości i prze­
zorności.
N ie  u jm u ją c  z n a c z e n ia  g a tu n k o m  u z n a ­
n y m  p rze z  te g o  z n a w c ę  i m iło ś n ik a  k o n i 
z a  „b a rd z ie j p o ś le d n ie ” , k tó re  p rz e c ie ż  ta k ­
że  w y m a g a ją  tro s k i i o p ie k i,  k o n ie , b y  m o ­
g ły  s p e łn ić  w y s o k ie  w y m a g a n ia  i o c z e k i­
w a n ia  s w o ic h  w ła ś c ic ie li,  m u s z ą  w y k a z y ­
w a ć  s ię  b a rd z o  d o b r y m  z d ro w ie m  i k o n ­
d y c ją . Ja k  p a m ię t a m y  z p o p rz e d n ic h  a r ­
ty k u łó w  (P a s o ż y ty  u  ź re b ią t :  a .  I,  I I  i I I I ) ,  
z a ra ż e n ie  p a s o ż y ta m i u  k o n i, z w ła s z c z a

d o ro s ły c h , n ie  z a w s z e  m a n ife s tu je  s ię  k li­

n ic z n ie , a le  z n a a n ie  p o g a rs z a  s a m o p o ­
c z u c ie  i d o b ro s ta n  z w ie rz ą t .  K a ż d e  s p o ż y ­
c ie  p o k a rm u  k o ja rz y  s ię  z w ie rz ę c iu  z  b ó ­
le m , k tó r y  p o ja w ia  s ię  p o d c z a s  s k u rc z ó w  
m ię ś n ió w k i w y p e łn io n e g o  ż o łą d k a . O b ja ­
w e m  g z a w ic y  je s t  w ię c  b ra k  a p e ty tu ,  
s z y b k ie  p o g o rs z e n ie  k o n d y c j i  i c h u d n ię ­
c ie . B a rd z o  c z ę s ta  w ś ró d  ź r e b ią t  g l is tn ic a  
je s t  p rz y c z y n ą  p o w a ż n y c h  z a b u rz e ń  z d ro ­
w ia .  W ę d r ó w k a  la rw  g l is ty  k o ń s k ie j d r o g ą  
k r w io n o ś n ą  d o  p łu c  je s t  p rz y c z y n ą  s ta ­
n ó w  z a p a ln y c h  te g o  n a rz ą d u . W  n a s tę p ­
n e j fa z ie  c h o ro b y ,  g d y  g l is ty  t r a f ia ją  d o  
j e l i t a  c ie n k ie g o  (p o  p rz e łk n ię c iu  w y k rz tu ­
s z o n y c h  z  o s k rz e li la rw ) ,  p o ja w ia ją  s ię  z a ­
b u rz e n ia  ze  s t r o n y  p rz e w o d u  p o k a rm o ­
w e g o .  O b e c n o ś ć  ju ż  k ilk u n a s tu  p a s o ż y ­
tó w ,  k tó re  o s ią g a ją  2 0  c m  d łu g o ś c i,  p o ­
w o d u je  u t r u d n ie n ie  p rz e s u w a n ia  s ię  t r e ­
śc i p o k a rm o w e j i b y w a  p rz y c z y n ą  o s tr y c h  
b ó ló w  m o rz y s k o w y c h .  Z a tk a n ie  je l i t a  
p rz e z  k łę b o w is k o  g l is t  m o ż e  b y ć  p rz y c z y ­
n ą  ś m ie rc i w  c ią g u  k ilk u  g o d z in .  P o m i­
n ą w s z y  ta k  d ra s ty c z n e  p rz y p a d k i,  g l is tn i­
c a  z a w s z e  b a rd z o  n e g a ty w n ie  w p ły w a  n a  
z d ro w ie  i ro z w ó j ź re b ią t .  Z w a lc z a n ie  z a ra ­

ż e n ia  p a s o ż y ta m i je l i t o w y m i,  p o p u la r n i  
z w a n e  o d ro b a c z e n ie m ,  w  p rz y p a d k u  kon1 

je s t  w ię c  n ie z w y k le  w a ż n e .

Tyle razy, ile potrzeba
N a jc z ę ś c ie j z a d a w a n y m  p y ta n ie m ,  Ç R  
m ó w im y  o  o d r o b a c z a n iu ,  je s t  k w e s t l f  

l i a b y  z a b ie g ó w  w  c ią g u  ro k u . C zy  ''''У 
s ta r c z y  p o d a ć  p r e p a r a t  ra z  w  ro k u , dW 
ra z y , c z te ry ,  a  m o ż e  je s z c z e  c z ę ś d eJ- 
J e d n o z n a c z n ie  o d p o w ie d z ie ć  n a  ta k  p °  
s t a w io n e  p y ta n ie  n ie  s p o s ó b ,  p o n i e ś  
c z ę s to ś ć  le c z e n ia  p o w in n a  b y ć  uza le2 
n io n a  o d  rz e c z y w is te j p o t r z e b y  p o d a n '0 
p r e p a r a tu .  Z a s a d ą  j e s t  s t o s o w a n i  

ś r o d k ó w  p r z e c iw r o b a c z y c h  u  k o n i, u  kt 
r y c h  z d ia g n o z o w a n o  z a ra ż e n ie :  n ie  P° 

d a je  s ię  ic h  p ro f i la k ty c z n ie ,  j a k  np- SW
on)

w

* ? •

%

s o w a n y c h  u  p s ó w  n a  s k ó rę  (s p o t 
p r e p a r a tó w  p rz e c iw k o  k le s z c z o m .
W  z a le ż n o ś c i o d  w a ru n k ó w  e p id e m 1̂  
g ic z n y c h  p a n u ją c y c h  w  d a n y m  osra  
k o n ie  s ą  m n ie j  lu b  b a rd z ie j n a ra ż o n e  

k o n ta k t  z f o r m a m i in w a z y jn y m i P05^  
tó w .  W p ły w  n a  t o  m a  p rz e d e  w szys 
d o s tę p n o ś ć  i o b s a d a  p a s tw is k , p o d 0  ^  
o ra z  w y b ie g ó w ,  w y m ia n a  ko n i, a  ^  
s p o s ó b  p ro w a d z o n e j p ro f i la k ty k i-  W  

p a d k u  d u ż e j lic z b y  w s p ó ln ie  w y P 0 5 0 ^  
z w ie rz ą t , g d y  o d c h o d y  n ie  s ą  z ^"e . 0 (r 

z  p a s tw is k a , ła tw o  d o c h o d z ic'0 ^ .  
ta k tu  z fo r m a m i z a k a ź n y m i p a 5

s ł u P ^n ic z y c h  n ic ie n i (węgorek,

ce , g lis ta ) ,  a  in w a z je  s ą b a rd z0 ІР'

i n ­
te n s y w n e . K o n ie  z a r a ż a ją sl^

,i n a  w

b ie g a c h  i p a s tw is k a c h , ТІ01
ty m i i d u ż y m i s łu p k o w c a m 1

' z t r a w ą  ic h  s ta d ia  
m o ż e  ta k ż e  d o c h o d z ić  d o  zar02 ^  

ta s ie m c a m i p o  p rz y p a d k o w y 111 .ę.
-  m a le ń k id 1 Ptk n ię c iu  m e c h o w c ó w

110  Hodowca i Jeździec Jes en 20 iO
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Q a k ó w  z a in fe k o w a n y c h  fo r m a m i in w a -  
2y jn y m i ty c h  p a s o ż y tó w . W  s ta jn i ź re b ię ta  

s ię  z a ra ż a ć  w ę g o rk ie m  k o ń s k im  (ru -  
iw e  s ta d ia  la rw a ln e  w  ś c ió łc e ) lu b  g li- 

^ a rn ¡ ( ja ja  p rz y k le jo n e  d o  ś c ia n  i sp rzę - 
o w ). w  k a ż d y m  o ś ro d k u  c h o w u  i h o d o w li 
0 P leń  tra n s m is ji c h o ró b  p a s o ż y tn ic z y c h  

^ ° ż e  w ię c  b y ć  in n y , je d y n ą  m e t o d ą  o c e - 

У z a ra ż e n ia  k o n i s ą  b a d a n ia  la b o ra to ry j-  
t w ie r d z e n ie  w  i ^ j i ç j q j  p a s o ż y tó w je l i -

d  l< fC  ̂ ^>ac'a n ia  u m ° ż l iw ia ją  d o ś ć  
c a ^ ncl o c e n §  s ta n u  z a ra ż e n ia  s łu p k o w - 
s^ m i,  w ę g o rk ie m  i g lis tą . W  w y p a d k u  ta -  
^ r n c ó w ,  k tó ry c h  d o jr z a łe  c z ło n y  w y d a la ­

n i 4  n ie re 9 u la rn ie , s z a n s a  n a  s tw ie rd z e - 
n ik  i rQ2enia  je s t  n ie w ie lk a , u je m n y  w y -  

a d a n ia  k a łu  n ie  w y k lu c z a  ta s le m c z y -  

lQt., Є ^ S lę d u  n a  d łu g o t rw a łe  (p rz e z  k ilk a  
w  , u trz y rn y w a n ie  s ię  t e j  p a ra z y to z y  
o p¡eQrn V .  o ś ro d k u , h o d o w c y  p o w in n i  s ię  

,s -  n a  w ła s n y c h  o b s e rw a c ja c h  

сЬо0ЄГС*2аП 'Є C2*o n ° w  ta s ie m c ó w  w  o d -  
ko w  ^ s tę Po w a n ia  g z a w ic y  ż o łą d - 

o  je l i to w e j b a d a n ia m i la b o ra to ry jn y -

si^  n ie  d a . M o ż n a  j ą  p o d e j-

WoW a to ^ ^ ^  t ^ oc*n i w c z e sn ¡ej o b s e r-
n a  si °  Si? c ^ a ra ^ e r y s ty a n e  ja ja  g z ó w  
 ̂  ̂S|ersci kon i.

t ecz ^  ''es,; d o b ó r  w ła ś c iw e g o ,  tz n .  sku - 

cze we 9 °  p re p a ra tu . Ś ro d k i p rz e c iw ro b a -  

t e Q n e 7 a c i P 1̂052^  I z a w ie s in y  s ą  s k u ­
je  w  s ^ - °  p r2 e c iw ł<0 n ic ie n io m .  T ru d n o  

W ać Г Ь W te C iW y  d e k o w a ć  i p o d a -

P 0 b t a n i a t 0k l í a r m y ) ' , n ie  m Q  9W Q ranC ji
p rz e z  k o n ia . N a jb a rd z ie j

Nie należy odrobaaać 

koni „na wszelki 
wypadek”, podając 
preparat wszystkim 
zwierzętom w stajni.

r a c jo n a ln e  je s t  w ię c  s to s o w a n ie  p re p a ra ­
t ó w  w  tu b o s tr z y k a w c e ,  p o d z ia łk a  u ła tw ia  
d o k ła d n e  w y z n a c z e n ie  d a w k i.  Ś ro d k i te  
w  z a le ż n o ś c i o d  s k ła d u  s łu ż ą  d o  j e d n o ­
c z e s n e j l ik w id a c j i  in w a z ji n ic ie n i i la rw  
g z a  ( iw e r m e k ty n a  lu b  j e j  p o c h o d n e ,  t j .  
a b a m e k ty n a  i m o k s y d e k ty n a )  a lb o  n ic ie ­
n i, la rw  g z a  I ta s ie m c ó w  ( p re p a r a ty  d w u ­
s k ła d n ik o w e  z a w ie ra ją c e  p o c h o d n ą  iw e r- 
m e k ty n y  i s k u te c z n y  p rz e c iw k o  ta s ie m ­
c o m  p ra z ik w a n te l) .  W a ż n e  je s t  p ra w id ło ­
w e  o k re ś le n ie  m a s y  c ia ła  z w ie rz ę c ia , a b y  
n ie  p o d a w a ć  d a w e k  z a n iż o n y c h ,  k tó re  
n ie  s ą  w  p e łn i s k u te c z n e . M o ż e  t o  p rz y ­
c z y n ia ć  s ię  d o  ro z w o ju  le k o o p o rn o ś c i p a ­
s o ż y tó w , p rz e d e  w s z y s tk im  s łu p k o w c ó w . 
Z a w y ż e n ie  d a w k i o  2 0 - 2 5  % n ie  s ta n o w i 
z a g ro ż e n ia  z e  w z g lę d u  n a  s z e ro k i m a r g i ­
n e s  b e z p ie c z e ń s tw a  s u b s ta n c j i  c z y n n y c h  

d o s tę p n y c h  p re p a ra tó w .
C z ę s to ś ć  o d ro b a c z e n ia  je s t  u z a le ż n io n a  
o d  g a tu n k u  w y s tę p u ją c y c h  p a s o ż y tó w . 
W  p rz y p a d k u  in w a z ji s łu p k o w c ó w , k tó re  
n a jp o w s z e c h n ie j s tw ie rd z a  s ię  u  k o n i, z a ­
b ie g i o d ro b a c z a n ia  ta k  n a p ra w d ę  u m o ż li­
w ia ją  je d y n ie  o g ra n ic z e n ie  s to p n ia  z a ra ­
ż e n ia . K o n ie  n a  p a s tw is k u  z ja d a ją  z t r a w ą  
la rw y  in w a z y jn e  t y c h  p a s o ż y tó w , z a ra ż a ją  
s ię  w ię c  p e rm a n e n tn ie ,  a  d o s tę p n e  ś ro d k i 
p rz e c iw ro b a c z e  s ą  w  n ie w ie lk im  s to p n iu

s k u te c z n e  p rz e c iw k o  s ta d io m  la rw a ln y m  
w n ik a ją c y m  d o  ś lu z ó w k i o k rę ż n ic y  b e z p o ­
ś re d n io  p o  z a ra ż e n iu . L e c z e n ie  p o w o d u je  
u s u n ię c ie  ty lk o  fo r m  je l i to w y c h ,  e fe k t  o d ­
ro b a c z e n ia  je s t  w ię c  k ró tk o t rw a ły ,  b o ­
w ie m  p o  4 - 5  t y g o d n ia c h  .z a p a s ”  s ta d ió w  
la rw a ln y c h  o d n a w ia  p o p u la c ję  p a s o ż y ­
t ó w  w  je lic ie .  P a ra d o k s a ln ie  w ię c  n a w e t  
k o ń , k tó r y  p o  le c z e n iu  n ie  m ia ł  k o n ta k tu  
z  p a s tw is k ie m , n a d a l b ę d z ie  z a ra ż o n y . 
Z  te g o  w y n ik a  k o n ie a n o ś ć  s to s o w a n ia  
p re p a ra tó w  p rz e c iw k o  s łu p k o w c o m  w  w a ­
ru n k a c h  c h o w u  p a s tw is k o w e g o  w  o d s tę ­
p a c h  1 0 - ty g o d n io w y c h .
N ie  n a le ż y  o d r o b a c z a ć  k o n i „ n a  w s z e lk i 
w y p a d e k ” , p o d a ją c  p r e p a r a t  w s z y s tk im  
z w ie r z ę to m  w  s ta jn i .  Z  b a d a ń  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  w  o ś ro d k a c h  je ź d z ie c k ic h  
w  o k o lic a c h  W a rs z a w y  w y n ik a ,  ż e  z re ­
g u ły  4 0 - 5 0  %  k o n i w  d a n e j  s ta jn i  je s t  
z a ra ż o n y c h  s łu p k o w c a m i n a  n is k im  p o ­
z io m ie  i n ie  w y m a g a  p o d a n ia  p r e p a r a ­
t u  ( G a w o r  ] .  2 0 0 2 .  Z a r a ż e n ie  k o n i w ie r z ­
c h o w y c h  p a s o ż y ta m i p r z e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o .  M e d y c y n a  W e t ,  5 8 ,  1 4 8 -  
1 5 0 ) .  P rzy  r o z p o z n a n y m  z a ra ż e n iu  s łu p ­
k o w c a m i z a s a d ą  je s t  w ię c  p o d d a w a n ie  
le c z e n iu  ty lk o  t y c h  k o n i,  u  k tó r y c h  w  b a ­
d a n ia c h  k o p r o s k o p o w y c h  s tw ie r d z o n o  
p o w y ż e j 2 0 0  j a j  s łu p k o w c ó w /1  g ra m  
k a łu . U m o ż l iw ia  t o  o b n iż e n ie  k o s z tó w  
o d r o b a c z a n ia ,  s p rz y ja  s t o s o w a n iu  b a r ­
d z ie j s k u te c z n y c h  p re p a r a tó w ,  a  ta k ż e  
z a p o b ie g a  s e le k c ji o p o rn o ś c i  t y c h  p a s o ­

ż y tó w .

Białka -  na pastw isku.

Jes
ień 2010 Hodowca i Jeździec 111



w w w .s ta jn ia .h o m e .p l

/ і

S KLEP J E Ź D Z IE C K I

S T A J  N IА
W a r s z a w a  

u l .  P o l n a  2 8

t e l .  2 2  8 2 5  8 6  3 7

u l .  G e n .  Z a j q c z k a  1 / 5

t e l .  2 2  8 3 9  0 8  2 3

P A R L A N T I
R O M A

I Q A  W R Ó B L E W S K A

K O N T A K T :
T E L : + 4 8  7 8 2  6 ^ 8  5 9 2

E-MAIL: Ю A@ PARLANTI.COMT 
WWW.PAiZLANTl.COAA-PL

1  ľ S K L E P  S T A J N IA

U L .  G E M .  Z A J A C Z K A  1 / 5  

W A R S Z A W A

N a s i p a r t n e r z y :

SINCE 1 968

)

S S P C K I  S A O O L ^ S

я=і o  i m  ^

fairplay

Икеи*т ь к о ї

U L T IM A T E  H E A D W E A R



Białka- w  stajni і . . .  
na Wybiegu.

Po s tw ie rd z e n iu  n a w e t  je d n e g o  p rz y p a d ­
ku  in w a z ji ta s ie m c ó w  w  d a n y m  s ta d z ie  
( p o z y ty w n y  w y n ik  b a d a n ia  k o p ro s k o p o - 
w e g o , s tw ie rd z e n ie  c z ło n ó w  w  k a le ) w s k a ­
z a n e  je s t  le c z e n ie  w s z y s tk ic h  k o n i. P re p a ­
r a ty  z a w ie ra ją c e  p ra z ik w a n te i p o w in n y  
b y ć  s to s o w a n e  d w a  ra z y  d o  ro k u  -  p rz e d  
i p o  s e z o n ie  p a s tw is k o w y m . W  s ta d a c h  
z a g ro ż o n y c h  g z a w ic ą  je s ie n n e  o d ro b a -  
c z e n ie  p o c h o d n ą  iw e rm e k ty n y  u m o ż liw ia  
je d n o c z e s n e  z w a lc z a n ie  in w a z ji n ic ie n i 
i la rw  g z a . B a rd z o  w a ż n e  je s t  p o d a n ie  p re ­
p a ra tu  p rz e c iw k o  g z o m  w e  w c z e s n e j fa z ie  
te j  p a ra z y to z y  (p a ź d z ie rn ik ) , g d y  la rw y  
w  ż o łą d k u  s ą  w  s ta d iu m  m ło d o c ia n y m ,  
b e z  c h i ty n o w y c h  k o lc ó w .
W  p rz y p a d k u  ź r e b ią t  z e  w z g lę d u  n a  g ro ź ­
n ą  d la  n ic h  w ę g o rc z y c ę  i g lis tn ic ę , n ie ­
z b ę d n e  s ą  s p e c ja ln e  z a s a d y  p o s tę p o w a ­
n ia . W  h o d o w la c h ,  g d z ie  d ia g n o z o w a n o  
w ę g o rc z y c ę  w  p o p rz e d n ic h  la ta c h , n a le ż y  
o d ro b a c z a ć  k la c z e  p rz e d  w y ź re b ie n ie m , 
c o  z a p o b ie g a  p rz e k a z y w a n iu  la rw  w ę g o r ­
k a  z m le k ie m  m a tk i  p o d c z a s  s s a n ia . W  c e ­
lu  l ik w id a c ji w ę g o rc z y c y  i g l is tn ic y  n a le ż y  
o d r o b a c z a ć  ź r e b ię ta  6 - 8 - t y g o d n io w e .  
U m o ż liw ia  t o  u s u n ię c ie  n ie d o jr z a ły c h  p o -

Tysiące lat wiernych 
konia usług przyczyniły 
się do wykształcenia 
szlachetnych ras człowieka. 
Tysiące lat opieki człowieka 
wypielęgnowały liane rasy 
szlachetnego konia domowego.

s ta d  p a s o ż y tó w  i o g ra n ic z e n ie  s k a ż e n ia  
s ta jn i i w y b ie g ó w  p rze z  w y d a lo n e  z k a łe m  
ja ja  ty c h  n ic ie n i. Ź re b ię to m  m o ż n a  z  p o ­
w o d z e n ie m  p o d a w a ć  p re p a ra ty  z a w ie ra ­
ją c e  p o c h o d n e  iw e rm e k ty n y .  G o d n e  p o le ­
c e n ia  s ą  ta k ż e  ś ro d k i z a w ie ra ją c e  e m b o -  
n ia n  p y ra n te lu , k tó r y  n ie  w c h ła n ia  s ię  
z  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o , je s t  w ię c  b e z ­
p ie c z n y  w  s to s o w a n iu  i ta n i.

Przydatna profilaktyka
A lte r n a t y w ą  d la  z a b ie g ó w  o d r o b a c z a n ia  
s ą  d z ia ła n ia  p ro f i la k ty c z n e  z m ie rz a ją c e  
d o  z m n ie js z e n ia  l i a b y  fo r m  in w a z y jn y c h  
p a s o ż y tó w  w  ś ro d o w is k u  o ra z  o g ra n ic z e ­
n ia  d ró g  ic h  t r a n s m is j i ,  t j .  m o ż liw o ś c i z a ­
ra ż a n ia  s ię  k o n i. B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o ­
n e  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w y k a z a ły , 
że  re g u la rn e  -  c o  t r z y  d n i -  u s u w a n ie  o d ­
c h o d ó w  z  p a s tw is k a  d a je  le p s z e  re z u lta ty  
n iż  o d r o b a c z a n ie  iw e rm e k ty n ą  w  o d s tę ­

p a c h  s z e ś c io ty g o d n io w y c h .  D o ty c z y  t o  
g łó w n ie  p ro f i la k ty k i  p rz e c iw k o  s łu p k o w - 
c o m . Ł a tw o  p o lic z y ć  u z y s k a n e  w  te n  s p o ­
s ó b  o s z c z ę d n o ś c i w  s k a li t y lk o  je d n e g o  
s e z o n u  p a s tw is k o w e g o . W  w y p a d k u  t a ­
k ic h  d z ia ła ń  k o n ie a n y  je s t  je d n a k  m o n i­
to r in g  s ta n u  z a ra ż e n ia , a  w ię c  b a d a n ia  
k o p ro s k o p o w e  p r z y n a jm n ie j  p rz e d  i p o  
s e z o n ie  p a s tw is k o w y m .
P o d o b n ie  j a k  w  in n y c h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia ,  d z ia ła n ia  z a p o b ie g a w c z e  s ą  n a j ­
b a r d z ie j  r a c jo n a ln e .
W  o p in i i  h r. M . C z a p s k ie g o  w ie lo w ie k o ­
w a  z a le ż n o ś ć  k o n ia  o d  c z ło w ie k a  w p ły n ę ­
ła  n a  „u s z la c h e tn ie n ie "  o b u  s t ro n :  T y s ią ­
c e  la t  w ie rn y c h  k o n ia  u s łu g  p rz y c z y n iły  

s ię  d o  w y k s z ta łc e n ia  s z la c h e tn y c h  ra s  
c z ło w ie k a . T y s ią c e  la t  o p ie k i c z ło w ie k a  
w y p ie lę g n o w a ły  lic z n e  ra s y  s z la c h e tn e g o  
k o n ia  d o m o w e g o .  J e s t t o  w a ż n y  p o w ó d ,  
a b y  d a rz y ć  k o n ie  s p e c ja ln ą  t r o s k ą .  ■

Sposoby zapobiegania inwazji pasożytów u koni
ц  Zl^ ia n a  PQstw is k  (w y p a s  k w a te r o w y )  
ц  0  ^ ' U n y  w y p a s  m ło d y c h  i d o r o s ły c h  k o n i 

o  P o w ie d n ia  o b s a d a  p a s tw is k a  (z b y t  d u ż e  
C|q ż e n ie  m ie js c  w y p a s u  w y m u s z a  w y g ry z a  

^ t r a w y  d o  p o w ie rz c h n i g le b y ,  c o  u ła tw ia  

ц  , a  *■z fo r m a m i in w a z y jn y m i p a s o ż y tó w )  
^ r e s o w y  w y p a s  b y d ła  n a  p a s tw is k a c h  d la  
^  n i lu b  w s p ó ln y  w y p a s  o b u  g a t u n k ó w  

ln  ° W ^  2Jacf o jq  n ie g r o ź n e  d la  n ic h  s t a d ia  
^  a z y jn e ;  w  o d m ie n n y  s p o s ó b  p o b ie r a ją  

a w ?- k r o w a  ję z y k ie m  z a g a r n ia  d łu g ie

Jesieh 2010

ź d ź b ła ,  k o ń  z a  p o m o c ą  s ie k a c z y  z g ry z a  
k ró ts z e  t r a w y  b l iż e j g le b y  -  w p ły w a  t o  p o ­
z y t y w n ie  n a  p r a w id ło w y  o d r o s t  t r a w ,  u m o ż ­
l iw ia  b a r d z ie j  e fe k ty w n e  w y k o r z y s ta n ie  p a ­

s tw is k a )
■  u s u w a n ie  o d c h o d ó w  z p a s tw is k a  ( z a p o b ie ­

g a  k o n t a k t o w i  z f o r m a m i  d y s p e r s y jn y m i 
p a s o ż y tó w  -  p o le c a n e  s z c z e g ó ln ie  w  g o ­
s p o d a r s tw a c h  o  n ie w ie lk im  a re a le  u ż y tk ó w )

■  k o m p o s to w a n ie  n a w o z u  ( l ik w id u je  s t a d ia  

in w a z y jn e  p a s o ż y tó w )

■  z a b ie g i  h i g i e n ia n e  w  s t a jn i  ( z a p o b ie g a n ie  
g r o m a d z e n iu  s ię  f o r m  in w a z y jn y c h :  
c o d z ie n n e  u s u w a n ie  n a w o z u  z b o k s ó w ,  
c o t y g o d n io w a  w y m ia n a  ś c ió łk i,  
o k r e s o w a  d e z y n fe k c ja  ś c ia n  i ż ło b ó w
-  s z c z e g ó ln ie  w  b o k s a c h  d la  k la c z y  
z e  ź r e b ię t a m i)

■  s t o s o w a n ie  w  s t a jn i  le p ó w  lu b  o p r y s k ó w
w  c e lu  z w a lc z a n ia  m u c h  ( o w a d y  n ie p o k o ją  
k o n ie  i m o g ą  m e c h a n ic z n ie  p r z e n o s ić  
s t a d ia  in w a z y jn e  p a s o ż y t ó w ) .
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p r o b io t y R ó w
Przysłowie 

„zdrowy jak  koń” pełniej 
zabrzmi uzupełnione 

o „ .. .n a  wolności” .

ProBiotics
P o l s k a

F irma ProBiotics Polska jest wytącznym 
przedstawicielem na terenie Polski 

firmy amerykańskiej SCO Probiotics L IC  
z Kansas City. Domeną firmy ProBiotics 
jest produkcja I promocja kompozycji 
pożytecznych mikroorganizmów 
(ProBlo Emów) dla rolnictwa, rewitalizacji 
środowiska, w tym oczyszczania wód, 
oraz probiotyków dla ludzi.
Firma dzlata od 2006  roku.
Do końca 2009 roku występowała 
pod nazwą ЕМ -WORLD Polska.

Krajowe Centrum Mikroorganizmów 
ProBiotics Polska www.probiotics.pl 
i Regionalne Centra Mikroorganizmów 
BID WORLD sp. z o.o. www.bio-world.pl

U d o m o w ia ją c  k o n ie , c z ło w ie k  
s z y b k o  d o c e n i ł  ic h  s iłę  i p ię k ­
n o , a le  ta k ż e  z a o b s e rw o w a ł,  
j a k  d e l ik a tn y m  u s t r o je m  je s t  

o rg a n iz m  ty c h  z w ie rz ą t .  U k ła d  p o k a rm o ­
w y  k o n ia  m a  ś r e d n ią  d łu g o ś ć  2 5 - 4 0  m e ­
t r ó w .  J e l i to  ś le p e  o  p o je m n o ś c i o k . 3 0  li­
t r ó w  w ie lo k r o tn ie  p rz e k ra c z a  w ie lk o ś ć  
ż o łą d k a . P a n u je  w  n im  te m p e r a tu r a  3 7  
s t. C, a  b a rd z o  s ła b e  ru c h y  r o b a a k o w e  
p o w o d u ją  z a le g a n ie  p o k a rm u  n a w e t  d o  
2 4  g o d z in .  Z a c h o d z ą  t a m  p ro c e s y  fe r ­
m e n ta c y jn e  p r o w a d z o n e  p rz e z  m ik r o f lo ­
rę  je l i t o w ą ,  c o  p rz y  n ie o d p o w ie d n im  je j  
s k ła d z ie  p ro w a d z i d o  p ro c e s ó w  g n iln y c h .  
N a g r o m a d z e n ie  z b y t  d u ż e j ilo ś c i g a z ó w  
w  je l ic ie  s k u tk u je  w z d ę c ia m i i k o lk a m i 
b a r d z o  n ie b e z p ie c z n y m i d la  z d ro w ia ,  
a  n a w e t  ż y c ia  k o n ia . N ie k o rz y s tn a  f lo r a  
b a k te r y jn a  w  je l ic ie  je s t  r ó w n ie ż  p rz y c z y ­
n ą  w r z o d ó w  i o c h w a tu .
N a  p o ls k im  ry n k u  o d  k ilk u  la t  d o s tę p n e  
s ą  w y r o b y  p o s ia d a ją c e  l ic e n c ję  a m e r y ­
k a ń s k ie j f i r m y  S C D  P ro b io t ic s . T o  p ro b io -  

t y k i  z a w ie ra ją c e  k ilk a n a ś c ie  s z c z e p ó w  
p o ż y te c z n y c h  m ik r o o r g a n iz m ó w ,  k tó re  

d z ię k i s p e c y f ic e  s k ła d u  i p r o p o rc j i  k u l­
t u r  m ik ro o rg a n ic z n y c h  d o s k o n a ­

le  s p ra w d z a ją  s ię  w  p ie lę ­
g n a c j i  i p o p r a w ia n iu  s ta ­

n u  z d ro w o tn o ś c i k o n i. 
I c h  g a m a  p o z w a la  

n a  k o m p le k s o w ą  
o p ie k ę  n a d  z w ie ­

ilo ś c i s u b s ta n c j i  o  w ła ś c iw o ś c ia c h  in h ib 1 

to r a  b io lo g ic z n e g o  ( r e u te r y n a )  hannujó 
c y c h  ro z w ó j p a to g e n n y c h  b a k te r i i,  Çr̂  

b ó w  i p ie r w o tn ia k ó w .
O p r ó c z  P r o - B io ty k u  ( e m 1 5 )  s to s o ^ 0 
n e g o  w e w n ę t r z n ie  p r e p a r a t y  S C D  5t°  

s o w a n e  s ą  d o  h ig ie n iz a c j i ,  o d w a n io  
p o m ie s z c z e ń  s t a je n n y c h ,  u z d a tn i  ^  
o b o r n ik a  i r e w i t a l iz a c j i  ś r o d o w is k o  

ło s ta je n n e g o .
P r o B io O r ig in a l- E m a  t o  p r o d u k t

zavde'

m ik ro o rg 011'
10-p1

r a ją c y  a k t y w n e  s z c z e p y  
z m ó w .  U ż y w a m y  g o  w  p o s ta c i  
r o z t w o r u  w o d n e g o  d o  h ig ie n iza c j1 

n i,  b o k s ó w

roo

sta j'

uj<łci w y b ie g ó w ,  w y k o n  
£ _ ,_ _ _ _ „ „ ¡ „ i  ż łó b 0

Piel?gnacjč sierści 10-proc. roztw orem  Ema Oprysk nóg i kopyt 10-proc. roztw orem  Ema

r z ę ta m i i s tw a r z a  m o ż liw o ś c i lepszych 

w a r u n k ó w  ic h  b y to w a n ia .
P ro -B io ty k  ( e m l  5 )  t o  a k ty w n y  b io lo g ie 2' 
n ie  p re p a r a t  p ły n n y  o  w y s o k ie j zaw o rW " 
śc i ż y w y c h  s z c z e p ó w  m ik ro o rg a n iz m o m  

d o d a t k ó w  m in e r a łó w  i z ió ł, k tó r y  p o d a j6 
s ię  w  ilo ś c i 2 0 - 4 0  m l d z ie n n ie  (w  zo le2' 
n o ś c i o d  w a g i  k o n ia )  ja k o  d o d a te k  da 
p a s z y , w o d y  d o  p ic ia  lu b  w  fo r m ie  bezp0' 
ś re d n ie j a p l ik a c j i  d o  p y s k a . S to s u ją c  tea 
p ro b io ty k ,  z a s ie d la m y  p rz e w ó d  poka 
m o w y  k o n ia  p o ż y t e a n y m i  m ik ro o rg o a  

z m a m i.  T e  z k o le i, k o n k u ru ją c  o  Prze 

s trz e ń  i s k ła d n ik i p o k a rm o w e ,  w y p i c i  
z e  ś ro d o w is k a  m ik r o o r g a n iz m y  g 0 ^  
i c h o r o b o tw ó rc z e .  P rz y k ła d o w o  b a k te ľl°  

k w a s u  m le k o w e g o  w c h o d z ą c e  w  sW 
p r o b io ty k ó w  S C D  w y tw a r z a ją  znacza6

o p r y s k i  p o d łó g ,  ś c ia n  s ta jn i

0 ra z  ocl c z a s u  d o  c z a s u  r o b ią c  p ry s z n ic  
z w ie r z ę to m . R o z tw ó r  w o d n y  E m a  s łu ż y  
ró w n ie ż  d o  s p r y s k iw a n ia  s ło m y  i s ia n a ,  
a k ie  z a b ie g i z m n ie js z a ją  i lo ś ć  k u rz u , 

e l im in u ją c  k a s z e l k o n i.  Z a s to s o w a n ie  
P rna  p o w o d u je  n a t y c h m ia s t o w ą  re ­
d u k c ję  e m is j i  s z k o d l iw y c h  g a z ó w ,  
^  t y m  a m o n ia k u .  A m o n ia k  j e s t  t r u j ą ­
c y m  g a z e m  p o w o d u ją c y m  n e r w o w o ś ć  
a n i,  a  w c h ła n ia n y  i o d k ła d a n y  w  o r g a ­

n iz m ie  o b c ią ż a  p ra c ę  w ą t r o b y .  R e g u - 
a m e  o p ry s k i r e d u k u ją  n ie p r z y je m n e  

z a p a c h y  w  s t a jn i ,  a  k o n ie  s t a ją  s ię  d u ż o  
s p o k o jn ie js z e . O p ry s k  w y b ie g ó w ,  p a r -  

U ró w  s k u tk u je  p o p r a w ą  w ła ś c iw o ś c i  
f iz y k o c h e m ic z n y c h  p o d ło ż a /g le b y .  J e s t 
0  s z c z e g ó ln ie  z a u w a ż a ln e  w  w a r u n -  

, a c h  a a d m ie r n y c h  o p a d ó w ,  g d y  z a n i-  
aJą z a s to in y  w o d n e  i z a b a g n ie n ia .  

^ o d a t e k  n ie w ie lk ic h  i lo ś c i p r e p a r a tu  

-  ^  o p r y s k ó w  z u d z ia łe m  E m a  
m b 1 0  I) z n a a n ie  r e d u k u je  w y s t ę ­

p o w a n ie  m u c h .  E n z y m y  p r o d u k o w a n e  

P zez m ik r o o r g a n iz m y  o ra z  ś la d o w e  
^ ° s c i a lk o h o lu  i o c tu  o b e c n e  w  E m a -5  

c ir z a ją  r o z w ó j k o le jn y c h  s t a d ió w  
z w o ju  m u c h ,  c o  z m n ie js z a  l ic z e b n o ś ć  
b  P o p u la c j i .

¿ k s o rw a c je  i b a d a n ia  p o tw ie r d z i ły  te ż , 

Л  s t° s o w a n ie  p r o b io t y k ó w  S C D  w  ż y - 
n iu  k o n i o g r a n ic z a  ro z w ó j p a s o ż y -  

0  ^  W e w n Ç trz n y c h . M o ż n a  p o k u s ić  s ię  
w u k r o tn e  w  c ią g u  ro k u  b a d a n ie  k a - 
w ¡e rz q t i z a le ż n ie  o d  w y n ik ó w  s t o ­

s o w a ć  ś ro d k i o d r o b a c z a ją c e  lu b  z re z y ­

g n o w a ć  z  ic h  p o d a w a n ia .
P r o - B io ty k  ( e m l  5 )  m o ż e m y  z  p o w o ­
d z e n ie m  u ż y w a ć  d o  p r z e m y w a n ia  i d e ­
z y n fe k c j i  ra n , s t o s u ją c  g o  w  1 0 -p ro c .  
r o z t w o r z e  w o d n y m .  P rz y s p ie s z a  o n  
p ro c e s  g o je n ia ,  b y w a  b a r d z o  p o m o c n y  
w  le c z e n iu  t r u d n o  g o ją c y c h  s ię  ra n , 
g d y  z a w io d ły  in n e  s p o s o b y  le c z e n ia .  
K ą p ie le  lu b  o p r y s k iw a n ie  k o n i r o z t w o ­
re m  P r o - B io ty k u  z a p o b ie g a  c h o r o b o m  
s k ó ry ,  g r z y b ic o m  i w s p o m a g a  ic h  le ­

c z e n ie .
P r o - B io ty k  lu b  E m a  s t o s u je m y  ró w n ie ż  
d o  p ie lę g n a c j i  k o p y t .  C o ty g o d n io w e  
p r o f i la k t y c z n e  o p r y s k i k o p y t  z a p o b ie ­
g a ją  g n ic iu  s t rz a łe k ,  a  je ś l i  d o  ta k ic h  
s y t u a c j i  d o jd z ie ,  p r z e m y w a m y  c o ­
d z ie n n ie  g n i ją c e  s t r z a łk i lu b  s t o s u je m y  
t a m p o n y  z g a z y  n a s ą c z o n e j p r e p a r a ­
t a m i .  W  t y m  w y p a d k u  u ż y w a m y  k o n ­
c e n t r a tu  lu b  r o z t w o r u  w  s to s u n k u  1 :5 . 
P o d c z a s  k u ra c j i  a n t y b io t y k o w y c h  p o ­
d w a ja m y  d a w k i  p r o b io t y k ó w .
N a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  n a  s y s te m a ty c z ­
n o ś ć  w  s to s o w a n iu  p re p a ra tó w  -  t o  p o d ­
s ta w a  s u k c e s u . P o d a je m y  j e  w  m ia r ę  re ­
g u la rn ie  -  n a j le p ie j  c o d z ie n n ie  -  o d  n a ­
ro d z in  p rz e z  c a łe  ż y c ie  z w ie rz ę c ia . K o b y ­
ło m  w  c ią ż y  o ra z  k a rm ią c y m  n a le ż y  z a ­
s to s o w a ć  p o d w ó jn ą  d a w k ę .  D a w k a  d la  
ź r e b ią t  t o  2 0  m l/d o b ę .  Z a ra z  p o  u ro d z e ­
n iu  a p l ik u je m y  ź r e b ię to m  k ilk a  m i l i l i t r ó w  
P ro -B io ty k u  b e z p o ś re d n io  d o  p y s k a .

K o le jn y  p lu s  d o d a t k ó w  m ik r o o r g a n ic z ­
n y c h  t o  u z y s k iw a n ie  w y s o k ie j  ja k o ś c i  
o b o rn ik a .
Ś c ió łk a  s z c z e p io n a  p o ż y te c z n ą  m ik r o ­
f l o r ą  p r z y je m n ie  p a c h n ie  i j e s t  c e n n y m  
n a w o z e m .  W  c e lu  p rz y s p ie s z e n ia  m i ­
n e r a l iz a c j i  m o ż e m y  k i lk a k r o tn ie  w  c ią ­
g u  ro k u  w y k o n a ć  o p r y s k  p r y z m y  o b o r ­
n ik o w e j 5 -p ro c .  r o z tw o r e m  E m a . P ry ­
z m a  w y r a ź n ie  z m n ie js z a  o b ję t o ś ć  
i s z y b k o  z a m ie n ia  s ię  w  p r ó c h n ic ę  p e ł­
n ą  d ż d ż o w n ic ,  k t ó r ą  m o ż e m y  u ż y ć  ja k o  
o r g a n ic z n y  n a w ó z .
S to s u ją c  p r o b io t y k i  S C D , n ie  m u s im y  
o b a w ia ć  s ię  p r z e d a w k o w a n ia ,  z a t r u c ia  
c z y  p r a c y  w  n ie b e z p ie c z n y c h  w a r u n ­
k a c h  -  p r e p a r a t y  s ą  c a łk o w ic ie  b e z ­
p ie c z n e  d la  z d r o w ia  lu d z i,  z w ie r z ą t  i d la  
ś r o d o w is k a .  P ra c a  z  n im i  j e s t  p r z y je m ­
n a  i s k u tk u je  r ó w n ie ż  p o p r a w ą  z d r o ­
w o t n o ś c i  p r a c o w n ik ó w  i w ła ś c ic ie l i  
s t a d n in  i s t a jn i .  S y s te m a ty c z n e  ic h  p o ­
d a w a n ie  p o w o d u je  w z r o s t  o d p o r n o ś c i  
k o n i n a  c h o r o b y  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o ,  le p s z e  p r z y s w a ja n ie  p a s z y  o ra z  
o g ó ln ą  p o p r a w ę  k o n d y c j i  z w ie r z ą t  i j a ­

k o ś c i o k r y w y  w ło s o w e j.  ■

Autorka artykułu jest doradcą technologii 
SCD i właścicielką niewielkiej stajni 
pełnej zadowolonych koni.

Probiotyczne wyroby opisane 
w materiale są dostępne w sieci 
sprzedaży Probiotics Polska.



ku ltu ra  i h istoria

tekst: Ewa PogodzińskaGalopem
z kamerą i m ikrofonem

Od lat słyszę narzekania na stacje radiowe i telewizyjne w Polsce, które nie ustawiają się w kolejce do 
organizatorów zawodów, właścicieli stajni i stadnin, aby dostąpić zaszczytu nagrania materiału o koniach, 
zawodnikach, hodowcach czy innych pasjonatach czterech kopyt.

N ik t  n ie  w ą t p i  w  m a g ic z n ą  m o c  
m e d ió w  -  a  z w ła s z c z a  t y c h  e le k ­
t r o n ic z n y c h  -  w  p r o m o c j i  j e ź ­
d z ie c t w a .  J a  s a m a ,  w r a c a ją c  

z  f a jn y c h  z a w o d ó w ,  n a  k t ó r y c h  z n o w u  n ie  b y ło  
ż a d n y c h  d z ie n n ik a rz y , z e  s m u tk ie m  o g lą d a m  
w  g łó w n y c h  w y d a n ia c h  in fo r m a c j i  s p o r to w y c h  
re la c ję  z m e c z u  b ry d ż o w e g o  1 0 . lig i w  P c im iu  
D o ln y m .  I  z a s ta n a w ia m  się , c z y  t o  ja k a ś  t a jn a  
z m o w a  n a k a z u je  k a m e r o m  I m ik r o fo n o m  o m i­
ja ć  t e m a t y  z w ią z a n e  z  k o ń m i?
N ie s te ty ,  w b r e w  s p is k o w e j te o r i i  d z ie jó w , n ik t  n ie  
u p a r ł  s ię , a b y  z a s z k o d z ić  je ź d z ie c tw u  w  P o lsce . 
M o im  z d a n ie m ,  p o  la ta c h  rz ą d ó w  k o m u n y ,  k tó ­
ra  k o n ie  i w s z y s tk o  z n im i  z w ią z a n e  t r a k to w a ła  
ja k o  s z la c h e c k ie  fa n a b e r ie ,  te n  p ię k n y  k a w a łe k  
n a s z e j t r a d y c j i  z o s ta ł n ie m a l w  c a ło ś c i w y p a r t y  
ze  z b io ro w e j ś w ia d o m o ś c i.
I  m y ,  k o n ia rz e , n ie  z a d b a l iś m y  w  w y s ta rc z a ją c y  
s p o s ó b , a b y  n a  n a le ż y te  m ie js c e  p o w ró c i ł !  
W ie m ,  z a b r z m ia ło  t o  t r a g ic z n ie  i p o m p a ty c z n ie ,  
ja k b y  ż a d e n  ru m a k  n ie  p o ja w i ł  s ię  w  te le w iz j i  o d  
2 0  la t .  O c z y w iś c ie  n ie  je s t  ta k  ź le . D z ię k i u s i ln y m  
z a b ie g o m  o r g a n iz a to r ó w  re la c je  z  n a jw ię k s z y c h  
im p re z  je ź d z ie c k ic h  w  P o lsce , ta k ic h  ja k  P u c h a r 
Ś w ia ta  w e  W s z e c h s t ro n n y m  K o n k u rs ie  K o n ia  
W ie rz c h o w e g o  w  S t r z e g o m iu  c z y  z in n y c h  im ­
p re z  ra n g i m is t r z o w s k ie j,  n a  s ta łe  ( m a m  n a d z ie ­
ję )  z a g o ś c i ły  w  ra m ó w k a c h .

Na koniu pod wiatr
O d  p o ło w y  2 0 0 9  ro k u , d z ię k i u m o w ie  p o d p is a n e j 
p rz e z  Polski Z w ią z e k  Je ź d z ie c k i z T e le w iz ją  P olską, 
n a  a n te n ie  T Y P  S p o r t  p o ja w i ł  s ię  m a g a z y n  G a lo p , 
czy li c y k lic z n a  p ro d u k c ja  d e d y k o w a n a  k o n ia rz o m  
i b ra n ż y  je ź d z ie c k ie j.  K a ż d y  w id z  m a  z n a le ź ć  
w  n im  c o ś  d la  s ie b ie  -  re la c je  z  b ie ż ą c y c h  p rz y g o ­
to w a ń  i s ta r tó w  p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w , c ie k a w o s t­
ki s p o z a  a re n  s p o r to w y c h ,  p o r a d y  i d o n ie s ie n ia , 
p re z e n ta c je  w ie lk ic h  o s o b o w o ś c i je ź d z ie c k ic h , 
n a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  z  k a r t  h is to r ii.
P o za  G a lo p e m , k tó r e g o  p re m ie ra  o d b y w a  s ię  raz  
w  m ie s ią c u ,  a  p o te m  e m it o w a n e  s ą  d w ie  p o ­
w tó r k i,  T e le w iz ja  P o lska  g o ś c i im p r e z y  je ź d z ie c ­
k ie  w  s w o ic h  s p o r to w y c h  i re g io n a ln y c h  k a n a ­
ła c h .  O p ró c z  w s p o m in a n e g o  ju ż  S t r z e g o m ia  je s t  
t o  m .in .  re a l iz o w a n e  z  C a n a l+  C S IO  S o p o t  a y  
te g o r o c z n e  M is t r z o s tw a  J u n io r ó w  W K K W  
w  B a b o ró w k u .

E m o c ji s p o r to w y c h ,  k o n k re tn ie  z d y s c y p lin y  sk o ­
k ó w , o d  lip c a  2 0 0 9  ro k u  d o s ta rc z a  te ż  c y k l ia n ie  
C a n a k .  O g lą d a ć  w  n im  m o g l iś m y  re la c je  
z P u c h a ru  Ś w ia ta  o ra z  z P u c h a ru  N a ro d ó w , w  k tó ­
ry m  w  t y m  ro k u  z a d e b iu to w a li  p o ls c y  s k o c z k o w ie . 
C h o ć  p ie rw s z y  s ta r t  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  w  t y m  
c y k lu  n ie  w y p a d ł m o ż e  z b y t  p o m y ś ln ie , t o  w ie lu  
k o n ia rz y  k ib ic o w a ło  p o ls k ie j e k ip ie , k tó ra  m ia ła  
o k a z ję  m ie rz y ć  s ię  z  n a jle p s z y m i. C zy  s łu p k i o g lą ­
d a ln o ś c i o b r o n ią  k o n ie  w  te j  s ta c ji,  z o b a c z y m y , 
g d y ż  p o  o d e jś c iu  p re z e s a  B e r t r a n d a  Le G u e rn a  
s t ra c il iś m y  t a m  „s w o je g o ”  c z ło w ie k a . 
J e d n o ra z o w o  w  2 0 0 9  ro k u  z a w o d y  s k o k o w e  
i u je ż d ż e ń  io w e  n a  T o rw a rz e  re la c jo n o w a ł te ż  
n S p o r t ,  c z y li k a n a ł n a le ż ą c e j d o  T V N  p la t f o r m y  
n . W a r to  w s p o m n ie ć ,  ż e  p re z e s e m  G ru p y  IT I ,  
k tó ra  je s t  w ię k s z o ś c io w y m  a k c jo n a r iu s z e m  T V N , 
je s t  W o jc ie c h  K o s trz e w a  -  a  je g o  c ó rk a  K la ra  
w  t y m  ro k u  w y g r a ła  m is t r z o s tw a  ju n io r ó w  
w  s k o k a c h  w  W a rc e .
S p o ś ró d  p ła tn y c h  k a n a łó w  d o s tę p n y c h  w  P o lsce  
re la c je  z z a w o d ó w  je ź d z ie c k ic h  p o k a z u je  o d  la t  
ta k ż e  E u ro s p o r t ,  a le  s ta c ja  n ie  p rz e p ro w a d z a  
t r a n s m is j i  z ż a d n y c h  im p re z  w  n a s z y m  k ra ju . 
R e la c je  z  z a w o d ó w  je ź d z ie c k ic h  p o ja w ia ją  s ię  te ż  
s p o ra d y c z n ie  w  s ta c ja c h  ra d io w y c h ,  a le  w y d a je  
m i s ię , że  w  ż a d n e j z  n ic h  n ie  m a  c y k l ia n e j  a u d y ­
c ji.  Z a  s p ra w ą  w s p ó łp r o w a d z ą c e j K a ta r z y n y  
S k o rs k ie j w  t y m  ro k u  t e m a ty k a  „k o ń s k a "  k ilk a ­
k r o tn ie  g o ś c i ła  w  c y k lu  „R us z  s ię ”  w  „C z te re c h  
p o ra c h  ro k u "  w  p r o g r a m ie  I  P o ls k ie g o  R a d ia , a le  
je g o  e m is ja  z o s ta ła  z a w ie s z o n a . N a  t y m  k o n ie c , 
je ś l i  c h o d z i o  s ta ty s ty k i.  J e ź d z ie c tw a  je s t  w  ra d iu  
i te le w iz j i  n ie w ie le ,  c h o ć  t e m a t  w y d a je  s ię  b a r ­
d z o  w d z ię c z n y , a  k o n ie  b a rd z o  m e d ia ln e .

Uboga promocja
Z a m ia s t  ro z p a c z a ć  n a d  ro z la n y m  m le k ie m , n ie - 
d y s p o n u ją c  w ie lo m il io n o w y m  b u d ż e te m  n a  p ro ­
m o c ję  je ź d z ie c tw a  w  n a s z y m  k ra ju  a n i g w ia z d ą  
n a  m ia rę  J u s ty n y  K o w a lc z y k  a y  A d a m a  M a ły s z a , 
m o im  z d a n ie m  n a le ż y  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  ty m ,  
ja k  w e s p rz e ć  n a s z ą  b ra n ż ę , a b y  a ę ś c ie j  g o ś c iła  
w  m e d ia c h  z k o rz y ś c ią  d la  w s z y s tk ic h : z a w o d n i­
k ó w , h o d o w c ó w  i w ła ś c ic ie li k o n i, o rg a n iz a to r ó w  

im p re z  h ip ia n y c h ,  w ła ś c ic ie li o ś ro d k ó w  je ź d z ie c ­
k ic h , s ta d n in ,  s k le p ó w  je ź d z ie c k ic h  itp .

Id e a ln ie  b y  b y ło , g d y b y  Po lski Z w ią z e k  Je źd z ieck i 
m ó g ł  z a t r u d n ić  o s o b ę  lu b  g ru p ę  o s ó b  o d p o w ie ­

d z ia ln y c h  ty lk o  z a  p ro m o c ję  i p o s z u k iw a n ie  s p o ^  
s o ró w . W id z ą c  je d n a k ,  ja k ie  m a  p ro b le m y  z f in a n' 
s o w a n ie m  w y ja z d ó w  z a k w a li f ik o w a n y c h  zawad' 

n ik ó w , n p . n a  m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  K e n tu c k y , п |Є 
s p o d z ie w a m  się , a b y  PZJ b y ło  s ta ć  n a  te g o  ty p u 
s ta łe  w y d a tk i.  D la te g o  k a ż d y  m iło ś n ik  k o n i pn̂ ' 
n ie n  z a c z ą ć  o d  w ła s n e g o  p o d w ó rk a , p a m ię t a j ^  
ż e  z a  k a m e rą  i m ik ro fo n e m  s to i d z ie n n ik a rz , k tóW  
je s t  ty lk o  c z ło w ie k ie m , c z ę s to  p o  ra z  p ie rw s z y  S Y j 
k o ją c y m  s ię  z k o ń m i.

iol-
Informacje przede wszystkim
O rg a n iz a to r o m  z a w o d ó w  z a ró w n o  o g ó ln o p 1 
s k ic h , ja k  I re g io n a ln y c h  p o le c a m  d b a ło ś ć  о |П 
fo rm a c ję .  G d y  je s z c z e  n ie  je s te ś c ie  w  w irz e  
p re z y , p a m ię t a jc ie  o  z a p ro s z e n iu  d z ie n n ik c w  
i p r z y g o to w a n iu  p o d s ta w o w y c h  i n f o r m ^ 1 
o  d y s c y p lin ie ,  p ro g r a m ie  i z a s a d a c h  ro z g ry ź  
n ia  im p re z y , s ta r tu ją c y c h  lo k a ln y c h  I o g ó ln o p 0 

s k lc h  g w ia z d a c h .
W  n a p ię ty c h  b u d ż e ta c h  z a w o d ó w  je d y n ie  n¡el¡0  

n y c h  s ta ć  n a  z a tru d n ie n ie  o s o b y , cz y  o sób , W" 
z a jm ą  s ię  ty lk o  p rz y g o to w a n ie m  in fo rm a c ji p ^  
w y c h  p rze d , w  tra k c ie  i p o  Im p re z ie , zap roszen i0^  

d z ie n n ik a rz y  i o p ie k ą  n a d  n im i.  A  szkod a , bo
p o m o c  w  fe rw o rz e  z a w o d ó w , g d y  n ik t  n ie  m a

n°
p u l  I IUV- W  IC I W U I ¿ C  ¿ U V V U U U V V , y u y  I IIIVL • t í

n ic  czasu , m o ż e  b y ć  b e z c e n n a  i z a p ro c e n to  ^  

z a c h ę c e n ie m  re p o r te ra  d o  te m a ty k i  je źdz i 

i p o w r o te m  z a  m ie s ią c  c z y  rok. T ak  ja k  k a w a  
t a  cz y  c ia s te czk a , k tó re  n ie w ie le  k o sz tu ją .

herbf f

kin11’
n0

P o d o b n ie  rzecz  s ię  m a  z o ś ro d k a m i je ź d z ie c  
W y ś l i jm y  d o  lo k a ln y c h  re d a k c ji z a p ro s z e n i6 ^  
H u b e r tu s a  a y  in n e  w id o w is k o w e  w y d a rz ^  

z  o b ie tn ic ą  p rz e ja ż d ż k i.  M o ż e  p rz y  b ig o s i6 
w ią ż e  s ię  s y m p a t y a n a  z n a jo m o ś ć ,  k tó ra  z V 

c e n tu je  c ie k a w y m  m a te r ia łe m .
ra ď 0'
te m 0'

M a m  w ra ż e n ie ,  ż e  w  d o b ie  w ie lu  s ta c ji 
w y c h ,  m n o ż ą c y c h  s ię  te le w iz y jn y c h  s ta c ji ^  
t y a n y c h  i re g io n a ln y c h ,  z a p o t r z e b o w a n i6 ^  

o r y g in a ln y  m a t e r ia ł  ro ś n ie . I  t u  właśnie 

s z a n s ę  d la  t e m a ty k i  je ź d z ie c k ie j.
D o t r z y jm y  z a te m  d o  p o b lis k ie j redakcji

ta01

p ra c u ją  lu d z ie , k tó r z y  a ę s t o  p o s z u k u ją  c ie  ^
U /i ir /c 1

g o  m a te r ia łu .  M o ż e  K o w a ls c y , 

p ro g r a m u  o  k o n ia c h  w
P °  obejrZ0 i e

te le w iz j i ,  z a m ia s t  n ¡? 

le jn e  z a k u p y  w  c e n t r u m  h a n d lo w y m  w y  1 _  3  

n a  s p a c e r  d o  p o b lis k ie g o  o ś ro d k a  je ź d zi 
g d z ie  ic h  c ó rk a  z a k o c h a  s ię  w  k u c y k a c h -1  

n a s  w ię c e j.  ■

-іЛ

116  Hodowca i Jeździec



і  I

ж K O N S K A  
D A W K A  E M O C J I
CANAL+ ZAPRASZA NA 
JEŹDZIECKI PUCHAR NARODÓW

09.07 FALSTERBO, SZWECJA
15.07 AKWIZGRAN, NIEMCY
30.07 HICKSTEAD, WIELKA BRYTANIA
06.08 DUBLIN, IRLANDIA
16-19.09 FINAL - BARCELONA, HISZPANIA

ZADZWOŃ I ZAMÓW C A N A L +
' www. t a n q l p l u s . p l  D O D A J E  E M O C J I



ku ltu ra  i h istoria

Andrzej Lemański, jeden  z m istrzów , podpisuje książkę 
przekazaną przez W actaw a Pruchniewicza

Siadami Polski

Piotr Dzięciołowski 
dał się już poznać 

miłośnikom „końskiej lektury” 
jako sprawny i ciekawy 

opowiadacz historii, 
w których wiodącym 

motywem są konie 
(„Koń mi robił za kołyskę”, 

„Koń... to  jest ktoś”). 
Tym razem skupił się 

na ludziach -  jeździeckich 
mistrzach Polski seniorów 

w podstawowych 
dyscyplinach jeździeckich. 

„Mistrzowie Polski” to  jedyna 
na rynku wydawniczym 

pozycja przedstawiająca 
sylwetki żyjących 

mistrzów Polski.

mistrzów
A

1 М ж  u V K l l J

i u to r  p rz e z  n ie m a l d w a  la ta  je ź d z i ł  ś la d a m i 6 8  b o h a te r ó w ,  k tó r z y  c o  n a jm n ie j  t r z y  ra z y  ś w ię c ili 
t r y u m f y  p o d c z a s  m is t r z o s tw  P o lski. T a k im  k r y te r iu m  k ie ro w a ł s ię  w y d a w c a  -  A k a d e m ia  J e ź d z ie c k a  -  p rzy  

w y b o rz e  ro z m ó w c ó w .
M is t r z o w ie  w  ro z m o w ie  z P io tre m  D z ię c io ło w s k im  z d ra d z a ją  s w o je  p ie rw s z e  k ro k i je ź d z ie c k ie , d z ie lą  s ię  
ta je m n ic a m i s w o ic h  s u k c e s ó w , w s p ie ra ją  w s k a z ó w k a m i m iło ś n ik ó w  je ź d z ie c tw a .  K s ią ż k a  p o d z ie lo n a  je s t  no 
p ię ć  ro z d z ia łó w  -  d y s c y p l in  je ź d z ie c k ic h , w  k tó r y c h  m o ż n a  b liż e j p o z n a ć  ta k ic h  je ź d ź c ó w , ja k  n a  p rz y k ła d : 
u je ż d ż e n ie : K a ta r z y n a  M ilc z a re k , M a łg o r z a ta  M o rs z ty n ,  A n d rz e j S a ła c k i, s k o k i p rz e z  p rz e s z k o d y  -  A le k s a n d r  
L u s in a , Ł u k a s z  J o ń c z y k , G rz e g o rz  K u b ia k , W K K W  -  B o g u s ła w  J a re c k i, W o jc ie c h  M ic k u n a s , P a w e ł S p isak , 
p o w o ż e n ie  -  A g n ie s z k a  C h w a s te k , R o m a n  Kusz, B a r t ło m ie j  K w ia te k , ra jd y  d łu g o d y s ta n s o w e  -  K a m ila  Kart. 
W ita l is  N ik o ła ju k ,  T o m a s z  T u ra .
O p ró c z  w c ią g a ją c y c h  c z y te ln ik a  w y w ia d ó w  w y d a w c a  p o s ta r a ł s ię  o  b liż s z e  p rz e d s ta w ie n ie  p a r tn e ró w  

m is tr z o w s k ic h  je ź d ź c ó w . P o  k a ż d e j r o z m o w ie  z n a jd u je  s ię  ta b e la  z in fo r m a c ja m i o  k o n ia c h ,  n a  k tó ry c h  
z d o b y w a li  m e d a le .  W  ta b e l i  z a w a r te  s ą  n a s tę p u ją c e  in fo r m a c je :  ra s a , ro k  u ro d z e n ia ,  p o c h o d z e n ie  o ra z  ^ 
h o d o w c a .  Z  p e w n o ś c ią  d a n e  te  s ą  c ie k a w y m  e le m e n te m  d o  d a ls z y c h  ro z w a ż a ń  d la  o s ó b  z a in te re s o w a n y  

h o d o w lą  k o n i s p o r to w y c h .  N a  k o ń c u  ks ią ż k i z n a jd u je  s ię  ta b e la ry c z n e  z e s ta w ie n ie  z d o b y ty c h  m e d a li  p ß eZ 
w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  m e d a l is tó w .
W  k s ią ż c e  je s t  ta k ż e  c o ś  d la  k o le k c jo n e ró w . W  k a ż d y m  e g z e m p la rz u  z n a jd u je  s ię  a u t o g r a f  je d n e g o  
z m is tr z ó w . M o ż e  t o  b y ć  p o c z ą te k  n ie c o d z ie n n e j k o le k c ji.  K s ią ż k ę  u z u p e łn i ł  s w o im i i lu s t r a c ja m i B o g d a n  
L u s ty k  z n a n y  z w ie lu  k o ń s k ic h  p ra c  m a la rs k ic h  w  k ra ju  i z a g ra n ic ą .

Promocja dla prenumeratorów
UWAGA! Pierwszych 10 Czytelników, którzy w październiku wykupią roczną 
prenumeratę kwartalnika „Hodowca i Jeździec”, otrzyma książkę „Mistrzowie 
Polski". Koszt prenumeraty to АО zł + 12 zł koszty wysyłki.
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Muzeum Łowiectwa i Jeździectwa
wystawy czasowe wrzesień 2 0 1 0  -  marzec 2 0 1 1

1 6  w rz e ś n ia  - 1 Б l is to p a d a  2 0 1 0

Co w iem y o grzybach
F n s p ira c jq  d o  s tw o rz e n ia  w y s ta w y  C o  w ie -  

т У 0  O ^ y b a c h ?  b y ło  o g r o m n e  z a in te r e ­
s o w a n ie  t q  p r o b le m a ty k q  w  2 0 0 6  ro k u  p o d ­
r a s  p re z e n to w a n e j w  M u z e u m  e k s p o z y c ji 

o z r,a j g rz y b y  -  u n ik n ie s z  z a t r u c ia  z o rg a n i­
z o w a n e j p rze z  W o je w ó d z k q  S ta c ję  S a n ita r -  
o o 'E p id e m io lo g ic z n q .
^  y s ta w a  p r z e z n a a o n a  je s t  d la  k a ż d e j g ru p y  

0Wei  'Z a r ó w n o  d la  p rz e d s z k o la k ó w , ja k  
z iec i w  w ie k u  s z k o ln y m , m ło d z ie ż y , s tu d e n -  
w  o ra z  o s ó b  d o ro s ły c h . E k s p o z y c ja  b ę d z ie  

P o z e n to w a n a  c y k l ia n ie  c o  ro k u  w  m le s iq -  
staC Wrzes io ń  -  l is to p a d  ja k o  u z u p e łn ie n ie  

a  eJ w y s ta w y  M u z e u m  z a ty tu ło w a n e j W  p o - 
1 w  k n ie i -  część 1. Las. P o d cz a s  t r w a n ia  

’’o je k tu  z a p re z e n tu je m y  o k o ło  6 0  m o d e li  

У ó w —ja d a ln y c h  I t ru jq c y c h ,  n ie ja d a ln y c h  
^ ^ o p ię k n y c h  g rz y b ó w  c h ro n io n y c h  -  
^  y ^ tk ie  o  n a tu ra ln e j w ie lk o ś c i i w y g lq d z ie .

y s ta w ie  to w a rz y s z y  b o g a t y  p ro g r a m  e d u - 

c ^  W arsz t a ty  d y d a k ty c z n e  d la  n a u c z y - 

n iz o ° ľaZ Za^ Cia l o k a c y j n e  d la  d z ie c i o rg a -  
w a n e  n ie o d p ła tn ie  w e  w rz e ś n iu  i p a ź -

m e t^ ku 1 ® r-, p ro w a d z o n e  p rze z  d o ra d c ę  
T  y ^ o o g o  o ra z  p ra c o w n ik ó w  m u z e u m , 

m y  w s z y s tk ic h  le kc ji m o ż n a  re z e rw o w a ć

C ie k a U m e re m  te le fo n u  2 2  5 2 2  6 6  3 8 -
u z u P e łn ie n ie m  e k s p o z y c j i  b ę d q

50z 8 sPot:kania prowadzone przez grzy-

do 6Г ? W s°botę od 18 września 
T e rm  ISt0Pada W 9odzinach 12.30-1 z,.30. 
n y c h  ^  s P ° tk a ń  warsztatów dydaktycz- 

nQ str°raZ Z ^rzyboznawcq zamieszczamy 

Projekt И'6 WWW'war52awa-muzeum Pl-
f in a n c  ^eS t re a l iz o w a n y  d z ię k i w s p a rc iu  

O c h r o r ^ 017111 ^ a ro c *o w e 9 0  F u n d u s z u  
pQt ro nn y  ^ ro d o w is k a  i G o s p o d a rk i W o d n e j,  

je  D y r ' l  h 0 n o r o w y  n a d  p r o je k te m  s p ra w u -  
i G im n  t0 r  ^ y d z ia fu  S z k ó ł P o d s ta w o w y c h  

azjo w  K u ra to r iu m  O ś w ia ty

2 2  w r z e ś n ia  -  2 4  p a ź d z ie rn ik a  2 0 1 0

Lasy Państwowe w niepodległej Polsce
Z A R Y S  9 0 -L E T N IE J  H IS T O R I I  L A S Ó W  I  O R G A N IZ A C J I  LE Ś N E J  W  W A R S Z A W S K IE J  D Y R E K C J I 
L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H

W y s ta w a  p re z e n to w a n a  je s t  z o k a z ji p rz y p a d a jq c e j n a  ro k  2 0 1 0  9 0 .  ro c z n ic y  p o w s ta n ia  R e­
g io n a ln e j  D y re k c ji L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  W a rs z a w ie . O b e c n ie  in s ty t u c ja  t a  je s t  j e d n q  

z  k ilk u n a s tu  re g io n a ln y c h  d y re k c ji fu n k c jo n u jq c y c h  w  n a s z y m  k ra ju . O s iq  w y s ta w y  je s t  h is to r ia  
w a rs z a w s k ie j d y re k c ji:  o k re s  d w u d z ie s to le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ,  la ta  o k u p a c ji  h it le ro w s k ie j,  c z a s y  
PR L-u  o ra z  H I  R z e a p o s p o li te j.  Z o s ta n q  z a p r e z e n to w a n e  a r c h iw a ln e  z d ję c ia  i m a p y ,  s y lw e tk i d y ­
re k to ró w , w  t y m  n a jb a r d z ie j z a s łu ż o n e g o  A d a m a  L o re ta , k t ó r y  z g in q t  z rq k  b o ls z e w ik ó w  w  1 9 3 9  r. 
C ie k a w y m  a k c e n te m  b ę d z ie  część  p o ś w ię c o n a  re a l io m  p ra c y  le ś n ik ó w  W a rs z a w s k ic h  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  o ra z  s p ra w o m  p o z a s łu ż b o w y m  -  n p . z a w o d o m  s p o r to w y m .  N a  w y s ta w ie  z n a jd q  s ię  
n a rz ę d z ia  ro b o c z e  -  p ila rk i,  ś re d n lc o m ie rz e , w ę g le ln ic a  I tp .  o ra z  m a n e k in y  i la lk i z m u n d u r a m i 
i o z n a c z e n ia m i le ś n ik ó w  z p o s z c z e g ó ln y c h  o k re s ó w , m a t e r ia ły  b iu ro w e , n p . o p e ra ty .  O k re s  d ru g ie j  
w o jn y  ś w ia to w e j b ę d z ie  w z b o g a c o n y  o  in fo r m a c je  d o ty c z q c e  u d z ia łu  le ś n ik ó w  w  w a lc e  o  n ie p o d ­
le g ło ś ć . U z u p e łn ie n ie m  w y s ta w y  b ę d q  o k a z a łe  t r o f e a  ło w ie c k ie  z d o b y te  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  R e­
g io n a ln e j  D y re k c ji L a s ó w  P a ń s tw o w y c h .

1 7  g r u d n ia  2 0 1 0  -  1 6  m a r c a  2 0 1 1

Rogi czy poroże.
CZYLI CO ZWIERZĘTA NOSZĄ NA GŁOWACH

R o g i I p o ro ż e  -  w  p o t o a n y m  r o z u m ie n iu  
te  d w a  t e r m in y  u ż y w a n e  s q  z a m ie n n ie .  

W id z q c  je le n ia ,  ż u b ra , k o z ę  c z y  s a rn ę , w ie le  
o s ó b  m ó w i,  ż e  n o s z q  o n e  n a  g ło w a c h  ro g i,  
p o ro ż e  z a ś  u w a ż a  s ię  z a  te r m in  ś c iś le  s p e c ja -  
l is t y a n y ,  a  je g o  z n a jo m o ś ć  t r a k tu je  ra c z e j 
ja k o  c ie k a w o s tk ę . W a r to  w ie d z ie ć ,  ż e  ro g i 
i p o ro ż e , c h o ć  p e łn iq  z b liż o n e  fu n k c je ,  m a jq  
z u p e łn ie  in n e  p o c h o d z e n ie  i b u d o w ę ,  W  in ­
n y  s p o s ó b  o d b y w a  s ię  te ż  ic h  w z ro s t,  d la te ­
g o  n ie  n a le ż y  Ich  m y l ić  
C h c q c  b liż e j n a ś w ie t l ić  p ro b le m  i w y ja ś n ić  
p o d s ta w o w e  ró ż n ic e  m ię d z y  ro g a m i i p o r o ­
ż e m , z o rg a n iz o w a liś m y  w y s ta w ę . O p ró c z  
p o d k re ś le n ia  ró ż n ic  m ię d z y  t y m i  o rg a n a m i,  
w y s ta w a  p rz e d s ta w i ta k ż e  ró ż n o ro d n o ś ć  
w  ro z m ia ra c h  I k s z ta łta c h  ro g ó w  i p o ro ż y  n a  
p rz y k ła d a c h  z w ie rz q t k ra jo w y c h  I e g z o ty c z ­
n y c h . E k s p o z y c ja  b ę d z ie  s ię  s k ła d a ć  z ro ż n y c h  
t r o fe ó w  u z u p e łn io n y c h  w ie lk o fo r m a to w y m i 
fo to g r a f ia m i,  b a r w n y m i ry s u n k a m i, f r a g m e n ­
ta m i  f i lm ó w  i p la n s z a m i te k s to w y m i.  P reze n ­
ta c ja  w y s ta w y  je s t  m o ż liw a  d z ię k i f in a n s o w a ­
n iu  z e  ś ro d k ó w  N a ro d o w e g o  F u n d u s z u  
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  i G o s p o d a rk i W o d n e j.

W W a•rszawie

5  l is to p a d a  -  5  g r u d n ia  2 0 1 0

Tajem nice na tu ry
WYSTAWA FOTOGRAFII LAUREATÓW 

KONKURSU FOTOGRAFIGNEGO „ŁOWCA 

POLSKIEGO" IM. WŁODZIMIERZA PUCHALSKIEGO

W ło d z im ie rz  P u ch a lsk i b y ł n ie k w e s t io n o ­
w a n y m  m is tr z e m  fo to g r a f i i  p rz y ro d n i­

cz e j. J e g o  a a r n o - b ia łe  z d ję c ia  w ie lo k ro tn ie  
n a g ra d z a n o  w  k o n k u rs ie  fo to g r a f i i  p rz y ro d n i­
cz e j o rg a n iz o w a n y m  o d  o k re s u  m ię d z y w o ­
je n n e g o  p rze z  c z a s o p is m o  m y ś liw s k ie  „Ł o ­
w ie c  Polski''. P u cha lsk i, w y g r y w a jq c  w  k o le j­
n y c h  e d y c ja c h  k o n k u rs u , tw o rz y ł s w e g o  ro ­
d z a ju  w z o rz e c  d la  u p ra w ia jq c y c h  tę  n ie w q t-  
p l iw ie  n a jt r u d n ie js z q  d z ie d z in ę  fo to g r a f i i .  Pra- 
g n q c  z a c h o w a ć  p a m ię ć  o  n le ż y jg c y m  ju ż  w y ­
b i tn y m  a r ty ś c ie  W ło d z im ie rz u  P u c h a ls k im , re ­
d a k c ja  m ie s ię c z n ik a  p o d ję ła  d e c y z ję  o  n a ­

z w a n iu  k o n k u rs u  J e g o  im ie n ie m .
P o m im o  ro z w o ju  t e c h n ia n e g o  w  t e j  d z ie d z i­
n ie  fo to g r a f ia  p rz y ro d n ic z a  n a d a l p o z o s ta je  
z a ję c ie m  w y m a g a jq c y m  t r u d u ,  p o ś w ię c e n ia  
i n ie s ły c h a n e j c ie rp liw o ś c i.  Z d ję c ia  n a d s y ła ­
n e  n a  k o n k u rs  k la s y f ik o w a n e  s q  w  c z te re c h  
k a te g o r ia c h :  m ło d z ie ż  d o  1 8 . ro k u  ż y c ia , 
p ię k n o ,  ru c h  i s c e n y  m y ś liw s k ie . E fe k ty  w ę ­
d ró w e k  z a p a r a te m  w  rę k u  b ę d z ie m y  m o g l i  
p o d z iw ia ć  n a  c o ro c z n e j w y s ta w ie  la u r e a tó w  

k o n k u rs u .
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Na początku był
Drodzy Koniarze, czy macie na swoich 

samochodach naklejki w kształcie koni? 
Czy na Waszych biurkach stoją końskie figurki, 

a ściany zdobią zdjęcia lub obrazki 
z końskimi podobiznami? A może nosicie 

biżuterię lub breloczki w kształcie koni? 
Jeśli tak, to  czy zdajecie sobie sprawę, 

że chronią Was potężne amulety?!

tekst: Aleksandra Jaworowska 

zdjęcia: archiwum autorki

B ez w z g lę d u  n a  to ,  w  c o  d z iś  
w ie rz y  k a ż d y  z  n a s , w iz e ru n ­
k o w i k o n ia  ju ż  w  k u ltu ra c h  
p ra d z ie jo w y c h  p rz y p is y w a ­
n o  s z c z e g ó ln ą , p o tę ż n ą  

m o c  D la te g o  p o d o b iz n ę  k o n ia  w y k o rz y ­
s ty w a n o  d o  tw o r z e n ia  ta l iz m a n ó w  p rz y ­
n o s z ą c y c h  s z c z ę ś c ie  lu b  a m u le t ó w  
o c h ro n n y c h . N a  p rz y k ła d  a m u le t  n o s z ą c y  
n a z w ę  „w ę z e ł c e lty c k i z  t r z e m a  k o ń m i”  
m ia ł  c h ro n ić  p rz e d  tc h ó rz o s tw e m , p o m a ­

g a ć  o d w a ż n ie  p rz y s tą p ić  d o  w a lk i,  a  ta k ż e  
u t r z y m a ć  w  h a r m o n i i  c ia ło , u m y s ł i d u s z ę  
o ra z  n a w ią z a ć  k o n ta k t  z b o s k o ś c ią . N ic  
d z iw n e g o , ż e  b y ł u lu b io n y m  a m u le te m  
w o jo w n ik ó w ,  n o s z o n y m  p o d c z a s  b itw y .  
N ie  b e z  z n a c z e n ia  je s t  ró w n ie ż  lic z b a  
u m ie s z a o n y c h  n a  ta l iz m a n ie  k o n ik ó w . 
T ró jk a  w s k a z y w a ła  n a  p o t r ó jn ą  n a tu rę  b o - 
skośc i, w y ra ż a ła  r ó w n o w a g ę  m ię d z y  c ia ­
łe m ,  u m y s łe m  i d u c h e m . W  o g ó le  w  t r a d y ­
c ji c e lty c k ie j k o ń  b y ł s y m b o le m  s iły , w y ­

trw a ło ś c i i p ię k n a . T ra k to w a n o  g o  ta ^ Ê 
ja k o  z w ie rz ę  w ró ż e b n e , k tó re g o  zachô 0̂ 

n ie  w y ra ż a ło  b o s k ą  w o lę .  D la te g o  ob& 
w o w a n o ,  k t ó r ą  n o g ą  k o ń  p rz e c h o  

p rze z  w łó c z n ię , i n a  te j  p o d s ta w ie  
n o  p o w o d z e n ie  lu b  p o ra ż k ę  n a  w o j 
C za s z k ę  k o n ia  u m ie s z a a n o  w
n ia c h  i n a  d o m a c h  ja k o  t o t e m  o c h ro j
W  re lig ii c e lty c k ie j z w ie rz ę  s z c z e g o  

z w ią z a n e  z b o g in ią  E p o n ą  k tó re j

i r #
,|nie

z re s z tą  o z n a c z a  k lacz. S tą d  te ż  b ia ło

¡mß

kio0
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NakraPiane konie, Peche-M erle

o r Q ° ll2 0 w a ,a  ż e ń s k ą  e n e rg ię  s e k s u a ln ą  
n¡ . ° 9 in ię  m a tk ę . K o n ia  w ią z a n o  ró w -  

zeru 2, U lte m  s ło ń c a ' 0  а Ут  ś w ia d c z ą  W i­

sło ' ^ ° n ' c ^ 9 n 4 c y c h  ry d w a n  z ta rc z ą  
necz n q  n a  c e lty c k ic h  m o n e ta c h .

Nie°ka konia łuPanego
* Sr b  p re c y z y jn ie  o k re ś lić , k ie d y  

te n  p4 ?  °  u d o m o w ie n ¡e k o n ia . P ro b le m  
W vrh 7  p r z e d m io te m  ż y w io ło -

C0WQn ia c khU5Ji' d la te 9 °  W rÓ ŻnyC h ° p ra '  
d łu a  - ĺ - 2 n a jd 2 ie m y  rd ż n e  d a ,:y - W e - 
trz e r i 6  ^ ľy c d  2 rd d e  ̂п а5 ,;ЧР 'к0  t o  o k o ło  

śn ie j к 0 ' W e^ U^  ' r ^ y c h  n ie c o  w c z e - 
p .n e  ;  0 k o ło  z w a r t e g o  ty s ią c le c ia

Proces h ľ 1690 'iednak wqtP|iwości. iż 
Prou,ri У citogotrwały i stopniowy, 
nie . O p o d o b n ie  przez wiele wieków ko- 

Р0^аггПСТ |,У Wy9odne źródło pokarmu, 
na ozc/ k ^ tal<2e Sk° r na krycia  i kości
90 użytki Г  przedmioty codzienne- 
byV don a P'emion koczowniczych 
Jednak w W° zwierzętami juanymi. 
niła sie ľaZ Z ute2d2eniem konia zmie- 
rnożna Je9°. re'actQ z człowiekiem na,

PonQd to Pd 2t ekd f Ć' b a rd z ie J  0 S 0 b is tą -
"  t y m  w s p a n ia ły m  z w ie ­

r z ę to m  lu d z ie  z a c z ę li p o d ró ż o w a ć  s z y b ­
c ie j i n a  d łu ż s z y c h  d y s ta n s a c h ,  ta k  w ię c  
z y s k a li d o s tę p  d o  n o w y c h  te re n ó w ,  m o ­
g l i  r ó w n ie ż  p o z n a w a ć  c z ło n k ó w  in n y c h  
p le m io n .  D la te g o  k o n ie  s ta ły  s ię  z w ie r z ę ­
t a m i  u p r z y w i le jo w a n y m i,  o  k tó r e  d b a n o  
i k t ó r y m  z b ie g ie m  c z a s u  z a c z ę to  o d d a ­
w a ć  p ra w ie  b o s k ą  cześć . C h ę tn ie  u p a ­
m ię t n ia n o  j e  z a  p o m o c ą  s z tu k  p la s ty c z ­
n y c h . J e d y n y m i d o s t ę p n y m i n a m  ś w ia ­
d e c t w a m i n a jd a w n ie js z e j  s z tu k i s ą  te , 
k tó r e  z o s ta ły  w y k o n a n e  z t r w a ły c h  s u ­
r o w c ó w  ( r y ty ,  m a lo w id ła ,  rz e ź b y  lu b  re ­
l ie fy ) ,  d z ię k i c z e m u  p o z o s ta w i ły  ś la d  m a ­
te r ia ln y .  T rz e b a  je d n a k  z d a w a ć  s o b ie  
s p ra w ę  z  te g o ,  ż e  t o  ty lk o  n ie w ie lk a  cz ę ść  
o g r o m n e j  tw ó rc z o ś c i,  g d y ż  c a ła  m a s a  
d a w n y c h  d z ie ł  s z tu k i w y k o n a n y c h  
z d re w n a ,  s k ó ry , n ie w y p a lo n e j g l in y  czy 
in n y c h  r ó w n ie  n ie t r w a ły c h  m a te r ia łó w  
n ie  d o t r w a ła  d o  n a s z y c h  c z a s ó w . 
N a jw c z e ś n ie js z e  z n a n e  n a m  d z iś  p rz e d ­
s ta w ie n ia  k o n i t o  m a lo w id ła  w e  f r a n c u ­
s k ic h  i h is z p a ń s k ic h  k o m p le k s a c h  ja s k i ­
n io w y c h .  P o c h o d z ą  z  e p o k i p a le o l i t u ,  
z w a n e j ró w n ie ż  w ie k ie m  k a m ie n ia  łu p a ­
n e g o ,  k tó r e j p o c z ą te k  d a tu je  s ię  n a  o k o ło

3 5  ООО la t  p .n .e . W ła ś n ie  d z ię k i t y m  z e ­
s p o ło m  s z tu k i n a s k a ln e j,  a  śc iś le  m ó w ią c  
-  ic h  lo k a liz a c ji n a  te re n ie  p o łu d n io w o -  
z a c h o d n ie j F ra n c ji i p ó łn o c n o -z a c h o d ­
n ie j H is z p a n ii,  s z tu k ę  p a le o l i t y c z n ą  c z ę ­
s to  o k re ś la  s ię  m ia n e m  „ f ra n k o -k a n ta -  
b ry js k ie j" .  N a jw ię k s z ą  s ła w ą  c ie s z ą  s ię  
d w a  k o m p le k s y  ja s k iń  -  L a s c a u x  w e  F ra n ­
c ji o ra z  A l ta m ir a  w  H is z p a n ii.  W ła ś n ie  
ta m ,  w  d a w n e j h is z p a ń s k ie j p ro w in c j i  
S a n ta n d e r  z o s ta ły  o d k r y te  p ie rw s z e  m a ­
lo w id ła  p a le o l i ty c z n e .  H is to r ia  je s t  o  ty le  
z a b a w n a ,  iż w ie lo b a rw n e  fre s k i n a  s t r o ­
p ie  ja k o  p ie rw s z a  z a u w a ż y ła  w n u c z k a

„Chińskie konie" 
fra g m e n t m a low id ła  

naskalnego z Lascaux

T y l  IIIS'

Jes ień 2 0 1 0

styl IV  wczesny
;tyl IV  schyłkowy

ew olucja sztuki 
paleolitycznej
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b a d a c z a ,  k t ó r y  p ro w a d z i ł  w y k o p a lis k a  

Z lewej: konie w  te j  ja s k in i  ju ż  o d  k ilk u  la t .  W 1 8 7 9  ro k u
zjaskiniChauveta S a u tu o la  z a b ra ł z e  s o b ą  d z ie w c z y n k ę ,

k tó ra  s p o s trz e g ła  m a lo w id ła  d o ty c h c z a s  
U góry: galopujący p rz e z  n ik o g o  n ie z a u w a ż o n e . I c h  a u te n -
korízLascaux ty c z n o ś ć  p o tw ie r d z o n o  d o p ie r o  d w a ­

d z ie ś c ia  la t  p ó ź n ie j.  C o  c ie k a w e , p o d o b -  
Po lewej: figurka n e g o  k o n ia  -  je ś l i  c h o d z i o  s ty l w y k o n a -
konia z Vogelherd n ia  -  o d n a le z io n o  w ś r ó d  m a lo w id e ł
(Niemcy) ś c ie n n y c h  w  R osji, w  K a p o w e j p ie s z c z e rz e

w e  w s i S zy szk in a .

Konie jaskiniowe
P r z e d m io te m  s z tu k i  p a le o l i t y c z n e j  
w  z n a k o m ite j  w ię k s z o ś c i s ą  p r z e d s ta ­
w ie n ia  z w ie rz ę c e , a  w ś r ó d  n ic h  b a r d z o  
w ie le  w iz e r u n k ó w  k o n i.  N a js ły n n ie js z e  
s ą  t e  z  L a s c a u x  -  k o m p le k s u  ja s k in io w e ­
g o  u z n a w a n e g o  z a  je d e n  z n a jw s p a ­
n ia ls z y c h  z e s p o łó w  s z tu k i p a le o l i t y c z n e j.  
W y n ik a  t o  n ie  ty lk o  z d u ż e j o b f i t o ś c i  o d ­
n a le z io n y c h  t a m  d z ie ł,  a le  ró w n ie ż  z  ic h  
w y ją t k o w e j  ja k o ś c i .  S p o ś ró d  b a r d z o  w ie ­
lu  k o ń s k ic h  w y o b ra ż e ń  n a  ś c ia n a c h  g r o t  
n a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  d w a  
w d z ię c z n ie  g a lo p u ją c e  k o n ie ,  b u d o w ą  
z b l iż o n e  d o  s y lw e tk i  t a r p a n a .  S c e n a  
p rz e d s ta w ia  o g ie ra  ś c ig a ją c e g o  m n ie j ­
s z ą  o d  n ie g o ,  d e l ik a tn ą  w  ry s u n k u  p ia ­
s k o w ą  k la c z . P a ra  ta ,  p o to c z n ie  n a z y w a ­
n a  „ c h iń s k im i  k o ń m i" ,  p r z y p o m in a  
u m a s z c z e n ie m  k o n ia  P rz e w a ls k ie g o ,  
z je g o  c h a r a k te r y s ty c z n ą  p ia s k o w ą  lu b  
b r ą z o w ą  s ie rś c ią  g r z b ie tu  o ra z  ja ś n ie j ­
s z ą  p a r t ią  b rz u c h a  i k r ó tk ą ,  s to ją c ą ,  c z a r ­

n ą  g rz y w ą .  C ie m n ie js z e  p a s k i n a  ło p a t ­
k a c h  o g ie r a  w s k a z u ją  n a  p r z o d k ó w  ras 
o k re ś la n y c h  m ia n e m  p r y m i t y w n y c h .
N a  fre s k u  p o ja w i ło  s ię  ta k ż e  k ilk a  p ra w ie  
a b s t ra k c y jn y c h  s y m b o li ,  w  k tó r y c h  b a d a -  
c z e  d o p a t r u ją  s ię  g r o t ó w  s t rz a ł lu b  

u m o w n ie  z a z n a c z o n e j ro ś lin n o ś c i.  O b e c ­
n ie  m o ż e m y  je d y n ie  s n u ć  d o m y s ły ,  c z y

m
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s c e n a  p rz e d s ta w ia ła  p o lo w a n ie ,  c z y  te ż  
m a  g łę b s z e , s y m b o lic z n e  z n a c z e n ie , ja k ie  
n a  p rz y k ła d  p rz y p is u je  s ię  o b e c n ie  m a lo ­
w id ło m  z ja s k in i  P e c h -M e r le . O d k r y te  ta m  
p rz e p ię k n e  m a lo w a n e  k o n ie  s ą  w y ją t k o ­
w e  n ie  ty lk o  z e  w z g lę d u  n a  w ir tu o z e r ię  
w y k o n a n ia ,  z a p a d a ją  w  p a m ię ć  ta k ż e  
d z ię k i n ie c o d z ie n n e j d r o p ia t e j  m a ś c i.  
S k ą d  je d n a k  w  m o rz u  p rz e d s ta w ie ń  k o n i 
p o d o b n y c h  d o  ta r p a n ó w  p o ja w i ły  s ię  n a ­
g le  n a k ra p ia n e ?  N ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  iż 
z w ie rz ę ta  o  t a k im  w y g lą d z ie  w y s tę p o w a ­
ły  w  te j  o k o lic y . J e d n a k  ró w n ie  p r a w d o ­
p o d o b n a  w y d a je  s ię  h ip o te z a ,  iż  p la m y  
t e  m a ją  ra c z e j z n a c z e n ie  s y m b o lic z n e  n iż  

d o s ło w n e .  P rz e m a w ia  z a  t y m  p rz e d e  
w s z y s tk im  ic h  u m ie js c o w ie n ie - z n a jd u ją  

s ię  o n e  n ie  ty lk o  n a  c ia ła c h  k o n i, l e a  ta k ­
ż e  p o z a  n im i,  o t a a a ją c  s y lw e tk i z w ie rz ą t .  

M o ż e m y  z a ło ż y ć , ż e  n ie  w y n ik a  t o  z b ra ­
ku  u m ie ję tn o ś c i  a r t y s t y  a n i n ie  je s t  d z ia ­
ła n ie m  p r z y p a d k o w y m , c o  d o d a t k o w o  
z d a ją  s ię  p o tw ie r d z a ć  p o z o s ta w io n e  d o ­
o k o ła  k o n i o d c is k i lu d z k ic h  d ło n i.  W e d łu g  

je d n e j  z  te z  p rz e d s ta w io n e  t u  k o n ie  m o ż ­
n a  p o w ią z a ć  z  s z a m a n e m .  P le m io n a

p ie r w o t n e  a ę s t o  p ra k ty k o w a ły  ró żn e  f ° r 

m y  s z a m a n iz m u  -  r y tu a ln e j  re lig ü  o p a 

t e j  n a  m a g i i .  Z a k ła d a  o n a  ¡s tn ie  
d w ó c h  ( lu b  n a w e t  k ilk u )  r ó w n o le g ły ^

ś w ia tó w .  Ł ą c z n ik ie m  m ię d z y  n im 1 staj6

s ię  s z a m a n  w  s ta n ie  t r a n s u ,  p o d c z a s  ^  ^ 

r e g o  w  lu d z k im  m ó z g u  p o w s ta ją  r ^  
a b s t ra k c y jn e  o b ra z y . W  p ie rw s z y m  
d iu m  z w y k le  s ą  t o  k ro p k i. N a to m ia s t  
w iz e ru n e k  k o n ia  m o ż n a  tr a k to w a ć  

s ło w n ie ,  c z y li ja k o  e le m e n t  w iz ji la 
d o s z u k iw a ć  s ię  w  n im  s y m b o lu  sa 
s z a m a n a , p o n ie w a ż  ró w n ie ż  w ś ró d  ^  
p ó ź n ie js z y c h  lu d ó w  k o ń  b y ł z n a k ie m  
ró w n ik a  c z y  u z d ro w ic ie la .  P o n a d to  P 
o li ty c z n e  ja s k in ie  z g łę b o k im i k o m ° r

wyższy1 

n a p « 1* ’

cied1' 
:h 
id

z a p e w n ia ły  s p o k ó j,  o d o s o b n ie n ie  i ^ 

n o ś ć  u ła tw ia ją c e  o s ią g n ię c ie  

s t a n ó w  ś w ia d o m o ś c i” , ja k  

ja s k in ia  C h a u v e ta .  0 |<и
S to s u n k o w o  n ie d a w n o ,  b o  w  1 m .
w  m ie js c o w o ś c i  C o m b e  ď  A rc  ^  
d n io w o - w s c h o d n ie j  F ra n c ji z o s ta  ^

z e #
t y ,  u z n a n y  z a  n a jw a ż n ie js z y ' 0 

w c z e s n e g o  m a la r s t w a  ¡̂cj'
G r o tę  n a z w a n o  n a  c z e ś ć  j e j  0  r
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Z lew ej: konie, 
re lie fow e plakietki 
z kła m a m u ta , Sungir 
(Rosja)

Po praw ej: konturow e  
głów ki koni z Isturits

■M. C h a u v e ta  J e s t t o  je d n o  z n a js ta r -  
S2y c h  i n a jw ię k s z y c h  s a n k tu a r ió w  ja s k i ­
n io w y c h  z m a lo w id ła m i  i r y ta m i  s k a ln y -  

ГП' P o d s t a w ia ją c y m i  fa u n ę  m ło d s z e g o  
P a le o litu  o ra z  o d c is k i lu d z k ic h  d ło n i .  M i-  

iż p o w s ta ły  o k o ło  3 0  t y s ię c y  la t  

P n 'e "  P ° d  w z g lę d e m  a r ty s ty c z n y m  d o -  
o w n u ją  p r z e d s ta w ie n io m  n ie m a l  o  p o -  
° w ę  m ło d s z y m . Z n a jd u je  s ię  t a m  m ię -  

Zy Іп п Ут і  2 6  w iz e r u n k ó w  k o n i,  o d d a -  
yc h  z w y ją t k o w ą  w ir tu o z e r ią  i d b a ło -  
IQ o  sz c z e g ó ł. D o b rz e  w id a ć  t o  z w ła s z - 
a  w  ry s u n k u  g ło w y  i r o z d ę ty c h  c h ra -  

Paeh, a  ta k ż e  s ta r a n n y m  m o d e lu n k u  

^  ia t ło c ie n io w y m , d z ię k i k t ó r e m u  c a - 
0 qC z y s k u je  e fe k t  t r ó jw y m ia r o w o ś c i .  
^ ° sy ć  z a s k a k u ją c e  je s t  ró w n ie ż  u ję c ie  

Q e ru jq c e  c e lo w e  z a s to s o w a n ie  z a s a d  
n j 5Pe ^ y w y .  P o za  t y m  w  p rz e d s ta w ie -  

je  J0^ n e ^ °  z w y r y t y c h  k o n i m o ż n a  n a  
с і м  z a o b s e rw o w a ć  l in ię  w  k s z ta ł-

J 0 ry  ^  o d z w ie r c ie d la ją c q  g ra n ic ę  
S2 ?  Zy c ie m r iie js z ą  s ie rś c ią  i ja ś n ie j -  

m  rz u c h e m , o d d a ją c ą  c h a r a k te r y -  

S j  n e  U c z e n i e  d z ik ic h  k o n i.
)0 p Q Pale° l|tyczna rozwijała się oko- 
p r ^ 'ę c y  lat. Techniki stosowane 

rod Z °WC2esnych twórców były różno- 
Palc6 2Wyktych mazanych
czy ЄГТ|,Па ĉianacd lub stropach grot 
skai¿QS ¡|Í1, Spotyka się ГУ1У w twardej 
relief Wykonane za Pomocą narzędzi, 
піеогУ Єппе ' modelowane w gli-
k o w e ^H  ' í  Z e S p 0 ly  m a la r s k ie - P o c z ą t-  
z CZas 81 a t n e  k o m p o z y c je  l in e a r n e  

zdecvH  m  Z 0 S ta ty  z a s tą p io n e  g ru b s z ą ,  

Wetk o w >WanCł k ľe s k c i' y y y a b r a ż e n ia  s y l-  
ty c z n e  Є P o c z p ,;k o w o  m o n o c h r o m a -  
Q o a s t ZQ S tqp i)y  w k r ° t c e  d w u b a r w n e ,  
t y  z a c z ę to  d o d a w a ć  e le m e n -

S to p n in  ś w ia t t o c ie n io w e g o .
W iły s ¡e W°  W p r° w a d z a n o  k o lo r ,  p o ja -  
WQne 2 r n a ^ ° w id ła  w ie lo b a r w n e ,  ry s o -

d o k o n yw a (b n 4  k te S k ą ' W  S p0S Ó b c iq g ty  
ro ity v .n  S'ę  r o z w ó j  r y t ó w  i rz e ź b . P ry -

Пе Poe?0 ^ Iwetki zwierzqt, wykonywa- 
giem q  4 ° Wo p,ytkim rytem, z bie­

sa stawały się coraz doskonal­

sz e , b y  w  k o ń c u  p r z y b r a ć  p o s ta ć  rz e ź ­
b io n y c h  r e l ie f ó w .  K o le jn y m  e t a p e m  
b y ło  w y s u b l im o w a n ie  p r z e ja w ia ją c e  
s ię  w  s t o s o w a n iu  c ie n io w a n e g o  k re ­
s k o w a n ia  i r y t ó w  o  le k k ie j k re s c e . 
O s ta tn ie  b a d a n ia  w y k a z u ją ,  iż  w s z y s tk ie  
te  r o z m a ite  p rz e d s ta w ie n ia  s k ła d a ją  s ię  
n a  s y s te m  o  c h a r a k te r z e  r e l ig i jn y m  
b ą d ź  m e ta f iz y c z n y m .  W  z w ią z k u  z  t y m  
z d o b io n e  ja s k in ie  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  z o r ­
g a n iz o w a n e  s a n k tu a r ia .  A n a l iz a  m ie js c ,  
w  k tó r y c h  u m ie s z a a n o  p o s z c z e g ó ln e  
p r z e d s ta w ie n ia ,  w s k a z u je  n a  p o w t a r z a l­
n o ś ć  p o w ią z a ń  m ię d z y  r o z m a i t y m i  
z w ie r z ę ta m i i z n a k a m i o ra z  n a  p re fe r o ­
w a n e  s c h e m a ty  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  t e ­
m a t ó w .  O z n a c z a  to ,  iż ro z m ie s z c z e n ie  
p o s ta c i  b y ło  s ta r a n n ie  z a p la n o w a n e ,  
w  u k ła d a c h  o  t re ś c i s y m b o lic z n e j,  d la  
n a s  je s z c z e  w c ią ż  t r u d n o  z r o z u m ia łe j.

Końskie miniaturki
W  o d r ó ż n ie n iu  o d  p rz e d s ta w ie ń  ś c ie n ­
n y c h , k tó r y c h  n a jw s p a n ia ls z e  i n a jw ię k ­
sze  s k u p is k a  z n a jd u ją  s ię  n a  te re n ie  F ra n ­
c ji i H is z p a n ii,  z d o b io n e  p r z e d m io ty  ru ­
c h o m e  z n a jd o w a n e  s ą  n a  s ta n o w is k a c h  
a rc h e o lo g ic z n y c h  c a łe j E u ro p y . O k re ś la  
s ię  j e  m ia n e m  z a b y tk ó w  m o b i ln y c h ,  
w ś ró d  k tó r y c h  m o ż n a  w y ró ż n ić  f ig u rk i,  
p la k ie tk i i z d o b io n e  k a m ie n ie  o ra z  d e k o ­
ro w a n e  p r z e d m io ty  u ż y tk o w e . W  m ie j ­
s c o w o ś c i M o n ta s t r u c  o d n a le z io n o  m io ­

ta c z  rz e ź b io n y  z w y o b ra ż e n ie m  k o n ia . 
N a rz ę d z ie  t o  s łu ż y ło  d o  w y r z u c a n ia  p o c i­
s k ó w , n a d a ją c  im  w ię k s z ą  s iłę  u d e rz e n ia . 
Z  k o le i w  c z a s ie  w y k o p a lis k  w  Is tu r i t s  w y ­
d o b y to  m a łe  k o ś c ia n e  p r z e d m io ty  p rz e d ­
s ta w ia ją c e  g łó w k i k o n i, o  z a z n a c z o n y c h  
r y te m  s z c z e g ó ła c h . D o  ic h  w y k o n a n ia  
u ż y w a n o  n a jc z ę ś c ie j p o ło w y  ko ś c i o b o j-  
c z y k o w e j,  k tó re j n a tu r a ln y  k s z ta łt  p rz y p o ­
m in a  ko ń s k i p ro f i l .  P r z e d m io ty  t e  p ra w ­
d o p o d o b n ie  s ta n o w i ły  cz ę śc i s k ła d o w e  
o z d ó b ,  n a  c o  m o g ą  w s k a z y w a ć  w y w ie r ­
c o n e  w  n ic h  m a łe  o tw o rk i.
Je szc ze  in n e  k o ś c ia n e  k o n ik i z n a le z io n o  
w  S u n g irz e , w  R o s ji. T e  w y c ię t e  z  k ła  m a ­
m u t a  p la k ie tk i  p ie r w o t n ie  b y ły  n a s z y te  
n a  o d z ie ż  je d n e g o  z m y ś liw y c h .  O d n a le ­
z io n o  m n ó s tw o  p o d o b n y c h  z a b y tk ó w ,  
a  n a s tę p n e  p e w n ie  w c ią ż  c z e k a ją  n a  
o d k ry c ie .  Ś w ia d c z ą  o n e  o  t y m ,  j a k  n ie ­
w ie le ,  p r z y n a jm n ie j  w  n ie k tó r y c h  a s p e k ­
ta c h ,  z m ie n i l i  s ię  lu d z ie  n a  p rz e s tr z e n i 
3 2  ty s ię c y  la t .  T a k  ja k  t w ó r c y  z  e p o k i  p a ­
le o l i tu ,  w s p ó łc z e ś n i a r ty ś c i ta k ż e  m a lu ją ,  
r z e ź b ią  i u t r w a la ją  w iz e r u n e k  k o ń s k i n a  
ty s ią c e  s p o s o b ó w ,  ró w n ie ż  z a  p o m o c ą  
n a jd r o g o c e n n ie js z y c h  m a t e r ia łó w ,  t a ­

k ic h  ja k  z ło to  c z y  k a m ie n ie  s z la c h e tn e .  
I  t a k  s a m o  ja k  w  e p o c e  p a le o l i t u  n o s i­
m y  o z d o b y ,  z n a c z k i,  n a s z y w k i e tc .  
w  k s z ta łc ie  k o n ik ó w . I  ta k  ja k  w t e d y  
c h ę t n ie  u w ie r z y m y ,  ż e  o c h r o n ią  n a s  
p rz e d  k a ż d y m  n ie s z c z ę ś c ie m . . . *

Rzeźbiony m iotacz  

z w yo brażen iem  konia 
z M ontastruc (Francja)
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VI Krajowy Czempionat Młodzieżowy IX Ogólnopolski Czempionat Koni
Koni Rasy Śląskiej Rasy Polski Koń Zimnokrwisty
W rocław -  Party nice, 11 lipca 2010 r. Kętrzyn 2 4 -2 5  lipca 2010

klasa Г -  ogierki roczne
1. EUFRAT gn. Lo kan -E u ro pa /T u rkus SO Książ/Jarosław  Michalski 42,83 pkt.
2. BRYTAN kara J a rs e n -B e ti/Z o rro  Waldemar Wloką 42,50 pkt.
3. PEDRO kara Baiton -  Perła /  Lucky GR Baran-Kojdecki/Tadeusz Baran 41,33 p k t

klasa I I  -  klaczki roczne
1. RODEZJA gn. Tabasco -  Rezolda /  Lapis Andrzej Pasternak /  Sylwia Kitel 45,17 pkt.
2. MOŁDAWIA gn. Elekt -  Matylda /  M otyl Zdzisław Wdowczyk 43,17 pkt.
3. MA DAMME c.gn. Tramer-M on ta na /K an ion  Krzysztof Komandera 42 ,17pkt.

klasa I I I  -  klaczki 2-letnie
1. BATOSA kara Hutor -  Bera /  Boy
2. ALLEGRA gn. Bohun -  Aria /  Nomen
3. DERINA gn. Iner -  Derota /  Largis

klasa IV  -  klaczki 3-letnie

Czesław Paszyriski /  Jan Więdłocha 44,67 p k t 
Olga Kaczmarczyk 44,33 pkt.
Joanna Zubek /  Krzysztof Gawęda 44,00 pkt.

1. NAREW kara Nomen -  Neretwa SO Książ 46,33 pkt. :  1 78 ASER Jerzy Rózko
/  Evento sch.warm. І 2 67 FAGON SK Nowe Jankowlce

2. BAWARKA kara Rapid -  Bylina/ Burbiton Dariusz Smichura 46,33 pkt. 1 3-4 72 BOLTRAM W ito ld Swlątek-Brzezińskl
3. REWOLUCJA gn. R om eo -R e zo ld a /L a p is Andrzej Pasternak 45,00 pkt. І 3-4 80 UPAS Sylwester Chrzanowski

Czemplon ogierów EUFRAT,
Wlceczempion ogierów -  BRYTAN;
Czempionka klaczy RODEZJA; Wlceczemplonka klaczy -  NAREW

1 17 JULA SK Nowe Jankowlce 44.38
2 11 SZABELKA Janusz Nowak 43.25
3 18 BURZA Mateusz Kaca 43.00

1 57 LASEL SK Nowe Jankowlce 44.00
2 52 BAZYL W itold Swlątek-Brzezińskl 43.63
3 46 UGALLO Roman Szultka 42.88

1 30 JONATA Roman Szultka 44.38
2  24 MONTESA Roman Szultka 44.13
3 39 CZAJKA Kazimierz Turolskl 43.38

@

44.13
43.50
43.38
43.38

Więcej na stronie 
www.pzhk.pl

Ogólnopolski Czempionat Hodowlany i Użytkowy Koni Rasy Huculskiej
Regietów, 17-19 września 2010 r.

C z e m p i o n a t  h o d o w l a n y

1. LOTNIK gn. 1998 OusorVIII-50 -  Lotna /  Hawrań ZDIZ Odrzechowa 44,33 pkt.
2 NASIR gn.sr. 2003 Jaśmin -  Neretwa /  Baca SKH Gładyszów 43,83 pkt.
3. OLGIERD-O gn. 2005 Lotnik -  Oliw ia /  Szafir ZDIZ Odrzechowa /  Józef Babiś 41,67 pkt.

1. SOBÓTKA
2. OLIWKA
3. OKOWITA

j.gn.
mysz.
j.gn.sr.

2003
2005
2003

Jaśmin -  Sewilla /  Nestor 
P uszkar-W en us/W ab ig on  
Satelita -  Okazja /  Hawrań

SKH Gładyszów 
Krzysztof Banaslewlcz 
Wacław Kurowski

Czemplon ogierów Olgierd-O, Wiceczempion ogierów Wiraż, Czempionka klaczy -  Oliwka, Wiceczempionka klaczy - Okowita

C z e m p i o n a t  u ż y t k o w y

NERON br.kaszt. 2003 P u szk a r-N e la /W ich e r Józef Babiś
OFICER gn. 2005 Puszkar -  Olszanica /  Rygor Józef Babiś
OLGIERDO gn. 2005 Lotnik -  Oliw ia /  Szafir ZDIZ Odrzechowa /  Józef Babiś

44,00 pkt. 
43,50 pkt. 
43,33 pkt.

178,60 pkt. 
176,56 pkt. 
174,32 pkt.
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XI Krajowy Czempionat Koni Rasy 
Konik Polski „TARPANJADA 2010"
Sieraków 28-29 sierpnia 2010

Klacze 1- roczne
r  PRERIA PARWUS-PRAGA
2- HOMENA HUTN IK-HAN N A
1 P°EZJA PARWUS-P0DAGA

Ogiery 1- roczne

MARON PARWUS-M A R ITA
M INER JAR MINA

Klacze 2-letnie
! P-MALMA HORST-P-M ALINA
1 NAWIA PARWUS-NOKIA
1  WICHURA HORS' WIGURA

Sieraków Sp. z o.o. 42,50
Zbigniew Szepczyński, Przybychowo 41,50
Sieraków Sp. z o.o. 40,67

SOSIerakówW lkp.Sp.zo.o. 40,83
SO Sieraków Sp. z o.o. 39,67

Stado Ogierów SlerakówWIkp. Sp. z o.o. 42,83
Stadnina Koni Dobrzyniewo Sp. z o.o. 42,50
Stado Ogierów SlerakówWIkp. Sp. z o.o. 41,67

JORDAN
HOROSKOP
MARS

1 SAMMY
2 TRIADA 
3- GOYA

;

1 PORAD
2 NUBIS
3 HAŃCZOR

METYS-JA R A Stado Ogierów SlerakówWIkp. Sp. z o.o. 43,50

METYS-HURYSKA Stado Ogierów SlerakówWIkp. Sp. z o.o. 42,67

GRANT-MYKOZA Robert Józefowski, Mościszki 42,33

MALIBU -  N-SABRINA Bożena Bochynek, Tarnowskie Góry 44,33

JEHOL-TALIA Stadnina Koni Dobrzyniewo Sp.zo.o. 44,20

NOBIS 85 G Bł -  GAYGA Stadnina Koni Dobrzyniewo Sp. z o.o. 43,67
Joanna Chyłek, Stankowlce

HEBEL PODAGA Stado Ogierów Sieraków Wlkp. Sp. z o.o 43,50

EHOL -  NAMITKA Stadnina Koni Dobrzyniewo Sp.z o.o. 43,20

PAŁASZ -  HAŃCZA Gosp. Pomocnicze przy Roztoczańskim 43,00
Parku Narodowym, Zwierzyniec
Ireneusz Wasilewski, Pilchowice

^ p io n k a  Wystawy -  SAMMY; Puchar HZKP Bazylia dla Najmłodszej Klaczy Wystawy -  

MENA, Puchar HZKP Bazylia dla Najmłodszego Ogiera Wystawy P-MARON; Puchar 

0 z'ny Hanke dla Najlepszego Ogiera Wystawy - PORAD

@ Więcej na stronie 
w w w .pzh k .p l

•¿A
Polski Związek Hodowców Koni

zaprasza
g a d a n i a  ofert na organizację Mistrzostw Polski M łodych Koni 

wterech dyscyplinach jeździeckich (ujeżdżenie, skoki, wkkw, 
powożenie zaprzęgami jednokonnymi) w 2011 r.

Гегтіпу rozgrywania M P M K  zostaną wstępnie ustalone 
przez PZHK i PZJ w grudniu 2 0 1 0 r .

w ľ pUS2C2a. możliwość złożenia oferty na organizację MPMK 
j j e d n e j  dyscyplinie, w tym samym terminie i miejscu.

■ ^ e g ó lo w e  warunki oferty m ożna uzyskać w  biurze PZHK w  W arszawie, 
Qntakt: dyrektor Andrzej Stasiow ski, e -m a il: h o d o w la @ p z h k .p l,

Tel. 2 2  6 2 8 - 0 3 - 6 1 ,  6 2 9 - 9 5 - 3 1 , fax. 6 2 8 -6 8 -7 9 .  
iePrzekraczalny termin składania ofert -  30 listopada 2010 r.
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^  • x K ie ro w n ik  ZT Kom isja Oceny Tester W yn ik  końcow y 
p róby

Э 1 ш у  D o r ,  Ö  c z e r w c a  Z U  l u  r . • S f •Si F
o>
O . p

Lp- Nazwa k la a y

Morena

Pochodzenie

Carry Son hol -  Marmuna sp/Rotmistrz wlkp

Data urodzenia Rasa Maść Hodowca Właściciel
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25.05.2007 М М М gn- Stadnina Koni Dobrzyniewo Stadnina Koni Dobrzyniewo 9.5 8.0 7.5 8.2 : 7.7 8.5 1 7 0 648 648 hdh
Graffa
Sunshine

Maram KWPN -  Gwadiana wlkp/Czubaryk xx 22.02.2006 wlkp gn. Wójcik Renata Wójcik Renata 9.0 7.0 7.0 8.3 7.5 7.7 8.0 62.8 62.8 bdb
landjonker S old - Sandra sp/Turbud Quirinus BWP 17.06.2006 SP- gn. Chomiak Mieczyslaw/SK Chomiczówka Chomiak Mieczysław/SK Chomiczówka 9.0 7.5 7 0 7 ?  : 7 8 і 3 7 5 62 3 6?3

4
ш ш ж

Sweet Joy 
Hilla

Landjonker S old - Smużka Szczęścia wlkp/Farnik wlkp 
Dżahil sp -  Hiacynta sp/Grand As sp

14.04.2006 SP- gn. Chomiak Mieczyslaw/SK Chomiczówka Chomiak Mieczysław/SK Chomiczówka 9.0 7.5
J Ł

8.2 1 6.7 8 , 7.3 7.0 61.3 61.3 bdb
01.01.2007 І Ш д п .  Ü Siębor Piotr Jach Sebastian 9.0 8.0 7.0 7.7 7.2 7.5 7.5 61? 61? hdh

6
■ M

Birża
Osetia

Agar w lkp/poch.trk - Bataria sp/Biskwit sp 
Nudziarz sp -  Olivia wlkp/Orlov xx

17.05.2007 sp. gn. Stadnina Koni Pępowo Stadnina Koni Pępowo 8.5 7.0 6.0 7.0 1 7.8 8.3 7.7 7.0 59.3 59.3 db
28.02.2007 w lkp M M IM Rodowicz Jerzy Rudowicz Jerzy 8.5 7.5 7.0 8.5 7.2 7.3 6 5 588 588 db

7/8
■ ■ I

Rubika Beym
1  Е І І е п а М М И

Batman m - Rumia w lkp/Ajax han 
Carry Son hol - Enigma sp/Winner sp

18.02.2007 wlkp sk.gn Beym Helena Jendzio Wacław 8.0 Z 6.5 7.8 i 6.3 8.7 7.0 7.0 58.8 58.8 db
21.01.2007 s Jastrzgbek Józef Jastrzgbek Józef 9.0 6.5 6.5 5.8 8.0 7.5 7.0 583 58 3 dh

10 Kolonia
| D e ì x i r a - S B

Carry Son hoi - Kokota wlkp/Wużnik wlkp 
Landjonker S old - Dragonada xx/ Canadian Winter xx

07.06.2007 wlkp. gn. Stadnina Koni Dobrzyniewo Stadnina Koni Dobrzyniewo 8.5 5.5 » i 8.2 7.5 6.0 56.8 56.8 db
I M I 15.05.2007 : sp gn. Skrzypczyński Kaziemierz Skrzypczyński Kaziemierz 7.0 6.5 6.0 7.3 7.8 7.3 6 5 560 560 dh

11/12 Czumiza Lesotho hol - Czurina sp/Iurbud Quirinus BWP 16.04.2007 sp gn. Stadnina Koni Nowielice Gardyjas Ryszard 9.0 6.5 6.5 7.2 7.3 7.2 5.0 56.0 56.0 db
Н И Н finezja Pbst ̂  •  fS tka vH I^ /M la s  w f f i l '  j  : $  08.03.2007 И 2 wlkp kara Rudowicz Jerzy Rudowicz Jerzy 7.5 7.0 7.0 6.7 7 ? 7 3 7? 5 - 55 3 55 3 dh

14 Omena Czarczaf w lkp/poch.trk -  Olbia w lkp/Agar wlkp/poch.trk 03.01.2007 wlkp. siwa Boruta Sławomir Jach Sebastian 8.5 6.5 7-2 j 6.2 6.5 7.0 54.8 54.8 db
■ м і Optima-E Dukat m - Oktawia wlkp/Graf Stepp han # Ш 0 6 . 2 0 0 б  Щ sp sk.gn Ejma Ewa Buchwał Grzegorz 8.0 7.0 5.5 7.3 63 7 ' 5-- 54 7 dh

16 Delta Banita m -  Datura w lkp/Life and Liberty xx 20.10.2006 wlkp. cgn Stadnina Koni Liski Jach Sebastian 9.0 6.5 5.5 6.0 6.3 7.0 54.5 54.5 dbMMI Puela Banita m - Puenta wlkp/Cedrus wlkp/poch.trk 11.10.2006 wlkp. sk.gn Stadnina Koni Liski Jach Sebastian 7.5 6.5 6.0 7.8 6.8 6 8 ■: 53? 53? dh
18 Dekwa Piast sp - Derka sp/Denar wlkp 28.04.2007 sp cgn. Bogacz Przemysław Rudow ia Jerzy 8.0 6.5 5.0

..i
6.5 7.2 5.5 50.8 50.8 db

K ie ro w n ik  ZT K om isja oceny Tester W yn ik  końcow y 
próby

Włocławek, 24 czerwca 2010 r.
Lp. Nr Nazwa klaczy Nr paszportu Pochodzenie Data urodzenia Rasa Maść Hodowca Właściciel Ch
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1 Ula Jama Eor Leo han -  Ella Rossa sp/Roselli sp 08.01.2007 sp- gn. Orliński Grzegorz Odiński Grzegorz 8.0 8.0 8.0 8.5 6.5 i 7.5 7.8 8.5 6? 8 62.8 bdb
2 Maja Niels KWPN -  Megi wlkp/Eger wlkp 24.04.2007 wlkp. gn. Banacka Beata Banacka Beata 8.0 8.0 j 8.5 6.3 j 7.8 1 7.5 7.5 8.0 61.7 61.7 1 bdb
3 Nirwana For Leo han -  Molina xx/Demon dub xx 09.10.2006 SP- kasz. Leon Gawroński . poł . . .  : Г I HM 7.5 1 8.5 8.0 7.8 7 3 6 7 n r 7 С 597 59.7 db
4 Cza-Cza Canadian Winter xx -  Czandra w lkp/Arion wlkp 03.03.2006 wlkp. cgn Kraszewski Wiesław Kraszewski Wiesław 8.0 I 8.0 ¡ 8.0 7.8 6.5 j 6.7 6.7 7.5 59.2 59 2  j db
5 Nocna Pani Sarniego thur -  Nicol sp /luron KWPN 11.01.2007 sp gn. Orliński Grzegorz Orliński Grzegorz 8.0 7.5 8.0 8.8 i 6.0 6.7 7.0 7 ii 590 5 9 0  db
6 Wanilia Watson han -  Workuta wlkp/Gordon 1 w lkp 06.03.2007 wlkp gn. Leon Gawroński Oczachowska Aleksandra 8.5 1 8.0 j 8.0 6.2 6.3 I 6.8 6.7 7.0 57.5 57.5 1 db
7 Czarnogóra Himen w lkp -  Czarka wlkp/Makker KWPN 01.08.2007 sp. sk.gn Brzozowski Zenon Brzozowski Zenon 8.0 8.0 8.0 7.0 : 5.7 6.5 -1' 7 0 56? 56.2 : db
8 Dorina Grafit sp -  Doris wlkp/Elpar xx 15.03.2006 wlkp. kasz. Wójcik Renata Michalski Piotr 9.0 8.0 7.5 6.8 6.7 1 5.7 5.8 6.5 56.0 56.0 І db
9  ex 10 Pompeja Czuwaj sp -  Palisada w lkp /le w  II w lkp 26.02.2007 sp- gn. Skorupski Włodzimierz •I.J J: лпел 8.0 7.5 7.5 6.8 : 6.3 6.3 n i 7 0 55 8 55.8 : db
9  ex 10 Damka Mariot m  -  Dagota sp/Gordon 1 wlkp 25.04.2007 sp gn. Trzciński Piotr Trzciński Piotr 9 0 1 7.0 1 » 8.7 6.2 i 5.7 5.8 6.0 55.8 55.8 1 db

M M I Pawia Trawers sp -  Patma W wlkpIDlablo wlkp/poch.trk 25.05.2007 wlkp. gn. Zerek Hanna Zerek Hanna 8.0 ! 70 6.0 7.0 7.0 6.7 7.3 6.5 55.5 55.5 db
\ 1 SKaraella ta v e lN to o  sp -  t a j a  spltosseVr sp 21.052007 sp gn. Piecuch Zbigniew Piecuch Zbigniew 8.0 1 7.0 6.0 7.0 I 6.8 1 5.7 6.0 5.0 51.5 51.5 ! dbк ш а Wm \№ w\y.p- kSftr\asplCabtorftWr\ — — — ■ m « .  “ " » “ Д H  brm owsV lTerw » І І brzozowski Zenon 7.0 i 6.5 : 6.0

1  ̂ -  ; - N ■m á 41.3 41.3 dst



Doruchów, 25  czerwca 2010 r.
Lp. Nr kat. Nazwa klaczy Pochodzenie Data urodzenia Rasa Mase Hodowca

/  Ш Hera Domestos m -  Hafra wlkp/Ekwador wlkp 27.03.2007 wlkp sk.gn. Jarych Bogdan
1 2 Granulka Dico KWPN -  Grease han/Graf Top han 31.05.2007 SP kaszl Twardak Marek

Я G rappai Cruziero L hol -  Gazelle L han/Wartburg han ш ш ш ш я я ш 1  9  Я Я І Я Я KJ Alexander
4 Oda Czad sp -  Okaryna wlkp/Herbatnik wlkp 14.01.2007 w lkp c.gn Jakubczak Ryszard

m Piatjma Baryt m -  Plejada II m/Kwarret xo 27.12.2006 m cgn Podkański Zbigniew
' 6 Eldona Dounba XX -  Eliada m/Arcyksląże xxoo 09.03.2007 m gn Podkański Zdzisław

ш Nowina Dagestan sp -  Northgirl « /D em on Club xx 03.03.2006 ■ m Ш Я Ш І Kryslcki Grzegorz
8 Marga L Cruziero L hol -  Marquise L han/Maluta han 11.04.2007 sp cgn KJ Alexander

H I Alaska Agar w lkp -  Avara wlkp/Szewron w lkp 09.06.2005 w lkp 1  cge.: i SK Dębno
10 Wiga Cet w lkp -  Wena w lkp ffogo wlkp 20.04.2007 wlkp siwa Adamczyk Tadeusz
u Бгаф Ekwador w lkp -  Granda sp/Grand As han 23.02.2007 Ш Ш Ё Ш siwa Jędrzejaak Zbigniew
12 Lozanna L Cruziero L hol -  La Scala L old/Landprinz hol 23.03.2007 sp g n ^ KJ Alexander

■ i Batuta Lubicz sp -  Bareta sp/Ren w lkp 11.07.2007 H H H kara Kokot Stanisław

1 14 T osca-K Quelster hol -T ijuana  xx/Juror xx 07.05.2006 sp cgn Kowolik Jerzy

I Kierownik ZT Komisja Oceny Teste Wynpáiycowy
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Jarych Bogdan 8.0 i 9.0 9.0 8.3 7.0 7.3 і 7.5 9.0 65.2 65.2 i bdb
Twardak Marek 8.0 9.0 8.0 6.8 7.7 7.3 1 7.5 10.0 64.3 64.3 bdb
Juszczak Kwlron 8.0 9.0 9.0 7.3 7.8 7.5 7.7 6.0 62.3 62.3 bdb
Jakubczak Ryszard 8.0 9.0 9.0 7.0 6.3 6.8 ¡ 6.8 7.5 60.5 60.5 bdb
Podkańska-Dziubińska Katarzyna 8.0 9.0 8.0 6.3 6.8 6.5 і 7.2 ■ 5 60.3 60.3 bdb
Podkański Zdzisław 8.0 8.0 9.0 7.3 7.0 6.7 6.8 6.0 58.8 58.8 db
Jakubaak Ryszard 8.0 8.0 8.5 6.8 7.2 6.2 S . j 6.0 58.7 58.7 db
Jarmuszczak Sławomir 6.0 7.0 8.0 6.0 7.3 7.7 1 7.5 8.0 57.5 57.5 db
SK Dębno 8.0 8.0 8.0 7.7 8.0 7.0 6.8 5.0 58.5 55.6 db
Nowakowski Zbigniew 8.0 7.0 7.0 6.7 6.0 6.3 6.3 8.0 55.3 55.3 db
Przepiorą Dariusz 8.0 8.0 7.0 6.8 6.2 6.S 7,0 4.0 53.8 53.8 db
Juszaak Kwiron 7.0 1 8.0 7.0 7.0 5.8 6.2 1 6.7 5.0 52.7 52.7 db
Kokot Stanisław 8.0 7.0 7.0 6.0 6.7 6.5 6.2 4.0 51.3 51.3 db
Kowolik Jerzy 8.0 8.0 7.0 5.5 6.2 4.0 50.7 50.7 db

Książ, 1 6 -1 7  lipca 2010  r.

Lp. Im ię klaczy Nr paszportu Pochodzenie

1 Badenia 616008670044907
2 Bona Dea 61600854003320

H ü Ekierka 616008670147506
4 Allegra 616008690001807

H Narew 616008670078407
6 Etna 616008670100005

7-8 Esima 616008610199906
7-8 Murcja 616008630050507

"T Ц Hlla 616008610063707
o
Q -

10 Dumka 616008540033307
O Ш й Beimira 616008690141307
S
n 11-12 Boliwia 616008670033007
_ . 13 Livonia 616008540014906
ro 14 Aischa 616008690019807
CĹ 15 Egeria 616008670001807
ro 16 Forsycja 616008670079807
о

K J
N J

17 Pamela 616008670047707

Data ur. Hodowca Wtaśddel Bonitacja

Lokan -  Baltona /  Bojkot 10.01.2007 Szorc Dorota
Ekstazin -  Bora /W ibrator 05.06.2007 Mandla Michał I
Lotar -  Esta / Butanol 24.08.2006 Bryl Andrzej
Hutor -  Ampułka /  Palant 02.12.2006 Szymański Szczęsny
Nomen-Neretwa/Evento 11.02.2007 SO Książ 
Lotar -  Esta /  Butanol 04.10.2005 Bryl Andrzej
Rapid -  Esternila /  Hades 26.05.2006 KJS"Jako'-Jarantów
Locamo -  Medea /  Lapis 15.05.2007 Słowiński Marian 
Harcap -  Hlpologla /  lapis 30.01.2007 Ostrowska Małgorzata 
Ekstazin -  Dudlnlka /  Czako 17.03.2007 Mandla Michał 
Hutor -  Beta /  Eugeniusz 18.06.2007 Warzecha Zygfryd 
Tramer -  Baskra /  Herb 20.05.2007 Borecki Piotr 
tunnik-Lanserla/Locamo 11.05.2006 Bogaa Leszek 
Hutor -  Afryka /  Hondaker 11.05.2007 SobolHubert
Afro -  Egida /  Nomen 14.01.2007 SO Książ
Afro -  Fudżijama /  Jogurt 18.04.2007 S0 Książ
Halat -  Pegonla /  Palant 09.03.2007 Bram Józef

Świątek Grzegorz 14-4-13-6-7-7-7-7-
TkaczykJacek 14 -4 -13-7 -6 -6 -8 -7 ]
Bryl Andrzej 13-4-14-6-7-6-7-8-
Szymański Szaęsny 14-4-14-6-7-7-9-8] 
SO Książ 
Bryl Andrzej 
Włodara Henryk 
Słowiński Marian 
Rogalski Jan 
Tkacz;- S .Z r '-a  
Warzecha Zygfryd 14-4-13-6-7-7-9-7

I Michalak Katarzyna 13-4-14-6-7-7-7-7]
Królik Sławomir 15-4-13-7-6-8-7-8-
I Sobol Hubert 13 -4-13-6 -6 -8-8-8j
SO Książ 14-4-14-6-6-7-7-7-

I SO Książ 14-4-14-6-7-7-7 -7 ]
Bram Józef 14-4-13-6-7-6-7-8-

o c e n a  l e k a r z a  w e t e r y n a r i iII  d z ie ńI d z ie ń
próba proba

na szybkości
czw o roboku  w  k ł usie

proba p roba szybkości 
w y trz ym a ło śc i ; w  stęp ie

W ym iary

14=79 164-201-23 85 I 69 i 87 ! 03:45 10 36 : 54 18
i :

35.0 I 8.0 i 2:57 I 8.25 14:38 1
42 ; 544 1013=78 160-198-22

16 40 243:01 7.25 30 4213=78 162-197-22
Il4=83 168-204-22,5

31.5 i 6.0
137.5 i 9.01

14:38 1
4 :28 36 i 60 20 : 703:09 5 Sn

80.50 bdb14=82 166-200-23
13=78 162-198-2Ł5 
14=82 168-202-23

37.5 : 9.0 : 3:16 I 3.50 14:39 1
14:35 131.5 I 6.0 I 3:03 6.75 32 44 24 58 34 I 46 ; 1

28.0 : 4.0 i 3:00 i 7.50
'

14:19 1 0 10

8 І 10

14 i 40 I 26 I 38 i 2
Ti S24 ' 4613=78 165-200-22 37.0 I 9.0 I 3:22 2.00

60 46 52 i 0-13=76 164-198-22,5 35.5 8.0 3:04 6.50 Oi 10 :
35.0 i 8.0 : 3:26 I 1.00-13=79 164-202-23,5
38.0 I 9.0 I 3:33 i -0.75 14:37

1485 1
14=81 166-205-23,5

36 36 16 I 70 i 54-13=78 161-198-22,5 31.0 I 6.0 i 3:29 0.25
31.0 6.0 3 :12 : 4.5014=82 164-

-13=79 162-198-22 35.0 ; 8.0
-14=79 166-204-22,5 

-

6.5 i 9.0 : 3:40 : -2.5 14:10 1 4 ! 10
5 9

36 I 60
33.5 I 7.0 I 3:30 I 0.00 14 64167-208-23

14=79 169-198-23 wycofana z treningu

15-4-13-7-7-7-7-8-
13-4-14-6-7-7-7-7-
14-4-14-7-7-7-7-8-
14-3-14-6-7-7-7-7-
13-4-14-6-6-6-7-7-
14 -4-13-76-7-7-8 -
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Kalendarium PZHK

0 1 -0 3 . Kraiowa W ystaw a Z w ierząt Hodowlanych MTP Poznań WlkpZHK Poznań, PZHK
0 1 -0 3 . M istrzostw a Polski M łodych Koni w  WKKW S0 B iały Bór PZHK

0 5 . W ystaw a - A ukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty
0 6 . Zasadnicza próba dzielności ogierów  zim nokrw istych

M ońki 
S0 Klikowa

WZHK B iałystok  
OZHK Kraków

0 7 . W ystaw a -  Aukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty S0 Bogustawice OZHKLódż
0 8 . W ystaw a -  Aukcia ogierów  rasy polski koń z im n o krw isty  “ K raina kon i” 

0 8 -1 0 . M istrzostw a Polski M łodych Koni w  d ługodystansow ych ra jdach  konnych
0 9 . W ystaw a -  Aukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty  

Zawody Zaprzęgów  Parokonnych

B ałtów  k /O strow ca S w ._ _ _ _ _  OZHK Kielce
Uwaga!! Term in rozgryw ania im prezy ulegt zm ian ie !! G ieniusze PZHK

Z abaika  OZHK Rzeszów, OZHK Kraków
10. “ Pańskie oko konia tu czy" - Muzeum  N arodow e Rolnictwa Uw aga!! Im preza odw ołana!! S zreniaw a WlkpZHK Poznań
11 . N abór klaczy ras szlachetnych (m , w lkp , sp) 

na 60 -d n io w y  s tac jonarny tren ing  w ierzchow y Z l  Biaty Bór PZHK
11 . W ystaw a -  Aukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty
12 . Polowa próba dzielności klaczy ras szlachetnych

SO Kętrzyn 
G aliny

W -MZHK Olsztyn 
W -MZHK Olsztyn

1 2 -1 3 . 5 7  W ystaw a - A ukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty
1 4 . W ystaw a -  A ukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty
15 . Zasadnicza próba dzielności ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty  
1 5 . W ystaw a -  A ukcja og ierów  rasy polski koń zim nokrw isty
1 5 . W ystaw a -  A ukcja ogierów  rasy polski koń zim nokrw isty  (godz. 1 4 .0 0 )

16 . Zasadnicza próba dzielności d la  koni rasy huculskiej

SO Starogard Gd.
Nowe Jankow ice
“ Kraina kon i” Bałtóyy ^ O s tro w c a  Sw.
GnieznO
Gorzów Wlkp

SKH Gładyszów

PomZHK M albork  
KPZHK Bydgoszcz 
OZHK Kielce
WlkpZHK Poznań, OZHK W rocław  
ZHKZL Zielona Góra 
ZZHK Szczecin  
OZHK Kraków

2 0 . III Dzień Konia Zim nokrw istego SO B iałka 1ZHK Lublin
2 2 -2 3 . Zaprzęgow a próba dzielności ogierów  rasy śląskiej Z l  Książ PZHK

0 4 . W ierzchow a próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m , w lkp, sp) Z l  W łocław ek PZHK
0 5 . W ierzchow a próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m , w lkp , sp) Z l  Doruchów PZHK
2 6 . W ierzchow a próba dzielności klaczy ras  szlachetnych (m , w lkp , sp) Z l  Bogustawice PZHK

09 . W ierzchow a próba dzielności klaczy ras szlachetnych (m , w lkp , sp) ľ ľ  B iaty Bór PZHK

@ Więcej
na stronie www.pzhk.pl

Kalendarium  PZJ

1 CH-M-S-D (WEG) 2 7 .0 9 -0 1 .1 0 S A Lexington (USA)
2 CH-M-S-C (WEG) 30.09 03.10 s с Lexington (USA)
3 MPMK-C 01.10  03 10 S,M,J,JM с Biaty Bór
4 M P D l 0 1 .1 0 -0 3 .1 0 s D G aiew nik i111
5 Z 0 - D 0 1 .1 0 -0 3 .0 1 D G ajewniki
6 C NC 1 7 P /L 0 1 .1 0 -0 3 .1 0 S.MJ.JM С Biały Bór
7 CNC 1 7 P /L 0 2 .1 0 -0 3 .1 0 С Poznań
8  MP-K, PP-K 02 10 03.10 J,JM С /К Poznań
9 CH-M-S-S (WEG) 04.10 0 9 .1 0 S в Lexington (USA)

10 CH-M-S-V (WEG) 0 6 1 0  10.10 s Е Lexington (USA)
11 CH-M-S-A 4 (WEG) 0 / 1 0  10.10 s D-4 Lexington (USA)
12 ZO-F 0 8 .1 0 -1 0 .1 0 S .M .J F G ieniusze
13 CSN 0 8 .1 0 -1 0 .1 0 S .M .J В Jaszkowo
14 P P 2 7 1 7 P /L 0 8 .1 0 -1 0 .1 0 JM,J,MJ,S С W alew ice
15 ZO-F L l / i y P / 1 7 2 * 0 9 .1 0 -1 0 .1 0 и м F Łukowee
16 HZO-B 2 * 15.10 1 /.1 0 S,MJ В Leszno

111 zm ian a  te rm in u  z 0 2 -0 4 .0 7 .2 0 1 0 .
121 w arunkow o - d a ta  zaw odów  do u s ta len ia  (obecna d a ta  je s t  n ieak tu a ln a )

■ i . . . . . . . . . . . . . . Ml Uli l l l l l — — . . . . . . . . . . . . . . . „ i

128  Hodowca i Jeździec

17  HZO-A 1 5 . 1 0 - 1 7 .1 0 M,J,JM ,M t, A Józefin
18  HZO-B KiMK 1 5 .1 0 - 1 7 .1 0 J J M В Nowa W ieś
19  VI M P w  Paraujeżdżeniu 2 1 .1 0 - 2 3 .1 0 A Józefin
2 0  H Z 0 -B 3 * e l.  HPP 2 2 .1 0 - 2 4 .1 0 S. M .J В Jaszkowo

0 ^ ^
21 CSI3 *
2 2  HZO-B \

0 4 . 1 1 - 0 7 . 1 1  S M ! Leszno
0 5 .1 1 -0 7 .1 1  I, Jaszkowo

23 CSI 3 *-W 1 1 .1 1 -1 4 .1 1  S,M,J
2 4  H Z0-K /M K -B
2 5  H Z 0 -B 3 7 e l.  HPP

1 9 .1 1 -2 1 .1 1
1 9 .1 1 - 2 1 .1 1

M JJM
S ,M J

GRUDZIEŃ

26  CSI 3 * ,  CSU A
2 7  CSI 3 *

Leszno 
Kalisz-W olica
Nowa W ieś

0 2 .1 2 -0 5 .1 2
0 2 .1 2 -0 5 .1 2

28 CSI 3 *-W

S .M J K atow ice (PWS S p o d ^  
W roclaw - HalaStu lec'2

29 CSI2*, CSIU25A, CSIYH1* 1 /.1 2  19.12
10,12 12.12 S .M J  В Poznań МІР

Leszno

@ Więcej
na stronie www.pzj.pl

jesier



PARADA
HORSE SHOW

ZAPRZĘGI

^  " U ?
Radiol'

WESTERN - ADRENALINA CUP

POTĘGA SKOKU

Polish Masters

CSľ ■'Katowice
SPODEK 

2-5 grudnia

2010

^Większa impreza

è-

PARADA HORSE SHOW
CSI KATOWICE

• sport na najwyższym poziomie 
.POLISHM ASTER'S 2 0 1 0  
.NAGRODA MIASTA KATOWICE
• TOP FOUR, DERBY 
.KARO LINKA-BARBÓRKA CUP

• pokazy i atrakcje
• PARADA HORSE SHOW  
.  WESTERN - ADRENALINA CUP - finał
• POTĘGA SKOKU
• WIELKA KATOWICKA - kuce

• program edukacyjny dla szkół 
.  spotkania ze znanymi przedstawicielami sportu i kultury  
. konkurs plastyczny i fotograficzny - wernisaż nagrodzonych

• targi hipiczne i agroturystyczne 
. AFTER PARTY

• konkursy i zabaw y w  trakcie trw ania imprezy
• miejsce do m iłego spędzenia czasu dla całej rodziny 
.  całodzienny catering

www.csi.katowice.pl
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Mistrzowie  
Polski
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P ow oże n ie  •  Jazda  и  s ty lu  w estern

UWAGA! Pierwszych 10 Czytelników, 
którzy wykupią w październiku roczną 
prenumeratę kwartalnika „Hodowca 
i Jeździec”, otrzyma unikatową książkę 
„Mistrzowie Polski” wraz z autografem 
jednego z bohaterów.
[recenzja na stronie 118).

Koszt rocznej prenumeraty 
to 40 zł + 12 zł koszty wysyłki.
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Kentucky
Equine
Research

Stabilizowane otręby ryżowe -  dodatek paszowy 
o wysokiej zawartości tłuszczu i niskim poziomie skrobi. 

Bogaty w witaminę E, wapń oraz selen.

Equi-Jewel wspomaga konie poprzez dostarczenie smacznego 
i wysokoenergetycznego posiłku, bogatego w białko, 

który wzmacnia mięśnie oraz buduje kondycję.
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